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E r r a t a
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I. WSTĘP

CEL PR A C Y  — P O ST A W IE N IE  P R O B L EM U

Problem wypoczynku i turystyki może być badany z wielu punktów 
widzenia. Całokształt zagadnień teoretycznych i praktycznych związanych 
z ruchem turystycznym Francuzi nazywają turyzmem. Włosi pod poję­
ciem turyzmu rozumieją dział gospodarki narodowej związanej z turys­
tyką.

W Polsce zagadnieniem turyzmu w okresie międzywojennym zajmo­
wał się Stanisław L e s z c z y  c k i  [50], który pojęcie turyzmu przyjmuje 
„dla oznaczenia całokształtu zagadnień turystycznych, gospodarczych, 
geograficznych, statystycznych, prawnych, kulturalnych i społecznych 
związanych z ruchem uzdrowiskowo-turystycznym”.

W innej pracy [39] Autor ten tak precyzuje pojęcie geografii turys­
tycznej „...geografia turystyczna będzie miała na celu naukowe określenie 
walorów turystycznych krajobrazu, zbadanie możliwości ruchu turystycz­
nego z zachowaniem istotnych cech pierwotnych krajobrazu, a zarazem 
ustalenie racjonalnego wykorzystania ekonomicznego tego ruchu. Pod­
stawową jej częścią będzie owo obiektywne szacowanie walorów turys­
tycznych krajobrazu, jego cech istotnych^ a typowych. Tu bez gruntow­
nej znajomości form, ich genezy, typowego wykształcenia — wszelkie 
określenia będą powierzchowne, subiektywne, często polegające jedynie 
na chwilowych przeżyciach czy nastrojach. Dlatego jedynie metodą geo­
graficzną da się przeprowadzić klasyfikację regionalną... Niemniej ważne 
są zagadnienia związane z badaniem możliwości ruchu turystycznego 
bez naruszenia pierwotnych cech krajobrazu. Podstawą dla ich rozwią­
zania będzie geograficzne oszacowanie walorów turystycznych krajobrazu, 
a tym samym dostosowanie do niego ruchu, a przede wszystkim urządzeń 
technicznych, dających podstawę dla przemysłu turystycznego”, „...za­
daniem geografii turystycznej będzie stwierdzenie faktów, jakie urzą­
dzenia techniczne znieść będzie mógł krajobraz bez szkody dla niego
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samego ... z tym wiąże się sprawa uboczna badania frekwencji tu­
rystów, czy 'kuracjuszy w zdrojowiskach, na mocy bowiem statystyki 
obliczyć będzie można zmiany ruchu w ciągu pór roku, do tego przy­
stosować urządzenia techniczne, z drugiej strony geograficzne zasięgi, 
skąd turyści się zjeżdżają, mogą dać wskazówki dla racjonalnej propa­
gandy na pewnych obszarach i dostosowania do potrzeb turystycznych 
środków komunikacyjnych”.

Zadania geografii turyzmu wytyczone w ten sposób przez S. Leszczyc- 
kiego, mimo zmienionych warunków społeczno-politycznych i geogra­
ficznych, są w zasadzie nadal aktualne. Geografia turyzmu jest jednym 
z działów geografii stosowanej. Opracowania z zakresu geografii turyzmu 
mogą być przydatne w przestrzennym zagospodarowaniu kraju. Geogra­
fia turyzmu 'bada możliwości i prawidłowości kierunków rozwoju ruchu 
turystycznego oraz zagospodarowania kraju dla potrzeb tego ruchu, 
w oparciu o znajomość naturalnych warunków środowiska geograficznego 
w konkretnych jednostkach przestrzennych. Inaczej mówiąc — geogra­
fia turyzmu zajmuje się badaniem stosunków między przyrodniczymi 
zasobami środowiska geograficznego ujętego w jednostki o określonym 
typie krajobrazu naturalnego (w kompleksy przestrzenne) a aktualnym 
stanem i dalszymi możliwościami wykorzystania tych zasobów przez hi­
storycznie określone społeczeństwo.

Przez wykorzystanie środowiska geograficznego należy rozumieć prze­
bywanie i poruszanie się pewnej ilości ludzi na określonym obszarze oraz 
specjalne zagospodarowanie tego obszaru dla potrzeb turystyki.

Do zagospodarowania obszaru dla potrzeb ruchu turystycznego należą 
wszelkiego typu urządzenia komunikacyjne umożliwiające dostęp i po­
ruszanie się w obrębie obszaru, urządzenia przygotowane do pobytu cza­
sowego, szczególnie nocleg, wyżywienie'i inne środki zaopatrzenia.

Istnieją jeszcze inne elementy, które nie należą do środowiska geo­
graficznego, nie stanowią treści zagospodarowania turystycznego okreś­
lonych obszarów a w migracjach turystycznych odgrywają poważną mię. 
Są to pozaprzyrodnicze obiekty turystyki krajoznawczej trudne do zwa­
żenia i zastosowania jakiegoś kryterium do ich oceny. W obszarach o du­
żych walorach przyrodniczych podnoszą ich atrakcyjność, w innych same 
przez się jako przedmiot poznawania krajoznawczego, są bezpośrednim 
celem ruchu turystycznego. Występowanie elementów tego typu zostało 
uwzględnione w charakterystyce regionów wypoczynkowo-turystycznych, 
ale bez próby klasyfikacji i oceny ich wartości, ponieważ przekracza to 
kompetencje geografa.

Zmieniony układ typów środowiska geograficznego w Polsce po roku 
1945 w obrębie nowych granic politycznych państwa, rozwój potrzeb 
społecznych w zakresie wypoczynku i turystyki w zmienionym ustroju 
Polski, inny obraz stanu zagospodarowania turystycznego stawia po-trze-
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bę podjęcia pracy w zakresie geografii turyzmu od nowa. Wyniki daw­
niejszych opracowań są trudno porównywalne. Nowe opracowania wy­
magają uwzględnienia wszystkich zmian, które nastąpiły po drugiej 
wojnie światowej, zarówno w środowisku geograficznym jak i w dziedzi­
nie zagadnień społeczno-ekonomicznych i politycznych.

W przedstawionej pracy ograniczono się do próby naświetlenia nastę­
pujących kwestii:

1) możliwości, jakie daje środowisko geograficzne w Polsce w za­
kresie zaspokajania różnego typu potrzeb ruchu wypoczynkowo-turys­
tycznego,

2) stanu zainwestowania wypoczynkowo-turystycznego obszaru całej 
Polski i stopnia zainwestowania różnych typów środowiska geograficz­
nego,

3) stopnia wykorzystania różnych typów środowiska geograficznego 
przez ruch wypoczynkowo-turystyczny i skali tego ruchu,

4) charakterystyki przestrzennych kompleksów krajobrazu natural­
nego w określonym stopniu zagospodarowanych i pełniących funkcje 
usługowych regionów wypoczynkowo-turystycznych,

5) wskazania obszarów o nie wykorzystanych wartościach środowiska 
geograficznego jako potencjalnych obszarów usługowych w zakresie wy­
poczynku i turystyki.

Przedstawione kwestie nie wyczerpują szerokiego problemu wypo­
czynku i turystyki, który może być przedmiotem badań nie tylko róż­
nych specjalistycznych kierunków geografii, ale również ekonomii i pra­
wa, socjologii, urbanistyki i architektury, nauk lekarskich i innych.

Punktem wyjścia przedstawionej pracy jest określenie wypoczynku 
i turystyki jako ruchu społecznego, związanego z profilaktyką zdrowia psy­
chicznego i fizycznego. W tym ujęciu wypoczynek i turystyka są czymś 
innym niż lecznictwo. Zagadnienie ruchu zdrojowiskowego jako prob­
lem lecznictwa zostało zatem świadomie pominięte.

Na wstępie wydaje się niezbędne ustalenie niektórych pojęć z zakre­
su geografii turyzmu. Rozbieżność w definiowaniu takich pojęć jak tu ­
rysta, turystyka, ruch turystyczny — są znaczne.

Według definicji Ligi Narodów z 1936 r., uzupełnionej przez UIOOT 
(Międzynarodowy Związek Oficjalnych Organizacji Turystyki w ramach 
ONZ) pojęcie ,,turysta” oznacza osobę podróżującą, jeżeli jej pobyt 
w miejscowości nie stanowiącej stałego miejsca zamieszkania trwa co naj­
mniej 24 godziny.

Według Konwencji Międzynarodowej Unii Oficjalnych Organizacji 
Turystycznych w Genewie w 1954 r. (art. 16), dotyczącej ułatwień cel­
nych w międzynarodowym ruchu turystycznym, pojęcie ,,turysta” ozna­
cza każdą osobę niezależnie od rasy, płci, języka lub wyznania, która 
z terytorium państwa stałego zamieszkania udaje się na terytorium inne­
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go kraju i przebywa tam co najmniej 24 godziny, ale nie dłużej niż 
6 miesięcy w iczasie jednego okresu rocznego, jeżeli jej podróż odbywa 
się zgodnie z przyjętymi zasadami, i ma podstawy prawne np.: turystyka, 
wypoczynek, sport, leczenie, sprawy rodzinne, studia, pielgrzymki reli­
gijne lub sprawy handlowe z wyjątkiem imigracji.

Obie powyższe definicje są związane z międzynarodowym ruchem 
turystycznym, dotyczą turystyki zagranicznej i zastosowanie ich do kra ­
jowego ruchu wypoczynkowo-turystycznego nie byłoby uzasadnione.

W poglądach autorów zachodnioeuropejskich istnieje na ogół zgod­
ność, że istotą ruchu turystycznego jest zmiana miejsca pobytu bez 
względu na rodzaj środków komunikacji w celach wypoczynkowych, kra­
joznawczych, kulturalnych, rozrywkowych itp. oraz czasowy pobyt 
w obcej miejscowości z wyłączeniem celów zarobkowych.

W. H u n z i g e r  i K. K r a p f  [22] opracowując ogólne naukowe 
podstawy ruchu turystycznego przyjmują jako punkt wyjścia, że turys­
tyka jest to „...całokształt stosunków i zjawisk związanych z podróżą 
osób przyjezdnych, ich pobytem w jakiejś miejscowości, o ile pobyt ten 
nie wynika z motywu osiedlenia się i nie wiąże się z żadną działalnością 
zarobkową”.

B. V. Ć e r n y  [11] w procesie turystycznym widzi dwa etapy: 1) pod­
róż i 2) pobyt w obcej miejscowości, która jest ostatecznym celem tu ­
rysty. Rozróżnia on dwa typy turystów: 1) turystę osiadłego, spędzają­
cego cały czas swego pobytu turystycznego w jednej miejscowości i 2) tu ­
rystę wędrownego, zmieniającego miejsce pobytu w celu poznawczym, 
podróżującego w rejonie docelowym z miejsca na miejsce.

Podobne myśli wypowiada Pierre George, rozróżniając dwie formy 
turystyki: wędrowną i pobytową. Turystyka wędrowna jest związana 
ze zwiedzaniem miast i innych miejscowości, które ze względu na atrak­
cyjność krajobrazu lub pamiątki kulturalne nazywa turystycznymi. Tu­
rystyka wędrowna według P. George’a jest mniej lub więcej „skanali­
zowana” dzięki zorganizowanym środkom transportu wzdłuż pewnych 
szlaków do określonych celów i dzięki wyposażeniu ich w punkty noc­
legowe (hotele).

Turystyka pobytowa obejmuje pobyt w stacjach klimatycznych, lecz­
niczych, w warunkach zdrowego klimatu: w górach, nad morzem.

Wśród publikacji amerykańskich interesujące jest opracowanie 
C. F. B r o c k  m a  n a  [4], który stawiając problem konieczności zwięk­
szenia zapotrzebowania na miejsca rekreacji uzasadnia je wzrostem iloś­
ci ludności miejskiej, potrzebą wypoczynku nie tylko dla większej masy 
ludzi z grupy produkcyjnej, ale również dla młodzieży; poza tym stałym 
podnoszeniem się stopy życiowej, rozwojem techniki i zwiększeniem ilości 
wolnego czasu, a nawet koniecznością oddziaływania w kierunku zmniej­
szenia przestępczości w kraju.
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Do opracowania tego problemu powstała w 1958 r. w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej specjalna komisja, National Outdoor Rec- 
reaction Resourses Review Commision [92], której zadaniem jest prze­
gląd terenów nie zagospodarowanych, a więc terenów mających natu­
ralne zasoby dla organizowania rekreacji pod kątem widzenia potrzeb 
w latach 1976—2000.

Zasobami terenów rekreacyjnych Brockman [4J nazywa „powierzch­
nie lądowe i wodne na terenie USA, które dostarczają lub w przyszłości 
mogą dostarczyć możliwości wypoczynku bez względu na prawa włas­
ności”. Brockman podkreśla potrzebę inwentaryzacji takich przestrzeni 
i określa zakres problemów badawczych, dotyczących wykorzystania 
i urządzenia przestrzeni rekreacyjnych. Problemy badawcze ujmuje 
w grupy: 1) ekonomiczne, 2) przyrodnicze, 3) psychologiczno-socjologicz- 
ne, 4) związane ściśle z planowaniem zagospodarowania terenów rekrea­
cyjnych, koordynacją działania w terenie i określeniem efektów działa­
nia pod kątem zaspakajania potrzeb rekreacji.

Według S. Leszczyckiego [50] istota ruchu turystycznego jest to 
„...zmiana miejsca bez względu na środki lokomocji, chwilowy pobyt lu­
dzi pozamiejscowych w celach kulturalnych, krajoznawczych, odpoczyn­
kowych, rozrywkowych itp., a więc nie w celach zarobkowych lub mi­
litarnych”.

Ruch wypoczynkowo-turystyczny w koncepcji niniejszego opracowa­
nia jest czasową zmianą stałego miejsca pobytu, związaną ze ściśle okreś­
lonym celem wypoczynku, z wykluczeniem celów zarobkowych lub wy­
jazdów służbowych. Ruch wypoczynkowo-turystyczny może mieć dwie 
formy: bierną i czynną. Bierna forma odpoczynku jest to czasowy pobyt 
wypoczynkowy osiadły w miejscowości docelowej. Tej formie odpoczyn­
ku odpowiada pojęcie zorganizowanych wczasów spędzonych w domach 
wypoczynkowych Funduszu Wczasów Pracowniczych, „Gromady”, „Tu­
rysty” i innych organizacji tego typu. Może to być także pobyt wypo­
czynkowy osób niezorganizowanych w wybranej miejscowości, który 
można określić jako ruch letniskowy. Ta forma wypoczynku osiadłego 
nie wyklucza poruszania się w jakimś promieniu z czasowego miejsca 
pobytu w jego okolicę.

Czynna forma wypoczynku mieści w sobie podstawowy element cza­
sowej zmiany stałego miejsca pobytu w powiązaniu z elementem węd­
rówki, czyli kolejnej zmiany miejsca wzdłuż wybranej trasy wyciecz­
kowej.

Obie formy wypoczynku: bierna i czynna, zakładają czasową zmianę 
miejsca pobytu stałego, obie są więc związane z turystycznym ruchem 
ludności i obie mają wspólny cel — wypoczynek. Efektem jednej i dru­
giej jest odprężenie psychiczne i fizyczne oraz poznanie części kraju lub 
jednej miejscowości. Czynna forma wypoczynku zawiera w sobie znacz­
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nie więcej elementów poznawczych niż bierna, a gdy jej założeniem 
obok wypoczynku staje się świadome i celowe poznawanie kraju — sta­
je się turystyką krajoznawczą.

W wypoczynku biernym naczelną rolę odgrywa atrakcyjność środo­
wiska geograficznego i typ zainwestowania wypoczynkowego tego śro­
dowiska. W wypoczynku czynnym, a zwłaszcza w turystyce krajoznaw­
czej, obok środowiska geograficznego poważną rolę odgrywają obiekty 
kulturalne, gospodarcze, historyczne — jako cele poznawania krajoznaw­
czego, ale miejsce wypoczynku jest związane co najmniej z jednym atrak­
cyjnym elementem środowiska geograficznego, takim jak np. urozmai­
cona rzeźba gór, brzeg morza, rzeka, jezioro, las itp.

W każdym przypadku, bez względu na formę i typ turystyki, mo­
ment prawdziwego wytchnienia jest na wolnej przestrzeni w estetycz­
nym krajobrazie. Turysta nie odpoczywa w pełnym znaczeniu tego słowa 
nawet w najwspanialszym muzeum ani przy podziwianiu najpiękniejszych 
dzieł sztuki na doskonale zorganizowanej wystawie.

ŹRÓ D ŁA  I SPO SO B Y  ICH W Y K O RZY STA N IA

Przy opracowywaniu postawionego problemu wykorzystano kilka ty ­
pów źródeł oraz znajomość terenu Polski nabytą w związku z publikacją 
Słownika geografii turystycznej Polski [85].

Jako podstawę oceny i klasyfikacji środowiska geograficznego z punk­
tu widzenia możliwości wykorzystania go dla potrzeb wypoczynku i tu ­
rystyki przyjęto typy krajobrazu naturalnego opracowanego przez 
J. K o n d r a c k i e g o  [32] z mapą w sikali 1 : 1 000 000. Przy klasyfika­
cji atrakcyjności wypoczynkowo-turystycznej powyższych typów kraj­
obrazu naturalnego wykorzystano również mapy użytkowania ziemi 
F. U h o r c z a k a  [101] w skali 1 : 1 000 000, dające obraz rozmieszcze­
nia lasów, a między nimi kompleksów puszczańskich, zbiorników wód 
i cieków wodnych, które to elementy obok rzeźby powierzchni ziemi 
stanowią kryteria do określenia stopnia atrakcyjności typów krajobrazu 
naturalnego dla celów wypoczynku i turystyki. W niektórych przypad­
kach, zwłaszcza przy wydzielaniu małych powierzchni, a więc fragmen­
tów dolin rzecznych, wąwozów, ciągów jezior i innych elementów przy­
rodniczych wykorzystano mapy topograficzne (1 : 100 000), a nawet ma­
py problemowe, np. rozmieszczenie rezerwatów i parków narodowych, 
chodziło bowiem o możliwie obiektywny, pełny obraz przyrodniczej 
atrakcyjności obszaru Polski.

Wykorzystano również te opracowania dotyczące klimatu Polski, któ­
re dają ocenę klimatycznych cech poszczególnych regionów fizjogra­
ficznych, ponieważ cechy te wpływają na nierównomierność rozkładu
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ruchu turystycznego w ciągu roku i są przyczyną sezonowości ruchu 
[26, 27, 86, 87, 88].

Zebrano materiały statystyczne z Funduszu Wczasów Pracowniczych 
CRZZ za rok 1959 oraz wykorzystano wyniki ankiety przeprowadzonej 
przez FWP w 1958 roku, choć podstawowe materiały statystyczne ogra­
niczono do stanu z 31.XII.1959.

Ocena zagospodarowania Polski dla ruchu wypoczynkowego opie­
ra się wyłącznie na  materiale FWP, ale przy interpretacji niektórych 
zjawisk wykorzystano np. publikowane wyniki opracowań materiałów 
ankietowych, zebranych w zakładach pracy w Warszawie [84].

Szczegółowe materiały dotyczące ruchu turystycznego w Polsce po­
chodzą z dwóch źródeł: z Zarządu Urządzeń Turystycznych Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego (w pracy skrót ZUT-PTTK) 
i z Departamentu Turystyki Ministerstwa Oświaty (skrót Min. Ośw.).

Z materiałów ZUT-PTTK wykorzystano miesięczne raporty admini­
stracji pojedynczych obiektów turystycznych podające jednorazową ilość 
miejsc noclegowych (pojemność obiektu), ilość miejsc użytkowanych 
w ciągu każdego miesiąca (rzeczywista przelotowość miesięczna =  zdol­
ność usługowa), ilość udzielonych noclegów w każdym obiekcie, w każ­
dym miesiącu, a w niektórych wypadkach ilość pasantów, to znaczy ta­
kich turystów, którzy nie nocując w obiekcie korzystali z innych usług 
(np. wyżywienie, wypożyczanie sprzętu turystycznego).

W celu zbadania głównych kierunków ruchu docelowego do wszyst­
kich obiektów turystycznych rozesłano ankietę z pytaniami dotyczący­
mi miejsca stałego zamieszkania turystów nocujących w danym obiek­
cie, ale ograniczono je do 8 punktów wyjściowych, czyli do 8 najwięk­
szych miast Polski, stanowiących równocześnie ośrodki przemysłowe. 
W ten sposób uchwycono turystów korzystających z usług noclegowych 
w obiektach turystycznych w Polsce przybyłych z: Warszawy, Łodzi, 
Poznania, Gdańska—Gdyni—Sopotu (Trójmiasto), Szczecina, Wrocławia, 
Katowic i Krakowa. Udział turystów z tych 8 miast charakteryzuje zna­
czenie danego obiektu, względnie grupy punktów noclegowych, i obsza­
ru, na którym się mieszczą, w krajowej skali ruchu turystycznego.

Odnośnie szkolnego ruchu wycieczkowego, który w skali ogólnokrajo­
wego zorganizowanego ruchu turystycznego zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w Polsce (3,3 min. o.d.)*, uzyskano z Min. Ośw. 29 000 ankiet 
ze wszystkich szkół podlegających Ministerstwu, co umożliwiło dokładną 
orientację w skali tego ruchu, kierunkach i strukturze.

Szczegółowa analiza 29 000 arkuszy, na których podano trasy wszyst­
kich wycieczek zorganizowanych przez każdą szkołę, nie była możliwa, 
toteż ograniczono się do analizy ankiet ze szkół Górnośląskiego Okręgu

* S k ró ty  w  tekście : osobodni o. d.; osobonoclegi o. n.
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Przemysłowego i Warszawskiego Zespołu Miejskiego oraz 8 miast, które 
zostały wybrane jako punkty wyjścia dla wycieczkowego ruchu turys­
tycznego dorosłych. W ten sposób uzupełniono materiał ZUT-PTTK, 
uzyskując równocześnie ilość wycieczek jedno-, kilkudniowych i waka­
cyjnych obozów wędrownych w danym regionie, zaś jeżeli chodzi o punkt 
wyjścia — zasięg tych wycieczek.

Te same materiały były podstawą opracowania stanu szkolnego za­
inwestowania turystycznego, a więc rozmieszczenia szkolnej bazy noc­
legowej, jej pojemności i przelotowości oraz sezonowości.

Korzystano również z materiałów Głównego Urzędu Statystycznego 
(Rocznik Statystyczny  1960) i Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki.

Przy korzystaniu z materiałów pochodzących z różnych źródeł na­
trafiono na duże trudności. Materiały zebrane dla różnych jednostek od­
niesienia, niesłychanie komplikują ich wykorzystanie. Każdy z dyspo­
nentów urządzeń turystycznych ma sieć zestawioną w różnych jednost­
kach przestrzennych. Ministerstwo Oświaty operuje Kuratoriami i ins­
pektoratami szkolnymi odpowiadającymi województwom i powiatom, 
ZUT-PTTK ma własne okręgi, inne niż okręgi FWP. Korzystając z ma­
teriałów trzeba było najpierw zestawić dane metodą punktową na ma­
pie i w tabele, potem sumować je w ustalonych jednostkach terytorial­
nych. To samo dotyczyło ruchu turystycznego.

Niezależnie od tych trudności, które przy dużym nakładzie pracy 
można pokonać, istnieją większe i bardziej kłopotliwe, mianowicie nie­
zgodność podawanych wielkości.

Według Rocznika Statystycznego w 1959 r. było czynnych 741 obiek­
tów turystycznych, w tym 374 szkolnych schronisk wycieczkowych, czyli 
367 innych.

Według materiałów źródłowych, szkolnych schronisk wycieczkowych 
(imiennie wymienionych z nazwami miejscowości) było 548, a obiektów 
PTTK 196, co daje sumę 744. Różnica wynosi wprawdzie tylko 3, ale 
podział zupełnie odmienny, przy tym w 196 obiektach PTTK tylko w 173 
były zorganizowane usługi noclegowe (szczegółowe materiały ankietowe 
dotyczące kierunku ruchu uzyskano ze 147 obiektów).

Poza tym istnieją obiekty turystyczne i sportowe z usługami noc­
legowymi Ligi Przyjaciół Żołnierza (LPŻ)*, stowarzyszeń społecznych, jak: 
Związku Wędkarskiego, Łowieckiego, Zrzeszenia Studentów Polskich, 
Związku Harcerstwa Polskiego, które GUS prawdopodobnie zaliczył do 
obiektów turystycznych zmniejszając liczbę szkolnych schronisk wy­
cieczkowych.

Rocznik Statystyczny 1960 podaje na 31.XII. 1959 domów wypoczynko­
wych FWP — 1558, w sprawozdaniach FWP liczba domów wypoczyn­

* O becnie: L iga  O brony K raju .
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kowych wynosiła w tym samym czasie — 314. Konfrontacja materiałów 
wykazała, że liczba 1558 odnosiła się nie do „domów wypoczynkowych” 
jako jednostek organizacyjnych, ale do ilości budynków. Ilość miejsc 
FWP według GUS wynosiła 35 500, zaś według sprawozdania opubli­
kowanego przez FWP — 38 463 i tę liczbę jako zgodną z wykazem jed­
nostkowym poddano analizie.

Porównanie liczby miejsc noclegowych w obiektach turystycznych 
podanych przez ZUT-PTTK i Min. Ośw. z ilością podawaną przez Rocz­
nik Statystyczny wykazuje dużą niezgodność; w Roczniku Statystycznym 
jest ich o 9627 więcej.

W sprawozdaniu opublikowanym przez PTTK było 11 287 miejsc noc­
legowych; według raportów miesięcznych uzyskanych bezpośrednio 
w ZUT-PTTK w administracji oddziałów i w obiektach dzierżawionych 
8019, razem 19 296; w niniejszej pracy analizowano 18 374 turystycz­
nych miejsc noclegowych, a więc o 922 miejsca mniej, niż faktycznie 
było czynnych. Dane te uznano jednak za wystarczające, zwłaszcza, że 
braki dotyczą przede wszystkim punktów noclegowych małych, zorgani­
zowanych w pomieszczeniach prywatnych jako stacje turystyczne, bądź 
stanic kajakowych lub obozowisk, gdzie liczba domków campingowych 
i namiotów jest zmienna.

Zdając sobie sprawę, z tych różnic do wszystkich szacunków i liiczb 
podanych przez jakiekolwiek źródło należało podejść jako do orientacyj­
nych. Wskaźniki obliczono więc na podstawie danych z każdego źródła 
osobno i traktowano je porównawczo w różnych obszarach. Taka zasada 
umożliwia ustawienie obszarów w pewnej hierarchii wskazującej ich 
przygotowanie do pełnienia funkcji usługowych dla określonego typu 
wypoczynku i turystyki. Ta sama zasada przyjęta w badaniu określonych 
typów ruchu, na tych samych obszarach i na podstawie tych samych 
reprezentatywnych źródeł, umożliwia obiektywną porównywalność funk­
cji obszarów.
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II. OCENA ŚRODOWISKA GEOGRAFICZNEGO 
DLA RUCHU WYPOCZYNKOWO-TURYSTYCZNEGO

A. T Y PY  KRA JO BRAZU  N A T U R A LN EG O  W POLSC E

Zróżnicowanie typów krajobrazu, a więc i atrakcyjność dla turysty­
ki i wypoczynku, w różnych częściach Polski są różne. Za podstawę kla­
syfikacji obszaru Polski z punktu widzenia atrakcyjności środowiska 
geograficznego dla turystyki i wypoczynku przyjęto zróżnicowanie ty ­
pów krajobrazowych Polski przedstawione przez J. Kondrackiego [32]. 
Struktura krajobrazowa Polski została przez tego autora oparta ,,na pod­
stawie podobieństwa typu rzeźby, typu podłoża skalnego i związanego 
z nimi układu stosunków wodnych, który z kolei decyduje o natural­
nych zbiorowiskch roślinnych, a w dalszej konsekwencji o typach gleb”. 
J. Kondracki wyróżnił:

1. Krajobraz gór i wyżyn, a wśród nich:

a) krajobrazy górskie, związane z wysokością powyżej 600 m n.p.m. 
Najniższe piętro gór, 600—1150 m w Sudetach a do 1350 m w Tatrach, 
stanowi regiel dolny. Wyżej położony krajobraz regla górnego sięga do 
wysokości 1300 m w Sudetach i Beskidach, a do 1550— 1600 m  w Ta­
trach. Najwyższe piętra gór dają bezleśne typy krajobrazu subalpejskie- 
go i alpejskiego. W obrębie obszarów o krajobrazach górskich występują 
także śródgórskie równiny akumulacyjne;

b) krajobrazy wyżynne i podgórskie obejmują obszary w obrębie 
poziomic 200—600 m n.p.m. Wśród nich wyróżniono: krajobraz wyżynny 
lessowy (Wyżyna Lubelska, Małopolska, Przedgórze Sudeckie oraz przed­
pole Karpat), krajobraz wyżynny węglanowy w różnych odmianach, za­
leżnych od skał podłoża (Wyżyna Lubelska i Małopolska), krajobraz 
krzemianowy — wyżynny i pogórski, zróżnicowany również zależnie 
od skał podłoża (Góry Świętokrzyskie, Pogórze Karpackie, Przedgórze 
Sudeckie — częściowo także Wyżyna Śląska).
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2. Krajobrazy nizin:

c) krajobrazy dolin i równin akumulacyjnych, które -obejmują: doli­
ny zalewowe, tarasy wydmowe (pradoliny, Kotliny Podkarpackie), rów­
niny akumulacji żwirowo-piaszczystej w kotlinach śródgórskich (Kotli­
na Nowotarska), równiny akumulacji rzeczno-jeziornej (Polesie Lubel­
skie) ;

d) krajobrazy staroglacjalne, a wśród nich: krajobrazy równin more­
nowych, częściowo starych sandrów oraz krajobrazy denudacyjnych 
wzgórz ostańcowych;

e) krajobrazy młodoglacjalne: krajobraz pojezierny pagórkowaty, po­
jezierny sandrowy i młodych równin morenowych;

f) krajobrazy nadmorskie dzielą się na trzy typy: 1) równinny kraj­
obraz deltowy, 2) nadmorski wydmowy oraz 3) krajobraz młodych rów­
nin i wzniesień morenowych, które miejscami dochodzą do samego wy­
brzeża Bałtyku.

środowisko przyrodnicze jest z dawna eksploatowane, użytkowane 
przez człowieka, ulegało i ulega stale przekształceniom, czasem daleko 
idącym. Powstaje krajobraz nazywany niekiedy kulturalnym. Nazwa ta 
nie wydaje się słuszna, bowiem przekształcenia prowadzą często do de­
wastacji elementów przyrodniczych, do zniszczenia krajobrazu natural­
nego. Dla turystyki i wypoczynku podstawowe znaczenie mają krajo­
brazy o dobrze zachowanych walorach naturalnych, na które składają 
się wszystkie lub niektóre z elementów przyrodniczych: rzeźba, woda, 
roślinność. Dużą rolę w tej dziedzinie mogą odegrać także krajobrazy 
przekształcone przez człowieka w sposób podnoszący walory krajobrazu 
naturalnego, np. sztuczne zbiorniki wodne powstałe przez budowę zapór, 
parki z zabytkową roślinnością itp.

Podana klasyfikacja typów krajobrazu naturalnego' oparta jest zasad­
niczo na rzeźbie powierzchni ziemi. Przy opracowaniu podziału Polski 
na obszary o różnym stopniu atrakcyjności dla ruchu turystycznego 
i wypoczynku należało obok typów krajobrazu naturalnego wziąć pod 
uwagę gęstość sieci rzecznej, względnie stopień jeziorności terenu oraz 
powierzchnie istniejących lasów, tj. stopień zachowania się tych elemen­
tów, które mają zasadnicze znaczenie dla turystyki i wypoczynku.

Mapa typów krajobrazu naturalnego (w skali 1 : 1 000 000 J. Kon­
drackiego) stała się podstawą, na którą nakładano mapy użytkowania 
ziemi F. Uhor czaka [101] w tej samej skali, obejmujące elementy: wody 
i lasu. Na obszarach ważniejszych dla turystyki i wypoczynku sięgano 
także do szczegółowych map topograficznych. Na tych materiałach, a tak­
że na znajomości kraju z, autopsji, oparto ocenę atrakcyjności terenu 
Polski z punktu widzenia turystyki i wypoczynku.
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B. A T R A K C Y JN O Ś Ć  TU R Y STY CZN O -W Y PO CZY N K O W A  O B SZA R U  
P O L S K I Z P U N K T U  W ID ZEN IA  W A LO R Ó W  PRZY R O D N ICZY CH

Jako kryteria podziału przyjęto trzy główne elementy krajobrazu 
i ich zróżnicowanie w obrębie typów krajobrazu naturalnego, rzeźbę po­
wierzchni ziemi, wody i las. Dla każdego z tych elementów ustalono 
5-stopniową punktację od 0 do 4. W zróżnicowaniu rzeźby powierzchni 
ziemi największą ilość punktów — 4 przyznano krajobrazowi regla gór­
nego z subalpejskim i alpejskim, przeciwstawiając mu krajobraz równin 
z punktacją 0. Pomiędzy nimi umieszczono typy krajobrazu regla dol­
nego i wyżyn z punktacją 3, pojeziernego i pogórskiego z punktacją 2 i 3. 
Ustalono, że wartość urozmaicenia rzeźby obszarów pogórskich i poje­
ziernych jest pośrednia między 3 a 0 i że zróżnicowanie rzeźby na ob­
szarze o krajobrazie typu regla dolnego jest większe niż pogórskiego. 
Ocena ta wynika z układu wysokości względnych i bezwzględnych, do 
czego wystarczył przegląd istniejących opracowań, zwłaszcza map.

T a b e l a  1

K ry te r ia  oceny  a trak cy jnośc i ty pów  k ra jo b ra z u  n a tu ra ln e g o

Rzeźba
pow ierzchn i P u n k ty

Pow. wód 
pow ierzch ­

n iow ych
P u n k ty

P o w ie rzch ­
n ia  lasu P un k ty

Teoret.
sum a

pun k tów

W ybitn ie
zróżn icow ana 4 b. duża 4 b. duża 4 12

Siln ie
zróżn icow ana 3 duża 3 duża 3 9

Ś red n io
zróżn icow ana 2 średn ia 2 śred n ia 2 6

Mało
zróżn icow ana 1 m ała 1 m ała 1 3

B rak
zróżn icow ana 0 b rak 0 b ra k 0 0

Ocena wielkości powierzchni wód została dokonana przez podkłada­
nie mapy użytkowania ziemi (element woda) na mapę typów krajobra­
zowych i porównywanie zasięgów tych elementów. Największą ilość 
punktów otrzymał typ krajobrazu pojeziernego ze względu na powierzch­
nię jezior i stosunkowo gęstą sieć rzeczną oraz krajobraz nadmorski ze 
względu na bezpośrednie sąsiedztwo wód Bałtyku, które dla wypoczynku 
i turystyki mają zasadnicze znaczenie. Mniej zasobny w wody jezior 
krajobraz pojezierny środkowopolski otrzymał 3 punkty, inne obszary 
bezjeziorne, ale o znacznej gęstości sieci rzecznej — 2 punkty, o mniej­
szej — 1 punkt.
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Tę samą metodą zastosowano do punktacji elementu lasu uwzględnia­
jąc jako szczególnie atrakcyjne duże kompleksy leśne o charakterze 
puszczańskim, parki narodowe, rezerwaty leśne.

T a b e l a  2

K la sy f ik a c ja  ty p ó w  k ra jo b ra z u  n a tu ra ln e g o  P o lsk i dla w ypoczynku  i tu ry s ty k i

Obszary
kra jobrazów
na tu ra ln y ch

Pow.
Ilość

punktów
1 P u n k ­

ty
do ­
d a t ­

kow e

1 
K

at
eg

o
ri

i P o l ­
ski

%
rz

eź
b

a

w
o

d
y

w
ITJ

Sum a Ogó­
łem

Regiony fiz.-geogr., 
g rupy  gór pasm a

I A lpe jsk i i su ba l-  
p e jsk i reg la  g ó r ­
nego

0,15 4 2 4 10 la
ld

12 T a try , B ab ia  G ó­
ra , Pilsko, Śnież- 
n ik , K arkonosze

II G ó rsk i — reg la  
dolnego

2,60 3 2 4 9 ld 10 B eskidy  i Sudety  
bez  K arkono szy

II N adm orsk i 0,60 2 4 2 8 lc
ld

10 część P obrzeża  
Bałt.

I I I P o jez ie rn y  p a g ó r ­
k o w a ty  i s a n d ro ­
w y  (północny)

14,70 2 4 3 9 9 P o jez ie rza  N ad b a ł ­
tyck ie : zach. i 
wsch.

IV W yżynny  k rz e ­
m ian o w y

1,80 3 1 3 7 7 G óry  Ś w ię to k rzy ­
skie, Roztocze, 
Wzg. K oneckie

IV W yżynny  w a p ie n n y 0,60 3 1 2 6 lb 7 W yżyna K ra k o w ­
sko-C zęs tochow ­

ska
IV P o jez ie rn y  p a g ó r ­

k o w a ty  i s a n d ro ­
w y  ś ro dkow opo l-  
ski

4,82 2 3 2 7 7 N izina  W ielkop.- 
K u ja w sk a  P o je ­
zierze W ielkopol­
skie)

V W zniesień  ostańco- 
w ych

0,50 2 2 2 6 --- 6 K ocie Góry

V W yżynny  lessow y 3,80 2 1 2 5 lb 6 W yżyny: L ubelska , 
O patow ska , M ie ­
chow ska

V P ogórsk i k rz e m ia ­
now y i w ap ien n y

5,25 2 2 2 6 6 Pogórze  K arp ack ie  
i P rzedgórze  S u ­
deckie

V P ag ó rk ó w  m o ren o ­
w y ch  bez jez ie r-  
nych

0,18 2 1 3 6 6 re jo n  Z ielonej Gó­
ry  (Wysoczyzna 
L ubuska)

VI R ów ninn y , w  tym  
obszary  a t r a k ­
cyjne

65,00

2,60

0 2 1 3 3 obszar n iżowy P o l­
ski i pozostałe

Teoretycznie biorąc maksymalna iloiść punktów wynosi 12. Obsza­
rów odpowiadających 'powyższemu układowi kryteriów w Polsce brak. 
Zaprojektowana punktacja nie wyczerpuje jednak pełnej gamy wartości
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typów krajobrazowych. Celem wydobycia wyjątkowych walorów przy­
rodniczych wprowadzono punkty dodatkowe za: a) turnie i kotły lodow­
cowe, progi skalne, b) malownicze wąwozy i wyjątkowe formy dolin 
w obrębie obszarów, c) nadmorską plażę, d) specjalne walory klimatycz­
ne — przyznając za każdą dodatkową wartość 1 punkt.

Po przeprowadzeniu oceny wszystkich ważnych dla turystyki i wy­
poczynku walorów krajobrazu i podsumowaniu ilości punktów wydzie­
lono sześć kategorii obszarów.

Do I zaliczono te, które uzyskały 12 punktów, do II — 10, III — 9, 
IV — 7, V — 6, VI — 3 punkty i wyrysowano je na mapie w skali 
1 : 1 000 000. W obrębie wyżej wymienionych sześciu, a zwłaszcza VI ka­
tegorii, znalazły się powierzchnie, wyróżniające się czymś wyjątkowym, 
chociażby ze względu na jednostkowy element krajobrazu. Te obszary 
zostały na mapie wyodrębnione specjalnym znakiem.

Różnica 9 punktów między 3 a 12 wydaje się dostateczna do uwzględ­
nienia stopnia turystycznej atrakcyjności typów krajobrazu naturalnego 
i choć można byłoby wysunąć zastrzeżenie co do precyzji metody — sa­
mo założenie jest słuszne. Wydaje się, że do pierwszej, wstępnej oceny 
ta porównawcza metoda będzie wystarczająca, zwłaszcza że znajduje 
potwierdzenie w wykorzystaniu typów krajobrazu naturalnego dla po­
trzeb wypoczynku i turystyki, chociaż zainwestowanie w terenie jest 
dotąd bardzo nierównomierne i nieproporcjonalne do stopnia przyrod­
niczej atrakcyjności krajobrazu. Całość zagadnienia atrakcyjności kraj­
obrazu naturalnego Polski obrazuje tabela 2. Obszary zakwalifikowane 
jako krajobrazowo atrakcyjne dla turystyki i wypoczynku nie obejmują 
całej powierzchni Polski ani wszystkich typów krajobrazu naturalnego 
wyróżnionych przez J. Kondrackiego. W sumie zajmują one około 35°/o 
powierzchni Polski.

Znaczna część, prawie połowa obszarów o atrakcyjnych typach kraj­
obrazu naturalnego, znajduje się w obrębie Ziem Zachodnich i Północ­
nych (ok. 16°/o pow. Polski), co z punktu widzenia całokształtu gospo­
darki narodowej na tych ziemiach stanowi wielki potencjał przyrodniczy 
i wskazuje kierunek, w jakim powinny pójść prace planowania prze­
strzennego.
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III. STAN ZAGOSPODAROWANIA WYPOCZYNKOWO- 
TURYSTYCZNEGO OBSZARU POLSKI,

STOPIEŃ ZAINWESTOWANIA OBSZARÓW O RÓŻNYCH TYPACH 
KRAJOBRAZU NATURALNEGO

Stan zainwestowania Polski w zakresie wypoczynkowo-turystycznej 
bazy noclegowej może być jednym z kryteriów oceny wykorzystania śro­
dowiska geograficznego' dla potrzeb tego ruchu. Inwestuje się na ogół 
tam, gdzie to jest potrzebne, gdzie ludzie poza miejscem stałego za­
mieszkania chętnie przebywają w celach wypoczynku i turystyki. Inwes­
tuje się także tam, gdzie planuje się skierować ruch turystyczny, prze­
widując że inwestycja będzie z czasem opłacalna. Zorganizowane punkty 
noclegowe umożliwiają i ułatwiają turyście po'byt w danym terenie, co 
więcej, punkty noclegowe łączą popularne szlaki turystyczne, a to z ko­
lei wpływa na rozwój ruchu wzdłuż określonych tras, a więc może być 
narzędziem polityki kierowania ruchu na tereny mało znane. Punkty 
noclegowe w mniej lub więcej atrakcyjnym krajobrazie naturalnym speł­
niają rolę magnesu, a w krajobrazie szczególnie przez naturę uprzywile­
jowanym podnoszą jeszcze jego atrakcyjność. Zasady tej nie można sto­
sować jako reguły wobec wszystkich turystów. Pozostanie zawsze wielu 
takich, którzy rezygnując z gotowych, wygodnych pomieszczeń wolą no­
cować pod własną płachtą namiotową, byle mieć ciszę i teren nie za­
nieczyszczony, bez śladów poprzedników. Zorganizowana baza noclegowa 
niewątpliwie oddaje usługi masowemu ruchowi turystycznemu, jest wa­
runkiem powszechności ruchu.

Znajomość aktualnego stanu zainwestowania Polski d]a wypoczynku 
i turystyki można uzyskać przez analizę:

1) rozmieszczenia i gęstości zainwestowania turystycznego (bazy noc­
legowej) w stosunku do wytypowanych obszarów atrakcyjnych z przy­
rodniczego punktu widzenia,

2) pojemności bazy, czyli ustalenie ilości osób, które w ciągu 1 do­
by mogą równocześnie korzystać z usług noclegowych,
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3) przelotowości bazy: potencjalnej, maksymalnej i rzeczywistej, 
czyli ilości osób, które w ciągu roku mogą korzystać z usług noclegowych.

Materiały statystyczne uzyskane z FWP, PTTK i Min. Ośw. za rok 
1959 umożliwiające częściowe opracowanie tych zagadnień na terenie 
Polski, zostały potraktowane jako reprezentacja określonego zainwesto­
wania i określonych typów ruchu. Analizowana baza noclegowa wy- 
poozynkowo-wczasowa (FWP) i turystyczna (PTTK i Min. Ośw.) obej­
mowała 1009 obiektów, a w nich 67 689 łóżek i innych miejsc noclego­
wych. Wśród analizowanych 1009 obiektów było w 1959 roku:

314 dom ów  w c z a s o w y c h ..................................................................................  38 463 łóżek 57%
147 ob iek tów  tu ry s ty c zn y ch  P T T K * ....................................................  18 374 „ 27%
548 szkolnych sch ron isk  w ycieczkow ych  Min. O św ............................ 10 852 „ 16°/o

W zależności od dysponenta każde miejsce noclegowe ma inną war­
tość, inny stopień dostępności. Miejsce wczasowe otrzymuje się na pod­
stawie przydziału przez Związki Zawodowe, miejsce turystyczne w obiek­
cie PTTK jest dostępne dla wszystkich turystów z prawem pierwszeń­
stwa dla członków PTTK; miejsce w szkolnym domu noclegowym jest 
dostępne dla młodzieży szkolnej i innych wycieczek zorganizowanych.

Rozmieszczenie wypoczynkowo-turystycznych punktów noclegowych 
w Polsce jest bardzo nierównomierne. Według stanu z dnia 1.1.1960 łącz­
nie z hotelami, obiektami turystycznymi, kolonijnymi, sportowymi wo­
jewództwa wykazały miejsc noclegowych (w %): białostockie 2,1, byd­
goskie 3,1, gdańskie 11,7, katowickie 5,1, kieleckie 2,9, koszalińskie 7,8, 
krakowskie 11,6, lubelskie 2,7, łódzkie 3,8, olsztyńskie 5,4, opolskie 2,7, 
poznańskie 4,4, rzeszowskie 3,1, szczecińskie 9,4, warszawskie 4,7, wroc­
ławskie 17,0, zielonogórskie 2,5; w tym na Ziemiach Zachodnich i pół­
nocnych 56,7.

Najwyższy odsetek miejsc noclegowych w skali Polski miały woje­
wództwa, w których obrębie znajdują się góry: (wrocławskie, krakow­
skie i powierzchniowo małe województwo katowickie) oraz te, które ma­
ją bezpośredni dostęp do morza (gdańskie, szczecińskie i koszalińskie). 
Na obszarze województw obejmujących góry południowej Polski mieś­
ciło się 39,5% wszystkich miejsc noclegowych w Polsce, a na obszarze 
województw z bezpośrednim dostępem do morza 28,9%, razem 68,4%. 
Powierzchnia tych województw stanowi 36,5% obszaru Polski. To stwier­
dzenie upoważnia do zajęcia się w tej pracy przede wszystkim obszara­

* O biek ty  tu ry s ty c z n e  P T T K  to: dom y tu ry s ty ,  dom y w ycieczkow e, schron iska, 
s tac je  tu rystyczne , s tan ice  w odne, obozow iska (obozy tu rystyczne). P e łny  m a te r ia ł  
s ta ty s tyczny  ze 147 na  196 is tn ie jących  w  1959 r.

R azem  . . 67 689 „ 100%
w tym : 38 966 m iejsc  noclegow ych całorocznych 

28 723 m iejsc  noclegow ych sezonow ych
57,6%
42,4%
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mi o atrakcyjnym środowisku geograficznym i stanowi punkt wyjścia do 
dalszych rozważań.

Województwa obejmujące góry południowej Polski oraz obszary nad­
morskie, z wyjątkiem gdańskiego, mają odsetek powierzchni leśnej po­
wyżej średniego w skali Polski. Obliczenia wykazujące, że w tych 8 wo­
jewództwach mieści się 68,4% pełnej bazy noclegowej (wypoczynkowej, 
turystycznej i innej) skłaniają do szczegółowej analizy rozmieszczenia 
tych obiektów i to nie w granicach .administracyjnych jednostek, ponie­
waż przestrzenny układ punktów noclegowych w obrębie poszczególnych 
województw jest nierównomierny.

W związku z ograniczonym materiałem statystycznym analiza ta 
nie jest kompletna. Poza tym nie wszystkie obiekty uwzględnione w ze­
stawieniu według województw są związane z ustalonym wyżej pojęciem 
ruchu turystycznego. Analiza niekompletnego materiału nie powoduje 
jednak zniekształcenia obrazu, wystarcza do podstawowej orientacji 
w zakresie podjętego tematu.

Rozmieszczenie wypoczynkowo-turystycznej bazy noclegowej w ukła­
dzie obszarów atrakcyjnych z przyrodniczego punktu widzenia jest bar­
dzo charakterystyczne. Miejsca noclegowe zarejestrowane w 1959 r. 
w domach FWP, PTTK i schroniskach szkolnych Min. Ośw. skupiły się 
przede wszystkim w obrębie obszarów o krajobrazach typu górskiego 
w Sudetach i na Przedgórzu Sudeckim (34°/o sumy ogólnej). Drugim 
z kolei obszarem o największej pojemności turystycznej bazy noclegowej 
były Karpaty z Pogórzem Karpackim (20,74%). Oba obszary południo­
wej Polski — regla górnego, dolnego i pogórskie — obejmowały 54,74% 
ogólnej sumy wypoczynkowo-turystycznych miejsc noclegowych. Trze­
cim z kolei obszarem o największym odsetku wypoczynkowo-turystycz­
nym miejsc noclegowych* był nadmorski pas Pobrzeża Bałtyckiego, gdzie 
mieściło się ich 18,99%. Po dodaniu miejsc noclegowych dwóch obsza­
rów o typach krajobrazu pojeziernego na Pojezierzach Nadbałtyckich 
w powyższych obszarach łącznie mieściło się 82,63% ogólnej sumy miejsc 
noclegowych FWP, PTTK i Min. Ośw. przy uwzględnieniu wszystkich 
obszarów atrakcyjnych 91,02%. Pozostałe 8,98% rozkładają się na po­
wierzchniowo większym obszarze Polski (na 65% powierzchni kraju).

Istnieją jednak olbrzymie różnice w zainwestowaniu w obrębie ob­
szarów, często zależnie od stopnia atrakcyjności krajobrazu, jak również 
od tego, który typ bazy noclegowej poddaje się analizie. Jak wspomnia­
no na wstępie, różna jest także społeczna wartość bazy każdego typu
i dlatego każdy z nich wymaga odrębnego opracowania.

* Nie w szystk ie  m ie jsca  noclegowe w  szkolnych sch ro n iskach  w ycieczkow ych 
w  1959 r. by ły  łóżkam i, często by ły  to  m a te ra c e  lub  sienn ik i n a  podłodze. Od
1960 r. k ażde  m ie jsce  je s t  iden tyczne  z osobnym  łóżkiem.
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Porównawcze zestawienie rozmieszczenia analizowanej bazy noclego­
wej przedstawia tabela 3.

T a b e l a  3

B aza w czaso w o - tu ry s ty czn a  w  Polsce w  1959 roku  
a) w  obszarach  o k ra jo b ra z a c h  a t ra k c y jn y c h

Kateg.
typów

krajobr.

O bszary  k ra jo b ra z u F W P
I

PT T K Min. Ośw. R azem

n atu ra ln ego
miejsc % miejsc o//O miejsc % miejsc %

I—II—V G órsk ie  i pogó rs -  
skie sudeckie 19040 49,50 2886 15,70 1084 9,99 23010 34,00

I—II—V G órsk ie  i pogórsk ie  
k a rp ack ie 6403 16,65 5979 32,54 1652 15,23 14034 20,74

IV —V W yżynny m a łopo l­
ski 95 0,26 725 3,94 562 5,18 1382 2,03>

 

>
 

ł—1 W yżynny  lubelsKi 80 0,25 551 3,00 427 3,93 1058 1,56

III Po jez ie rny
zachodni 122 0,28 408 2,21 541 5,00 1071 1,44

III P o jez ie rny
w schodni 853 2,22 2490 13,55 962 8,86 4305 7,46

IV Po jez ie rny
środkow opo lsk i 610 1,58 610 3,S2 1719 15,85 2939 4,80

II N ad m o rsk i 9559 24,85 2385 12,99 1560 14,37 13504 18,99

J - V  J R a z e m 36762 95,59 16034 87,25 8507 78,41 61303 91,02

b) w  obsza rach  o k ra jo b razach  s tosunko w o  m ało  a tra k c y jn y c h

S ta re  ró w n in y  m o ­
renow e, ko tl iny , 
podkarp .,  p ia sk i 
ta ras .,  w zn ie s ie ­

n ia  ostańcow e

1701 4,41 2340 12,75 2345 21,59 6386 8,98

Ogółem 
w  Polsce 

%  sum y 67 689 
w  tym  

całorocznych 
sezonow ych

38463
57,0

23362
15101

100,0

61,0
39,0

18374
27,0

13421
4953

100,0 10852 
16,0

73.0 2183
27.0 8669

100,0

20,0
80,0

67689
100,0

38965
28723

100,0

57.4
42.4

BAZA  W Y POCZYN KO W A  FW P

Maksymalna pojemność bazy wypoczynkowo-wczasowej, wyrażona 
ilością miejsc noclegowych do dyspozycji w okresie największego nasi-
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lenia, według Rocznika Statystycznego w 1959 r. (31.XII) wynosiła 
35 500, a według FWP w 1958 (31.XII) 38 463.

Ponieważ materiał z 1959 r. był dostępny tylko w sumach globalnych, 
przy analizie uwzględniono dane z 31.XII.1958.

T a b e l a  4

Ilość m ie jsc  w  dom ach  w czasow ych  FW P

W ojewództwo
Ilość

budynków

M a k sy m a l­
na ilość 
m ie jsc

I

%

M. st. W arszaw a 1 102 0,3
W arszaw sk ie 5 172 0,4

B ydgoskie 14 630 1,7

P ozn ańsk ie 5 158 0,2

Łódzkie 16 872 2,3
K ieleckie 3 95 0,3

L ubelsk ie 3 80 0,2

B ia łostockie 1 63 0,2

O lsz tyńsk ie 20 790 2,0

G d ańsk ie 64 1 430 3,7 i
K oszalińsk ie 96 2 106 5,5

Szczecińskie 594 6 145 16,0
Zie lonogórsk ie 4 377 1,1
W rocław skie 533 18 748 48,8
Opolskie 7 292 0,7
K atow ick ie 80 2 351 6,1

K rak o w sk ie 100 3 903 10,2
Rzeszow skie 4 149 0,3

Ogółem 1 550 S8 463 100,0

Zestawienie obejmuje wszystkie budynki i miejsca zarezerwowane ja­
ko wczasowe, bez względu na to, czy były one eksploatowane, czy też 
czasowo zajęte na inne cele.

Zestawienie ilości pomieszczeń wczasowych sporządzone wojewódz­
twami nie dało jalsniego obrazu rozmieszczenia. W tym ujęciu 90,3% 
miejsc noclegowych znajdowało się w granicach 6 województw: wroc­
ławskiego, szczecińskiego, krakowskiego, katowickiego i gdańskiego. Na 
resztę województw pozostało 9,7% miejsc noclegowych.

Obszary o atrakcyjnych krajobrazach zaliczonych do kategorii I—V 
skupiały 97,02% miejsc bazy wczasowej. W pozostałych obszarach Pol­
ski zaliczonych do kategorii VI mieściło się tylko 2,98% miejsc wczaso­
wych i to tylko w obrębie takich powierzchni, które w tej kategorii 
wyróżniają się ponad przeciętną wartość charakteryzującą dany obszar — 
urozmaiceniem rzeźby, występowaniem lasu albo wód.
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T a b e l a  5

N oclegow a b aza  F W P  w  obszarach  o a t ra k c y jn y c h  ty p ach  k ra jo b ra z u
na tu ra ln eg o

K rajobrazow e typy  obszaru 
jako jednostka  odniesienia

K ategoria
S um y m ie jsc
w czasowych

°//o

Łącznie
°//o

G órsk ie  i pogórsk ie  
N adm orsk i
P o jez ierze  pagó rko w ate  i 

san d ro w e  
W yżynne w ap ienne , k rze ­

m ian ow e  i lessowe

I —II—V 

II

I I I—IV

IV—V

66,15 ' 

24,85

5,51 

0,51 ,

► 97,02

Pozosta łe  ob szary VI 2,98 2,98

Konfrontacja dwóch powyższych tabel potwierdza słuszność przy­
jęcia kryterium przyrodniczego do klasyfikacji obszaru Polski dla po­
trzeb wypoczynku i turystyki. Dowodem uzasadniającym to założenie 
jest również mapa rozmieszczenia bazy noclegowej wykonana me­
todą punktową na tle jednostek krajobrazu naturalnego, wreszcie tabele 
gęstości zainwestowania w jednostkach odniesienia przyjętych z tego 
samego punktu widzenia (tab. 6).

Na podstawie zestawionych materiałów można stwierdzić, że średnia 
gęstość zainwestowania FWP na całym terenie Polski wynosiła 
0,12 ł/km2, w obszarach przyrodniczo atrakcyjnych 3 razy więcej 0,36 
ł/km2, ale pomiędzy tymi jednostkami była ogromna rozpiętość gęstości 
od 0,005 do 13,06 ł/km2. Obszarami o największej gęstości zainwesto­
wania FWP (wyrażonej ilością miejsc noclegowych na 1 km2) były: 
śródigórska równina podtatrzańska, gdzie wielkość zainwestowania wy­
nosiła 13,06 ł/km2, następnie część obszaru sudeckiego o typie krajobrazu 
regla dolnego — 8,40 ł/km- i część Pobrzeża Bałtyckiego o krajobrazie 
nadmorskim — 5,34 ł/km2. Wszystkie te obszary zostały zaliczone do 
kategorii II.

Brak inwestycji typu bazy noclegowej w jednostce odniesienia za­
liczonej do kategorii I jest uzasadniony. Obszary o typie krajobrazu re­
gla górnego, subalpejskiego i alpejskiego, łącznie około 450 km2, są 
trudniej dostępne niż regla dolnego ze względu na charakter rzeźby 
i surowy klimat wysokogórski. Obszary kategorii III i IV (pojezierne
i wyżynne) zostały bardzo słabo zainwestowane dla ruchu wypoczyn­
kowego, od 0,005 do 0,01 ł/km2. Gęstość zainwestowania wypoczynko­
wego FWP w obszarach regla dolnego w obrębie Karpat wynosiła 
0,65 ł/km2, co w porównaniu z obszarem sudeckim (tego samego typu)
o gęstości 8,40 ł/km2 jest dowodem braku proporcji w inwestowaniu 
terenów o podobnych warunkach przyrodniczych. Ta sama uwaga odnosi
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T a b e l a  6

G ęsto ść  z a in w es to w an ia  w y poczy n k o w o -tu ry s ty czn eg o  w  obszarach  o a t ra k c y jn y c h  
k ra jo b ra z a c h  n a tu ra ln y c h  m ie rzo na  ilością m ie jsc  noclegow ych  (łóżek) n a  k m 2 

w e d łu g  m a te r ia łó w  s ta ty s ty czn y ch  1958/59

N azw a obszaru 
k ra job razu  

natura lnego

Kat. i 
p u n k ­
tacja 
ob­

szaru

Pow.
F W P P T T K Min. Ośw. Razem

k m 2
miejsc ł /k m 2 miejsc ł /k m 2 miejsc ł /k m 2 miejsc ł /k m 2

R eg la  górnego  
sudeck i 1/12

I

100 1 _ 590 5,90 __ _ 590 5,90

R eg la  górnego 
k a rp a c k i 1/12 350 — 1041 3,00 20 0,05 1061 3,05

R eg la  dolnego 
sudeck i 11/10 1470 12448 8,46 1861 0,82 864 0,51 14673 9,79

R eg la  dolnego 
k a rp a c k i 11/10 6600 4259 0,65 3744 0,56 260 0,04 8263 1,25

Śródg. ró w n in y  
ak um . zakop. 11/10 120 1567 13,06 924 7,74 140 1,16 2631 21,92

N adm orsk i 
Pobrzeże  Bałt. 11/10 1950 9559 4,90 2385 1,23 1560 0,80 13504 6,93

Pojez. pagórk . 
i sand r .:  zach. II I/9 21750 122 0,005 408 0,02 541 0,02 1071 0,45

i sandr .:  w sch. III/9 23950 853 0,03 2490 0,11 962 0,04 4405 0,18

Wyż. krzem .: 
G ór. Św iętokrz. 
Wzg. K oneckie IV/7 3750 403 0,10 226 0,06 629 0,16

Roztocza IV/7 1600 — — — — 140 0,08 140 0,08

Wyż. w ap ien . 
K rak .-C zęst . IV/7 1790 — 210 0,11 242 0,13 452 0,24

Pojez . pagórk . 
sandr .śr .po lsk . IV/7 15000 610 0,035 610 0,035 1717 0,12 2939 0,19

P agó rk . m oren, 
bezjez., z ielono­
górsk i

I
V/6 550 85 0,17 35 0,07 120 0,24

Wyż. lessow y 
W yż.O pat.Sandom . V/6 1450 55 0,03 93 0,06 148 0,10

Wyż. w ap. N iecka  
N idz iańska V/6 150 95 — — — _ __ 95

Wyż. lessowy 
lube lsk i V/6 8700 80 0,01 551 0,05 427 0,C4 1058 0,10

P ogórsk i krzem , 
i w ap .: sudecki V/6 4900 65S2 1,35 935 0,19 220 0,04 7747 1,58

i w ap.: k a rp ac k i V/6 11440 577 0,05 270 0,02 1232 0,11 2079 0,18

W zniesień  ostańc. 
K ocie  G óry V/6 1580 1
Łącznie I—V 107200 36762 0,34 16034 0,15 8507 0,08 61303 0,57
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c.d. tab. 6

Nazwa obszaru 
kra jobrazu  
na tu ra 'neg o

Kat. 
i pu n k ­

tacja ob­
szaru

Pow.
k m 2

F W P PTTK Min. Ośw. R azem

miejsc
1

ł/k m 2 miejsc ł /k m 2 m'ejsc ł /k m 2 miejsc ł / k m 2

A tra k c y jn e  w  
obsz. rów n.
Doi., Niz. Śl.
Doi. Kotl. podk. 
Wyż. Ś ląska  
Wzg. ost. i rów n. 
per. Wyż. Łódzk. 
P ia skó w  ta ras .  
Niz. Maz. i doi. 
W arty

VI/3
VI/3
VI/3

V I/3 

VI/3

230

270

1100

2200

872

274
555

0,79

0,12

125
649
336

160

1070

0,54
2,40

0,14

0,48

235
360
220

559

971

1,02
1,33

0,50

0,45

360
1009
556

1591

2870

1,56
3,73

1,43

1,05

S um a VI/3 3800 1701 2340 2345 6386

W obszarach  
o k ra jo b r .  VI 204530 1701 0,008 2240 0,11 2345 0,11 6386 0,03

Śr. gęstość 
zainw. w  Polsce 
I—VI 311730 38463 0,12 18374 0,06 10852 0,03 67689 0,21

W obszarach  atr . 
kat. I—V 1072C0 36762 0,34 16034 0,15 8507 0,08 61303

14034

0,57

W ooszarach  o 
o kra jobrazach  
górsk ich  k a rp a c ­
k ich  I, II, V 18510 £403 0,34 5979 0,32 1652 0,09 0,75

W obszarach  
sudeck ich  I, II, V 6470 19040 2,94 2886 0,44 1084 0,17 23010 3,55

W obszarach  
n ad m o rsk ich  Ii 1950 9559 4,90 2385 1,23 1560 0,80 13504 6,93

się do obszarów 'kategorii V. W pogórskim karpackim gęstość zainwe­
stowania wynosiła 0,05, a w pogórskim sudeckim — 1.35 ł/km2.

Na dysproporcję w zainwestowaniu obszarów o tym samym typie 
krajobrazu naturalnego złożyło się wiele przyczyn. Sudecki obszar
o krajobrazie regla dolnego w okresie przynależności politycznej do 
Niemiec był intensywnie inwestowany jako teren wypoczynku dla lud­
ności nie tylko wschodniej części, ale także z centrum kraju, dla kapi­
talistów niemieckich, którzy jeździli na wypoczynek i kurację do mod­
nych zdrojowisk śląskich u stóp Sudetów. Część tej bazy, w znacznej 
mierze już zdewastowanej, przejął (od 1949 r.) Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych, adaptując budynki do zmienionych warunków i potrzeb. 
W tym samym czasie, w okresie międzywojennym, karpacki obszar regla
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dolnego z gęstą siecią osad góralskich, był wykorzystywany jako teren 
ruchu letniskowego, który korzystał z tanich pomieszczeń w chatach 
górali oraiz w droższych, ale mniej licznych pensjonatach prywatnych. 
Jedynie najatrakcyjniejszy obszar u stóp Tatr, śródgórska kotlina za­
kopiańska, skupiała prywatne inwestycje typu wypoczynkowo-letniskc- 
wego, a równocześnie stanowiła bazę wyjściową dla ruchu turystycz­
nego w Tatry. Elementem przyspieszającym rozwój tego ruchu była 
kolejka linowa na Kasprowy Wierch. W pozostałym obszarze regla 
dolnego w obrębie Karpat podobną rolę odgrywały zdrojowiska i uzdro­
wiska, a zwłaszcza Wisła i inne miejscowości w Beskidzie Śląskim, 
które stanowiły najbliższe zaplecze wypoczynkowe śląskiego okręgu 
przemysłowego. Ten uproszczony obraz tylko w pewnym zakresie wy­
jaśnia fakt, że obszar Karpat, prawie 3 razy większy od Sudetów, prze­
ważnie nie został dla wypoczynku odpowiednio zainwestowany. Na 
tle niezainwestowanych Karpat wyróżniały się inwestycje wzniesione 
z inicjatywy niektórych związków zawodowych, ale i one budowały 
raczej bardziej potrzebne sanatoria niż domy wypoczynkowe. Działal­
ność Związku Ziem Górskich i innych organizacji tego typu skoncen­
trowała się na organizowaniu imprez i nie pozostawiła inwestycji dla 
celów wypoczynku.

Ta sama gęstość zainwestowania wschodniego (mazurskiego) obszaru
o krajobrazie pojeziernym i niektórych partii wzniesień ostań cowych 
(w obrębie tych partii wyżyn południowych, które zostały zaliczone do 
kategorii VI) mogłaby przeczyć supremacji terenów o typach krajobrazu 
zaliczonych do kategorii III—IV, gdyby nie to, że w kategorii VI zostały 
zainwestowane tylko te, które wyróżniają się występowaniem chociażby 
jednego elementu atrakcyjnego. Ponadto, w tym wypadku wchodzą 
w grę również warunki klimatyczne związane z istnieniem fragmentów 
dawnych wielkich obszarów leśnych na suchym piaszczystym podłożu 
oraz istnienie dawnych pomieszczeń letniskowych, wykorzystanych, a na­
wet rozbudowanych przez FWP, a także dogodne warunki dojazdu. 
Ważnym momentem w wykorzystaniu tego typu środowiska geogra­
ficznego jest ogromne zapotrzebowanie na wczasy profilaktyczne w po­
bliżu wielkich aglomeracji przemysłowych Warszawy i Łodzi oraz in­
nych miast przemysłowych (zagadnienie omówione w następnym roz­
dziale o ruchu).

Przelotowość bazy wczasowej określa skalę możliwości zaspokojenia 
społecznych potrzeb wypoczynku. W terminologii FWP istnieją cztery 
pojęcia przelotowości bazy określonej jako zdolność usługowa. Nomi­
nalna zdolność usługowa jest mierzona ilością miejsc w domach wczaso­
wych według stanu w danym roku. Realna zdolność usługowa według 
FWP jest obliczona z uwzględnieniem czynników realności, którymi są:
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1) skrócony okres eksploatacji w niektórych obiektach, zwłaszcza nad­
morskich, ograniczony do miesięcy letnich, 2) przestoje w domach wcza­
sowych w okresie koniecznych remontów, 3) przestoje w domach wypo­
czynkowych wywołane koniecznością wykonania porządków międzytur- 
nusowych, 4) zajęcie pewnej ilości domów i pomieszczeń wczasowych 
na mieszkania pracowników. Elementy te sprawiły, że realna zdolność 
usługowa FWP wynosiła w 1958 r. nie 38 463, lecz 35 084 miejsc wcza­
sowych. Planowa zdolność usługowa uwzględnia wyżej wymienione 
elementy, przy czym współczynnik sezonowości w niektórych obiektach 
jest wartością stałą, wynika z warunków klimatycznych; w poszczegól­
nych porach roku i w różnych częściach Polski jest różny. Przy pla­
nowej zdolności usługowej FWP bierze jeszcze jeden moment pod uwagę, 
a mianowicie natężenie wyjazdów urlopowych, koncentrujących się 
w miesiącach letnich. Wynikiem poprzednich jest realna maksymalna 
zdolność usługowa, która zależy od tak wielu czynników, że musi być 
obliczana dla każdego obiektu osobno. Praktycznie biorąc, problem ten 
w poszczególnych domach prowadzących różne typy wczasów jest bar­
dziej skomplikowany, zależnie od czasu trwania turnusów — 7, 14 
względnie 21 lub 28 dni przy wczasach leczniczych, co wpływa na ilość 
dni międzyturnusowych zmniejszających zdolność usługową, czyli prze- 
lotowość bazy.

Stosunek realnej maksymalnej zdolności usługowej — przelotowości, 
do teoretycznej maksymalnej można przyjąć jako wskaźnik sezono­
wości. Po uwzględnieniu współczynników realności maksymalna realna 
zdolność usługowa FWP wynosiła 35 084 miejsca wczasowe w le- 
cie, a 16 345 w zimie. Liczby te pomnożone przez ilość dni eksploatacyj­
nych dały przelotowość w lecie 4 774 200 osobodni, w zimie 2 750 800, 
łącznie 7 525 000. Przy eksploatacji średniej 313 dni w roku, przy teore­
tycznej maksymalnej przelotowości 12 038 919 osobodni i przy maksy­
malnej rzeczywistej (realnej) 7 525 000 — średni wskaźnik sezonowości 
wynosiłby 62, ale tu trzeba zastosować inne podstawy obliczeń na 
obszarze gór i wybrzeża, ponieważ liczba wczasodni w domach FWP 
nad morzem przeciętnie wynosi 120 dni, w górach 300 i więcej, średnio 
w skali Polski 183. Co więcej, w niektórych wypadkach ilość dni eks­
ploatacyjnych nad morzem wynosi 294, na niżu, w górach, na obszarze 
wyżyn około 308, w Krynicy wyjątkowo 311. Mamy tu do czynienia 
z sezonowością wynikającą nie tyle z warunków klimatycznych, ile 
z technicznego stanu domów wczasowych, zastosowania pomieszczeń do­
datkowych, co wynika z sezonowego, wzmożonego zapotrzebowania let­
niego. W każdym razie wydaje się, że inne zagadnienie stanowi przygo­
towanie domów wczasowych do pełnego wykorzystywania ich pojemności 
w ciągu całego roku z odliczeniem dni przestoju między turnusami i nie­
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zbędnymi na remonty i porządkowanie, a zupełnie inne zagadnienie, czy 
nad morzem ze względu na warunki klimatyczne istnieje możliwość 
wykorzystania bazy wczasowej w ciągu całego roku. Zestawienie zdol­
ności usługowej FWP w obszarach górskich, nadmorskich i nizinnych, 
w granicach administrowanych przez Zarządy Okręgów podaje tab. 7.

T a b e l a  7

M ak sy m a ln a  zdolność u s ług ow a  F W P  w  1956 r. w ed ług  FW P*

Lato Zim a

Zarząd  O kręgu  
F W P

Ilość 
m iejsc  
w  tys. 

(pojem­
ność)

M aks.
ilość
dni

ekspl.

M aks. 
ilość 

osobodni 
w  tys. 

(przelo- 
towość)

Ilość 
m iejsc 
w  tys. 

(po jem ­
ność)

Maks.
ilość
dn i

ekspl.

Maks. 
ilość 

osobodni 
w  tys. 
(przel.)

Maks. 
zdolność 

usługowa 
w  tys. 

osobodni

O gółem 35084
(38463)

— 4774,2 16345 — 2750,8 7525,0

O bsza ry  górsk ie
P o lan ica 4745 140 664,3 2628 168 441,5 1105,8
S z k la r s k a  Por. 2925 140 409,5 1792 168 301,1 710,6
M ikuszow ice 2617 140 366,4 1950 168 327,6 694,0
K a rp a c z 2233 140 312,6 2210 168 371,3 683,9
Z a k o p a n e 2130 140 298,2 1836 168 308,4 606,6
L ąd ek 2482 140 347,5 855 168 143,6 491,1

K ry n ic a 1581 140 226,1 1480 171 253,1 479,2

C iep lice 1856 140 259,8 971 168 163,1 422,0

Ś w ie ra d ó w 1237 140 173,2 632 168 106,2 279,4

S zczaw no 766 140 107,2 670 168 112,6 219,8

O b sza ry  n a d ­
m o rsk ie  i p o je ­
z ie rne

R ew a l 3466 126 436,7 — — — 436,7

M iędzy zd ro je 2405 126 303,0 — — — 303,0

G d a ń sk 2198 126 276,9 75 168 12,6 289,5

M ielno 2081 126 262,2 113 168 19,0 281,2

O b szary  n iz inne , 
w y ży n n e

W arszaw a 1231 140 172,3 730 168 123,0 295,3

C iechoc inek 1131 140 158,3 403 168 67,7 226,0

* J a k o  p o d s t a w ę  d o  o b l i c z e n i a  i l o ś c i  d n i  e k s p l o a t a c y j n y c h  F W P  p r z y j m u j e :  w  l e c i e  

t u r n u s ó w  10 ä 14 d n i  =  140 +  10 dntll p r z e s t o j ó w  — 150 d n i  =  5 m i e s i ę c y  (V I,  V II ,  V III ,  I X ,  

X ) ;  w  z i m i e  12 t u r n u s ó w  ä 14 d n i  =  168 +  12 d n i  p r z e s t o j ó w  =  180 d n i  =  6 m i e s i ę c y  (X II ,  
I, II , I I I ,  IV ,  V). P o  k a ż d y m  t u r n u s i e  j e d e n  d z i e ń  p r z e r w y .  N i e z b ę d n a  j e s t  j e d n a k  p r z e r ­

w a  u r l o p o w o - r e m o n t o w a  j e d e n  m i e s i ą c  (X I) ,  j e ż e l i  w i ę c  d o  e k s p l o a t a c j i  j e s t  330 d n i ,  a z t e ­
g o  22 d n i  p r z e s t o j ó w  — j a k o  p o d s t a w a  p r z e l o t o w o ś c i  z o s t a j e  308 d n i .  W  K r y n i c y  ze  w z g l ę d u  

n a  o k o ł o  50°/o m i e j s c  w c z a s ó w  l e c z n i c z y c h  (21 d n i )  j e s t  m n i e j  p r z e r w  m i ę d z y t u r n u s o w y c h ,  

a w  k o n s e k w e n c j i  w i ę k s z a  ć l o ś ć  d n i  e k s p l o a t a c y j n y c h .
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TU R Y STY CZN A  BAZA N OC LEG O W A

Głównym dysponentem turystycznej bazy noclegowej jest Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze. W skład tej bazy wchodzą 
domy turysty, domy wycieczkowe, schroniska, stacje turystyczne, sta­
nice wodne, obozowiska. Poza małymi na ogół, kilkułóżkowymi stacjami 
turystycznymi, które przeważnie mieszczą się w domach prywatnych, 
wszystkie inne są społeczną własnością PTTK. Ilość miejsc noclegowych 
w obiektach PTTK 31.XII.1959 r. według Rocznika Statystycznego w y­
nosiła 19 296, analizowano tylko 18 374, ponieważ ZUT-PTTK dyspo­
nował dla nich szczegółowym materiałem.

Największą ilość turystycznych miejsc noclegowych wykazały obsza­
ry o typach krajobrazu górskiego, łącznie 48,24% ogólnej sumy, z czego 
32,54% przypadało na górskie karpackie, 15,7% na górskie sudeckie. 
Na obszarach o krajobrazach typu pojeziernego mieściło się 19,08% 
sumy ogólnej, typu nadmorskiego 12.99%, na terenach o krajobrazach 
typów wyżynnych 6,94%. Razem w jednostkach przestrzennych o atrak­
cyjnych typach krajobrazu naturalnego kat. I—V, które zajmują 32% 
powierzchni Polski, znajdowało się 87,25% ogólnej sumy miejsc PTTK. 
Nie wszystkie obszary o krajobrazach atrakcyjnych są turystycznie 
zainwestowane, około 3% również przyrodniczo atrakcyjnych terenów 
w obrębie typów kat. VI nie zaopatrzono w ogóle w punkty noclegowe. 
Większa część powierzchni Polski (68% powierzchni ogólnej), której 
krajobrazy zaklasyfikowano jako najmniej atrakcyjne (kategorie VI, 
z niewielkimi wyjątkami o jednostkowych walorach przyrodniczych), nie 
została przygotowana do obsługi ruchu turystycznego. W 1959 r. mieś­
ciło się na niej tylko 12,75%- sumy miejsc noclegowych, z czego więk­
szość w wielkich miastach (Warszawa, Kraków, Toruń, Rzeszów i inne).

Praktycznie biorąc, poza wielkimi miastami, które stanowią docelowe 
punkty ruchu turystyczno-krajoznawczego, zainwestowane zostały tylko 
obszary o najatrakcyjniejszych typach krajobrazu naturalnego.

Gęstość zainwestowania turystycznego w 1959 r. na obszarach
o atrakcyjnym krajobrazie naturalnym, mierzona ilością miejsc nocle­
gowych (łóżek) na 1 km2, nie wszędzie była proporcjonalna do stopnia 
przyrodniczej atrakcyjności terenu. Największą, 5,90 ł/km% wykazał 
obszar o typie krajobrazu regla górnego w Sudetach, zaliczonego do ka­
tegorii I. Na obszarze Karpat o tym samym typie krajobrazu były 
tylko 3,00 ł/km2. Podobne różnice istniały między zagospodarowaniem 
obszarów o krajobrazach typu regla dolnego, zaliczonego do kategorii II; 
w Sudetach gęstość zainwestowania w tej strefie wynosiła 0,82 ł/km2, 
a w Karpatach 0,56 Ł/km2. Na obszarze nadmorskim, zaliczonym kraj­
obrazowo do tej samej kategorii II, gęstość zainwestowania była przeszło
2 razy większa niż w strefie regla dolnego w Karpatach, gdzie wynosiła
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1,22 ł/km2. Z kolei największą gęstość zainwestowania miała strefa
0 krajobrazie pogórskim, w Sudetach — 0,19 Ł/km2 — zaliczona do 
kategorii V, podczas gdy w takiej samej w Karpatach było tylko 0,02 
ł/km2. Na bezjeziornym obszarze pagórków morenowych w rejonie Zie­
lonej Góry, zaliczonym do kategorii V, na 1 k:m2 przypadało 0,17 ł, a na 
obszarach zaliczonych do kategorii wyższych III i IV — gęstość zain­
westowania była znacznie mniejsza. Szczególna dysproporcja w gęstości 
zainwestowania uderza w obszarach o typach krajobrazów pojeziernych 
(pagórkowatych i sandrowych) między zachodnim (pomorskim, 0,02 ł/km2) 
a wschodnim (mazurskim, 0,10 ł/km2). Dysproporcja zainwestowania wy­
stępuje jeszcze jaskrawiej, gdy uwzględni się, że więcej dodatnich cech 
klimatycznych ma obszar zachodni niż wschodni. Wyjaśnienie takiego 
stanu jest proste, ale nie zmienia faktu braku proporcji w zainwesto­
waniu obu obszarów o tym samym typie krajobrazu. Przedwojenne 
inwestycje turystyczne zostały zniszczone w czasie działań wojennych 
lub zdewastowane na obu terenach, ale prędzej i intensywniej zaczęto 
zagospodarowywać obszar wschodni, zwłaszcza rejon Wielkich Jezior 
Mazurskich. Inwestowanie tego rejonu zostało podyktowane potrzebą 
zaspokojenia żywiołowego ruchu turystycznego z Warszawy i Łodzi, naj­
dynamiczniejszych ośrodków przemysłowych równinnej Polski środko­
wej, mało atrakcyjnej dla wypoczynku i turystyki. Takich bodźców na 
obszarze zachodnim było mniej.

Pięciokrotnie większa gęstość zainwestowania na pojeziernym obsza­
rze wschodnim niż na zachodnim nie oznacza jednak, że jest dostateczna
1 że odpowiada atrakcyjności całego obszaru. Środkowa część jest naj­
słabiej zainwestowana, ale i tak lepiej niż środkowa obszaru pojezier­
nego zachodniopomorskiego. W stosunku do wschodnich — zachodnie 
szlaki turystyki wodnej mają co najmniej równe, jeżeli nie większe 
walory krajobrazowe i klimatyczne, zwłaszcza gdy chodzi o długość 
sezonu turystycznego. Na obszarze wschodnim formowanie się pokrywy 
lodowej na rzekach i jeziorach jest wcześniejsze, na jeziorach mazur­
skich przypada między 20—31.X, na dolnej Odrze dopiero między 
20—30.XI. Zanikanie pokrywy lodowej jest na rzekach i jeziorach 
wschodnich o miesiąc późniejsze niż na zachodnich. Jeszcze w drugiej 
dekadzie kwietnia pokrywa lodowa jest na nich aktualna, podczas gdy 
na zachodnich zanika najpóźniej w ostatniej dekadzie marca [37].

Z obszarów zaliczonych do kategorii IV największą gęstość zainwe­
stowania turystyczno-noclegowego wykazują obszary wyżynne: o kraj­
obrazie wyżynnym wapiennym (Wyżyna Krakowsko-Częstochowska) 
0,11 ł/km2 i wyżynnym krzemianowym (Góry Świętokrzyskie) 0,10 ł/km2. 
Najmniejszą gęstość zainwestowania turystycznego ma obszar o kraj­
obrazie typu pojeziernego środkowo polskiego (pagórkowaty i sandrowy)
0,03 ł/km2 na Pojezierzu Wielkopolsko-Kujawskim. Wskaźnik 0,03 należy
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do najniższych w Polsce. Nawet w obrębie w ogóle mało atrakcyjnej 
równinnej części środkowej Polski wskaźniki zainwestowania turystycz­
nego są większe.

Podobnie jak w analizie gęstości zainwestowania wczasowego Ko­
tlina Zakopiańska zajmuje specjalne miejsce w zainwestowaniu tury ­
stycznym. Na obszarze tej śródgórskiej równiny akumulacyjnej, o po­
wierzchni około 120 km2, gęstość zainwestowania jest największa w Pol­
sce i wynosi 7,74 ł/km2.

Jeżeli przeprowadzi się porównanie z którąkolwiek powierzchnią
o atrakcyjnym krajobrazie naturalnym, to w pewnym zakresie podobne 
warunki przyrodnicze mają obszary o krajobrazach: alpejskim, subalpej- 
skim, regla górnego i dolnego i tylko ich bezpośredniemu sąsiedztwu 
Kotlina Zakopiańska zawdzięcza tak wielką gęstość zainwestowania, choć 
zainwestowanie to nie jest równomierne. Jednocześnie jest to jedyny 
obszar w Polsce, który w związku z warunkami klimatycznymi ma naj­
dłuższy sezon turystyczny i wypoczynkowy. Grudzień, styczeń, luty, 
marzec, a nawet kwiecień, gdzie indziej w Polsce słabo wykorzystywa­
ne, są tu miesiącami dużego ruchu.

Skalę aktualnych możliwości zaspokojenia potrzeb turystycznych 
w zakresie usług noclegowych określa jednorazowa pojemność wszyst­
kich obiektów turystycznych, ilość czynnych łóżek, natomiast w skali 
rocznej przelotowość obiektów. Nie wszystkie z 18 374 miejsc noclego­
wych są czynne przez cały rok. W obiektach czynnych przez cały rok 
jest 13 421 łóżek. Przestoje tumusowe nie wchodzą tu  w rachubę, a za­
tem maksymalna przelotowość może być określona ilością łóżek pomno­
żonych przez liczbę dni w roku, po odliczeniu czasu niezbędnego na 
uporządkowanie i remonty. Maksymalna przelotowość obiektów tury ­
stycznych czynnych przez cały rok, przy przyjęciu powyższej zasady, 
wynosi 4 496 035, a w obiektach czynnych sezonowo (przez 6 miesięcy 
od V do X) 891 540 miejsc, noclegowych. Razem przelotowość maksy­
malna winna wynosić 5 387 575 miejsc noclegowych. Rzeczywista prze­
lotowość różni się od maksymalnej, teoretycznie potencjalnej przy 
uwzględnieniu przewidzianych przerw w usługach; nie wszystkie obiekty 
sezonowe są czynne przez 6 miesięcy letniej pory roku, nie wszystkie 
obiekty w każdym miesiącu dysponują stałą ilością miejsc. W statystyce 
ZUT-PTTK realna, rzeczywista przelotowość jest podawana w każdym 
miesiącu inna dla każdego obiektu i w 1959 r. po podsumowaniu wszyst­
kich analizowanych obiektów wynosiła 3 318 040 miejsc do eksploatacji. 
Ze stosunku obu przelotowości wynika wskaźnik sezonowości całej bazy 
turystycznej PTTK — 61,5.

Sezonowe są wszystkie stanice wodne i obozowiska turystyczne (na­
mioty, domki campingowe), nadmorskie domy wycieczkowe z wyjąt­
kiem położonych w miastach, takie same na obszarach pojeziernych.
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Obiekty górskie prawie z reguły są całoroczne (miesiącem remontów 
i porządków, urlopów pracowników jest przeważnie listopad), tylko małe 
stacje turystyczne w lokalach wynajmowanych są często sezonowe.

S Z K O L N A  BAZA  W Y CIEC ZK O W A  M IN IS T E R ST W A  O ŚW IA TY

Szkolne schroniska wycieczkowe, mimo że jest ich kilkakrotnie wię­
cej niż obiektów turystycznych PTTK, mają mniejszą liczbę miejsc 
noclegowych. Łączna suma miejsc noclegowych wynosi 10 852, w tym 
tylko 20% czynnych przez cały rok (2183), a 80% sezonowych (8669). 
Przeważnie mieszczą się w szkołach i są wykorzystywane przede wszyst­
kim podczas ferii letnich. Jest to baza na ogół dość prymitywna, nie­
jednokrotnie w 1959 r. były to sienniki lub materace, nie zawsze na 
łóżkach. Sytuacja stale zmienia się na lepsze i w 1962 zostały zlikwido­
wane posłania na podłodze. Rozmieszczenie szkolnych schronisk wy­
cieczkowych w znacznej mierze zostało przystosowane do dydaktycznych 
potrzeb szkół, na ogół jest dość równomierne i rozproszone po całym 
kraju. Dla zbiorowych wycieczek pozaszkolnych szkolne schroniska czę­
sto zastępują i uzupełniają bazę PTTK. Przeciętna liczba miejsc nocle­
gowych w szkolnym schronisku wycieczkowym wynosi 20—25. Ze 
względu na trudności lokalowe szkół jest to baza zmienna, ulega 
zmniejszeniu lub likwidacji. Budowa nowych szkół umożliwia rozsze­
rzenie tej bazy. Przegląd wykazu szkolnych schronisk wycieczkowych 
w okresie kilku lat pozwala stwierdzić stały rozwój przy równoczesnej 
zmienności rozmieszczenia.

Analiza szkolnych schronisk wycieczkowych w 1959 r. wykazuje, że 
najwięcej tych obiektów znajdowało się na obszarze środkowopolskim 
w obrębie jednostki o typie krajobrazu pojeziernego, wielkopolsko-ku­
jawskiego. Tu skupiło się 15,85°/o sumy wszystkich szkolnych miejsc 
noclegowych. Na obszarach o krajobrazach górskich mieściło się: 15,23°/o 
w karpackim, 9,99% w sudeckim, a 14,37°/o w nadmorskim. Łącznie na 
obszarach zakwalifikowanych do krajobrazowo atrakcyjnych dla wypo­
czynku i turystyki, stanowiących 31,24% 'powierzchni Polski, znajdo­
wało się 78,41% szkolnych miejsc noclegowych.

W polityce władz szkolnych, dotyczącej przestrzennego układu tury­
stycznej bazy noclegowej, można dostrzec zasadę równomierności i pro­
porcjonalności. Nawet najbardziej przez przyrodę uprzywilejowane 
obszary mają gęstość zainwestowania proporcjonalną w skali całego 
kraju. Obszarem o największej gęstości łóżek na 1 km2 jest śródgórska 
kotlina zakopiańska (1,16 ł/km2), następnie obszar o krajobrazie nadmor­
skim (0,8 ł/km2), sudecki — regla dolnego (0,51 ł/km2), wyżynny kra­
kowsko-częstochowski (0,13 ł/km2), pojezierny środkowopolski (0,12 ł/km2), 
pogórski karpacki (0,11 ł/km2).
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Brak szkolnej bazy noclegowej w najatrakcyjniejszych typach k ra j­
obrazu naturalnego (wysokogórski, zaliczony do kategorii I) jest uza­
sadniony brakiem szkół w tych obszarach. Poza obszarem Kocich Gór,
o typie krajobrazu wzniesień ostańcowych (kategorii V), wszystkie inne 
obszary przyrodniczo atrakcyjne dla turystyki są przez Min. Ośw. za­
inwestowane. Najsłabiej zainwestowano zachodni obszar pojezierny 
(0,02 ł/km2), wyżynny lubelski (0,04), pogórski sudecki (0,04), karpacki 
regla dolnego oraz pojezierny wschodni (0,04). Na podkreślenie zasługuje 
potrzeba zainwestowania obszaru wyżynnego Roztocza, który poza Min. 
Ośw. do 11959 r. przez, żadnego inwestora nie był uwzględniany, mimo 
znacznej atrakcyjności przyrodniczej.

Pojemność szkolnej bazy turystycznej jest czterokrotnie większa w le- 
cie niż w7 pozostałych porach roku i teoretycznie* może zaspokoić 100% 
potrzeb aktualnego ruchu wycieczkowego. Mała przelotowość tej bazy 
jest wynikiem ograniczenia 80% usług noclegowych do dwóch miesięcy 
letnich, łącznie w roku realna przelotowość wynosi 1 240 230 osobo- 
no cięgów.

*

Na podstawie materiałów statystycznych i wykazów miejscowości 
z bazą noclegową w obiektach wypoczynkowych FWP i turystycznych 
PTTK i Min. Ośw. można stwierdzić, że w czasie jednej doby w obiek­
tach wymienionych instytucji z usług noclegowych w lecie może ko­
rzystać równocześnie 67 689 osób, natomiast w zimie tylko 28 723. Obie 
liczby określają zatem pojemność (letnią i zimową) obiektów wypoczyn­
kowych i turystycznych. Realna, czyli rzeczywista przelotowość roczna 
tych obiektów wyri£)§iła W 1959 r. 12 083 000, tj. tyle osób mogło ko­
rzystać z usług noclegowych FWP, PTTK i Min. Ośw. łącznie.

Operowanie łączną sumą miejsc noclegowych, mimo różnych podstaw 
ich przydziału, jest o tyle prawidłowe, że miejsca te niezależnie od 
tego, kto nimi dysponuje, służą do wypoczynku. Suma łóżek wskazuje 
potencjalną możliwość zaspokojenia potrzeb wypoczynku i turystyki 
w skali Polski przez trzech określonych dysponentów, największych dy­
strybutorów miejsc noclegowych dla wypoczynku i turystyki. Suma 
12 milionów miejsc noclegowych, nawet uzupełniona liczbą noclegów 
będących w dyspozycji innych instytucji, wystarczy zaledwie dla po­
łowy mieszkańców Polski i to tylko na 1 nocleg. Liczba ta określa zatem 
możliwości zaspokojenia społecznej potrzeby wypoczynku i turystyki. 
Do tego dochodzą indywidualne upodobania wczasowiczów i turystów,

* T eo re tyczn ie  dlatego, że z liczbą osobonoclegów szkolnych, p rak ty czn ie  nie, 
po n iew aż  szkolne wycieczki nie obejm ują  zasięgiem całej Polski, sk u p ia ją  się także  
w  obsza rach  k ra jo b razo w o  naja trakcy jn ie jszych .
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często zbieżne, jeżeli chodzi o wybór najatrakcyjniejszych typów kraj­
obrazu naturalnego. Ankiety przeprowadzone w różnych środowiskach 
społecznych ujawniają, że większość ludzi pragnie wypoczynek spędzać 
w lecie nad morzem lub w górach, rzadziej nad jeziorem, w zimie z re­
guły w górach. Rozmieszczenie bazy wypoczynkowo-turystycznej nie 
jest więc obojętne dla społeczeństwa. Wiele osób podkreśla potrzebę 
zaplecza lasu.

Uwzględniając głos społeczeństwa, rozmieszczenie bazy wypoczynko­
wo-turystycznej zanalizowano w jednostkach przestrzennych o określo­
nym typie krajobrazu naturalnego.

Podsumowanie miejsc noclegowych w obiektach wypoczynkowo-tu­
rystycznych w obrębie obszarów o atrakcyjnych typach krajobrazów 
naturalnych, zaliczonych do kategorii I—V, wykazało, że mieści się 
w nich 92,2°/o sumy wszystkich analizowanych miejsc noclegowych; po­
zostałe 7,8% sumy znajduje się w obrębie obszaru zaliczonego do kate­
gorii VI, który to obszar stanowi 65% powierzchni Polski. Przy dokład­
nej analizie owych 7,8°/o miejsc noclegowych okazuje się, że i te zostały 
zlokalizowane tam, gdzie typ krajobrazu naturalnego jest bardziej zróż­
nicowany i wyróżnia się występowaniem przynajmniej jednego elementu 
przyrodniczego atrakcyjnego dla wypoczynku i turystyki, np.: wzgórza 
ostańcowe z kompleksami lasów na Wyżynie Łódzkiej, zalesione wydmy 
śródlądowe na piaskach tarasowych Niziny Mazowieckiej, Puszcza Bia­
łowieska. Puszcza Pszczyńska, fragmenty krawędzi dolin z kępami lasów 
na niżu środkowopolskim. Poza obszarami o atrakcyjnym krajobrazie 
naturalnym znajduje się kilka obiektów turystycznych w wielkich mia­
stach (Warszawa, Kraków, Toruń, Rzeszów). W ich lokalizacji odegrały 
większą rolę inne elementy niż środowisko geograficzne.

Przez analizę przestrzennego rozmieszczenia punktów noclegowych 
w przyjętych uprzednio jednostkach określonego typu krajobrazu natu­
ralnego i obliczenie stosunku ilości miejsc noclegowych do wielkości po­
wierzchni tych jednostek uzyskano obraz gęstości zainwestowania róż­
nych środowisk geograficznych, w różnych typach krajobrazu. Gęstość 
zainwestowania (na km2) wskazuje na stopień przygotowania danego śro­
dowiska geograficznego dla potrzeb wypoczynku i turystyki, mówi więc
o możliwości użytkowania urządzeń noclegowych, jest wskaźnikiem udo­
stępnienia krajobrazu naturalnego, jego wartości przyrodniczych wcza­
sowiczom i turystom podczas ich pobytu w danym środowisku. Z usłu­
gami noclegowymi wiąże się prawie w każdym przypadku możliwość za­
opatrzenia w gorący posiłek; w niektórych obiektach są zorganizowane 
wypożyczalnie sprzętu turystycznego.

Na obszarach o atrakcyjnych typach krajobrazu górskiego i pogórskie­
go gęstość zainwestowania waha się od 0,18 ł/km2 w pogórskim kraj­
obrazie karpackim do 9,79 ł/km2 w sudeckim krajobrazie regla dolnego.
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Podobne typy krajobrazu naturalnego, o podobnej atrakcyjności przy­
rodniczej, nie są jednakowo zainwestowane. Sudeckie obszary o typie 
krajobrazu regla dolnego i górnego są gęściej zainwestowane (9,79 
i 5,90 l/km2) niż należące do tego samego typu karpackie (1,25 i 3,05 
ł/km2). Wyjątek stanowi śródgórska Kotlina Zakopiańska, której k ra j­
obraz nie może być zaliczony do żadnego z wymienionych typów, gdzie 
gęstość zainwestowania wynosi 21,92 ł/km2. Atrakcyjność tej kotliny 
i położonego w jej centrum Zakopanego polega nie tyle na .krajobra­
zie typu śródgórskiej równiny akumulacyjnej, ile na jej otoczeniu (od 
południa — Tatry, od północy Pasmo Gubałowskie). Z innych typów 
krajobrazów naturalnych tylko obszar nadmorski wykazuje gęstość za­
inwestowania 7,36 ł/km2, inne mają znacznie mniejszą. Charakterystycz­
na jest gęstość zainwestowania obszaru o krajobrazie pogórskim w Su­
detach, która wynosi 1,58 ł/km2, a więc jest większa niż obszaru o k ra j­
obrazie regla dolnego w Karpatach zaliczonego do wyższej kategorii 
atrakcyjności. Na obszarach wszystkich innych typów zaliczonych do 
kategorii V gęstość zainwestowania wynosi mniej niż 1/4 łóżka na
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IV. RUCH WYPOCZYNKOWO-TURYSTYCZNY W POLSCE
W 1959 ROKU

Bardzo trudno jest w pełni ująć ruch wypoczynkowo-turystyczny 
w skali Polski. Według Rocznika Statystycznego w  1959 r. wynosił 
1 632 891 osób (1 013 181 wczasy, 619 700 wycieczki).

Szacunki opierające się na materiałach źródłowych zestawione przez 
Z. Filipowicza [16] wykazują, że udzielono noclego-osobo-dni:

G K K F i  T 2 795 000 (w ty m  PT TK )
F W P 6 666 000
Z d ro jo w isk a 3 763 100
S c h ro n isk a  szkolne 226 900
K olonie 18 710 000
Zw iązk i zaw odow e 1 725 000
G o sp o d ark a  k o m u n a ln a 5 641 200
Inne 1 900 000

R azem 41 447 200

Brak łatwo dostępnych materiałów umożliwiających analizę wszyst­
kich korzystających z wypoczynku i turystów ogranicźył opracowanie 
do trzech głównych typów, analogicznie, do bazy noclegowej. Łącznie 
analizą objęto:

A. F W P  6 422 300 w czasow iczów
B. P T T K  1 543 104 tu ry s tó w
C. Min. Ośw. 3 316 824 uczes tn ików  w ycieczek  szkolnych

R azem : 11 282 228 osób

A. R U C H  W CZASO W Y  Z A R E JE ST R O W A N Y  P R Z E Z  F W P

Wielkość ruchu wczasowego w Polsce określona ilością osobodni 
W 1959 r. wynosiła 6 666 000, w 1958 r. 6 422 300 i tę liczbę wzięto za 
podstawę obliczenia gęstości ruchu. Rozmieszczenie ruchu wczasowego 
i stopień wykorzystania zdolności usługowej FWP według Zarządów 
Okręgów przedstawia tabela 8.
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W y ko rzy s tan ie  zdolności u s łu go w ej F W P  1958

Zarząd O kręgu Osobodni w  tys.
W ykorzystan ie  

zdolności usług.

%

O g ó ł e m 6 422,3 85,3 •

1. P o lan ica 927,4 83,9
2. S z k la rsk a  P o ręb a 544,5 76,6
3. M ikuszow ice 611,7 88,1
4. K a rp acz 474,8 69,5

W górach
5,
6.

Z ak o p an e 527,0 87,0
L ądek 454,0 92,3

7. K ry n ica 471,4 98,5
8. Cieplice 292,1 69,3
9. Ś w ie rad ó w 249,4 89,2

10. Szczaw no 146,2 66,7

Nad m orzem 11. R ew al 425,5 97,7

i na pojezie­
rzach

12. M iędzyzdro je 295,1 97,5
13. G dańsk 280,2 97,2
14. M ielno 269,6 95,8

N a pozostałych 15. W arszaw a 237,3 80,3
obszarach 16. C iechocinek 215,9 95,2

Ź r ó d ło  — p o z y c j a  b ib l i o g r .  [13].

T a b e l a  9
R uch  w czasow y F W P  w  obszarach  o różnych  ty p a ch  k ra jo b ra z u

Obszary o typ ach  k ra jo b razu Kat. Liczba o.d.
Gęstość ruchu 

o.d. /k m 2

N adm orsk i 
P o jez ie rn y  w schodn i 
P o jez ie rn y  zachodni 
Pojez. środkowoipolski 
W yżynny  lube lsk i (Nałęczów) 
W yżynny  m ałopo lsk i (Busko) 
G órsk ie  k a rp a c k ie  (łącznie) 
G órsk ie  sudeck ie  (łącznie)

II
III
I I I
IV
IV
V

I - I I - V
I - I I - V

1 184 000 

70 000 
15 600 

112 602 
14 400 
17 100 

1 542 648 
9 156 052

607,6 
2,9 

0,6 
4,7 
1,4 
2,3 

83,3 )* 
491,0 j

Łącznie  w  obszarach  p rz y ro d ­
niczo a tra k c y jn y c h

I - V 6 113202 58,0

W obszarach VI 309 098

Razem I - V I 6 422 300 20,6

C iechocinek  98 333
O brzycko  19 425
W arszaw a  i okolice 34 560
okolice Łodzi 156 480

309 098

* Ś r e d n ia  g ę s t o ś ć  w  o b s z a r a c h  o  k r a j o b r a z a c h  t y p u  g ó r s k i e g o  i  p o g ó r s k i e g o  k a t .  II  i  V  ( w  s u d .  
i k a r p .  ł ą c z n i e )  185,7 o .d . /k m ä .
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Ruch wczasowy zestawiony Okręgami FWP nie mógł być przydatny 
do dalszej analizy według postawionych założeń, toteż tak samo jak przy 
bazie dokonano przeliczeń na jednostki powierzchniowe wydzielone na 
podstawie typów krajobrazu naturalnego. Wyniki tych przeliczeń przed­
stawiają tabele 9 i 10.

T a b e l a  10
G ęstość ru ch u  w ypoczynkow ego  FW P  w  je d n o s tk ach  k ra jo b razo w y ch

O bszar — ty p  k ra job razu Kat. Gęstość ruchu

R egla  gó rnego  — sudecki I 0,0
R egla gó rnego  — k a rp a c k i I 0,0
R egla  dolnego — sudecki II .1 180,0

R egla  dolnego — k a rp a c k i I I 167’5 | 2 i 9 5
Ś ród gó rsk ie j k o tl in y  zakop. II 300,OJ

P ogórsk i sudeck i V 298,0

P ogórsk i k a rp a c k i V 12,6

Gęstość ruchu wczasowego w obszarach o atrakcyjnych krajobrazach 
naturalnych, zaliczonych do kategorii I—V, wykazuje dużą rozpiętość. 
W znacznej mierze jest ona związana ze stopniem atrakcyjności przy­
rodniczej obszaru, ale zależy też od gęstości bazy wczasowej, waha się 
od 0,6 do 1180 km2. Najwyższą wartość osiąga na obszarze regla dol­
nego w Sudetach, najniższą na obszarze krajobrazu pojeziernego za­
chodniopomorskiego.

Brak bazy wczasowej w krajobrazie regla górnego uniemożliwia wy­
korzystanie tego typu krajobrazu przez ruch wczasowy, z wyjątkiem 
wczasów turystycznych, które korzystają z pomieszczeń w schroniskach 
wysokogórskich (ale ruch ten mieści się w analizie ruchu turystycznego 
PTTK).

Gęstość ruchu na obszarze obejmującym dwa typy krajobrazów gór­
skich (regla dolnego i pogórski) wynosi średnio 185,7 o.d./km2, ale 
w krajobrazach sudeckich regla doinego (II) i pogórskim (V) 491,0, 
w karpackich tylko 87,6. Przy zmianie jednostek odniesienia i po wyodrę­
bnieniu obszarów o jednym typie krajobrazu różnice w gęstości ruchu 
są jeszcze większe: w krajobrazie regla dolnego w Sudetach gęstość ru ­
chu wczasowego wynosi 1180 o.d./km2, a w Karpatach tylko 219,5. Gdy 
dla obliczenia gęstości ruchu na obszarze regla dolnego w Karpatach wy­
eliminuje się śródgórską Kotlinę Zakopiańską, gdzie gęstość ruchu wynosi 
300 o.d./km2, na pozostałym obszarze spadnie z 219,5 do 167,5 o.d./km2. 
Duże różnice wykazuje też porównanie gęstości ruchu w obszarach kraj­
obrazów pogórskich — w sudeckim wykazuje wartość 298,0, w karpackim
12.6 (przeszło 25 razy mniejszą, ale gęstość bazy jest 27 razy mniejsza).

Wśród wszystkich obszarów, obok sudeckiego regla dolnego, gęstością
ruchu wczasowego wyróżnia się obszar krajobrazu nadmorskiego
607.6 o.d./km2. Gdy uwzględni się sezonowość ruchu na tym obszarze,
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ograniczoną do kilku miesięcy letnich (V—VI—VII—VIII—IX), z wyjąt­
kiem kilku największych ośrodków np. w Gdańsku, Sopocie czynnych 
przez cały rok, to tak duża wartość gęstości ruchu jest wyrazem naj­
większej w Polsce koncentracji wczasów.

Rozpiętość gęstości ruchu wczasowego na trzech obszarach pojezier­
nych wynosi od 0,6 na zachodnim, 2,9 na wschodnim, do 4,7 na środko­
wopolskim, a więc jest prawie 8 razy większa na środkowopolskim 
w stosunku do zachodniopomorskiego, który krajobrazowo jest atrakcyj­
niejszy. Trzeba tu jednak podkreślić, że obiekty wczasowe na obszarze 
pojeziernym środkowopolskim leżą w jego najatrakcyjniejszej części nad 
jeziorami okolonymi lasami i że gęstość bazy jest 14 razy większa. Na 
obszarze o krajobrazach wyżynnych zaliczonych do kategorii IV—V brak 
obiektów, z wyjątkiem Buska, które ma tylko wczasy lecznicze i leży 
już poza zwartym obszarem wydzielonym jako jednostka odniesienia 
i dlatego trudno go w tę jednostkę wpasować. Na obszarze wyżynnym 
lubelskim gęstość ruchu wczasowego wynosi 2,83 o.d./km2; pewne par­
tie tego obszaru wymagają zainwestowania. Uderza brak bazy wczasów 
na Roztoczu.

Stopień wykorzystania zdolności usługowej FWP przez ruch wcza­
sowy jest bardzo zróżnicowany (por. tab. 8), waha się od 66,7°/c- do 98,5°/». 
Najmniejszy stopień wykorzystania bazy wykazały okręgi: Szczawno, 
Cieplice, Karpacz, Szklarska Poręba, czynne przez 140 dni w lecie i 168 
dni w zimie. Obiekty o najmniejszym stopniu wykorzystania leżą na ob­
szarze o krajobrazie pogórskim, który w miesiącach przejściowych pór ro­
ku (przedzimie i przedwiośnie) cechuje brak pokrywy śnieżnej, 
a w sąsiednim krajobrazie regla dolnego występuje na b. małej powierz­
chni. W tych samych okresach w wyższych partiach górskich, w kraj­
obrazie regla górnego i subalpejskiego, zimowe warunki umożliwiają 
uprawianie sportów zimowych; śnieg utrzymuje się długo zwłaszcza 
w kotłach lodowcowych, a wyjątkowo w niektórych partiach regla dol­
nego. Szczególnie intensywne jest wykorzystanie tej bazy przez wzmo­
żony ruch wczasowy w czasie świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocy. 
Pobyt na wczasach w okresach świątecznych jest coraz powszechniejszy; 
dzielenie urlopu wypoczynkowego staje się tradycją zwłaszcza dla tych, 
którzy korzystają z wczasów turystycznych.

Wykorzystanie zdolności usługowej bazy FWP jest w znacznym stop­
niu uzależnione od typu wczasów. Największe wykorzystanie wykazują 
domy wczasowe w zdrojowiskach, gdzie turnusy są dłuższe, trwają 2,1 lub 
28 dni; turnusów jest tam mniej, przerw między turnuso wy ch również 
mniej. Do tego typu należą m.in. domy wczasowe w Krynicy, gdzie oko­
ło 50% miejsc wczasowych zostało przeznaczonych na wczasy lecznicze. 
Wczasy lecznicze 21-dniowe stanowiły 11,3°/o, a 28-dniowe l,7°/o sumy 
wszystkich osobodni w 1958 r. Zapotrzebowanie na ten typ wczasów jest
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duże, pojemność bazy nie zaspakaja społecznych potrzeb. To samo od­
nosi się do wczasów rodzinnych, natomiast w innych typach możliwości 
nie są w pełni wykorzystywane, a i stopień wykorzystania w różnych 
miesiącach jest różny. Sezonowość ruchu nie decyduje jednak o stopniu 
wykorzystania zdolności usługowej. Dowodem na to jest wykorzystanie 
zdolności usługowej FWP w obszarze o krajobrazie nadmorskim. We 
wszystkich obiektach wynosi więcej niż 95%, od 95,8 do 97,7% zdol­
ności usługowej, czyli praktycznie biorąc ruch wczasowy na tym ob­
szarze wyczerpuje przelotowość bazy, i to na całym obszarze od Między­
zdrojów na zachodzie po Krynicę Morską na wschodzie.

Osobne zagadnienie stanowi ruch wczasowy na obszarach mało atrak­
cyjnych krajobrazów nizinnych, jak np. w Śródborowie, gdzie przede 
wszystkim wykorzystuje się lecznicze wartości klimatu lokalnego. Wyda­
wałoby się, że tego typu wczasy, w miejscu łatwo dostępnym, blisko 
Warszawy, wykorzystują pełną zdolność usługową. Sprawę zbadano bez­
pośrednio, na miejscu. Pojemność „Niespodzianki” w Śródborowie wy­
nosi 50 miejsc czynnych przez cały rok, co p r z y  turnusach 21-dniowych
i przerwie 1-miesięcznej daje możliwość pomieszczenia 15 turnusów po 
50 osób, łącznie 750 osób w roku (każda osoba 21 dni). W 1958 r. wczasy 
w Śródborowie wykorzystały 573 osoby, w 1959 — 715 osób. W obu 
zbadanych latach zdolność usługowa nie została wyczerpana. Nawet 
przy wczasach leczniczych stopień atrakcyjności krajobrazu naturalnego 
dla wczasowiczów nie jest obojętny, a tym bardziej cechy klimatu lo­
kalnego.

B. RUC H  TU R Y STY CZN Y  Z A R E JE S T R O W A N Y  PR ZE Z  Z U T -P T T K

Ruch turystyczny, zarejestrowany ilością udzielonych usług nocle­
gowych w obiektach PTTK, w 1959 r. wynosił 1 543 104 osobonoclegów. 
Ponadto z innych usług (m. in. z wyżywienia) korzystało w tych obiek­
tach 1 999 060 pasantów. Danych tych nie można zsumować, ponieważ 
ilość udzielonych osobonoclegów nie jest równoznaczna z liczbą osób, 
które korzystały z wyżywienia. Analiza ruchu dotyczy tylko osobo­
noclegów. Analogicznie do metody zastosowanej w poprzednim rozdziale 
przy analizie bazy noclegowej, przede wszystkim zbadano ruch tury­
styczny na obszarach o atrakcyjnych typach krajobrazu naturalnego. Na
1 543 104 osobonoclegów 1 273 000, czyli 82,5% wszystkich usług nocle­
gowych PTTK udzielono w obiektach na terenach zakwalifikowanych 
jako przyrodniczo atrakcyjne, a tylko 17,5% poza tymi obszarami.

Najatrakcyjniejsze dla ruchu turystycznego są krajobrazy górskie
i nadmorskie. Na obszarach o typie krajobrazów górskich (alpejski, sub- 
alpejski, regla górnego, regla dolnego i pogórskiego) łącznie udzielono 
47% sumy wszystkich zarejestrowanych noclegów turystycznych, na
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obszarze nadmorskim — 15,8%, na trzech obszarach pojeziernych — 
13,00/o, na wyżynnych — 6,7%.

Suma ruchu turystycznego wyrażonego ilością osobonoelegów w ob­
szarach o atrakcyjnych typach krajobrazu naturalnego, które stanowią 
35% pow. Polski w stosunku do wszystkich usług noclegowych w obiek­
tach PTTK wynosi 82,5°/».

W tym miejscu konieczne jest zastrzeżenie, że analizowany ruch tu ­
rystyczny na podstawie materiałów ZUT-PTTK nie stanowi całości 
ruchu w Polsce, niemniej jest to obok ruchu młodzieżowego największa 
reprezentacja wielodniowego ruchu turystycznego, zwłaszcza w sensie 
porównawczym możliwych do zarejestrowania wartości bezwzględnych.

W obrębie jednostek krajobrazowych wielkość ruchu w każdej jest 
inna, ale i powierzchnie ich są różne. Dlatego przeprowadzono próbę 
określenia skali wielkości ruchu — jej gęstości na 1 km2. W tym ujęciu 
gęstością turystyczną określa się stosunek ilości noclegów udzielonych 
w obiektach PTTK w danej jednostce krajobrazowej do wielkości jej 
powierzchni, czyli ilość osobonoclegów na 1 km2 (o.n./km2).

Średnia gęstość ruchu turystycznego w Polsce obliczona na tej za­
sadzie wynosi 4,9 o.n./km2. W obszarach o atrakcyjnych typach k ra j­
obrazu naturalnego wynosi przeciętnie 12 o.n./km2, ale skala rozpiętości 
jest ogromna (tab. 11).

T a b e l a  11

G ęstość ru c h u  turystycznego  w  jed n o s tk ach  k ra jo b ra z o w y c h

T yp  k ra jo b ra z u  natu ra lnego  
ob szaru K ategoria G ęstość ruchu

Sródg. ró w n in a  akum . Zakopane II 1572,75

R egla  górnego  — sudecki I 448,67

j R egla  górnego  — karpacki I 402,31

N ad m o rsk i II 125,75

R egla dolnego — sudecki II 49,22
R egla  dolnego — karpack i II 21,50
P ogórsk i — sudecki V 22,24

O bszary  przyrodnicze  a trakcy jne I—V 12,00

P ogórsk i — k a rp ack i V 2,31
P o jez ie rn y  w schodni III 5,80
P o je z ie rn y  zachodni III 0,45
P o jez ie rn y  środkow opolski IV 3,05
W yżynny  lube lsk i (bez Roztocza) V 8,42
W yżynny  m ałopolsk i IV —V 4,06—

4,04—3,51

O bszary  p rzyrodniczo  n ie a trak ­
cyjne \ I 1,3

Prawidłowo w stosunku do klasyfikacji typów krajobrazu naturalnego 
przeprowadzonej w I rozdziale, typ krajobrazu zakopiańskiej kotliny
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śródgórskiej należałoby zaliczyć do regla dolnego, ponieważ mieści się 
w jego obrębie, podobnie jak doliny w obrębie obszarów o typach kraj­
obrazu wyżynnego, pojeziernego, również kotliny śródgórskie: jelenio­
górska, kamieniogórska czy kłodzka.

Dla zakopiańskiej kotliny śródgórskiej ze względu na krajobraz 
otaczającego ją regla górnego z alpejskim i subalpejskim, co jest jej 
największą atrakcją, zrobiono wyjątek i wyłączono w rozważaniach jako 
odrębną jednostkę odniesienia, celem wydobycia jej specyfiki, przeja­
wiającej się w najwyższych wartościach bazy i ruchu turystycznego. 
Gęstość ruchu turystycznego na tym obszarze wynosiła 1 572,75 o.n./km'2.

Z dwóch jednostek o krajobrazie regla górnego, zaliczonych do ka­
tegorii I, sudecki wykazał większą gęstość (448,67 o.n./km2) niż kar­
packi (402,31 o.n./km2).

Przy porównywaniu dwóch największych kompleksów regla górne­
go — tatrzańskiego i karkonoskiego — gęstość ruchu byłaby inna, więk­
sza w tatrzańskim, ale do kompleksu karpackiego regla górnego poza 
Tatrami wchodzi Pasmo Babiogórskie i grzbiet Pilska, gdzie ruch tury­
styczny był znacznie mniejszy, co wpłynęło na obniżenie gęstości ruchu 
w wysokogórskim krajobrazie karpackim.

Trzecim z kolei obszarem o największej gęstości ruchu był obszar 
nadmorski (125,75 o.n./km2) kategorii II.

Dwa krajobrazy o charakterze regla dolnego, zaliczone do tej samej 
kategorii II w 1959 r., miały różną gęstość i gdyby do karpackiego wli­
czono zakopiańską kotlinę śródgórską, obraz byłby bardziej wyrówna­
ny — w karpackim zamiast 21,50 o.n./km2 wynosiłby 36,66, podczas gdy 
w sudeckim wynosił 49,22. W obu przypadkach gęstość ruchu na obsza­
rze sudeckiego regla dolnego była większa niż na terenie karpackiego.

Jeszcze większe różnice zachodzą przy porównywaniu dwóch obszarów
0 krajobrazie pogórskim, zaliczonym do kategorii V. Sudecki obszar 
pogórski wykazał prawie dziesięciokrotnie większą gęstość ruchu niż 
odpowiedni karpacki (22,24 i 2,31 o.n./km2), a nawet nieco większą niż 
karpacki regla dolnego, chyba że się włączy ruch w zakopiańskiej kotli­
nie śródgórskiej.

Ta specyfika różnicy gęstości ruchu w krajobrazach górskich i po-, 
górskich na obszarze Karpat i Sudetów podyktowała jeszcze jeden eks­
peryment: zsumowano wszystkie powierzchnie o krajobrazach górskich
1 pogórskich i w tych kompleksach obliczono gęstość ruchu, włączając 
oddzielnie traktowaną kotlinę zakopiańską. W takim ujęciu dla po­
wierzchni odniesienia w sudeckim obszarze górskim i pogórskim łącznie 
gęstość ruchu wynosiła 34,8 o.n./km2, w karpackim 27,07. Tak, czy ina­
czej — obszary o krajobrazach górskich i pogórskich w obrębie Sudetów
i Przedgórza Sudeckiego miały większą gęstość ruchu niż takie same
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w Karpatach i na Pogórzu Karpackim, a oba kompleksy górskie kilka­
krotnie mniejszą niż krajobrazowy kompleks nadmorski.

Poza krajobrazami typu górskiego i nadmorskim największą gęstość 
ruchu wykazał wyżynny lubelski 8,42 o.n./km2, choć kilkudniowy ruch 
wycieczkowy koncentrował się przede wszystkim w rejonie Kazimierza 
Dolnego n. Wisłą i Puław oraz w Nałęczowie i Lublinie.

Na obszarze krajobrazu wyżynnego małopolskiego gęstość ruchu była
o połowę mniejsza, wahała się w granicach trzech jednostek krajobra­
zowych od 3,51 w wapiennym (jurajskim) do 4,04 w lessowym i 4,016 
w krzemianowym Gór Świętokrzyskich.

Z obszarów o krajobrazach pojeziernych (pagórkowatych i sandro­
wych łącznie) największą gęstość ruchu wykazał wschodni (na wschód 
od doliny Wisły, 5,81), najmniejszą zachodniopomorski (0,45), pośrednią 
środkowopolski (wielkopolsko-kujawski — 3,05).

Ponieważ gęstość obliczano na podstawie rocznych sum osobonocle- 
gów, we wszystkich wypadkach gęstość ruchu była mała, bo nawet naj­
większa 1 572,75 rozłożona na 300 dni w roku dała dzienną gęstość 
5,24 o.n./km2. W powyższych obliczeniach chodziło przede wszystkim
0 uzyskanie danych porównywalnych odnośnie gęstości ruchu w różnych 
jednostkach przestrzennych, co dało wyobrażenie o ich wykorzystaniu
1 wykazało, że poza atrakcyjnością krajobrazu naturalnego są jeszcze 
inne momenty, które odgrywają poważną rolę w rozmieszczeniu ruchu 
turystycznego na ziemiach Polski. Zgodnie z przedstawionymi wynikami 
można stwierdzić, że atrakcyjność środowiska geograficznego, jego wa­
lory przyrodnicze sprzyjają rozwojowi ruchu turystycznego, ale nie 
wszędzie w jednakowym stopniu decydują o jego wielkości. Powstaje 
zatem pytanie, jakie walory ekonomiczne, kulturalne i społeczne, nale­
żałoby uwzględnić poza warunkami przyrodniczymi.

Zebrany materiał nie upoważnia do zajmowania się wszystkimi pod­
stawami ruchu. Posiadane materiały pozwalają obliczyć wskaźnik wy­
korzystania 1 miejsca noclegowego w ciągu roku w tych samych jedno­
stkach przestrzennych.

Za wskaźnik wykorzystania bazy przez ruch turystyczny przyjęto 
stosunek rocznej sumy udzielonych noclegów do pojemności noclegowej 
bazy turystycznej w jednostce odniesienia lub do przelotowości obiektów.

Co daje wskaźnik obliczony według pierwszego założenia? Wskaźnik 
wykorzystania jednego noclegowego miejsca turystycznego w roku wy­
nosi w Polsce średnio 82 o.n. W obszarach o atrakcyjnych typach kraj­
obrazu naturalnego wynosi 80, w obszarach wydzielonych jako nie­
atrakcyjne (kat. VI) średnio 112*. Czyżby to podważało założenie, że

* W ty m  W arszaw a, K rak ó w , Poznań , T o ru ń  i in.; w ycieczk i w  ich okolice i po ­
w ró t  n a  nocleg.
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terenami przyciągania ruchu turystycznego są obszary o atrakcyjnych 
krajobrazach naturalnych. Przeczy temu tabela 12.

T a b e l a  12
W ykorzy s tan ie  1 m ie jsca  noclegowego P T T K  w  1959 r.

T yp  k ra jobrazu Kat. W skaźnik w ykorzyst. 
1. ł. w  roku*

R egla  gó rnego  sudecki I 76 ±
R egla  gó rnego  k a rp a c k i I 135 +
Zakop, ś ródgórsk ie j rów n. akum ulac . I I 204 +
N adm orsk i II 103

R egla  dolnego sudeck i II 54 —
R egla  dolnego k a rp a c k i II 38 —
P ojez ie rny  w schodn i III 56 —
P ojez ie rny  zachodni II I 24 —
P o jez ie rn y  środkow opolsk i IV 78 dt
P ogórsk i sudeck i V 118 +
P ogórsk i k a rp a c k i

św ię tok rzysk i
V 98

W yżynny  m ałopolsk i k rak .-częs toch .
opa t.-sandom .

IV—V 8— 30— 117 dt

W yżynny  lube lsk i V 133 +
N izinne VI 112 _|_

* +  p o w y ż e j  ś r e d n i e j ,  — p o n i ż e j  ś r e d n i e j ,  ±  b l i s k o  ś r e d n i e j .

Interpretacja tabeli wykazuje dysproporcje w intensywności ruchu 
turystycznego w stosunku do przyrodniczych walorów środowiska geogra­
ficznego i sygnalizuje istnienie faktów, które powodują niedobory 
względnie nadwyżki w stosunku do średniego wskaźnika.

T a b e l a  13
B aza noclegow a P T T K  1959 w sk aźn ik  p ro cen tow y

Stosunek w ykorzystan ia
bazy noclegowej do

O bszar o typie  kra jobrazu Kat. przelotow ości

* rzeczyw is­ teoretycz­
tej nej

N ad m o rsk i II 58,0 34,0
G órsk i — k a rp a c k i  i pogórsk i I - I I - V 51,7 27,7
W yżynny  lube lsk i V 50,5 44,3
Poj. środkow opolsk i IV 46,5 26,0
Pojez. w schodn i I I I 39,0 18,7
Pojez. zachodni I I I 39,0 8,0
G órsk i sudeck i i pogórsk i I - I I - V 34,0 26,3
W yżynny  m ałop. św ię tokrz . IV 33,3 12,7
W yżynny  m ałop. k rak .-częs t . IV 23,8 10,0
W yżynny  m ałop. opa t.-sandom . IV 39,8 39,0
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Po ugrupowaniu jednostek odniesienia o krajobrazach typu górskiego 
w kompleksy typów — karpacki obszar górski i pogórski razem wy­
kazał wskaźnik 83, a górski i pogórski sudecki 79.

Wskaźnik wykorzystania miejsc noclegowych w tych samych jed­
nostkach, w odniesieniu do rzeczywistej przelotowości obiektów i teo­
retycznej maksymalnej, podano w tab. 13.

Z porównania widać, że operując różnymi wskaźnikami otrzymuje 
się różne naświetlenie wykorzystania bazy noclegowej, co uzupełnia 
znajomość cech ruchu w jednostce odniesienia, ale ich nie wyjaśnia. 
Wyjaśnienie może dać dopiero konfrontacja cech ruchu, ponieważ nie­
które wzajemnie korelują. Skupienie wielodniowego ruchu na jakimś 
obszarze daje wysoki wskaźnik wykorzystania 1 łóżka, ale nie określa, 
czy to łóżko jest wykorzystane równomiernie w ciągu całego roku, czy 
w jakimś okresie intensywniej. Czy wykorzystanie wyczerpuje pełne 
możliwości usług noclegowych, czy ruch mógłby być większy i również 
zostałby zaspokojony. Porównanie wskaźników sygnalizuje sezonowość 
ruchu, martwotę turystyczną niektórych obszarów mimo atrakcyjności 
przyrodniczej. I tu dochodzi się do nowego zagadnienia: wielkość ruchu 
na danym obszarze zależy między innymi od tego, z jakich ośrodków 
pochodzą turyści korzystający z usług turystycznych, dla jakich ośrod­
ków wyjściowych dana jednostka stanowi obszar docelowy.

Na podstawie wielu obliczeń dotyczących stałego miejsca zamieszkania 
turystów przybyłych do obiektu turystycznego w określonej jednostce 
przestrzennej — można stwierdzić generalnie, że obszary, które są za­
pleczem turystycznym najruchliwszych ośrodków miejskich i przemy­
słowych: Katowic, Warszawy, Krakowa — mają dużą gęstość turystycz­
ną, dobrze wykorzystane każde łóżko turystyczne w ciągu całego sezonu 
turystycznego, co znajduje wyraz w wielkości wskaźników.

Obszary o dogodnych bezpośrednich dojazdach z ośrodków wyjścio­
wych, ale bez urządzeń rozrywkowych, bez możliwości korzystania 
z urządzeń zbiorowego wyżywienia są słabiej odwiedzane niż te, w któ­
rych obok atrakcji krajobrazu jest możliwość kulturalnej rozrywki, 
wyżywienia i zaopatrzenia się w niezbędne przedmioty codziennego 
użytku, gdzie obok pięknego krajobrazu są zabytkowe dzieła kultury, 
gdzie organizuje się różnego typu imprezy.

Z tego punktu widzenia patrząc, łatwo zrozumieć większą gęstość 
ruchu turystycznego na obszarze wyżynnym lubelskim częściowo o tej 
samej kategorii, a nawet o mniejszej atrakcyjności przyrodniczej, aniżeli 
na obszarze wyżynnym krak.-częstochowskim, gdzie brak wymienionych 
elementów. To samo odnosi się do obszarów pojeziernych: zachodni jes,t 
znacznie mniej wykorzystany od wschodniego, a środkowopolski więcej 
od obu poprzednich, choć jego przyrodnicza atrakcyjność jest o kate­
gorię niższa.
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Charakterystyczny dla ruchu turystycznego w skali Polski był fakt, 
że 57,8°/o korzystających z usług noclegowych w obiektach PTTK po­
chodziło z 8 największych ośrodków miejskich (Warszawa, Łódź, Poz­
nań, Gdańsk—Gdynia—Sopot, Szczecin, Katowice, Kraków, Wrocław), 
a 42,2% z pozostałego obszaru Polski.

Na podstawie uzyskanych materiałów ankietowych można określić 
udział turystów 8 miast korzystających z turystycznych usług noclego­
wych: Katowice — 14,7%, Warszawa — 13,3%, Kraków 7,5%, Poznań 
5,2%, Łódź 5,1, Gdańsk—Gdynia—Sopot 4,9, Wrocław — 4,9, 
Szczecin — 2,2.

W charakterystyce poszczególnych regionów turystycznych sprawa 
ta została również omówiona jako próba ujęcia głównych kierunków 
ruchu; w poszczególnych obszarach turystycznych uwzględniono także 
zagadnienie sezonowości ruchu.

C. SZ K O L N Y  RUCH  T U R Y ST Y C Z N O -K R A JO Z N A W C Z Y

Tylko część szkolnych wycieczek turystyczno-krajoznawczych korzy­
stała z pomieszczeń i bazy noclegowej w szkolnych schroniskach wy­
cieczkowych — 267 000 osób w ciągu 3 316 824 osobodni, dlatego też 
podstawą analizy szkolnego ruchu wycieczkowego była ankieta przepro­
wadzona przez Departament Wychowania Fizycznego Min. Ośw.

Ankieta objęła 29 000 szkół podległych Min. Ośw., z placówkami 
oświatowo-wychowawczymi (Domy Kultury), łącznie 5 296 865 uczniów.

W szkolnym ruchu krajoznawczo-wycieczkowym w 1959 r. wzięło 
udział 1519 145 uczniów oraz 106 927 nauczycieli i opiekunów. Suma 
osobodni spędzonych przez młodzież na wycieczkach wynosiła 3 316 824. 
Jeżeli od liczby uczniów odejmie się liczbę dzieci trzech pierwszych 
klas szkoły podstawowej (2 166 865), które przeważnie nie brały udziału 
w ruchu wycieczkowym, to potencjalnymi turystami jest 3 130 302 ucz­
niów. Z porównania liczby uczniów i sumy osobodni spędzonych na 
wycieczkach wynika, że średnio w skali rocznej na 1 ucznia przypadał
1 dzień na wycieczce. W stosunku do liczby 86 227 podanej w Roczniku 
Statystycznym  1938 jest to duży rozwój ruchu turystycznego w szkole, 
ale z ankiet wynika, że wielu uczniów nie brało w ogóle udziału w wy­
cieczkach, natomiast niektórzy po kilka razy.

Szkolny ruch turystyczny koncentruje się w kilku miesiącach letnich; 
są to wycieczki jedno i wielodniowe przeważnie w miesiącach: maju, 
czerwcu, wrześniu, obozy wędrowne w miesiącach wakacyjnych.

Szkolny ruch wycieczkowy obejmuje 3 typy wycieczek: jednodniowe, 
wielodniowe i 14-dniowe obozy wędrowne. Z sumy 3,3 min osobodni, 
więcej niż połowa przypadała na wycieczki jednodniowe, ale w różnych 
szkołach, w różnych częściach Polski stosunek poszczególnych typów 
wycieczek układał się odmiennie. Skala ruchu wycieczkowego nie jest
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proporcjonalna do ilości młodzieży w wieku szkolnym; w różnych wo­
jewództwach, miejscowościach jest różna, między innymi zależy od 
stopnia zamożności rodziców, od poziomu szkoły, tradycji i od wycho­
wawców.

Ze względu na ogromny materiał źródłowy ograniczono się do analizy 
ruchu z dwóch regionów — Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego
i Warszawskiego Zespołu Miejskiego oraz z -miast: Łodzi, Krakowa, 
Szczecina, Wrocławia i Trójmiasta (Gdańska—Gdyni—Sopotu). Udział 
młodzieży szkolnej z tych ośrodków w stosunku do całego szkolnego 
ruchu wycieczkowego wynosił 28,9°/o sumy uczestników wycieczek, 
a 30,P/o sumy osobodni. Procentowy udział w sumie osobodni uczniów 
z wybranych ośrodków rozkładał się następująco:

G órnoślą sk i O kręg 
P rzem y sło w y  — 11,12

W arszaw sk i Zespół 
M ie jsk i — 6,02

K ra k ó w  — 2,73
Łódź — 2,73

Po znań

T ró jm ia s to
W rocław
Szczecin

—  1,20

—  1,86

— 1,37
—  1,20

Wycieczki ze szkół wymienionych 8 ośrodków przyjęto jako repre­
zentacje szkolnego ruchu wycieczkowego; w sumie dają one 1 018 266 
osobodni (młodzieżowych turysto-dni). Każdy z typów wycieczek ana­
lizowano osobno, ale dla obliczenia gęstości ruchu osobodni zsumowano. 
Przestrzenny układ szkolnego ruchu wycieczkowego w znacznej mierze 
wiąże się z realizacją dydaktycznego programu szkolnego, szczególnie 
dotyczy to wycieczek jednodniowych. Przy wyborze celu i trasy kilku­
dniowej wycieczki, a zwłaszcza obozu wędrownego, obok celu dydak­
tycznego znaczną rolę odgrywają te cechy środowiska geograficznego, 
które stwarzają dogodne warunki dla wypoczynku i dają urozmaicenie 
w czasie samej wędrówki. Przy wycieczkach wielodniowych zasadnicze 
znaczenie ma również rozmieszczenie i dostępność turystycznej bazy 
noclegowej (szkolnej i PTTK) oraz możliwości zbiorowego wyżywienia. 
Ponieważ takie możliwości skupiają się nie tylko na obszarach przyrod­
niczo atrakcyjnych, lecz występują także poza tymi obszarami zwłasz­
cza w wielkich miastach, często właśnie to wpływa na wybór trasy
i celu.

Jednodniowe wycieczki szkolne, stanowiące więcej niż połowę ogółu 
wycieczek szkolnych, przeważnie ograniczały się zasięgiem do bliskiego 
zaplecza szkoły, jednak istniały znaczne anomalie tego ruchu i wtedy 
dojazd do odległych celów pochłaniał więcej czasu niż zwiedzanie i wy­
poczynek.

Gęstość szkolnego ruchu wycieczkowego, z 8 największych ośrodków 
miejskich i przemysłowych, obejmując 30,1% sumy osobodni całego
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ruchu szkolnego, była równie charakterystyczna jak gęstość ruchu wcza­
sowego i turystycznego dorosłych (tab. 14).

T a b e l a  14
Szkolny  ru c h  tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w c z y  w  1959 r. z 8 ośrodków  m ie jsk ich

i p rzem ysłow ych

Osobodni

O bszar
kra jobrazu
natura lnego

Kat.
W ycieczki

jednodnio ­
we

W ycieczki
w ie lodn io ­

w e

Obozy
w ęd ro w n e Razem

Gęstość
ruchu

(o.d./km2)

1 2 3

K arp ack i:

! reg la  górnego I 8692 45402 54082 154,5
reg la  dolnego II 16047 42112 194810 252969 37,6

1 pogórsk i V 18688 12583 6132 37403 3,2

razem 34735 63387 246344 344466 18,7

Sudeck i: 

reg la  górnego I 62 952 26348 27362 273,6
reg la  dolnego II 2319 6083 19334 27736 18,8
pogórsk i V 7718 1695 12530 21943 ' 4,5

razem 10099 8730 58212 77041 11,9

N ad m o rsk i II 43800 41169 109256 194225 99,6

P o jez ie rn y
zachodn i III 4518 956 18312 23786 1,0

P o jez ie rny
w schodn i III _ 6667 44128 50795 2,3

P o jez ie rn y
śro dkow o-
polski IV 52238 10137 8792 71167 4,5

i
W yżynny
m ałopo lsk i IV 17400 11461 17234 46095

•
6,6

W yżynny
lube lsk i IV 9406 4889 3584 17879 1,7

Łącznie I—V 172196 147396 505862 825454 7,8

VI 142641* 41253** 8918 192812 0,9

S u m a I—VI 314837 188649 514780 1018266*** 3,2

* W  t y m :  K r a k ó w  27 355, C h o r z ó w  29 656, W a r s z a w a  5 161, Ż e l a z o w a  W o la  7 559.
** W  t y m  K r a k ó w  18 627, W a r s z a w a  5500.

*** 30,1% c a ł e j  s u m y  o s o b o d n i  3 316 824.

Obszary o atrakcyjnym środowisku geograficznym, zaliczone do ka­
tegorii I—V, wykazały gęstość 7,8 o.d./km2, obszary zaliczone do kate­
gorii VI tylko 0,9. W obszarach o różnych typach krajobrazu natural­
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nego, ustalonych jako jednostki odniesienia, gęstość ruchu wahała się od 
1,0 do 273,6 o.d./km2. Największą gęstość ruchu mają obszary: 1) regla 
górnego w  Sudetach — 273,6 o.d./km2, 2) regla górnego w Karpatach —
154,5, 3) nadmorski 99,6, 4) regla dolnego w Karpatach — 37,6, 5) regla 
dolnego w Sudetach — 18,8, 6) wyżynny małopolski — 6,6, przy czym 
są to przede wszystkim 2 typy krajobrazu — wapienny jurajski Wyży­
ny Krakowsko-Częstochowskiej i wyżynny krzemianowy Gór Świętokrzys­
kich. Inne obszary o krajobrazie pogórskim, pojeziernym mają gęstość 
poniżej 5 o.d./km2, z tym że w sudeckim większą (4,5) niż w karpac­
kim (3,2); w pojeziernych największą środkowopolski (4,5), najmniejszą 
zachodniopomorski (1,0). W obrębie poszczególnych obszarów o jednym 
typie krajobrazu naturalnego trasy wycieczek wielodniowych, a zwłasz­
cza obozów wędrownych, układają się wzdłuż spopularyzowanych już 
szlaków turystycznych. Niektóre przebiegają przez obszary o różnych 
typach krajobrazu i wiążą je w kompleksy, np. przez krajobraz pogór­
ski, regla dolnego i górskiego. W wielu wypadkach o szczegółowym 
przebiegu trasy w danym kompleksie przyrodniczym decyduje krajo­
znawcza treść obiektów dostępnych do zwiedzania, ale pokonywanie od­
ległości między wybranymi obiektami odbywa się przez najatrakcyjniej­
szy typ środowiska geograficznego.

Uzupełniając obraz gęstości obliczonej na podstawie niepełnych 
materiałów statystycznych należy podkreślić, że wartość gęstości przy 
uwzględnieniu całego materiału wzrosłaby przeszło trzykrotnie (30,1% 
w stosunku do 100), ale niewiele zmieniłby się jej układ. Największe 
zmiany w rozmieszczeniu gęstości ruchu dałyby wycieczki jednodniowe 
rozproszone po całym kraju, ale równocześnie skupiające się wokół naj­
większych miast, mających największą liczbę szkół i uczniów klas star­
szych. Szkoły wiejskie, najniższego stopnia, wycieczek prawie nie orga­
nizowały, a jeżeli — to do najbliższych miast, do miast wojewódzkich, 
rzadziej do stolicy. Na wycieczki wielodniowe jeździ młodzież starsza, 
na obozy wędrowne najstarsza, co zwiększa gęstość ruchu w obszarach 
kategorii I—V. Obliczone gęstości należy więc traktować jako wartości 
porównawcze, jako wskaźniki stopnia wykorzystania jednych typów 
środowiska w stosunku do drugich. Liczba obozów wędrownych przy 
analizie całego materiału nie wzrośnie proporcjonalnie do sumy osobo- 
dni, ponieważ, jak już zaznaczono, tylko najstarsze klasy stopnia liceal­
nego, i to raczej ogólnokształcące niż zawodowe, organizowały tego ty ­
pu wycieczki, a większość tych szkół została uwzględniona w wybranym 
materiale z największych ośrodków miejskich i okręgów przemysło­
wych. Do takiego stwierdzenia upoważnia analiza 29 000 ankiet.
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V. REGIONY WYPOCZYNKOWO-TURYSTYCZNE

PO D ST A W O W E  P O JĘ C IA  I K R Y T E R IA  T Y P O L O G IC Z N E

Na podstawie analizy rozmieszczenia bazy noclegowej FWP, PTTK
i Min. Ośw. oraz ruchu wypoczynkowo-turystycznego, interpretacji ze­
stawień i porównania gęstości zainwestowania i gęstości ruchu w róż­
nych częściach Polski, a zwłaszcza w obszarach o atrakcyjnych typach 
krajobrazu naturalnego, można stwierdzić, że zjawiska te są silnie zwią­
zane z określonymi typami środowiska geograficznego.

Pewne typy i formy turystyki są związane z całością środowiska 
geograficznego jako kompleksu warunków przyrodniczych, inne tylko 
z wybranym elementem; są też takie, które w pewnym sensie są od 
niego niezależne.

Skala powiązań turystyki ze środowiskiem geograficznym zależy od 
jej typu i formy.

1. Ruch wypoczynkowo-turystyczny „eksploatuje” przede wszystkim 
zróżnicowane i urozmaicone środowisko geograficzne, a więc: atrakcyjne 
formy rzeźby powierzchni ziemi, wodę i las oraz klimat o cechach zdro­
wotnych.

2. Ruch turystyczno-krajoznawczy ma szerszy zakres, gdyż poza 
przyrodą interesuje się także obiektami świadczącymi o przeszłości
i o współczesnym życiu kraju. Są to pamiątki historyczne, zabytki kul­
tury  i sztuki, objawy współczesnych osiągnięć gospodarczych, kultural­
nych i socjalnych, czyli to wszystko, co jest przedmiotem poznawania 
krajoznawczego. Obiekty stanowiące cel turystyki krajoznawczej miesz­
czą się we wszystkich typach środowiska geograficznego, ale najczęś­
ciej skupiają się w osadach (miastach i wsiach), choć pojedynczo wy­
stępują rozproszone w całej Polsce. Sama przyroda jest również ce­
lem poznawania krajoznawczego. Celem turystyki krajoznawczej może 
być Puszcza Białowieska, przełom Dunajca w Pieninach i Dęby Roga­
lińskie, może być Kraków i Warszawa, Żelazowa WTola lub  sienkiewi­
czowski Oblęgorek, kopalnia soli w Wieliczce i kopalnia węgla brunat­
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nego w Turoszowie, drewniany 'kościół w Dębnie i Katedra Gnieźnieńska, 
Muzeum Martyrologii w Oświęcimiu, ruiny zamku w Odrzykoniu, teren 
wykopalisk archeologicznych w Wiślicy i Biskupin, Park Kultury i Wy­
poczynku w Chorzowie, zapora wodna w Koronowie na Brdzie i port 
w Kołobrzegu. Niektóre z tych obiektów krajoznawczych są silnie zwią­
zane z określonym typem środowiska geograficznego, inne z jednym ele­
mentem środowiska, inne są typu pozaprzyrodniczego. Z przykładowo 
wymienionych obiektów turystyki krajoznawczej niektóre mieszczą się 
na obszarze o atrakcyjnym typie krajobrazu naturalnego, inne wystę­
pują na terenach mało atrakcyjnych z punktu widzenia samego środo­
wiska. Ten typ turystyki staje się coraz bardziej 'powszechny i rozwija 
się wraz ze wzrostem potrzeb kulturalnych i pogłębiającym się pozio­
mem świadomości obywatelskiej; musi być brany pod uwagę w skali 
turystyki krajowej i w planowaniu inwestycji turystycznych.

3. Osobne zagadnienie stanowi tak zwana turystyka kwalifikowana. 
Przeważnie, poza kondycją fizyczną, wymaga ona specjalnych umiejęt­
ności, jest związana z określonymi elementami środowiska geograficz­
nego. Turystyka wodna — żeglarska i kajakowa — odbywa się wyłącz­
nie na drogach i zbiornikach wodnych, śródlądowych i przybrzeżnych 
morskich; taternictwo wiąże się z obszarami o typie krajobrazu subal- 
pejskiego i alpejskiego; warunkiem uprawiania turystyki narciarskiej, 
zarówno górskiej jak nizinnej, jest występowanie pokrywy śnieżnej. 
Turystyka kolarska i motorowa może być uprawiana we wszystkich ty­
pach krajobrazu naturalnego, ale niezbędnym warunkiem jest istnienie od­
powiednio zainwestowanej sieci drożnej. Wszystkie formy turystyki 
kwalifikowanej wymagają odpowiedniego sprzętu turystycznego, a na­
wet niektóre specjalnego typu usług (stacje benzynowe, warsztaty na­
prawcze, nartostrady, przystanie wodne itp.).

Z powyższego wynika, że wszystkie formy i typy turystyki do pew­
nego stopnia są związane ze środowiskiem geograficznym, przy czym dla 
każdego typu poszczególne elementy środowiska przedstawiają różną 
wartość jakościową, a dla niektórych pewne elementy środowiska są 
niezbędnym warunkiem. Typ środowiska geograficznego wyznacza więc 
jakościowo możliwości wypoczynku lub uprawiania tej czy innej formy 
turystyki, sugeruje charakter inwestycji, umożliwiającej i ułatwiającej 
wykorzystanie walorów przyrodniczych określonego obszaru.

Między typami krajobrazu naturalnego a formami inwestycji zacho­
dzi ścisła korelacja. Występowanie atrakcyjnych cech środowiska geo­
graficznego i krajoznawczych obiektów pozaprzyrodniczych na tym sa­
mym obszarze stwarza możliwości uprawiania różnych form wypoczynku 
i turystyki, sprzyja ich rozwojowi pod warunkiem udostępnienia ich 
przez odpowiednie inwestycje. Podstawą wyznaczenia terenu do zainwes­
towania turystycznego jest ocena wartości środowiska geograficznego
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z punktu widzenia możliwości, które daje to środowisko, jako całość lub 
poszczególne jego elementy. Aby dany typ środowiska geograficznego 
mógł być wykorzystany dla potrzeb wypoczynku i turystyki, powinien 
spełniać następujące warunki: 1) musi być atrakcyjny z punktu widzenia 
walorów przyrodniczych, 2) odpowiednio do tych walorów zainwesto­
wany i udostępniony komunikacyjnie.

Obszar spełniający oba warunki i wykorzystywany przez ruch wy­
poczynkowo-turystyczny z całej Polski jest regionem wypoczynkowo-tu­
rystycznym. *

Na podstawie bonitacji środowiska geograficznego w Polsce około 
35% powierzchni kraju zakwalifikowano jako obszary o typach kraj­
obrazu naturalnego atrakcyjnego dla wypoczynku i turystyki. Według 
klasyfikacji, przeprowadzonej w rozdziale I, nie wszystkie atrakcyjne 
typy krajobrazu naturalnego mają tę samą skalę atrakcyjności przy­
rodniczej i dlatego zestawiono je kategoriami od I do V. Kategoria VI 
przedstawia typy nieatrakcyjne, chociaż w ich obrębie występują poje­
dyncze elementy środowiska, mające pewną wartość dla wypoczynku 
i turystyki.

Zainwestowanie turystyczne Polski w ogólnym sensie pokrywa się 
z najatrakcyjniejszymi typami krajobrazu naturalnego, w  tych obsza­
rach mieści się łącznie 82,63% analizowanej bazy wypoczynkowo-turys­
tycznej: 96,5% miejsc noclegowych FWP, 87,3°/o — PTTK, 78,4% — 
Min. Ośw. Zainwestowanie jest jednak nierównomierne i nieproporcjo­
nalne do skali atrakcyjności.

Tylko niektóre części obszarów o atrakcyjnym typie krajobrazu na­
turalnego spełniają warunki regionu wypoczynkowo-turystycznego, jest 
ich niewiele, większość natomiast ma tylko potencjał warunków odpo­
wiadających potrzebom wypoczynku albo turystyki.

Jako kryterium wydzielenia regionów wypoczynkowo-turystycznych 
w Obrębie obszarów o atrakcyjnych typach krajobrazu naturalnego przy­
jęto gęstość zainwestowania, czyli miejsc noclegowych, większą od śred­
niej gęstości w danym typie, oraz istnienie innych urządzeń wypoczyn­
kowo-turystycznych, a jako sprawdzian funkcjonowania tego regionu — 
gęstość ruchu większą niż średnia w danej jednostce krajobrazowej oraz 
udział turystów z całej Polski, nie tylko z najbliższych miast, w wyko­
rzystywaniu usług noclegowych.

Obszary wykorzystywane prawie wyłącznie przez mieszkańców naj­
bliższych wielkich ośrodków miejskich lub okręgów przemysłowych nie 
są regionami, ale stanowią zaplecze wypoczynkowo-turystyczne tych 
ośrodków. Nie wyklucza to istnienia takich regionów, które mając zna­
czenie w skali krajowej są równocześnie zapleczem wypoczynkowym 
i turystycznym dla mieszkańców najbliższych wielkich skupień ludności 
miejskiej.
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Podstawą do określenia granic regionu wypoczynkowo-turystycznego, 
wytypowanego według przyjętych kryteriów, był zasięg znakowanych 
lub nieznakowanych, ale popularnych szlaków turystycznych wybiega­
jących z ośrodków zainwestowanych, ilub zasięg innych urządzeń, prze­
ważnie położonych wzdłuż najatrakcyjniejszych tras do turystycznych 
punktów docelowych w obrębie jednostki krajobrazowej. W niektórych 
wypadkach zainwestowanie turystyczne i zasięg szlaków obejmuje dwa 
lub więcej typów krajobrazu, powiązanych co najmniej jednym z ele­
mentów środowiska geograficznego; najczęściej tłoliną rzeki, brzegiem 
morza, kompleksem lasów.

C H A RA K TER Y STY K A  R EG IO N Ö W

Na podstawie ustalonych kryteriów wyodrębniono 21 regionów wy­
poczynkowo-turystycznych, oznaczonych cyframi rzymskimi, z tego trzy 
ze względu na słabe zainwestowanie tylko częściowo odpowiadają przy­
jętym warunkom. W każdym regionie zostały scharakteryzowane kolej­
no: 1) środowisko geograficzne, 2) zainwestowanie i 3) ruch wypoczyn­
kowo-turystyczny oraz struktura przestrzenna.

R E G I O N Y  N A D M O R S K I E

W nadmorskiej strefie Pobrzeża Bałtyckiego, o typach krajobrazu 
naturalnego kategorii II, wyróżniono trzy regiony: I szczeciński, II koło­
brzeski, III gdański.

I. N A D M O R S K I R EGION  SZC ZEC IŃ SK I

1. Region szczeciński obejmuje strefę Pobrzeża Bałtyckiego o szero­
kości kilku do kilkunastu km na zachodzie od wyspy Uznam, na wscho­
dzie po ujście rzeki Regi. Wyodrębniono region o pow. ok. 470 km2. Na­
leży do niego część wyspy Uznam i wyspa Wolin. Z obszarem lądowym 
bezpośrednio jest związane ujście Odry, Zalew Szczeciński i Zatoka Po­
morska jako tereny turystyki wodnej (kajakowej i żeglarskiej) oraz żeg­
lugi przybrzeżnej. W obrębie, regionu występują dwa zasadnicze typy 
krajobrazu naturalnego: nadmorski krajobraz wydmowy oraz młodych 
równin i wzniesień morenowych osiągających 114 m n.p.m. na wyspie 
Wolin; inne kulminacje są znacznie niższe. Wzniesienia morenowe przy 
brzegu Bałtyku podcinane abrazją morską, dają piękne formy wybrzeża 
klifowego. Region szczeciński jest lesisty z dużymi kompleksami leś­
nymi na bezpośrednim zapleczu (Puszcza Bukowa, Puszcza Wkrzańska). 
Bałtyk ma dno stosunkowo płytkie w strefie przybrzeżnej, przechodząc' 
w szeroką piaszczystą plażę — największą atrakcję tego regionu z wy­
jątkiem klifowych partii wybrzeża. Rozkład temperatury wody Bałtyku 
na powierzchni waha się od 0°—18°, średnia roczna wynosi plus 3,91°. 
Przybrzeżne wody Bałtyku w tym regionie na ogół nie zamarzają. Fale
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Bałtyku rzadko przekraczają 3 m, podczas sztormów. Na wyspie Wolin 
kilka jezior wśród moren czołowych tworzy miniaturowe pojezierze. 
W obrębie regionu występuje Park Narodowy na wyspie Wolin (pow. 
4691 ha, 3.III.1960), który łączy w sobie wiele elementów krajobrazu nad­
morskiego: dyluwialny trzon z klifowym, stromo do morza spadającym 
brzegiem między Międzyzdrojami a Wisełką, o charakterystycznej roś­
linności; grupy jezior wśród wydm i lasów o charakterze pierwotnym 
(b u ko wo -dę bo wo -sosnowe).

Region szczeciński ze wszystkich trzech regionów nadmorskich ma 
najlepsze warunki klimatyczne, a szczególnie termiczne. Klimaty bał­
tyckie ograniczające się do wąskiego pasa wybrzeża, wykazują nie­
znaczne wahania ciśnienia, którego maksimum przypada w miesiącach 
zimowych. Najsłabszy gradient baryczny występuje na wiosnę i w lecie, 
przeto w tych porach roku wiatry mają mniejszą prędkość niż w zimie. 
Maksymalne prędkości w Szczecinie (24 m/sek) są znacznie mniejsze niż 
w Gdyni (35 m/sek). W całej strefie przybrzeżnej (z wyjątkiem ujścia 
Wisły — 546 mm) najniższe roczne sumy opadów (Szczecin 561 mm) są 
w sąsiedztwie ujścia Odry. Minimum zachmurzenia przypada w maju 
i wrześniu. Cały ten obszar ma największą liczbę dni pogodnych, z maksi­
mum godzin słońca w Polsce. W lecie czas trwania usłonecznienia dochodzi 
do 10 godzin dziennie. Liczba dni gorących wzrasta z oddaleniem od wy­
brzeża i waha się od 10 dni nad morzem do 24 w Szczecinie. Minimum 

. wilgotności powietrza przypada w maju i w czerwcu, średnio waha się 
od około 75 do 80%. Okres zimy jest najkrótszy na całym Pobrzeżu Bał­
tyckim. Temperatura powietrza w zimie nieznacznie spada od zachodu 
ku wschodowi i w oddaleniu od morza w kierunku lądu; w lecie od­
wrotnie, stąd też w tych samych kierunkach wzrastają amplitudy tem­
peratur. Dni przymrozkowych w Świnoujściu 80, dni mroźnych 25. Gru­
bość pokrywy śnieżnej niewielka, średni czas trwania krótki, ok. 40 dni: 
warunki dla turystyki narciarskiej w tym regionie, mimo urozmaiconej 
rzeźby powierzchni, są krótkotrwałe. Przedwiośnie zjawia się w ostatniej 
dekadzie lutego, wiosna w pierwszej dekadzie kwietnia. Charakterys­
tyczną cechą wiosny tego regionu jest duża zmienność stanów pogodo­
wych i temperatury niższe niż w jesieni. Termiczne lato w Szczecinie 
trwa najdłużej, około 95 dni, zaczyna się w drugiej dekadzie czerwca, 
a kończy w pierwszej dekadzie września. Wczesna jesień jest na ogół 
najpogodniejszą parą roku, natomiast jej okres końcowy jest wietrzny, 
chmurny, dżdżysty. Przedzimie zjawia się w trzeciej dekadzie paździer­
nika. Region szczeciński w porównaniu z całym obszarem nadmorskim 
ma optymalne warunki termiczne od drugiej dekady czerwca do drugiej 
dekady września. Wpływa to na długość sezonu wypoczynkowego, w tym 
okresie są czynne domy wypoczynkowe. Sezon turystyczny jest dłuższy, 
może trwać od drugiej dekady kwietnia do trzeciej dekady października.
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Najmniej korzystne warunki klimatyczne są od października do kwiet­
nia. Najlepsze warunki narciarskie na wzniesieniach morenowych; wyd­
my nadmorskie nie powinny być w tym celu wykorzystywane.

2. W regionie szczecińskim w 1959 r. znajdowało się 6145 miejsc 
wczasowych FWP (Międzyzdroje, Pobierowo, Rewal, Sliwin, Niechorze), 
388 miejsc w noclegowych punktach PTTK, 856 miejsc w szkolnych schro­
niskach wycieczkowych. Łączna pojemność zarejestrowanych punktów 
noclegowych w regionie szczecińskim wynosiła 7389 miejsc noclegowych, 
co dało gęstość 15,72 ł/km2, przeszło dwa razy większą w porównaniu 
ze średnią na całym nadmorskim obszarze.

Niezależnie od noclegowej bazy FWP, PTTK i Min. Ośw. w regionie 
mieszczą się 4 hotele miejskie, hotel orbisowski, schronisko harcerskie, 
domy wypoczynkowe różnych instytucji, Związków Zawodowych oraz 
prywatne domy rybackie i inne, w których istnieje możliwość zakwa­
terowania w sezonie letnim. W stosunku do wszystkich innych obsza­
rów w Polsce zaliczonych do przyrodniczo atrakcyjnych kategorii od I do 
V, w których średnia gęstość wynosi 0,57 ł/km2, nadmorski obszar 
szczeciński należy do najlepiej zainwestowanych. Działają w nim ką­
pieliska nadmorskie, o długoletnich tradycjach, wyposażone w najnie­
zbędniejszą sieć usługową zbiorowego żywienia i handlu detalicznego, 
urządzenia kulturalne i sportowe. Do tego dochodzą atrakcyjne tereny 
spacerowe i turystycznie zainwestowane szlakami umownie znakowany­
mi, na szlakach wieże widokowe, przy domach turystycznych wypoży­
czalnie sprzętu turystycznego, zagospodarowane i częściowo strzeżone 
plaże, wreszcie wiele pozaprzyrodniczych obiektów krajoznawczych, 
do' których należy zaliczyć miasta pomorskie, niektóre zakłady pracy, 
porty morskie i rybackie, muzea i pojedyncze zabytki kulturalne, his­
toryczne, archeologiczne i inne, W regionie szczecińskim jest ich wiele 
i różnego typu. Dla ruchu wypoczynkowego i turystycznego szczególnie 
ważne ze względu na odległość od centrum kraju i peryferyczność poło­
żenia regionu są połączenia komunikacyjne głównych kąpielisk z mia­
stami wojewódzkimi siecią kolejową oraz sieć autobusowa łącząca je 
wzajemnie i ze stacjami kolejowymi, wreszcie organizowana w sezonie 
letnim przybrzeżna żegluga morska, a także przez jezioro Dąbie i Zalew 
Szczeciński ze Szczecinem do Świnoujścia i Międzyzdrojów. Nie wszyst­
kie gałęzie usług są w jednakowym stopniu rozwinięte i na pewno nie 
zaspakajają wszystkich potrzeb ruchu w tym regionie, niemniej w po­
równaniu z sąsiednimi obszarami turystycznymi sytuacja jest lepsza. 
Najlepszy dojazd i zaopatrzenie mają Międzyzdroje, które w tym regio­
nie odgrywają rolę centralnego ośrodka wypoczynkowego, w tym kie­
runku zaczęło się rozwijać i Świnoujście. Sam Szczecin skupia duży 
ruch turystyczno-krajoznawczy, jego zainwestowanie turystyczne re­
prezentują: dom turysty, hotele, dom studenta, schronisko harcerskie
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i szkolne, Klub Turysty, Biuro Obsługi Turystów „Orbis”, przystanie 
żeglugi i kajakowe, wypożyczalnie sprzętu turystycznego.

3. Liczba osobodni zarejestrowanych w regionie szczecińskim przez 
FWP, PTTK i na podstawie ankiety szkolnej wynosiła (1959) 809 351 
oraz około 20 000 pasantów, którzy korzystali z usług w domach wy­
cieczkowych bez nocowania. Region szczeciński spośród wszystkich 
w Polsce miał największą liczbę osobodni zarejestrowanych w obiektach 
FWP, PTTK i Min. Ośw., poza tym stanowił wypoczynkowe zaplecze dla 
mieszkańców Szczecina.

Ruch wyrażony wartościami bezwzględnymi nie jest pełny, ponieważ 
znaczna część korzystających z wypoczynku i turystów nie nocowała 
w tych obiektach, które były przedmiotem analizy. Nie popełni się więk­
szego błędu przy założeniu, że ruch, w tej pracy nie uwzględniony, jest 
co najmniej dwa, a w niektórych miejscowościach trzykrotnie wyższy. 
Mnożnik ten przyjęto na podstawie osobistych obserwacji na wybrzeżu. 
Według szacunku Z. Filipowicza, na podstawie materiałów GKKFiT, 
w 1960 r. w woj. szczecińskim przebywało: na wczasach 93 000 osób, na 
koloniach 52 000, na obozach 5000, jako letnicy 300 000, łącznie dla wy­
poczynku 450 000 osób. Ponadto na wycieczkach: 260 000 osób, z tego na 
szkolnych 70 000 osób, na chłopskich 15 000, zakładów pracy 60 000, 
PTTK i innych 115 000 osób (w tym turystyka kwalifikowana 22 000).

Ruch świąteczny po pracy ze Szczecina obejmował około 500 000 osób 
(główne kierunki: Puszcza Wkrzańska, Góry Bukowe). Powyższy szacu­
nek odnoszący się do 1960 r. wydaje się znacznie podwyższony, bo wąt­
pliwe jest, aby bez wyraźnego wzrostu ilości miejsc noclegowych, przy 
utrzymującej się zdolności usługowej (w porównaniu z 1958 i 1959 r.), 
można było w następnych dwóch latach podwoić liczbę osobodni na 
wczasach. Liczba podanych osób (93 000) pomnożona przez 14 dni (prze­
ciętny czas trwania wczasów pracowniczych) daje 1 302 000 osobodni, 
a według źródeł FWP w 1958 r. było 720 600. Miejsc wczasowych poza 
wybrzeżem nie ma w tym regionie. Powyższe szacunki liczby osób prze­
liczone na osobodni (z tym że wycieczki średnio dwudniowe, obozy 30- 
dniowe) dają około 8 milionów osobodni spędzonych w woj. szczecińskim 
dla wypoczynku i turystyki, z tego większość w strefie nadmorskiej. 
W materiałach różnych województw widać ogromną różnicę w wybo­
rze podstaw i typów przyjętych do szacowania, w skali Polski są więc 
trudno porównywalne. Wydaje się, że przyjęta w tej pracy metoda po­
równywania tych samych typów wypoczynku i turystyki, na podstawie 
materiałów z tych samych źródeł dla obszaru całej Polski, jest słuszna.

Nadmorski region szczeciński jest przede wszystkim regionem wy- 
poczynkowo-kąpieliskowym, na drugim miejscu stoi ruch turystyczno- 
krajoznawczy. W stosunku do skali ruchu w nadmorskim obszarze wy­
dzielonym na podstawie bonitacji środowiska geograficznego i zaliczonym
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do kategorii II ruch w regionie szczecińskim w 1959 r. był przeszło- dwu­
krotnie wyższy. Największą gęstość ruchu wykazał wśród analizowa­
nych typów wypoczynek osiadły w domach FWP, 1533,2 o.d./km2, gę­
stość ruchu turystycznego dorosłych, zarejestrowanego w punktach noc­
legowych PTTK, 135,9 o.d./km2, szkolny ruch wycieczkowy 52,9 o.d./km2. 
Analogiczne gęstości ruchu w całym obszarze nadmorskim wynosiły: 
wczasowego FWP — 607,6 o.d./km2, turystyki dorosłych (PTTK) — 125,75, 
szkolnego Min. Ośw. — 99,6 o.d./km2.

Łączna gęstość ruchu wynosiła 1722,0 o.d./km2 i była najwyższą war­
tością w stosunku do pozostałych dwóch regionów — kołobrzeskiego 
i gdańskiego. Baza wczasowa, największa z trzech regionów nadbałtyc­
kich, powoduje przewagę tego ruchu w regionie szczecińskim, co jest 
uzasadnione warunkami środowiska geograficznego — atrakcyjnością 
krajobrazu i cechami klimatycznymi. Zainwestowanie ściśle turystyczne 
tego regionu spośród trzech regionów nadmorskich jest słabe, gęstością 
równe kołobrzeskiemu i dlatego ruch turystyczno-krajoznawczy jest słab­
szy i poza punktami noclegowymi trudny do uchwycenia. Coraz pow­
szechniej turystyka kwalifikowana zwłaszcza motorowa i kolarska, 
posługuje się osobistym sprzętem noclegowym.

Sezonowość ruchu wypoczynkowego i turystycznego w regionie szcze­
cińskim jest wyraźna. Poza punktami noclegowymi w Szczecinie, które 
z wyjątkiem listopada i grudnia mają przez cały rok rozkład ruchu pra­
wie równy, z największym natężeniem w miesiącach czerwcu, lipcu 
i sierpniu, w pozostałych punktach największe odsetki turystów korzy­
stających z noclegów przypadają: 41% w lipcu, 39% w sierpniu, 13°/o 
w czerwcu, łącznie w trzech miesiącach letnich 94,18%, w pozostałych 
reszta. Większość oso bod ni szkolnego ruchu wycieczkowego reprezentują 
14-dniowe obozy wędrowne w okresie wakacyjnym, łącznie 62,5% oso- 
bodni, około 30% wycieczki jednodniowe ze Szczecina, około 7,5%. letnie 
wycieczki kilkudniowe z dalszych części Polski. Domy wczasowe nie przy­
stosowane do chłodniejszych pór roku są czynne tylko od czerwca do 
końca września, co limituje ruch wczasowy. Warunki klimatyczne su­
gerują przedłużenie sezonu na maj i październik, ale bez kąpieli w mo­
rzu.

II. N A D M O R S K I  R E G IO N  K O Ł O B R Z E S K I

1. Nadmorski region kołobrzeski obejmuje nadbrzeżną strefę środko- 
kowej części Pobrzeża Bałtyckiego (przeważnie Pobrzeża Słowińskiego 
i zach. część Kaszubskiego) od ujścia Parsęty do ujścia Łeby. Powierzch­
nia wydzielonego w tych granicach regionu wynosi około 550 km2, 
w tym przeszło 167 km2 powierzchnie jezior. W obrębie tego regionu 
występują typy krajobrazu: 1) wydmowy o klasycznie wykształconych
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wydmach między brzegiem morza a jeziorem Gardno i Dołgie Wielkie, 
znanych pod nazwą Białogóry, oraz między morzem a jeziorem Łeb- 
sko-Góry Sowie; 2) krajobraz młodych równin z bagnami, torfowiskami 
w zagłębieniach i pradolinie Łeby, z podmokłymi łąkami; 3) krajobraz 
klifowy w okolicach Jarosławca, między Ustką a Darłowem, związany 
z dyluwialną wysoczyzną dochodzącą do brzegu morza i wzniesień mo­
renowych, wśród których kulminuje charakterystyczny Rowokół 115 ni 
n.p.m.; wreszcie 4) krajobraz moreny dennej na pd. peryferiach regionu, 
w okolicy Słupska. Z obszarami wydm nadmorskich sąsiaduje szeroka 
piaszczysta plaża, z klifowym brzegiem węższa i kamienisto-żwirowa.

Przyrodniczą atrakcją tego regionu są płytkie jeziora przybrzeżne, 
dawne zatoki morskie, odcięte od Bałtyku wałami wydm, o największej 
powierzchni na całym polskim Pobrzeżu Bałtyckim. Są to przede 
wszystkim jezioro Łebsko i Gardno oraz mniejsze: Jamno, Bukowo, Wic­
ko, Dołgie Wielkie i inne. Obszary bagien i torfowisk są trudno dostęp­
ne i niezdrowe, odpadają jako tereny wypoczynkowe. Baseny najwięk­
szych dwóch jezior z otoczeniem wchodzą w skład Nadmorskiego Parku 
Narodowego. Lesistość tego regionu, poza obszarem między jeziorami. 
Wicko a Gardno, jest nieco mniejsza niż w regionie szczecińskim. Naj­
większe kompleksy lasów rosną jako otoczenie wydm i na niektórych 
wydmach (znaczna ich część jest zasypywana przez piaski) oraz na po­
łudniowych krańcach regionu w okolicy Sławna, znane pod nazwą Sła- 
wieńskiego Lasu. W regionie kołobrzeskim znajdują się ujścia rzek pły­
nących z Pojezierza Pomorskiego bezpośrednio do Bałtyku: Parsęty, Wie­
przy, Słupi, Łupawy i Łeby. Są to wyloty naturalnych dróg wodnych, 
łączących obszar Pojezierza Pomorskiego z obszarem nadmorskim i sta­
nowiących szlaki turystyki kajakowej.

W porównaniu z regionem szczecińskim warunki klimatyczne są tu 
nieco odmienne. Niższe średnie temperatury powietrza w styczniu, w lip- 
cu, a więc także średnie roczne, więcej w roku dni mroźnych i z przy­
mrozkami, nieco większe sumy opadów rocznych, ale więcej też dni po­
godnych — w Darłowie powyżej 50, w Koszalinie 49. Optymalne warunki 
termiczne panują w tym regionie od drugiej dekady czerwca do pierw­
szej dekady września. W warunkach pogody bezchmurnej, podobnie jak 
w innych regionach nadmorskich, ale częściej ze względu na większą 
ilość dni pogodnych, gdy temperatura powierzchni morza jest różna 
od temperatury powierzchni lądu, występuje charakterystyczna bryza 
morska — wiatr miejscowy od strony morza. Nie sięga on dalej w głąb 
lądu niż do okół<3 10 km zależnie od rzeźby pobrzeża, ale ma duże zna­
czenie w rozpraszaniu soli mineralnych, zwłaszcza jodu, w powietrzu, 
co rozszerza oddziaływanie leczniczych wartości klimatu morskiego poza 
strefę nadmorskiej plaży.
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2. Wedlug GKKFiT jednorazowa pojemność nadmorskiej strefy 
w woj. koszalińskim, co częściowo tylko odpowiada granicom regionu 
kołobrzeskiego, wynosi ok. 250 000 miejsc, na zapleczu leśnym 93 000, 
nad jeziorami 115 000. Liczby te ze względu na rzadkie zaludnienie 
obszaru i prymitywne warunki mieszkaniowe w osiedlach rybackich 
wydają się zbyt optymistyczne, nawet przy rozbudowie Kołobrzegu. 
W analizowanej (bazie wypoczynkowo-turystycznej mieści się 2647 miejsc 
noclegowych; w tym 2080 FWP, 3879 PTTK i 180 szkolnych.

Zainwestowanie regionu kołobrzeskiego w porównaniu ze szczeciń­
skim — jest znacznie słabsze. Gęstość zainwestowania wynosi 4,81 ł/km2. 
Wobec przyjętych kryteriów — nadmorski obszar kołobrzeski nie sta­
nowi w pełni wykształconego' regionu wypoczynkowo-turystycznego, 
mimo atrakcyjności środowiska geograficznego. Ponieważ w regionie 
tym znaczną część zajmują powierzchnie wodne, w zasadzie wydzielenia 
regionów zastosowano wyjątek i przyjęto kryterium  średniej gęstości 
zainwestowania obszarów atrakcyjnych kategorii I—V (0,57 ł/km2) za­
miast średniej nadmorskiego kategorii II (6,93 ł/km2). Porównanie gę­
stości bazy noclegowej FWP (3,82 ł/km2), PTTK (0.70) i Min. Ośw. (0,30) 
wykazuje, że region kołobrzeski jest przede wszystkim zainwestowany 
dla ruchu wypoczynkowego (turystyka pobytowa), prawie czterokrotnie 
mniej dla ruchu turystycznego wędrownego. Średnia gęstość zainwesto­
wania turystycznego na całym obszarze nadmorskim wynosiła 2,03 ł/km2, 
a więc region kołobrzeski jest wyraźnie w tym zakresie nie rozwinięty. 
Turystyczne obiekty PTTK w 1959 r. mają tylko trzy miejscowości nad­
morskie: Darłówek, Ustka i Łeba, poza wybrzeżem, najbliżej w Smoł­
dzinie, dalsze w Złotowie, Słupsku i Koszalinie. Szkolne schroniska 
również tylko w trzech miejscowościach nadmorskich (Sianożęty, Miel­
no, Przewłoka), pozostałe cztery w Darłowie (2 km od wybrzeza), Zło­
towie, Słupsku i Koszalinie.

Zainwestowanymi ośrodkami wypoczynku były przede wszystkim ką­
pieliska nadmorskie z domami FWP w miejscowościach: Ustronie Morskie, 
Sarbinowo, Chłopy, Mielno, Unieście, Darłówek, Ustka, Łeba — gdzie 
oprócz domów wczasowych FWP są domy wypoczynkowe różnych in­
stytucji, związków zawodowych nie ujęte w tej pracy. Kąpieliskiem 
nie zainwestowanym przez FWP jest Jarosławiec.

Poza bazą noclegową w obiektach uspołecznionych, istnieje możli­
wość korzystania z pomieszczeń w prywatnych domach rybackich w Ja­
rosławcu, Mielenku, we wsiach słowińskich między i nad jeziorami 
Gardno, Łebsko i innymi.

Zainwestowanie komunikacyjne regionu jest mniejsze niż w szcze­
cińskim. Główna linia kolejowa z Gdańska do Szczecina łączy miasta 
położone już na peryferiach regionu w odległości kilku lub kilkunastu 
km od linii brzegowej i tylko niektóre miejscowości nadmorskie mają
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dojazd kolejowy odgałęzieniami linii głównej (Łeba, Darłowo, Mielno). 
Brak bezpośredniego kolejowego dojazdu do wielu miejscowości nad­
morskich w tym regionie hamuje ruch turystyczny i zmusza do korzy­
stania z dojazdu łamanego (kolej-autobus), bo połączenia kolejowe w cią­
gu doby są rzadkie i aktualne tylko w sezonie letnim. Brak jest stałej 
żeglugi przybrzeżnej między Gdańskiem a Szczecinem, wzdłuż brzegów 
regionu kołobrzeskiego.

Te same okoliczności, które utrudniają ruch turystyczny, sprawiają 
wiele trudności turystyce pobytowej (przepełnienie środków komunika­
cyjnych w sezonie letnim, zwłaszcza w określone dni zmiany turnusów 
wczasowych).

Sieć placówek żywienia zbiorowego' rzadka, zaopatrzenie ośrodków 
handlu detalicznego w masę towarową słabe w stosunku do potrzeb 
wczasowiczów. Zaopatrzenie w sezonie letnim jest na ogół niewiele 
większe od normalnego, a liczba ludności czasowo przebywającej w nie­
których kąpieliskach bywa kilkakrotnie większa. Brak pełnej ewidencji 
ruchu uniemożliwia bardziej precyzyjne porównania.

Region kołobrzeski jako docelowy region turystyczno-krajoznawczy 
ma wiele pamiątek historycznych i kulturalnych. Są to zabytki archi­
tektury sięgające czasów książąt pomorskich, muzea regionalne oraz 
reliktowe już budownictwo słowińskie w starosłowiańskich wsiach typu 
okolnicy lub późniejszych rzędówek ciągnących się równolegle do linii 
brzegowej największych jezior przybrzeżnych (Smołdzino, Czołpinko, 
Kluki, Izbica). Tuż poza granicą wyznaczonego regionu, na wschód od 
koryta rzeki a w pradolinie Łeby, znajdują się wsie zamieszkane nie­
gdyś przez Kaszubów Nadłebiańskich — Charbrowo, Gać — znane jako 
docelowe obiekty turystyki krajoznawczej, a w pobliżu nich rezerwaty 
torfowiskowe.

3. Region kołobrzeski w ruchu wypoczynkowym odgrywa poważną 
rolę na wybrzeżu, w zakresie wczasów FWP stoi na drugim miejscu 
po szczecińskim, natomiast ruch turystyczny (wędrowny) jest słabszy. 
Liczba o.d. wykorzystanych w domach FWP wynosi 274 800, liczba
o.n. w domach turystycznych PTTK 25 917. Gęstość ruchu wypoczyn­
kowego FWP 499,6 o.d./km2 większa niż w gdańskim, gęstość w domach 
47,1 o.d./km2, najsłabsza spośród trzech regionów nadmorskich. Naj­
mniejszy jest również szkolny ruch wycieczkowy. Wyjątkiem w tym 
regionie jest Ustka i Łeba, gdzie obiekty turystyczne są wykorzystywane 
przez cały rok, z największym natężeniem ruchu w lipcu i sierpniu 
oraz Słupsk, który, mając bezpośrednie połączenia kolejowe z naj­
większymi ośrodkami miejskimi Polski północnej, pełni funkcję punktu 
rozdzielczego. Przy uwzględnieniu noclegów wykorzystanych w Słupsku 
(17 382) gęstość ruchu turystycznego w regionie wzrasta z 47,1 na 
78,6 o.d./km2. Ze względu na rolę Słupska w ruchu krajoznawczo-tury­
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stycznym podobnie jak Sławna, Koszalina, w regionie kołobrzeskim po­
pełniono świadomie pewną niekonsekwencję w stosunku do przyjętego 
kryterium wyznaczenia granic regionu i przekroczono odległość określo­
ną zasięgiem znakowanych szlaków turystycznych; przeprowadzono ko­
rektę granic regionu włączając Słupsk, Sławno, Koszalin, mimo że w sto­
sunku do strefy pobrzeżnej leżą peryferycznie. Miejscowości te stanowią 
ważne punkty oparcia dla ruchu turystycznego ze wzgiędu na małą bazę 
noclegową w bezpośrednim sąsiedztwie wybrzeża i choć trasy wędrowne 
z tych miast w kierunku morza nie są znakowane, są uczęszczane 
zwłaszcza przez ruch turystyczny, motorowy i kolarski. Ze Słupska 
odchodzi linia kolejowa do Ustki. Słupsk ma połączenie autobusowe 
z Klukami i ze Sławnem. Węzłem dróg kolejowych i bitych jest rów­
nież Sławno, stąd biegnie linia kolejowa do Darłowa, a przez Las Sła- 
wieński szosa asfaltowa, szlak turystyki kolarskiej i motorowej. Przy 
trasie tej leży Stary Jarosław i Krupy, wsie słowińskie odwiedzane 
przez krajoznawców, wykorzystywane przez ruch letniskowy.

Statystyka ZUT-PTTK oprócz turystów korzystających z usług noc­
legowych podaje w 1959 r. 75 622 pasantów w regionie kołobrzeskim, 
którzy wprawdzie nie nocowali w domach turystycznych, ale korzystali 
z innych usług (wyżywienie).

Region kołobrzeski miał ruch turystyczny z przewagą natężenia w lip- 
cu i sierpniu, gdyż ilość wykorzystanych osobonoclegów w tych dwóch 
miesiącach stanowiła 45,33%' sumy całorocznej.

Ruch całoroczny miały tylko punkty noclegowe w Słupsku, Ustce 
i Łebie (w lipcu i sierpniu 40,5% sumy osobonoclegów). Szkolny ruch 
turystyczny reprezentowały obozy wędrowne wykazujące 75,7°/o sumy 
osoibcdni na wycieczkach szkolnych. Stosunek wykorzystanych noclegów 
do rzeczywistej przelotowości turystycznych punktów noclegowych PTTK 
w całym obszarze nadmorskim wynosił 58%, w regionie kołobrzeskim
56,5, podczas gdy w regionie szczecińskim 50,5, a w gdańskim 67,8%. 
Niepełne wykorzystanie możliwości usługowej obiektów turystycznych 
w regionach nadmorskich jest przede wszystkim wynikiem sezonowości 
ruchu i letniego typu bazy noclegowej, a na nierównomierność wyko­
rzystania wpływa różny stopień dostępności komunikacyjnej. W ciągu 
miesięcy wakacyjnych każde miejsce noclegowe było wykorzystane 
w znacznie większym stopniu niż w miesiącach wiosennych i- jesien­
nych, w zimie z reguły tylko w miastach.

Region kołobrzeski jest docelowym obszarem ruchu turystycznego 
z całej Polski. Największy udział w wykorzystaniu miejsc noclegowych 
w obiektach PTTK mieli turyści z Trójmiasta 4,0%, z Warszawy 3,8, 
Wrocławia 3,1, Poznania 2,0. Szczecina 1,9, Łodzi 1,8, Katowic 1,3, Kra­
kowa 1,2. Łącznie udział turystów z tych miast wynosił 19,1%'. Wy­
poczynek letni i turystyka letnia były prawie wyłącznie wykorzysty-
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wane przez ludność miejską. Według ankiety przeprowadzonej dwu­
krotnie w 1958 r. w domach FWP nad morzem w dwóch obiektach 
w regionie kołobrzeskim (Ustronie Morskie — „Lublinianka” i Niecho­
rze „Syrena”) wszyscy wczasowicze pochodzili z miast. Obiekty wy­
poczynkowe w regionie kołobrzeskim były lepiej wykorzystywane niż 
turystyczne. Przelotowość ich ograniczona do czterech miesięcy letnich 
wykazała 95,8% wykorzystania zdolności usługowej (jedna z najwięk­
szych w Polsce), prawie tak jak w regionie szczecińskim (97,7) i gdań- 
.Skim (97,2°/o). Prawie martwe sezony — zimowy, przedwiośnie i przed- 
zimia, przy całorocznej zdolności usługowej turystycznych punktów 
noclegowych obniżyły wskaźnik ich wykorzystania w stosunku do wcza­
sowych.

III .  N A D M O R S K I  R E G I O N  G D A Ń S K I

1. Region gdański obejmuje nadbrzeżną strefę wschodniej części Po- 
brzeża Bałtyckiego (Pobrzeża Kaszubskiego z wyjątkiem zachodnich 
krańców i Pobrzeża Warmińskiego), na wschód od Jeziora Żarnowiec­
kiego i ujścia rzeki Piaśnicy po granicę państwa, z wybrzeżem Zatoki 
Gdańskiej i Zalewu Wiślanego, Mierzeję Helską i Mierzeję Wiślaną, 
łącznie około 500 km2. W obrębie tego regionu występują wszystkie wy­
mienione już typy krajobrazu nadmorskiego oraz deltowy. Obszary 
dyluwialnych wysoczyzn, tzw. kępy, są porozdzielane szerokimi pra- 
dolinami, oddzielonymi od morza wałami wydm. Kępy wysoczyzn opa­
dają stromymi zboczami ku morzu tworząc brzeg klifowy. Największą 
wysokość 91 m n.p.m., osiąga powierzchniowo najmniejsza Kępa Re­
dłowska, która urywa się nad Zatoką Gdańską klifem k. Orłowa. W pół­
nocno-zachodniej części Kępy Swarzewskiej, na zachód od nasady Mie­
rzei Helskiej, między Jastrzębią Górą a Rozewiem, występuje piękny 
odcinek wybrzeża klifowego z kulminacją 32,8 m. n.p.m. znany pod 
nazwą Jasne Wybrzeże. Zawieszone ujściowe dolinki strumieni wcinają 
się głęboko w dyluwialne podłoże i mają charakter wąwozów. Wąska 
plaża piaszczysto-żwirowa i potężne głazy narzutowe wymyte z urwi­
stego brzegu wskazują genezę krajobrazu naturalnego. Na zachód od 
Jastrzębiej Góry plaża osiąga szerokość do ok. 40 m.

Na zapleczu kęp rozciąga się Puszcza Darzlubska z drzewostanem 
mieszanym, z udziałem buków i dębów.

W delcie Wisły występuje krajobraz deltowy; przeciętna wysokość 
tego obszaru wynosi ok. 9 m n.p.m., w depresjach na wschód od Gdań­
ska spada do ok. 1,5 m poniżej poziomu morza między dolną Wisłą 
a Nogatem, jeszcze niżej przy ujściu Elblążki (Wisła Elbląska) i w oko­
licach jeziora Druzno. Jest to bezleśna równina, słabo urozmaicona 
płaskimi garbami, którą od morza oddzielają wały wydm. Równinę tę 
rozcinają stare ujścia Wisły, przełom Wisły, przekop oraz na wschodzie
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deltowe ramiona Nogatu. Ponad Żuławami (Elbląskimi) od wschodu 
wznosi się charakterystyczny w krajobrazie guz morenowy — Wyso­
czyzna Elbląska, zwana także Wzgórzami Elbląskimi. Zbocza Wysoczyzny 
Elbląskiej rozcinają liczne wąwozy. Zarówno głębokie wąwozy, jak 
wierzchowina Wysoczyzny są porośnięte lasami mieszanymi z przewagą 
buków i dębów.

Mierzeję Wiślaną 56 km długą, 49 m n.p.m. wysoką porasta wysoko­
pienny las mieszany oraz zagajniki krzewów o bujnym podszyciu i gę­
stym runie. Na wysokich wydmach w rejonie Krynicy Morskiej prze­
waża sosna. Na Mierzei — między wydmami bezodpływowe zagłębienia, 
wilgotne i trudno dostępne. Zalew Wiślany w stosunku do Zatoki Gdań­
skiej jest cieplejszy i zaciszny; maksymalna jego głębokość 5,1 m.

Mierzeję Wiślaną 56 km długą, 49 m n.p.m. wysoką porasta wysoko- 
z łańcucha wydm rzadko porośniętych przeważnie lasem skarłowaciałej 
sosny, i mieszanym, miejscami z bezleśnych nagich piasków, przesy­
pywanych przez silne wiatry wiejące od morza. Wysokość wydm do­
chodzi do kilkunastu metrów. W sąsiedztwie wzniesień płaskie po­
wierzchnie łąk podmokłych. Z wyjątkiem małego odcinka brzegu u na­
sady Mierzei od strony Zatoki Puckiej, gdzie jest grząsko i mulisto, 
z obu stron Mierzei istnieją dogodne warunki do kąpieli, z tym że płytka 
(średnio 2 m, maks. 30 m głęboka w Jamie Kuźnickiej) Zatoka Pucka, 
cieplejsza i zaciszniejsza niż pełne morze, nadaje się szczególnie do 
kąpieli dla dzieci. Wyjątek stanowią przystanie i porty rybackie ze 
względu na zanieczyszczenie dna różnymi odpadkami, a wody tłustymi 
smarami.

Mierzeja Helska z całego Pobrzeża Bałtyckiego ma najbardziej typo­
wy klimat morski, a na Mierzei — stacja w Helu. Średnie wartości 
temperatur wynoszą: stycznia —0,6°, lipca +17,2°, amplituda roczna 
17,8°. Pory roku rozkładają się tu następująco: początek przedwiośnia — 
druga dekada marca, początek wiosny — druga dekada kwietnia (naj­
później na całym wybrzeżu), początek lata — trzecia dekada czerwca, 
początek jesieni — połowa września (wczesna jesień jest najpogodniej­
szą porą roku, jej końcowy okres dżdżysty, chmurny, wietrzny), począ­
tek przedzimia — koniec października.

W regionie gdańskim optymalne warunki termiczne panują od trze­
ciej dekady czerwca do połowy września, a nawet do końca na Mierzei 
Wiślanej. W ciepłej porze roku przewaga wiatrów z zachodu, północ­
nego zachodu i północy, w chłodnej z południowego- zachodu i zachodu. 
Maksymalna prędkość wiatrów: Gdynia 35 m/sek, Hel 27 m/sek;
prędkość wiatrów rośnie w zimie, słabsze są na wiosnę i w lecie. Wia­
try  o tej prędkości powodują na Bałtyku sztormy, wywołują fale nisz­
czące brzeg, przynoszą opady. Suma opadów jesieni jest wyższa od 
sumy opadów wiosny. Hel ma 44 dni pogodnych w roku.
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2. Z trzech nadmorskich regionów gdański ma najmniejszą bazę 
FWP — 1334 miejsc wczasowych, największą PTTK — 1610 łóżek, 
pośrednią Min. Ośw. — 524 łóżek, łącznie 3468. Ilości miejsc w obiek­
tach odpowiada wskaźnik gęstości miejsc noclegowych, który wynosił 
6,93 ł/km2, oo równa się gęstości w całym obszarze nadmorskim o kraj­
obrazie zaliczonym do kategorii II. Gęstość zainwestowania wczasowego 
była poniżej średniej wartości obliczonej dla całego obszaru nadmor­
skiego (2,67 : 4,90), natomiast gęstości: turystycznego PTTK (3,22 : 1,23) 
i szkolnego Min. Ośw. (1,06 : 0,80) były wyższe.

Pełna baza kwaterunkowa, to znaczy: a) pomieszczenia otwarte 
(PTTK, gospodarka komunalna, osoby prywatne) oraz b) pomieszczenia 
otrzymane na podstawie skierowania — w całym woj. gdańskim według 
WKPG wynosiła 108 000 miejsc noclegowych (a — 55 000, b — 53 000), 
z tego w pasie nadmorskim mieściło się 95 000, czyli około 90%. Na 
podstawie informacji z tegO' samego źródła w 1959 r. Gdańsk miał 
17 735 miejsc noclegowych, Gdynia — 14 518, Sopot 16 076, Elbląg 2428, 
pow. gdański — 2987, pow. pucki — 22 293, pow. wejherowski — 1667, 
pow. elbląski — 6210, razem: 83 914.

W podanej liczbie 95 000, oprócz ibazy noclegowej analizowanej w ni­
niejszej pracy, mieszczą się miejsca wymienione w punktach a) i b) 
w nadmorskich kąpieliskach, osadach rybackich nad pełnym morzem, 
nad Zatokami Gdańską i Pucką, nad zalewami. Większość bazy kwate­
runkowej mieści się na obszarze Trójmiasta (48 329). Zjawisko to wy­
daje się nieprawidłowe. Wielkie miasta przemysłowe z ich ruchem i ha­
łasem nie dają gwarancji pełnego odpoczynku, zwłaszcza, że nie wszyst­
kie miejsca wypoczynkowe mieszczą się w izolowanych dzielnicach 
w tym celu specjalnie rozbudowywanych. Ilość pomieszczeń w otwar­
tych, ogólnie dostępnych obiektach o charakterze społecznym jest mała 
w stosunku do ilości pomieszczeń prywatnych, co pociąga za sobą znaczne 
koszty ponoszone przez korzystającego z wypoczynku; przeciętny koszt 
1 łóżka w sezonie letnim wynosi około 25 zł za dobę; tak jest prawie 
na całym Pobrzeżu Bałtyckim.

Zagospodarowanie plaż morskich w regionie gdańskim jest bardzo 
różne, podo'bnie stan sanitarny nadmorskich miejscowości w regionie 
gdańskim, koszalińskim i szczecińskim, a szczególnie uderza w gdań­
skim, gdzie tradycje kąpieliskowo-letniskowe są stare i brak odpowied­
nich urządzeń nie wszędzie można uzasadniać zniszczeniami wojennymi. 
Miejsca wyznaczone na campingi i obozowiska nie mają wyposażenia 
higieniczno-sanitarnego, w okresie letnim stają się co najmniej śmiet­
nikami. Sezonowa sieć punktów gastronomicznych i zaopatrzeniowych 
skupia się w rejonie Trójmiasta.

W zakresie komunikacji spośród trzech nadmorskich region gdański 
jest najlepiej zainwestowany i zorganizowany dzięki bezpośrednim po­
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łączeniom Gdańska i Gdyni z miastami wojewódzkimi, zwłaszcza Helu 
i Elbląga z Warszawą. Zelektryfikowana linia Gdańsk—Wejherowo ora? 
specjalne pociągi motorowe na Hel stwarzają dogodne warunki dla ru ­
chu turystycznego w tym kierunku. Przybrzeżna komunikacja morska 
na szlaku wodnym Gdynia—Hel w 1959 r. nie była regularna, nie obsłu­
giwała innych miejscowości na Mierzei z wyjątkiem Jastarni. Brak od­
powiednich przystani morskich uniemożliwiał połączenie wodne innych 
miejscowości kąpieliskowych z Gdynią. Nieregularny był również trans­
port pasażerów przez Zalew Wiślany z Tolkmicka do Krynicy Morskiej, 
a linia autobusowa biegnąca wzdłuż Mierzei Wiślanej z Gdańska w se­
zonie letnim była stale przeciążona. Do zainwestowania wypoczynko­
wo-turystycznego należą również aleje i ścieżki spacerowe wybiegające 
z centrum największych kąpielisk nadmorskich w kierunku plaż i wzdłuż 
wybrzeży morza oraz dalekobieżne szlaki turystyczne konwencyjnie zna­
kowane.

Region gdański jest bogaty w poza przyrodnicze obiekty krajoznawcze. 
Należą do nich wszystkie porty, miasta, rybackie osady kaszubskie, la­
tarnie morskie, wieże widokowe, w miastach i osadach zabytki budow­
nictwa, sztuki, pamiątki historyczne, muzea itp.

3. Mała baza uspołecznionych punktów noclegowych w regionie gdań­
skim, do której ogranicza się analiza przeprowadzona w tej pracy, w sto­
sunku do wielkości bazy prywatnej, nie daje pełnego obrazu ruchu 
wypoczynkowo-turystycznego. Dysproporcja ta szczególnie zaciążyła na 
ujęciu wielkości ruchu. Analiza materiału wykazała ruch pobytowy 
słabszy niż w regionie szczecińskim, co nie jest zgodne z rzeczywistością 
i stwierdzenie tego faktu musi poprzedzić dalsze zestawienia.

Na 495 590 o.d. zarejestrowanych łącznie w ruchu wypoczynkowo- 
turystycznym 189 400 przypadało na WFP, 155 409 na PTTK i 150 781 
na Min. Ośw. Gęstość ruchu FWP wynosiła 378,8 o.d./km2, PTTK 310,8, 
Min. Ośw. 301,5, łącznie 991,1. Wskaźnik gęstości ruchu w regionie gdań­
skim był wobec tego niższy niż w regionie szczecińskim. Stosunek gę­
stości ruchu w regionie gdańskim do gęstości w całym obszarze nad­
morskim wyrażał się stosunkiem 991,1 : 832,95, podczas gdy w szczeciń­
skim 1722,0 : 832,95. Na osobną uwagę zasługuje zarejestrowany w obiek­
tach PTTK ruch pasantów (74 082 osób), który na pewno nie uwzględnił 
wszystkich turystów, ale z trzech regionów nadmorskich był największy. 
Świadczy to, że ruch turystyczny w regionie gdańskim był co najmniej 
czterokrotnie wyższy niż w szczecińskim. Z porównania liczby usług 
noclegowych w obu regionach taka różnica nie wynika, ale liczba pa­
santów uzupełnia liczbę turystów nocujących w obiektach PTTK i do 
pewnego stopnia może być orientacyjna. Według materiałów zestawio­
nych przez Z. Filipowicza ruch wypoczynkowo-turystyczny w całym 
woj. gdańskim w 1959 r. wyrażał się liczbą 1 150 000 osób. Należy przy­
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puszczać, że jeżeli 95% bazy noclegowej mieściło się w strefie nad­
morskiej województwa, to również 95°/» tego ruchu przypadało na ten 
obszar (ok. 1 092 500 osób). Dane statystyczne zebrane w tym opraco­
waniu stanowiłyby nieco mniej niż połowę sumy szacunkowej GKKFiT, 
ale w materiałach GKKFiT jest mowa o liczbie uczestników, a nie oso- 
bodni, i dlatego dysproporcja w ujęciu i skali ruchu między tymi danymi 
jest ogromna. Potwierdza to słuszność uwagi, że otwarta baza społeczna 
jest nikła w stosunku do prywatnej. Porównanie liczby czasowo przeby­
wających w regionie gdańskim do ludności stałej wykazuje, że na jed­
nego stałego mieszkańca przypada więcej niż jeden osobodzień wypo­
czynkowo-turystyczny. W kąpieliskach nadmorskich w sezonie letnim 
przebywają jednak również stali mieszkańcy regionu, czego szacunek 
GKKFiT nie uwzględnia, a więc korzystających z usług noclegowych 
i innych z poza województwa i regionu jest mniej. Dowodem potwier­
dzającym to stwierdzenie jest świąteczny ruch motorowy na Mierzei 
Helskiej. W sezonie letnim, a zwłaszcza w soboty i niedziele, na asfal­
towej szosie Władysławowo—Jurata zanotowano pojazdy osobowe (samo­
chody i motocykle) jedne za drugimi z przerwą czasową najwyżej 3 mi­
nuty, a przy słonecznej pogodzie jeszcze krótszą. Godzinami szczytu są 
w dni przedświąteczne 14— 19 z kierunku Gdańska, a w dni świąteczne 
10— 11, w odwrotnym kierunku ruch koncentruje się od godziny 17 do 
późnego zmroku. Rejestracyjne znaki pojazdów wykazały ruch z całej 
Polski, najsilniejszy jednak z Trójmiasta, Warszawy i miast północnej 
Polski łącznie ze Szczecinem.

Według materiałów WKPG w 1959 r. w woj. gdańskim było: 319 000 
letników, 1 820 000 turystów, 78 000 uczestników kolonii, razem czasowo 
przebywających 2 217 000 osób, z tego 95% w obszarze nadmorskim.
W porównaniu ze statystyką z 1938 r. (łącznie 545 000) był to wzrost
czterokrotny. Według tego źródła wczasy świąteczne w powiatach puc­
kim, wejherowskim i elbląskim wykazały 49 580 uczestników, łącznie na 
terenie całego województwa 600 000 osób korzystało z wypoczynku 
świątecznego, przede wszystkim ludność miejska woj. gdańskiego.

Region gdański jest regionem wypoczynko-turystycznym w skali kra­
jowej i zapleczem wypoczynkowym ośrodków miejskich województwa.

Z ankiety przeprowadzonej w 5 obiektach turystycznych PTTK 
(Gdańsk, Sopot, Elbląg, Jastarnia, Krynica Morska) widać, że 28,0°/«' 
turystów korzystających z usług noclegowych w tych obiektach pocho­
dziło w 1959 r. z 8 ośrodków miejskich, pozostałe 72% z całej Polski.
Udział turystów z 8 miast był następujący:

W arszaw a  — 6,8%> (8,21)
Łódź — 2,8 (3,18)
P o znań  — 5,0 (4,78)
Szczecin — 1,0 (1,07)

K atow ice  — 4,4% (4,05)
K rak ó w  — 2,6 (2,62)
W rocław  — 2,7 (2,86)
T ró jm ia s to  — 2,7 (4,63)
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Turystyczne powiązania międzyregionalne 'były najsilniejsze z War­
szawą i miastami północnej Polski (14,6%), słabsze z południowymi 
(9,7). Stosunki te układały się podobnie na całym obszarze nadmor­
skim (we wszystkich trzech regionach) z tym, że udział turystów z o 
miast był nieco większy i wynosił 31,4°/» (odpowiednie liczby dla porów­
nania wpisano wyżej w nawiasach). Te same obiekty wykazały, że ruch 
turystyczny z wyjątkiem miast portowych istniał tylko w czasie 4 mie­
sięcy (VI—IX), natomiast w miastach portowych we wszystkich mie­
siącach, z największym natężeniem w lipcu i sierpniu (34,7% sumy rocz­
nej w Sopocie). Miesiącami najsłabszego ruchu były: kwiecień, luty, ma­
rzec, październik, listopad; silniejszy ruch zaznaczył się w maju, wyko­
rzystano również okresy świąteczne w zimie (B. Narodzenie, Nowy Rok).

R E G I O N Y  P O J E Z I E R N E  I W Y Ż Y N N E

Na obszarach o typach krajobrazów pojeziernych, zgodnie z przyję­
tymi kryteriami, wydzielono na wschodnim — cztery regiony, na za­
chodnim jeden, na środkowopolskim — jeden.

IV .  R E G I O N  S U W A L S K O - A U G U S T O W S K I

1. Region suwalsko-augustowski, o pow. ok. 1260 km2 obejmuje obsza­
ry o następujących typach krajobrazu naturalnego: pojeziernym pagór­
kowatym oraz pojeziernym sandrowym i młodych równin morenowych. 
Ustalony na podstawie przyjętych kryteriów nie pokrywa się z fizyczno- 
geograficznym Pojezierzem Suwalskim ani Kotliną Augustowską, po­
nieważ obejmuje tylko część tych jednostek turystycznie i wypoczyn­
kowo zagospodarowaną. W obrębie regionu znajduje się kilka komplek­
sów i pojedynczo występujące jeziora, których powierzchnia wynosi 
łącznie ok. 60 km2. Osią regionu, którego atrakcyjnymi elementami są 
przede .wszystkim woda i las, jest Czarna Hańcza, przez Kanał Augu­
stowski związana, z Biebrzą, a dalej przez Narew i Bug z Wisłą.

Czarna Hańcza przepływająca przez wiele jezior, między innymi przez 
Wigry, oraz kompleks jezior augustowskich, łącznie z zapleczem lasów 
puszczańskich, stanowią przede wszystkim cel turystyki kwalifikowanej 
w tym regionie, podczas gdy rejon samego Augustowa koncentruje ruch 
wypoczynkowy i sportowców. Czarna Hańcza łączy w jeden region 
trzy mikroregiony: północny obejmujący garby Wiżajn i Krzemieniuchy, 
jeziora: Hańczę, Szelment Wielki i 'Mały, Jeziora Kleszczowieckie, któ­
rych otoczenie zalicza się do krajobrazowo najpiękniejszych zakątków 
całego regionu, środkowy jeziora Wigry — największego na Pojezierzu 
Suwalskim, o dobrze rozwiniętej linii brzegowej i przeważnie otoczonej 
lasami, oraz południowy, agustowski z kompleksem jezior wśród puszczy.
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Puszcza Augustowska, jeden z największych w Polsce kompleksów 
puszczańskich, o pow. przeszło 1000 km2, rozciąga się od jeziora Wigry 
na południe po Biebrzę. W jej północnej części przeważają drzewostany 
świerkowe, w południowej sosnowe. Południowa część, turystycznie zu­
pełnie nie zagospodarowana, znajduje się już poza regionem. Dodatkową 
atrakcją turystyczną całego regionu jest możliwość sportu wędkarskiego. 
Z północno-zachodnim krańcem regionu sąsiaduje Puszcza Romincka,
0 charakterze częściowo pierwotnym, wyjątkowo cicha, rzadko przez tu ­
rystów odwiedzana.

Warunki klimatyczne charakteryzują dane ze stacji PIHM w Suwał­
kach (180 m n.p.m.). Średnie miesięczne temperatury wynoszą: w stycz­
niu — 4,9 °C, w kwietniu 5,7°, w lipcu 17,9°, październiku 6,4°, roczna 
temp. 6,2°, amplituda 22,8°. Licżba dni zimy w roku wynosi 124— 130, 
lata — 85. Roczna suma opadu 649 mm. W zimie jest to najzimniejsza 
część Polski, natomiast w maju i lipcu temperatury powietrza są wyższe 
niż na Pojezierzu Pomorskim (większy stopień kontynentalizmu). Przed­
wiośnie w rejonie Suwałk zjawia się w trzeciej dekadzie marca (równo­
cześnie z przedwiośniem w Zakopanem) i trwa 20—25 dni, jest chłodne
1 suche. Lato wkracza w pierwszej połowie czerwca, trwa ok. 80—90 dni, 
jesień jest cieplejsza od wiosny, ale bardziej zasobna w opady. Przedzi- 
mie zaczyna się w ostatniej dekadzie października, trwa około 25 dni. 
Na ogół późna wiosna i wczesna zima skracają sezon wypoczynkowo-tu­
rystyczny w stosunku do zachodnich obszarów pojeziernych.

2. Region suwalsko-augustowski, wśród innych pojeziernych, należy 
do stosunkowo nieźle zagospodarowanych pod kątem widzenia potrzeb 
turystyki, ale tylko kajakowej, głównie w rejonie Wigier i Augustowa. 
Dla wypoczynku pobytowego, organizowanego przez FWP, nie został 
jeszcze wykorzystany. W  noclegowych punktach turystycznych PTTK 
mieściło się 700 łóżek, w szkolnych schroniskach wycieczkowych 215, 
łącznie 915, co w przeliczeniu na km2 daje gęstość 0,99 ł/km2 (0,72 
PTTK, 0,17 Min. Ośw.), a więc znacznie więcej niż średnio na całym 
pojeziernym obszarze wschodnim (0,18).

Poza analizowaną bazą PTTK i Min. Ośw. w południowym mikrore­
gionie augustowskim i środkowym Wigier znajdują się obiekty innych 
organizacji społecznych, istnieją możliwości zakwaterowania w gajów­
kach, w domach prywatnych, hotelach (Augustów, Suwałki, Studzienicz- 
na, Swoboda, Wigry, Gawrychruda, Płociczno, Bryzgiel, Rygol, Jałowy 
Róg, Mikaszówka, Wiżajny i inne). Region suwalsko-augustowski ma 
dobre miejsca na obozowiska nad jeziorami i rzekami. Sieć autobusowa 
z dwoma węzłami w Augustowie i Suwałkach jest wprawdzie rzadka, 
ale umożliwia dostęp na północ aż do Wiżajn, obejmuje ośrodki tury ­
styczne Płociczno i Wigry.
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3. Ruch turystyczny zarejestrowany w 7 obiektach na 10 czynnych 
w regionie (1 schronisko, 1 obozowisko, 8 stanic kajakowych) wykazuje 
24 405 o.n., przy rzeczywistej przelotowości 62 624. Zdolność usługowa 
tych punktów noclegowych została więc wykorzystana w 39%. Schro­
nisko w Augustowie, czynne przez cały rok, największy ruch miało 
w czterech miesiącach letnich (VI—IX), 9771 o.n. na 11 888 w ciągu 
roku (82°/o), minimum w listopadzie, marcu, grudniu, natomiast stanice 
wodne czynne przeważnie przez trzy miesiące od 15.VI. do 15.IX. w y­
kazały ruch tylko w dwóch miesiącach: lipcu i sierpniu, stąd wskaźnik 
wykorzystania jest taki niski. W czasie miesięcy wakacyjnych przelo- 
towość stanicy w Swobodzie—Studzienicznej wynosiła 4560 o.n., a w y­
korzystanie 5258, czyli 115°/o. Podobne wykorzystanie wykazały stanice: 
Serwy, Płaska, natomiast Frącki, Rygol — mniejsze niż 50°/», wszystkie 
przez połowę czerwca i września były puste. Obiekty turystyczne w re­
gionie suwalsko-augustowskim wykazują połowę turystów z ośmiu naj­
większych miast Polski, a w tej połowie największy odsetek turystów 
z Warszawy (56%), Katowic (16°/o), Łodzi i Krakowa (po 7%). Turyści 
z tych czterech miast łącznie stanowili 86% sumy przybyłych z ośmiu, 
czyli udział turystów z Wrocławia i Szczecina był minimalny, nieco 
większy z Poznania i Gdańska. W szkolnym ruchu wycieczkowym zare­
jestrowano 4704 o.n., łącznie z turystycznym dorosłych 29 109, co po 
przeliczeniu na km2 określa gęstość ruchu na 21,4 o.n./km2. Gęstość 
ruchu PTTK (19,3) była przeszło trzykrotnie wyższa niż średnio na 
całym pojeziernym Obszarze wschodnim (mazurskim) zaliczonym do ka­
tegorii III, a gęstość szkolnego ruchu odpowiadała średniej 2,1 o.n./km2.

Region suwałsko-augustowski jest obszarem turystyki kwalifikowa­
nej — kajakowej i żeglarskiej oraz turystycznych wczasów wędrownych, 
a potencjalnie turystyki narciarskiej w części północnej. Wielu turystów 
korzysta w tym regionie z własnego sprzętu noclegowego (namioty, śpi­
wory), toteż znaczna część turystów wypada spod ewidencji. Jest to 
region o wyjątkowych warunkach dla spokojnego wypoczynku, ale w tym 
zakresie prawie nie wykorzystany poza popularnymi szlakami wodnymi 
i brzegami największych jezior augustowskich oraz Wigier, gdzie jest 
znacznie gwarniej niż nad małymi jeziorami śródleśnymi.

V . R E G I O N  W I E L K I C H  J E Z I O R  M A Z U R S K I C H

1. Region Wielkich Jezior Mazurskich albo pisko-węgorzewski (pcw. 
ok. 2800 km2) wśród innych pojeziernych wyróżnia się ogromną po­
wierzchnią jezior, które łącznie (sumując tylko o pow. ^ 1 0  ha) zajmują 
ok. 500 km2, czyli prawie 18°/o pow. regionu. W obrębie regionu znajdują 
się obszary o krajobrazach młodoglacjalnych, do których należą: k raj­
obraz pojezierny pagórkowaty oraz pojezierny sandrowy i młodych rów­
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nin morenowych ze względu na stopień atrakcyjności krajobrazu zali­
czone do kategorii III.

Poza urozmaiconą rzeźbą powierzchni, zwłaszcza na zachodzie i pół­
nocnym wschodzie regionu (okolice Mrągowa i Giżycka), poza najwięk­
szymi w Polsce jeziorami (Sniardwy 10 660 ha i Mamry 10 450 ha 
z bocznymi basenami) istnieje gęsta sieć jezior od małych oczek śródleś­
nych do mających przeszło 2000 ha pow. Często jeziora wiążą się bez­
pośrednio ze sobą lub za pośrednictwem strug i kanałów, stanowiąc na­
turalne drogi wodne dla turystyki kajakowej i żeglugi śródlądowej. 
Znaczna część jezior ma wysokie, lesiste brzegi, część płaskie i podmokłe, 
ale prawie nad każdym znajdują się miejsca dogodne do obozowania. 
Przeważająca większość terenów obozowiskowych jest w tym regionie 
dobrze znana turystom wodnym, zwłaszcza te na piaszczystych brzegach 
jezior. W obrębie regionu znajduje się kilka kompleksów leśnych, z któ­
rych największa jest Puszcza Piska (częściowo poza regionem) o pow 
>  1000 km?, a w bezpośrednim sąsiedztwie Puszcza Borecka, ładniejsza, 
ale nie włączona do regionu, ze względu na 'brak turystycznej bazy noc­
legowej. Na Puszczę Piską składa się prawie jednolity bór sosnowy 
z domieszką świerka i drzew liściastych (iglaste 80% drzewostanu). Par­
tie mieszanego lasu o charakterze pierwotnym zostały wydzielone z eks­
ploatacyjnej gospodarki człowieka jako rezerwaty przyrody (np. w po­
bliżu wsi Krutyń, osady Warnołty). Istnieją również liczne rezerwaty 
ptactwa wodnego i błotnego. E. Romer charakteryzując klimaty Poje­
zierza Mazurskiego przyjął podział na cztery krainy: ostródzką, olsztyń­
ską, olecką i sejneńską. Wszystkie mają wyraźne cechy kontynentaiizmu, 
który wzrasta ku wschodowi. Należy przypuszczać, że cechy klimatyczne 
regionu Wielkich Jezior Mazurskich są pośrednie między cechami miast 
Ostródy a Suwałk, z tym że wielkie powierzchnie wód odgrywają po­
ważną rolę w łagodzeniu stopnia kontynentaiizmu. Występowanie zja­
wisk lodowych na drogach wodnych wpływa na sezon żeglugowy i na 
turystykę wodną. Według J. Lambora na Wielkich Jeziorach Mazurskich 
zjawiska te pojawiają się już w ostatniej dekadzie października, ale 
przeciętnie występują w listopadzie, zanikają zazwyczaj w trzeciej de­
kadzie marca. Najpóźniejsze zanikanie może wypaść w drugiej dekadzie 
kwietnia. Przeciętny okres przerw żeglugowych, spowodowanych zjawi­
skami lodowymi, na szlakach Wielkich Jezior Mazurskich trwa więc ok. 
120 dni. Praktycznie, żegluga śródlądowa w tym regionie funkcjonuje 
znacznie krócej, niżby to wypadało z warunków klimatycznych, co jest 
związane z letnim sezonem ruchu turystycznego.

2. W regionie Wielkich Jezior Mazurskich znajduje się 712 miejsc 
wczasowych FWP (Mikołajki, Wydminy i Łężany), 1523 mieisc nocle­
gowych w obiektach PTTK i 273 w szkolnych schroniskach wycieczko­
wych. Suma 2508 łóżek, przeliczona na km2, daje łącznie gęstość 0,83 
(0,25 ł/km2 FWP, 0,54 PTTK i 0,09 Min. Ośw.), przeszło czterokrotnie
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większą, niż ma cały pojezierny obszar mazurski wschodniobałtycki, ale 
mniejszą niż w regionie suwalsko-augustowiSkim.

Największa baza żeglarska i warsztaty naprawcze taboru wodnego 
mieszczą się w Mikołajkach, poza tym wypożyczalnie sprzętu kajakowego 
są zorganizowane przy stanicach kajakowych. W Giżycku znajduje się 
stocznia rzeczna. Szlak żeglugi śródlądowej składa się z trzech odcinków: 
Węgorzewo—Giżycko, Giżycko—Mikołajki—-Ruciane, Mikołajki—Rucia­
ne—-Pisz. Znakowane szlaki piesze łączą atrakcyjne obiekty przyrodnicze 
i pozaprzyrodnicze. Najważniejsze szlaki: Mrągowo—Kętrzyn—Giżycko, 
Giżycko—Węgorzewo—Kętrzyn, Giżycko—Mikołajki—Ruciane, Pisz— 
Orzysz—Giżycko, Ruciane—Pisz. Na jeziorze Tałty i Mikołajskim w sezo­
nie letnim odbywają się zawody sportowe na ślizgaczach, w zimie na 
bojerach. Mikołajki są dużym ośrodkiem nie tylko wypoczynku i tury ­
styki, ale także sportów wodnych. Poza analizowaną bazą FWP, PTTK 
i Min. Ośw. znajdują się tu letniskowe pomieszczenia w domach prywat­
nych. Warunki zakwaterowania są jednak dość prymitywne, podobnie 
jak stan zagospodarowania szlaków wodnych (zwłaszcza niektóre przy­
stanie). Dojazd z miejscowości Polski centralnej jest rozwiązany przez 
bezpośrednie połączenie kolejowe (a nawet autobusowe) z Warszawą, 
natomiast inne miasta, zwłaszcza południowej Polski, bezpośrednich po­
łączeń mają mało. Nawierzchnie dróg na uczęszczanych motocyklowych 
i samochodowych szlakach mazurskich wymagają częściej gruntownych 
napraw niż gdzie indziej, a w wielu wypadkach przebudowy. Przy dużym 
ruchu samochodowym i motorowym w regionie odczuwa się brak dosta­
tecznie gęstej sieci stacji obsługi samochodów.

3. Region Wielkich Jezior Mazurskich ze wszystkich pojeziernych 
był najsilniej eksploatowany przez wszystkie typy wypoczynku i tury ­
styki. Ruch wypoczynkowy zarejestrowany w obiektach FWP był pra­
wie równy turystycznemu korzystającemu z punktów noclegowych PTTK 
(64 080 : 64 903), również duży był szkolny ruch wycieczkowy wykazujący 
43 615 o.d. (analiza obejmuje ruch z 8 ośrodków miejskich w Polsce), 
w tym 40 390 na obozach wędrownych. Łączna suma osobodni w tych 
trzech typach bazy noclegowej wynosiła 172 598. Liczbie tej odpowiadała 
gęstość 61,07 o.d./km2, z tego 22,9 FWP, 23,2 PTTK, 15,6 Min. Ośw. 
Ponadto z różnych usług w obiektach PTTK korzystało 11 292 pasantów. 
Liczba ta nie obejmuje wszystkich turystów, którzy przebywali w tym 
regionie, zwłaszcza korzystających z usług „Żeglugi Mazurskiej”, która 
uruchomiła statki osobowe 50— 170-osobowe od I.V. do 30.IX. na trasie 
Giżycko—Mikołajki—Ruciane oraz 50-osobowe od 10.VI. do 31.VIII. na 
trasie Giżycko—Węgorzewo i od 15.VI. do 30.VIII. na trasach Mikołaj­
ki—Ryn, Mikołajki—Pisz. Nie obejmuje też przebywających w ośrodkach 
Klubu Morskiego LPŻ w Giżycku, Mazurskiego Klubu Żeglarskiego w Mi­
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kołajkach, Klubu Morskiego LPŻ w Węgorzewie, w hotelach w Giżycku, 
Kętrzynie, Mrągowie, Mikołajkach, w ośrodku turystycznej spółdzielni 
pracy ,,Wagabunda” i w obozie campingowym LPZ w Rucianem, w in­
nych klubach sportów wodnych, które mają własne przystanie. Szacunek 
GKKFiT (Z. Filipowicz) dla woj. olsztyńskiego podaje w 1960 r. 600 000 
turystów, letników i wczasowiczów, co odpowiadałoby mniej więcej 2 min 
osobodni. Liczba oso bodni w 1959 r. mogła być mniejsza, ale analizowany 
ruch stanowił tylko około 10% rzeczywistego, choć większość ruchu 
w województwie skupia się w regionie Wielkich Jezior. Znaczna część 
osób korzystała z pomieszczeń prywatnych w Giżycku, Rucianem, Miko­
łajkach, Mrągowie, Węgorzewie, Orzyszu i innych położonych nad jezio­
rami lub przy strugach łączących jeziora (Sorkwity, Piłaki Wielkie, 
Piecki, Krutyń, Ukta, Snopki, Karwica, Wiartel, Zgon, Kamień, Sterław- 
ki, Wilkasy, Boguszewo, Rydzewo, Grzybowo, Bieńki, Baranowo, Babięta, 
Wejsuny, Nowy Most, Czaple, Jabłoń, Nowe Guty i inne). Gęstość spo­
łecznej bazy była rzadsza niż w regionie suwalsko-augustowskim 
(0,88 : 0,99), ale gęstość ruchu, ze względu na atrakcyjność Wielkich Je­
zior, zorganizowaną żeglugę i lepszy dojazd do głównych ośrodków była 
znacznie większa (61,7 : 21,4). Mimo wszystko przelotowość 17 analizo­
wanych obiektów była znacznie większa od ilości udzielonych noclegów, 
wskaźnik wykorzystania punktów noclegowych wynosił 31'% zdolności 
usługowej i rozkładał się nierównomiernie. Największe wskaźniki wyka­
zał dom wycieczkowy w Węgorzewie (w lipcu 102,3%, w sierpniu 
108,8%)), w Rucianem, Wilkasach i Sorkwitach (75—85%) w tych sa­
mych miesiącach, inne znacznie mniej. Z powyższego wynika, że w ana­
lizowanych obiektach PTTK w dwóch miesiącach wakacyjnych 1959 sku­
piało się 78,5°/o sumy osobonoclegów, w pozostałych od 0,5 w grudniu do 
8,9 w czerwcu.

W 5 największych obiektach stwierdzono, że główna .masa korzysta­
jących z usług noclegowych w regionie pochodziła z 8 miast Polski 
(75,4%). Udział turystów z Warszawy był największy — 27,0%, z Łodzi 
13,7, z Katowic 7,7, z Poznania 7,4, Gdańska—Gdyni i Sopotu łącznie 6,6, 
z Krakowa 5,8, Wrocławia 4,0 ze Szczecina 3,2.

Uczestnicy masowych wycieczek, organizowanych przez zakłady pra­
cy lub przez związki zawodowe, korzystali przeważnie z przejazdów na 
szlakach wodnych nie nocując w obiektach turystycznych; pochodzili 
prawdopodobnie z całej Polski.

Region Wielkich Jezior Mazurskich jest obszarem turystycznym 
w skali Polski, jest zapleczem wypoczynkowym dla mieszkańców War­
szawy i Łodzi, jest także celem turystyki zagranicznej, ale w tym za­
kresie ma poważne braki, zwłaszcza w odniesieniu do turystyki motoro­
wej; jedna stacja benzynowa przypada na 466 km2.
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VI. REGION IŁAWSKO-OSTRODZKI

1. Region iławsko-ostródzki, ok. 740 km2 pow., obejmuje część Po­
jezierza Iławskiego o krajobrazie pagórkowatym (morena czołowa). Na 
krańcach tego regionu leżą: Iława, Ostróda, Morąg i Małdyty. W obrębie 
regionu mieszczą się kompleksy dużych jezior rynnowych; na zachodzie 
Jeziorak (3235 ha), połączone z jeziorem Swingi, a dalej przez kanał 
przecinający Jezioro Drwęckie, Ilińsk (Jelonek), Bartężek, Ruda Woda, 
Sambród na szlaku Kanału Elbląskiego oraz Szeląg Wielki przez Jezioro 
Drwęckie z rzeką Drwęcą i Wisłą. W ten sposób wszystkie trzy trasy 
wodne razem powiązane tworzą system dróg zamykający się w nurtach 
Drwęcy przy ujściu Iławki wypływającej z jeziora Jeziorak. Wymienio­
ne jeziora mają łącznie ok. 6824 ha.

Jezioro Drwęckie, Jeziorak, Rudą Wodę — otaczają duże kompleksy 
leśne (Lasy Liwskie, Lasy Taborskie, Lasy Dzierzgońskie). Na zapleczu 
regionu znajduje się dolina rzeki Pasłęki z żeremiami bobrów i jezioro 
Narie, nie włączone do regionu ze względu na brak odpowiedniego za­
inwestowania.

Region iławsko-ostródzki odznacza się wśród innych pojeziernych 
wyjątkowo długą, pogodną i ciepłą jesienią. Wśród krain klimatycznych 
wydzielonych przez E. Romera na Pojezierzu Mazurskim region iław­
sko-ostródzki na najwyższą średnią temperaturę roczną, najmniej dni 
z przymrozkami i gorących, ale liczbę dni lata podobną jak Suwałki. 
Klimatyczne warunki do wypoczynku i dla turystyki — najlepsze w ca­
łym wschodnim obszarze pojeziernym (mazurskim).

Poza wodami i lasami przyrodniczo atrakcyjne są rezerwaty ornito­
logiczne i liczne gatunki ryb w jeziorach.

2. W regionie iławsko-ostródzkim 'brak domów wczasowych FWP. 
W noclegowych punktach turystycznych PTTK było 304 łóżek (Iława, 
Ostróda, Piławki, Stare Jabłonki, Małdyty), a w szkolnych schroniskach 
wycieczkowych 185, łącznie 489. W przeliczeniu na km2 gęstość łóżek 
wynosiła 0,66, w tym 0,41 PTTK, 0,15 Min Ośw. Miejsca noclegowe 
miały hotele: w Iławie 18, w Ostródzie 44, a także obozowiska campin­
gowe Spółdzielni Pracy „Turysta” w Iławie — 50, w Ostródzie 80, Przed­
siębiorstwo „Warszawa-Olsztyn” obozowisko campingowe w Starych Ja ­
błonkach miejsc 200 (powstałe po 1959 r.). Łączna baza w obiektach spo­
łecznych poza PTTK i Min. Ośw. dawała 392 miejsca noclegowe. Nad je­
ziorami były czynne przystanie kajakowe, kluby LPŻ w Iławie i Os­
tródzie, szkółka kajakowa PTTK w Starych Jabłonkach, przystanie dla 
statków na szlaku żeglugi Ostróda—Elbląg. Statki Państwowego Przedsię­
biorstwa „Żegluga Gdańska” kursowały na tej trasie od 15.V do 15.IX.

Region iławsko-ostródzki ma dojazdy kolejowe z Warszawy przez
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Działdowo, z Gdańska przez Malbork, oraz z Olsztyna, Elbląga i Branie­
wa. Na krańcach regionu znajdują się dwa węzły kolejowe Iława i Mał­
dyty. Iława i Ostróda są również węzłami linii autobusowych, każdy 
w sześciu kierunkach, na północ wzdłuż trasy Kanału Elbląskiego z Os­
tródy przez Miłomłyn, z Iławy przez Zalewo, położone nad północnym 
krańcem jeziora Ewingi połączone kanałem z jeziorem Jeziorak. Szlaki 
turystyczne wodne i lądowe, znakowane, wiążą ten region z Elblągiem, 
z regionem brodnickim (szlak Drwęcy) oraz z Górą Dylewską i Grun­
waldem na południu. Ośrodkiem letniskowo-wypoczynko wym jest Tarda 
nad jeziorem Bartężek. W innych miejscowościach zakwaterowanie jest 
również możliwe w pomieszczeniach prywatnych.

3. Na podstawie zebranych materiałów można mówić tylko o ruchu 
turystycznym opartym na bazie PTTK i szkolnym. W obiektach PTTK 
w 1959 r. wykorzystano 18 418 o.n.: na wycieczkach szkolnych 1476 o.d., 
łącznie 19 894. Gęstość ruchu 26,8 o.n./km2 (24,8 PTTK i 2,0 szkolnego) 
była przeszło 2,5 razy większa niż średnio na całym pojeziernym obsza­
rze wschodnim. Region ten jest przede wszystkim wykorzystywany przez 
turystykę kwalifikowaną — kajakową i przez masowy ruch turystycz­
ny, dla którego głównym celem jest Kanał Elbląski z pochylniami.

Z ilości innych punktów noclegowych, poza PTTK i Min. Ośw., moż­
na wnioskować, że ruch turystyczny oparty na bazie społecznej był 
w  1959 r. co najmniej dwukrotnie większy niż analizowany, a ponadto 
w wypoczynku świątecznym nad jeziorami i w lasach biorą udział 
mieszkańcy 'Iławy.

Ponieważ żadna stanica kajakowa tego regionu nie zwróciła ankiety 
dotyczącej wykorzystania usług noclegowych przez mieszkańców 8 naj­
większych miast, trudno mówić o ich udziale w ruchu turystycznym na 
tym obszarze. To samo dotyczy rozkładu ruchu w ciągu sezonu letniego 
(dane tylko z 3 obiektów — 80% ruchu VII i VIII); natomiast wnioski 
z autopsji wskazują, że już we wrześniu ruch w tym regionie, poza 
szkółką kajakową w Starych Jabłonkach i stanicą w Piławkach, jest 
mały. Na szlaku kajakowym jeziora Jeziorak we wrześniu 1959 spotkano 
dwa kajaki, a obozowiska były puste. Jedynie w słoneczne niedziele 
ożywia się przystań i plaża w Iławie.

V II .  R E G I O N  B R O D N I C K I

1. Mikroregion brodnicki (pow. ok. 180 km2) obejmuje obszar o kraj­
obrazie pojeziernym, pagórkowatym, z kompleksem jezior o łącznej pow. 
ok. 1740 ha, przeważnie strugami powiązanych ze sobą i z Drwęcą oraz 
jej dopływami. Jeziora przeważnie są w stadium zanikania, towarzyszą 
im zarośnięte szuwarami łąki bagniste i torfowiska. Między niektórymi
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brak połączeń ze względu na wzniesienia morenowe lub obniżenie po­
ziomu wód. Prawie cały obszar jest porośnięty rzadziej lub gęściej bo­
rami sosnowymi, miejscami lasem mieszanym, w którym występuje grab, 
dąb, jawor, klon, lipa drobnolistna, modrzew u kresu północnego zasięgu 
i świerk. W lasach żyje zwierzyna łowna; nad jeziorami wiele ptactwa 
wodnego i błotnego, wśród nich wiele gatunków chronionych. Frag­
menty pierwotnego lasu mieszanego zostały wyodrębnione jako rezer­
waty przyrody (nad jeziorem Mieliwo, Małe Partęczyny, nad Branicą). 
Rzeka Drwęca jest zanieczyszczona odpadkami z obróbki kłód drewna 
spławianego z wyżej położonych lasów; okresami zatarasowana jest ty­
mi kłodami. To samo dotyczy wielu jezior. Z tego względu szlak jezior 
brodnickich w pewnych odcinkach nadaje się tylko dla wprawnych tu­
rystów wodnych.

2. Ilość miejsc noclegowych w l iczbach  bezwzględnych jest mała, ale 
w stosunku do powierzchni większa niż w regionie iławsko-ostródzkim: 
PTTK — 85, Min. Ośw. — 66, łącznie 151. Gęstość łóżek PTTK 0,4'7/km2, 
szkolnych 0,36, łącznie 0,83 (w iławsko-ostródzkim 0,66). Poza stanica­
mi kajakowymi w Bachotku i Partęozynach oraz trzema szkolnymi 
schroniskami w Brodnicy, Cichem i Góralach punkty oparcia można 
znaleźć w gajówkach i leśniczówkach nad jeziorami oraz w Brodnicy 
(hotel), która wiąże kilka linii kolejowych łączących ten region 
z Warszawą, Gdańskiem, Olsztynem i Toruniem. Z Brodnicy wybiega 
promienista sieć linii autobusowych, z których dla ruchu turystycznego 
największe znaczenie ma północna, biegnąca między dwoma łańcuchami 
jezior nad Jezioro Ciche oraz do Nowego Miasta Lubawskiego, skąd ist­
nieje połączenie w kierunku Jeziora Skarlińskiego (Wawrowice). Naj­
ważniejszym obiektem krajoznawczym w tym regionie jest miasto Brod­
nica i jej zabytkowe budowle. W regionie istnieją cztery szlaki piesze: 
Brodnica—'Ostrowite, Ostrowite1—Tama Brodzka, Brodnica—Tama Brodz- 
ka, Brodnica—Nowe Miasto Lubawskie (łącznie 137 km dług.) oraz szlak 
wodny z jeziora Bachotek do jeziora Niskie Brodno koło Brodnicy. Szlaki 
te są najbardziej uczęszczane przez turystów, ponadto stanica kajako­
wa nad jeziorem Bachotek stanowi zaplecze wypoczynkowe dla miesz­
kańców Brodnicy.

3. Ruch turystyczny korzystający z pomieszczeń w dwóch stanicach 
nie określa jego pełnej skali, ponieważ znaczna część turystów wodnych 
korzysta z własnych namiotów lub innych możliwości noclegowych, 
w wielu przypadkach ogranicza się do jednego dnia. Ilość turystów za­
rejestrowanych w stanicach (w 1959 r.) była mała: 4521 osoibonoclegów; 
ruch szkolny jeszcze mniejszy. Gęstość ruchu turystycznego w porów­
naniu z iławsko-ostródzkim regionem była większa (25,1 : 24,8), szkolne­
go — mniejsza (1,4 : 2,0). Największy udział wT ruchu turystycznym 
mieli mieszkańcy Warszawy 16,8% i pobliskich miast pomorskich. Ze
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Szczecina 5,4, z Łodzi i Wrocławia po 4,4, z Krakowa 3,4, z Katowic 
3,2, Poznania 1,7, Gdańska—Gdyni i Sopotu 1,0 łącznie z 8 miast 40,3%. 
Mikroregion brodnicki stanowi jedno z zapleczy wypoczynku świątecz­
nego mieszkańców Warszawy, zwłaszcza dla dysponujących samochoda­
mi i motocyklami. Odległość czasowa z Warszawy dla turystów zmo­
toryzowanych wynosi 2—2,5 godziny. Dojazd bezpośredni nad jezioro 
Bachotek jest dogodniejszy, z szosy brodnickiej uciążliwy (piaski).

V III .  R E G I O N  K O S C I E R Z  Y Ń S K O - K  A R T U S K I

1. Na rozległym, pojeziernym obszarze zachodniopomorskim o ty­
pach krajobrazu kategorii III (tak jak wschodniomazurski), ze względu 
na przyjęte kryteria można było wydzielić tylko jeden region im od­
powiadający: kościerzyńsko-kartuski o powierzchni ok. 3200 km2, co sta­
nowi 14,7% pojeziernego obszaru zachodniopomorskiego. Region ten 
obejmuje prawie całe Pojezierze Kaszubskie; w jego granicach mieszczą 

, się: Kartuzy, Chojnice, Czersk Pomorski, Bytów, Nowa Karczma. We­
wnątrz tak ograniczonego regionu znajdują się największe na obszarze 
Pojezierzy Nadbałtyckich skupienia pagórków morenowych i najwyższe 
wzniesienie Wieżyca (331 m n.p.m.). Wśród pagórków — liczne jeziora. 
Powierzchnia największych (od 200 ha) łącznie wynosi ok. 8860 ha; na­
leżą do nich jeziora: Wdzydze, Charzykowskie, grupa jezior raduńskich, 
Jasień, Karsińskie, Gowidlińskie i inne. Obszar krajobrazowo najbar­
dziej urozmaicony między Kościerzyną—Kartuzami a Sierakowicami 
z Jeziorem Ostrzyckim i grupą jezior raduńskich, popularnie określany 
jako Szwajcaria Kaszubska, jest lesisty z typowymi dla tego obszaru la­
sami mieszanymi i z pięknymi buczynami. Niektóre z nich są rezerwa­
tami. Okolice jezior Raduńskiego i Ostrzyckiego są ponadto rezerwatami 
krajobrazowymi. Urok tego regionu podnoszą doliny rzek o charakterze 
wąwozów. W regionie kościerzyńsko-ikartuskim biorą początek rzeki ucho­
dzące do Bałtyku (szlaki kajakowe), Łupawa i Łeba, lewobrzeżny dopływ 
Motławy, Radunia oraz Wierzyca i Wda (Czarna Woda) dopływ Wisły. 
Przez region przepływa również Brda. Cechy klimatyczne Pojezierza 
Pomorskiego, a w nim regionu kościerzyńsko-kartuskiego są nieco inne 
niż Pobrzeża Bałtyckiego i wewnątrz regionu są zróżnicowane. WT naj­
wyższych partiach regionu średnia temperatura stycznia (miesiąc naj­
zimniejszy w roku) jest znacznie niższa niż na wybrzeżu Bałtyku, wyno­
si poniżej — 3,0°. Najwyższa temperatura lipca w obrębie regionu wy­
nosi >  16°-, ale niższa jest niż na wybrzeżu. Temperatura powietrza 
obniża się ze wzrostem wysokości nad poziom morza, co wyraźnie wystę­
puje w rejonie Wieżycy. Ilość otrzymywanej energii cieplnej jest tu 
wyższa niż na Pobrzeżu, najwyższa na wschodzie regionu ok. 55 kcal/cm2. 
Średnie roczne zachmurzenie wynosi ok. 65%>, dni pogodnych od 35 do
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50 w roku, pochmurnych ok. 140. Stosunkowo duże jest zachmurzenie 
w lecie (ok. 60'°/o). Na ilość opadów większy wpływ wywiera ekspozycja 
niż wysokość nad poziom morza, toteż północno-zachodnie zbocza wznie­
sień, zwrócone w stronę głównych kierunków wiatrów deszczonośnych, 
otrzymują więcej opadów niż zbocza południowo-wschodnie. Maksimum 
opadów w sierpniu, >  80 mm; sumy opadów lata (VI, VII, VIII) stanowią 
tu 100—200% sumy zimowych. Wiosna jest suchsza niż jesień. Przed­
wiośnie pojawia się w połowie marca, wiosna w drugiej dekadzie kwietnia, 
lato w drugiej dekadzie czerwca, na północy trwa krócej niż na połud­
niu.

2. W regionie kościerzyńsko-kartuskim nie ma bazy FWP. Ilość 
miejsc noclegowych PTTK wynosi 151, Min. Ośw. 214, łącznie 365, co 
daje gęstość 0,05 PTTK, 0,07 Min. Ośw., łącznie 0,12 ł/km2. W porów­
naniu z inymi regionami pojeziernymi o tym typie krajobrazu jest to 
wartość (najniższa, ade prawie trzykrotnie wyższa niż średnia całego 
obszaru pojeziernego zachodniopomorskiego (dla celów turystycznych 
i wypoczynkowych bardzo słabo zagospodarowanego). Zwłaszcza liczba 
społecznych punktów noclegowych jest mała w stosunku do wielkości 
obszaru (1071 łącznie PTTK i szkolnych), co daje gęstość 0,045 ł/km2. 
Kilka obiektów znajduje się poza regionem przy szlaku Brdy i dlatego 
szlak z Jezior Charzykowskich jest najlepiej zainwestowany. Według da­
nych WKPG w  Gdańsku baza kwaterunkowa w pow. kartuskim ma 
5536 miejsc noclegowych; są to przede wszystkim pomieszczenia pry­
watne; podobny stan jest na terenie powiatów woj. bydgoskiego. Koś­
cierzyna, Kartuzy, Chojnice i Lipusz, lokalne węzły kolejowe umożli­
wiają dostęp do regionu ze wszystkich kierunków, ale najszybszy do­
jazd z centralnych ośrodków kraju jest przez Pruszcz, Gdańsk lub Gdy­
nię, zwłaszcza że uzupełniającą rolę) spełnia sieć linii autobusowych. K ar­
tuzy są węzłem linii autobusowych z Gdańska, Bytowa i Wejherowa, na 
południu podobne skupienie linii jest w Chojnicach, skąd najdogod­
niejszy dojazd nad Jezioro Charzykowskie. Sieć znakowanych szlaków 
turystycznych skupia się w części północnej W  rejonie Wieżycy i Jeziora 
Raduńskiego, niektóre z nich są powiązane z wychodzącymi z Gdańska; 
naturalną drogę do Gdańska stanowi szlak Raduni i pieszy wzdłuż Ra- 
duni, z kilkoma wariantami. Region kościerzyńsko-kartuski poza walo­
rami krajobrazu ma wiele obiektów dla turystyki krajoznawczej: miasta
i osady wiejskie z zabytkowymi pamiątkami historycznymi i kulturalny­
mi. Do nich należą: Bytów, Kartuzy, Kościerzyna, Lipusz, Lipuska Hu­
ta, Czersk Pomorski, Chojnice, Stężyca, Wdzydze Kiszewskie, Będomin, 
Golubie Kaszubkie, Swornigacie, Charzykowy, Brusy, a na południu 
od nich Żabno i inne.

3. Mimo dużej atrakcyjności regionu ruch turystyczny jest mały. 
Ilość osobonoclegów zarejestrowanych w punktach PTTK wynosi 3999,

80

http://rcin.org.pl



osobodni na wycieczkach szkolnych 11 981, łącznie 15 980, co daje gę­
stość 1,2 o.d./km2 PTTK, 3,0 Min. Ośw., łącznie 4,2. Wskaźnik ten jest 
wyższy niż średni w całym obszarze zachodniopomorskim (2,25).

Region kościer zy ńsko>-ka r t uski jest również zapleczem turystyczno- 
wypoczynkowym Trójmiasta. Wielkość ruchu świątecznego na terenie 
dwóch powiatów kartuskiego i kościerzyńskiego na podstawie materia­
łów WKPG — Gdańsk wynosiła 194 540 o.d. w 1959 r., z tego w kar­
tuskim 120 000. Jest to przeważnie ruch jednodniowy. W ruchu kilku­
dniowym, wędrownym nie wybija się udział turystów z żadnego wiel­
kiego ośrodka miejskiego, największy udział turystów z Warszawy wy­
nosi 7,0%i; łącznie z 8 największych miast 19,7%; czyli 80,3°/o pochodzi 
z różnych części Polski albo z innych miast woj. gdańskiego, bydgoskiego, 
co trudno ocenić bez szczegółowej analizy kart meldunkowych.

I X .  R E G I O N  Ł A G O W S K I

1. W środkowopolskim obszarze pojeziernym, o typach krajobrazu 
kategorii IV, zgodnie z ustalonymi kryteriami wydzielono tylko jeden 
region łagowski o pow. ok. 980 km2. W stosunku do całego obszaru o tej 
samej skali walorów przyrodniczych region łagowski zajmuje 6,5°/o- po­
wierzchni. W granicach regionu znajduje się znaczna część Wysoczyzny 
Lubuskiej o dwóch typach krajobrazu: falistej równiny moreny dennej 
i pagórków moreny czołowej, które ciągną się od Słubic przez Pniewy 
w kierunku Poznania. Najwyższym wzniesieniem jest Bukowiec (227 m). 
W obrębie regionu znajdują się jeziora przeważnie typu rynnowego, oko­
lone lasem. Te elementy decydują O' przyrodniczej atrakcyjności regionu. 
Największe jeziora to: Niesłysz (albo Jezioro Niesulickie), Paklicko Wiel­
kie, Ciecz (Trześniowskie), Wojnowskie, Wilkowskie, do mniejszych po­
pularne Łagowskie (83 ha) i Bukowieckie. Brzegi jezior rynnowych są 
wysokie, suche z dogodnymi miejscami na obozowiska, porośnięte lasami 
bukowymi. Jeziora te łącznie z rzekami tworzą naturalne drogi wodne 
dla turystyki kajakowej. Przez Paklicę są powiązane z systemem Obry 
i Obrzycy, przez Pliszkę, odwadniającą Jezioro Łagowskie — z Odrą. 
Na zapleczu regionu, na pagórkach rzepińskich, znajduje się kompleks 
Puszczy Rzepińskiej. Warunki do wypoczynku — dobre. Region ten na­
leży do najcieplejszych w Polsce. Dane stacji w Zielonej Górze (149 m 
n.p.m.) mogą służyć do określenia cech klimatu regionu łagowskiego; 
poza tym brak danych. Średnie temperatury stycznia — 1,3°, kwietnia 
7,7°, lipca 18,1°, października 8,4°, roczna 8,2°, amplituda 19,4°. Dni 
mroźnych w roku 22, dni z przymrozkami 98, gorących 35; zimy 88, la­
ta 95. Roczna suma opadu 636 mm. Zima zjawia się dopiero w pierwszej 
dekadzie grudnia. Pokrywa śnieżna jest krótkotrwała (40—50 dni). Wczes­
na wiosna, a późna zima dają długi sezon wypoczynkowo-turystyczny.
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2. W obrębie regionu mieściły się w 1959 r. dwa ośrodki wczasów 
FWP +  Lubniewice i Łagów, łącznie 377 łóżek, dwa punkty noclegowe 
PTTK — 80 łóżek i 9 schronisk szkolnych — 215 łóżek, łącznie 672, co 
w przeliczeniu na jednostkę powierzchni daje 0,68 ł/km2 (0,38 FWP,
0,08 PTTK i 0,22 Min. Ośw.). W stosunku do słabego zainwestowania 
turystycznego pojeziernego obszaru środkowopolskiego (0,19 ł/km2) jest 
to wartość przeszło trzy razy większa.

3. Z. Filipowicz na podstawie materiałów GKKFiT oszacował ruch 
turystyczno-wypoczynkowy w woj. zielonogórskim na 139 600 osób, 
w tym 109 000 ruch wewnętrzny (świąteczny wypoczynek, kolonie, wy­
cieczki krajoznawcze, pobyty letniskowe) oraz 30 000 spoza wojewódz­
twa (kolonie, obozy harcerskie, wczasy, wycieczki krajoznawcze, obozy 
wędkarskie i myśliwskie).

Bez źródłowych materiałów terenowych trudno się zorientować do­
kładnie, jaka część z tego przypada na region łagowski, ponieważ nie­
które typy wypoczynku i turystyki, w tym zestawieniu uwzględnione, 
nie są związane z bazą stałą. Region łagowski należy do najatrakcyjniej­
szych w woj. zielonogórskim, należy więc przypuszczać, że znaczna część 
ruchu w województwie przypada na ten region i wykorzystuje bazę nie 
analizowaną w tym opracowaniu.

Ruch korzystający z analizowanych punktów noclegowych wynosił 
osobodni względnie osobonoolegów: FWP — 70 161, — PTTK — 5940, 
Min. Ośw. 4800, łącznie 82 961, co przeliczone na jednostkę powierzchni 
daje wartość: FWP — 71,6, PTTK — 6,0, Min. Ośw. — 5,0 łącznie
82,6 o.n./km2.

W stosunku do wartości obliczonej dla całego pojeziernego obszaru 
środkowopolskiego wskaźnik regionu łagowskiego był prawie siedmio­
krotnie wyższy (82,6 : 12,05).

Porównanie tych liczb z szacunkowymi GKKFiT wykazuje, że region 
łagowski w woj. zielonogórskim w ruchu wypoczynkowym i turystycz­
nym odgrywa dużą rolę i należy do najlepiej wykorzystanych.

X .  R E G I O N  K R A K O W S K O - C Z Ę S T O C H O W S K I

1. Region ten o pow. ok. 1270 km2, obejmuje obszar o wyżynnym kraj­
obrazie wapiennym. Stanowi zaledwie niewielką część Wyżyny Krakow­
sko-Częstochowskiej wzdłuż głównego grzbietu garbu jurajskiego, o kie­
runku z południowego wschodu na północny zachód. Granice regionu na 
południu sięgają do doliny Rudawy i Wisły, na północ do doliny Warty. 
Głównym grzbietem garbu biegnie „Szlak Orlich Gniazd”. W obrębie 
regionu znajduje się cała dolina Prądnika, Ojcowski Park Narodowy 
(1440 ha) oraz źródłowe odcinki Przemszy, Warty i Pilicy. Południowa 
krawędź Wyżyny Krakowskiej jest porozcinana wąwozami, a na całym
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obszarze występują ostańce o wspaniałych formach i zjawiska krasowe, 
które w znacznym stopniu decydują o atrakcyjności regionu.

2. Obszar Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej jest tak słaibo turys­
tycznie zagospodarowany, że ze względu na przyjęte kryterium powierz­
chnię regionu trzeba było ograniczyć do terenów najbardziej atrakcyj­
nych i zagospodarowanych. Gęstość łóżek w społecznych punktach noc­
legowych na całym obszarze o krajobrazie wyżynno-wapiennym wy­
nosi 0,24 ł/km2 (0,11 PTTK, 0,13 Min. Ośw.), w wydzielonym regionie
0,36 ł/km2 (0,17 PTTK, 0,19 Min. Ośw.), a więc mimo tak wąskiego pasa, 
ograniczonego właściwie do znakowanego szlaku z zapleczem 3 km po 
obu stronach, jest mniejsza niż w całej Polsce średnio w obszarach atrak­
cyjnych kategorii I—V (0,58), a niewiele większa niż średnia w całej 
Polsce (0,21 ł/km2). Podstawą do obliczenia gęstości jest liczba 210 łó­
żek w punktach noclegowych PTTK, 242 w szkolnych schroniskach wy­
cieczkowych, łącznie 452. Analizowaną bazę noclegową tworzą przeważ­
nie małe stacje turystyczne: Kajetanówka, Olsztyn, Ogrodzieniec, Złoty 
Potok w woj. katowickim i Bydlin, Rabsztyn oraz największy punkt noc­
legowy — schronisko i stacja turystyczna w Ojcowie, w woj. krakow­
skim. Od 1960 r. funkcjonuje stacja w Częstochowie nie uwzględniona 
w rachunku. Punkty noclegowe w Krakowie wyłączono z obliczeń, po­
nieważ Kraków sam stanowi cel turystyki krajowej i zagranicznej, a choć 
leży na tym samym podłożu wapiennym i nawet wśród podobnego kraj­
obrazu, uwzględnienie domów wycieczkowych w Krakowie zniekształci­
łoby obraz słabo zagospodarowanego regionu. Oprócz społecznej bazy 
noclegowej PTTK i szkolnej w regionie krakowsko-częstochowskim jako 
punkty oparcia są wykorzystywane niektóre wsie oraz Ojców, gdzie 
oprócz PTTK i Min. Ośw. są inne pomieszczenia prywatne i społeczne.

3. Ruch w omawianym regionie, mimo braków w materiałach, wy­
daje się proporcjonalnie większy niż w regionie świętokrzyskim, wynosi 
30 o.d./km2, z tego PTTK 5,2, Min. Ośw. 24,8 (37 369 łącznie, 6288 
PTTK, 31 081 Min. Ośw.), w wartościach bezwzględnych niewiele mniej­
szy niż w świętokrzyskim.

Z obiektów PTTK korzystają wędrowne wczasy turystyczne. W ska­
li ruchu ogólnokrajowego region krakowsko-częstochowski jest przede 
wszystkim celem dydaktycznych wycieczek szkolnych, obozów wędrow­
nych oraz terenem wypoczynku świątecznego i turystyki mieszkańców 
Częstochowy, Krakowa oraz miast Górnośląskiego Okręgu Przemysłowe­
go. Wycieczki jednodniowe skupiają się w dolinie Prądnika, szczególnie 
w Ojcowskim Parku Narodowym (Ojców, Pieskowa Skała), w pobliżu 
atrakcyjnych Skał Podlesickich, Kroczyckich i Berkowej Góry, u stóp 
ruin zamków (Rabsztyn, Podzamcze koło Ogrodzieńca, Bobolice, Mirów, 
Ostrężnik, Olsztyn) oraz ponad doliną Rudawy w malowniczych wąwo­
zach rozcinających południową krawędź Wyżyny Krakowskiej.
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W schronisku w Ojcowie najwięcej z usług noclegowych w 1959 r. 
korzystali turyści z Warszawy, Katowic, Łodzi i Krakowa — razem 32% 
sumy noclegów, najmniej ze Szczecina, Gdańska-Gdyni-Sopotu i Wroc­
ławia — razem 7€/o, z pozostałych obszarów Polski 61%.

Region krako wsko-częstocho wski administracyjnie należy do dwóch 
województw i jego doinwestowanie zależy od decyzji dwóch gospodarzy.

xi. r e g i o n  Ś w i ę t o k r z y s k i

1. Region świętokrzyski, o powierzchni około 1900 km?, obejmuje 
większą część Gór Świętokrzyskich: od doliny Kamiennej na północy do 
spływu Czarnej i Białej Nidy na południu. W jego granicach znajduje 
się Pasmo Świętokrzyskie (Łysogóry) z Łysą Górą (593 m) i Łysicą 
(611 m), Pasmo Masłowskie, Oblęgorskie, Jeleniowskie, Dymińskie, Or- 
łowińskie, Klonowskie, Chęcińskie, Zelejowskie, część Przedborsko-Mało- 
goskiego, przełomowe doliny Lubrzanki pod Mąchocicami, Bobrzy pod 
Słowikiem, Kamiennej pod Bałtowem. W obrębie regionu znajduje się 
Świętokrzyski Park Narodowy im. S. Żeromskiego (5240 ha) z Puszczą 
Jodłową (rezerwat ścisły 110 ha) oraz inne rezerwaty — modrzewiowy 
na Chełmowej Górze i jodłowo-bukowy na Bukowej Górze oraz jeden 
z najwspanialszych pomników przyrody dąb „Bartek” koło Zagnańska. 
W porównaniu z sąsiednim regionem krakowsko-częstochowskim ma in­
ne warunki klimatyczne. Temperatury zimowe, zależne od wysokości 
n.p.m., najniższe są w Łysogórach ( — 4,9°). Temperatury lipca w obu 
regionach prawie jednakowe od 17,8 do 18,0° z wyjątkiem Łysogór, 
gdzie są niższe (16,2°). To samo dotyczy temperatur średnich rocznych. 
Październik w obu regionach jest cieplejszy od kwietnia (choć mniej go­
dzin słońca) z wyjątkiem Łysogór, gdzie jest taki sam. Lato termiczne na 
Wyżynie Małopolskiej zaczyna się przeciętnie około 1 czerwca, trwa 80— 
90 dni; w Górach Świętokrzyskich od drugiej dekady czerwca i trwa 
około 90 dni, na Wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej 90— 100 dni. Po­
czątek jesieni od 1 do około 10 września, trw.a 50—70 dni, wcześniej 
zaczyna się w Górach Świętokrzyskich. Jesień jest słoneczna i cieplejsza 
od wiosny. Dni z przymrozkiem przeciętnie na Wyżynie > 1 1 0  dni, 
z mrozem >  50, w samym Paśmie Świętokrzyskim więcej. Minimum za­
chmurzenia przypada w lecie i w jesieni, średnio w roku 60°/o, najwięk­
sze w grudniu. Dni słonecznych 40—50 w roku. Maksimum opadów 
w lipcu, minimum w lutym i marcu. W okresie lata częste deszcze 
ulewne. W rejonie Kielc przeważają w iatry wschodnie, w rejonie Czę­
stochowy najczęściej występują wiatry o kierunku południowo-zachod­
nim. Dla ruchu turystycznego najlepsze warunki termiczne są w lecie 
(1.VI—30.VIII) i w jesieni (1.IX—10.X), z tym, że w Górach Święto­
krzyskich letni sezon jest krótszy niż na Wyżynie Krakowsko-Często­
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chowskiej. Warunki dla turystyki narciarskiej trwają najdłużej w Paś­
mie Łysogórskim, przeciętnie około 60 dni.

2. Region świętokrzyski jest przede wszystkim terenem turystyki wę­
drownej, ale baza noclegowa dla tego typu ruchu jest bardzo mała; 
w punktach noclegowych PTTK w 1959 r. wynosiła 403 łóżek, w szkol­
nych schroniskach wycieczkowych 226, łącznie 629, co przeliczone na 
jednostkę powierzchni daje gęstość 0,32 ł/km2 (w tym 0,20 PTTK, 0,12 
Mini. Ośw.). Jest to wskaźnik jeden z najniższych w regionach wypo­
czynkowo-turystycznych, niższy niż we wszystkich obszarach przyrod­
niczo atrakcyjnych kategorii I—V (0,57), nieco wyższy niż średni w Pol­
sce (0,21), ale dwukrotnie wyższy niż w całym wyżynnym obszarze o ty­
pie krajobrazu krzemianowego (0,16 ł/km2). Najbardziej pojemne punkty 
noclegowe to schronisko PTTK w Św. Katarzynie i na Św. Krzyżu oraz 
stacja turystyczna w Chęcinach, pozostałe to małe stacje turystyczne, 
uzupełnione siecią szkolnych schronisk wycieczkowych (przeważnie se­
zonowe). Przez region świętokrzyski biegnie linia kolejowa Warszawa— 
Kraków. Wewnątrz regionu rzadka sieć linii autobusowych.

W regionie świętokrzyskim znajduje się wiele obiektów turystyki 
krajoznawczej. Są to odkrywki geologiczne w dawnych kopalniach i ka­
mieniołomach, w zboczach dolin (Kądzielnia, Śluchowice — Czarnów, 
Chęciny, Miedzianka, Ołowianka, w dolinie Kamiennej i Lubrzanki), 
pozostałości urządzeń dawnego przemysłu hutniczego, zabytki architek­
tury romańskiej, gotyckiej, renesansowej (Kielce, Bodzentyn, Chęciny, 
Św. Krzyż), tradycje garncarskie, pamiątki historyczne związane z Że­
romskim i Sienkiewiczem, a także regionalna sztuka ludowa.

3. Ruch turystyczny zarejestrowany w pięciu obiektach PTTK (brak 
danych ze stacji w Daleszycach, Mąchocicach, Oblęgorku i ze schroniska 
na Św. Krzyżu) wynosił 26 825 o.n., ruch szkolny 14 482, o.d., łącznie 
41 307, co daje gęstość ruchu 14,1 PTTK i 7,6 Min. Ośw., łącznie
21,7 ł/km2. W stosunku do wartości obiektów przyrodniczych, kultural­
nych i historycznych jest to wskaźnik niski, świadczący o niedoinwesto­
waniu regionu oraz o słabej jeszcze popularyzacji jego walorów.

Udział turystów z 8 miast w wykorzystaniu usług noclegowych wy­
nosił 64,69%, w tym: z Warszawy — 23,28, z Łodzi — 13,30, Gdańska, 
Gdyni, Sopotu — 8,11, z Katowic — 7,31, z Poznania — 6,76, z Krako­
wa — 4,03, z Wrocławia — 1,50, ze Szczecina — 0,40. Wycieczki zagra­
niczne zarejestrowano w Św. Katarzynie i w Wąchocku (przy zwie­
dzaniu klasztoru). Przy analizie materiałów z działu usług noclegowych 
uderzyła jaskrawa niezgodność informacji. Według raportów uzyskanych 
z Zarządu Urządzeń Turystycznych PTTK w Św. Katarzynie udzielono
15 243 noclegów, z innych usług korzystało 8440 osób. Ankieta skierowa­
na bezpośrednio do kierowników punktów noclegowych w Św. Katarzy­
nie podaje, że udzielono 19 894 noclegów.
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W żadnym miesiącu w schronisku w Św. Katarzynie nie stwierdzono 
pełnego wykorzystania przelotowości obiektu. Przy przelotowości 4030 
w lipcu udzielono 2250 noclegów, w sierpniu 2553, najmniej w styczniu 
(138), w marcu i listopadzie. Ruch w lutym wykorzystał 1/3 zdolności 
usługowej, we wrześniu połowę. Stosunkowo duży ruch był w grudniu 
(1553 noclegi na 4030 możliwych).

X I I .  R E G I O N  K A Z I M I E R S K O - N A Ł Ę C Z O W S K I

1. Region ka z i mie rsk o-nałęczowski (pow. ok. 250 km2) obejmuje za­
chodnią część Wyżyny Lubelskiej, Płytę Kazimierską z Płaskowyżem 
Nałęczowskim, pokrytą grubym płaszczem lessu, pociętą gęstą siecią 
głębokich i krętych wąwozów, co daje urozmaiconą rzeźbę przy prawie 
płaskiej wierzchowinie. Szczególnie silne zróżnicowanie rzeźby wystę­
puje przy krawędzi Płyty nad doliną Wisły oraz wzdłuż doliny Bystrej, 
prawego dopływu Wisły, w rejonie Bochotnicy i Wąwolnicy. Przy du­
żym nasłonecznieniu stoków i dolin występują tu stanowiska roślinności 
stepowej. Od Puław po rzekę Wieprz na tarasie nadzalewowym rośnie 
bór sosnowy i mieszany, lasy sosnowo-dębowe znane pod nazwą Lasów 
Puławskich. W Nałęczowie występują żelaziste źródła lecznicze i bo­
rowina.

2. Na obszarze regionu 80 miejsc ma FWP (Nałęczów), 250 PTTK 
i 173 Min. Ośw., łącznie 503, oo daje gęstość 0,32 FWP, 1,0 PTTK i 0,7 
Min. Ośw., łącznie 2,02 ł/km2. Ponadto w Kazimierzu Dolnym i okolicy 
istnieją możliwości zakwaterowania w domach prywatnych i innych spo­
łecznych (związków zawodowych, stowarzyszeń społ.). Poza linią kole­
jową Warszawa—Dęblin—Puławy—Lublin połączenie autobusowe z War­
szawą oraz przez Puławy z Radomiem. Nałęczów jest połączony liniami 
autobusowymi z Lublinem, Kazimierzem Dolnym, z Puławami przez 
Kazimierz lub Kurów. Z Puław przez Wisłę biegnie linia do Janowca, 
na południe do Opola Lubelskiego i Bełżyc. Z Kazimierza do Janowca 
przeprawa łodzią (most w Puławach). Oprócz pięknej doliny Wisły i in­
nych elementów przyrodniczych atrakcją tego regionu są: zabytkowe 
miasto Kazimierz Dolny (architektura gotycka, renesansowa, barokowa), 
Puławy z pałacem Czartoryskich — siedzibą naukowego instytutu, Bo- 
chotnica z zamkiem Esterki, Nałęczów Zdrój z pamiątkami po Stefanie 
Żeromskim.

3. Ruch zarejestrowany w obiektach społecznych wykazuje: 14 400
o.d. FWP (Nałęczów), 19 644 o.n. PTTK (Puławy, Kazimierz Dolny), 
14 379 o.d. Min. Ośw. (Puławy, Kazimierz, Nałęczów), razem 48 423, co 
daje gęstość ruchu: 57,6 FWP, 78,6 PTTK, 57,5 Min. Ośw., łącznie 193,7
o.d./km2. Liczby te nie obejmują licznych jednodniowych wycieczek ani 
turystyki pobytowej. Pewna ilość osób korzysta z żeglugi na Wiśle. 
Pojemność obiektów turystycznych, mimo całorocznego ruchu turys-
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tycznego, nie została wykorzystana nawet w lecie, w okresie najwięk­
szego natężenia ruchu. W schronisku w Puławach w lipcu udzielono 
862 noclegi, w sierpniu 828, we wrześniu 825 — 'podczas gdy przelotowość 
schroniska wynosiła 1550 miejsc. Podobna sytuacja była w Kazimierzu 
Dolnym, gdzie przy przelotowośei 7812 w lipcu udzielono noclegów 4499, 
w sierpniu 2864, we wrześniu przy zdolności usługowej 5400 tylko 959. 
Większość turystów, bo 80,38% pochodziła z całej Polski, z ośmiu naj­
większych miast tylko 19,62°/o, w tym z: Warszawy — 9,26%, Łodzi — 
2,40, Katowic — 2,30, Poznania — 2,02, Trójmiasta — 1,84, Krakowa — 
1t36, Szczecina — 0,27, Wrocławia — 0,17. Z powyższego wynika, że r e ­
gion kazimiersko-nałęczowski odgrywa znaczną rolę w turystyce krajo­
wej. Prawdopodobnie część turystów przybyła z Lublina, Dęblina i in­
nych miast woj. lubelskiego oraz — kieleckiego i rzeszowskiego.

R E G I O N Y  K A R P A C K I E

W obrębie Karpat warunkom wyodrębnienia w regiony wypoczynko­
wo-turystyczne odpowiadają tylko niektóre jednostki fizyczno-geogra­
ficzne: Beskid Śląski, Beskid Wysoki (Beskid Żywiecki, Gorce i Beskid 
Sądecki), Beskid Mały, Podhale z Pieninami, Tatry oraz pd. części Po­
górza Karpackiego. Obszary te, o różnym stopniu atrakcyjności, Obejmu­
ją wszystkie typy górskiego krajobrazu naturalnego. Zainwestowanie wy­
poczynkowo-turystyczne tych jednostek jest zróżnicowane. Są to: region 
żywiecki względnie cieszyńsko-żywiecki, region tatrzańsko-podhalański 
i sądecki. Obszarami o dużej atrakcyjności przyrodniczej i pozaprzyrod- 
niczej, ale o zainwestowaniu nieco poniżej ustalonego kryterium, są 
Gorce i Beskid Niski, a także bardzo małym zainwestowaniem wyróż­
niają się równie atrakcyjne przyrodniczo — Beskid Wyspowy, Beskid 
średni, Bieszczady i duży obszar Pogórza Karpackiego. Ze względu na 
wskaźnik gęstości zainwestowania, najbliższy ustalonemu, do regionów 
wypoczynkowo-turystycznych zaliczono tylko część Beskidu Niskiego ja­
ko regiony — gorlicki i rymanowski oraz Gorce z pasmem Lubania ja­
ko region gorczańsko-lubański.

X I I I .  R E G I O N  Ż Y W I E C K I  ( C I E S Z Y Ń S K O - Ż Y W I E C K I )

1. Region żywiecki, o powierzchni ok. 2400 km2, obejmuje obszary: 
regla górnego z subalpejskim (Pasmo Biabiogórskie i szczytowa partia * 
Pilska), regla dolnego, pogórski i śródgórskiej równiny akumulacyjnej 
(Kotlina Żywiecka). W jego obrębie znajdują się wybitne grupy górs­
kie Beskidów Zachodnich skupione wokoło źródliskowej doliny Wisły 
i górnej Soły. Są to: Beskid Śląski z kulminacją Skrzyczne (1250 m), 
z pasmami Baraniej Góry i Czantorii, Beskid Żywiecki z masywami
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Wielkiej Raczy, Pilska i Babiej Góry (wchodzi w Beskid Wysoki) oraz 
Beskid Mały. Każda z tych grup górskich przy wspólnych cechach budo­
wy fliszowej i rzeźby charakterystycznej dla Beskidów Zachodnich ma 
indywidualny krajobraz, wyrażający się w odmiennej skali wysokości, 
różnorodności form geomorfologicznych, odmiennych proporcjach lesis­
tości i typów kompleksów leśnych, wreszcie odmiennych warunkach 
klimatycznych. Wymienione grupy górskie wchodzą w całości w granice 
regionu, natomiast sąsiedni obszar Pogórza Karpackiego tylko częściowo.

Doliny — źródliskowa Wisły, górnych odcinków biegu Soły i Skawy 
oraz licznych ich dopływów stanowią naturalne szlaki wiodące w głąb 
gór, pod partie grzbietowe. Każda z grup górskich ma jeden lub kilka 
szczytów wybitnych, ponadto w poszczególnych grupach wyróżniają się 
pasma i grzbiety.

W Beskidzie Śląskim Skrzyczne, grupa Baraniej Góry i pasmo Czan- 
torii-Stożka, a  także Klimczok i Szyndzielnia obok Tatr, Karkonoszy 
i Gór Stołowych w Sudetach, należą do najpopularniejszych celów turys­
tyki górskiej w Polsce. Śródgórskie doliny są dogodnie powiązane przez 
liczne w grzbietach gór przełęcze, wykorzystane w układzie sieci ko­
munikacyjnej (np. Kubalomka i Przełęcz Salmopolska).

W Beskidzie Żywieckim najpotężniejszą grupą jest Pasmo Babiogórs­
kie z masywem Babiej Góry (1725 m) i długim grzbietem Policy 
(1367 m), przedłużone przez Pasmo Jałowieckie w kierunku północno- 
wschodnim po przełomową część doliny Skawy. Środkową część Beskidu 
Żywieckiego stanowi grupa Pilska, trzecią grupę Wielka Racza, źródłowy 
obszar rzeki Soły — we wszystkich tych grupach wiele wierzchołków 
sięga powyżej 1000 m. Dla kwalifikowanej turystyki górskiej, zwłaszcza 
narciarskiej, są one szczególnie atrakcyjne.

Beskid Mały zaliczony do regionu żywieckiego, rozcięty doliną Soły, 
składa się z części zachodniej z Magurką i wschodniej z Madohorą i Les- 
kowcem. W jego głównym grzibiecie znajduje się Przełęcz Kocierska, 
wykorzystana przez szosę z Andrychowa do Żywca (ważny szlak świą­
tecznego ruchu motorowego). W Beskidzie Małym zarówno Soła jak 
Skawa tworzą krajobrazowo piękne doliny przełomowe. Znaczną część 
dna przełomowej części doliny Soły zajmuje jezioro spiętrzone zaporą 
w Porąbce. U stóp Beskidu Małego krajobraz regla dolnego przechodzi 
w pogórski.

Cały region żywiecki jest lesisty, przy czym piętrowość stref roślin­
nych, zgodnie ze zmianami wysokości i warunków klimatycznych, w kla­
syczny sposób jest reprezentowana w masywie Babiej Góry. Regiel dol­
ny charakteryzuje występowanie lasu jodłowo-bukowo-świerkowego z do­
mieszką jaworu, górny regiel — lasu świerkowego. Piękne partie pier­
wotnego lasu bukowo-jodłowego z domieszką świerka, u źródeł Wisły, 
są pod ochroną. Fragmenty pierwotnego lasu zachowały się w kilku
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miejscach, ale najbardziej typowy o powierzchni leśnej 1464 ha wchodzi 
w skład Babiogórskiego Parku Narodowego (1587 ha). Lesisty jest także 
Beskid Mały, a zwłaszcza Dolina Wielkiej Puszczy pokryta zwartym la ­
sem. Ponad górną granicą lasu występuje kosodrzewina i łąki górskie. 
Osobliwością przyrodniczą tego regionu jest rezerwat cisów na górze Tuł.

Klimat regionu żywieckiego jest zróżnicowany, najsilniej między 
Kotliną Żywiecką a wysokimi partiami Beskidów. Średnie roczne tem­
peratury są niskie, 0,4—7,8° nigdzie nie przekraczają 8°, spadając ze 
wzrostem wys-okości. Średnia temperatura stycznia poniżej — 2° do —9,3° 
na Babiej Górze, średnia lipca od 8,7° ma Babiej Górze do 18° w Żyw­
cu, tylko w rejonie Cieszyna przekracza 18°. Amplitudy znaczne, około 
i przeszło 20°. Lato trwa 1,5—3 miesięcy, zima 3—4, zależnie od wy­
sokości n.p.m. Opady i ich rozmieszczenie poza wysokością n.p.m. wiążą 
się wyraźnie z ekspozycją stoków, z występowaniem tzw. cieniów opa­
dowych w miejscach odwietrznych, w odizolowanych wklęsłościach te­
renu, czego dowodem są małe sumy rocznych opadów w Cieszynie, Żyw­
cu i Istebnej. Powyżej wysokości 800 m n.p.m. pokrywa śnieżna zaczyna 
się formować w drugiej dekadzie października, ustala się w trzeciej; 
niżej, na obszarze pogórskim początek pokrywy śnieżnej notuje się 
w pierwszej — w śródgórskich dolinach w drugiej dekadzie grudnia. 
Grubość pokrywy śnieżnej w zależności od wysokości i ekspozycji stoków 
ulega silnym wahaniom. Maksimum narastania przypada w drugiej 
i trzeciej dekadzie stycznia w wyższych partiach, w pierwszej dekadzie 
lutego w niższych. Wzrost grubości pokrywy występuje do wysokości 
ok. 1200 m n.p.m., po czym następuje inwersja — zmniejszanie się 
grubości. Maksymalne wysokości pokrywy dochodzą do ok. 200 cm 
w partiach wysokich, nie przekraczając 40 om w dolinach i na obszarze 
pogórskim. Początek zanikania pokrywy śnieżnej w dolinach śródgór­
skich następuje w trzeciej dekadzie marca, w obszarach powyżej 1000 m 
utrzymuje się jeszcze w trzeciej dekadzie kwietnia. Ponieważ region 
żywiecki ma doskonałe warunki terenowe dla turystyki narciarskiej, 
problem warunków śniegowych jest tu bardzo ważny, decyduje o sezonie 
i trasach turystyki narciarskiej. Sezon narciarski w wyższych partiach 
regionu żywieckiego trwa 3—4 miesiące. (Odbiciem tego jest ruch noc­
legowy w schroniskach). Sezon turystyczny letniego półrocza jest możli­
wy z nastaniem wiosny od drugiej dekady kwietnia do października.

2. W obrębie regionu żywieckiego pojemność społecznej bazy wypo­
czynkowo-turystycznej wynosiła 4724 łóżek, w tym 2351 FWP, 1918 
PTTK, 455 szkolnych. Liczbom tym odpowiada gęstość 1,96 ł/km2, w tym 
FWP 0,98, PTTK — 0,80, Min. Ośw. — 0,18. Domy wczasowe FWP 
znajdują się w 9 miejscowościach; największą pojemność wczasową mają 
Wisła i Szczyrk. Noclegowe punkty turystyczne PTTK są rozmieszczone 
w całym regionie, ale największe ich skupienie występuje w rejonie
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Wisły i Skrzyczine-Szyndzielnia. Poza tym w całym regionie istnieje 
poważna baza noclegowa innych instytucji (zamknięta) i prywatna. 
W samej Wiśle znajdują się:

„O rbis w yp oczyn ko w e dom y z po jem nośc ią  łóżek 200
Zw. Zaw. H u tn ik ó w  „ „ „ 36
Dom „G azobudow y” „ „ „ 130
P re w e n to r iu m  dla  dz iec i gó rn ików  „ „ „ 97
P ro f ila k ty czn e  dom y zdrow ia  „ „ „ 50
Szkolne ośrod k i k o lon ijne  „ „ „ 2500 (lato)
Obozy le tn isko w e „ „ „ 400 „

Szacunki pojemności noclegowej na cele wczasowe, turystyczne i pro- 
filaktyczno-zdrowotne podają ok. 10 000 łóżek, z tego 5000 wynajmowa­
nych przez ludność miejscową [6]. W regionie żywieckim, poza Wisłą 
z przysiółkami i Szczyrkiem, jako ośrodki wypoczynku pobytowego 
i punkty wyjścia dla turystyki górskiej duże znaczenie mają miejsco­
wości: Ustroń, Bystra Śląska, Koniaków, Istebna, Brenna, Zwardoń, Sól, 
Węgierska Górka, Lachowice, Hucisko, Jeleśnia, Sopotnia Wielka i Ma­
ła, Korbielów, Ujsoły, Milówka, Koszarawa, Rajcza, Międzybrodzie 
(Bialskie), Międzybrodzie Żywieckie, Jaworze1, Mikuszowice i wiele in­
nych. Ze wszystkich prowadzą w góry znakowane szlaki turystyczne. 
W tym zakresie region żywiecki jest dobrze zainwestowany, tradycje 
znakowanych szlaków są dawne, sieć gęsta. Są również szlaki okrężne, 
łączące kilka grup górskich. Prócz szlaków turystycznych istnieją: wy­
ciąg kolejki krzesełkowo-linowej ze Szczyrku na Skrzyczne, wyciąg li­
nowy z Olszówki Górnej na Szyndzielnię, skocznie narciarskie (w Wiśle 
5), pływalnie, boiska sportowe, wyciąg krzesełkowy na Koziniec, wypo­
życzalnie sprzętu turystycznego.

Powiązania komunikacyjne regionu z Katowicami i Krakowem biegną 
z Wisły przez Bielsko-Białą oraz ze Zwardonia i Jeleśni przez Żywiec, 
od północnego wschodu z Krakowem przez Suchą i Żywiec, od zachodu 
z Cieszynem. Wewnątrz regionu obok sieci dróg równoległych do linii 
kolejowych do najbardziej uczęszczanych należy szosa z Wisły przez 
przeł. Kubalonkę do Istebnej, ze Skoczowa do Brennej, z Bielska-Białej 
i z Żywca do Szczyrku, z Istebnej do Żywca, z Żywca do Andrychowa 
przez przeł. Kocierską, szosa na Równicę. Brak jest dobrych bezpośred­
nich połączeń drogowych wiążących odcinki dróg w szlak dookoła re­
gionu, a więc między Ustroniem a Brenną, między Brenną a Szczyr­
kiem, między Wisłą a Szczyrkiem. Czasowa odległość Katowice—Wisła 
(96 km) koleją wynosi 3,5 godziny, dla świątecznych wycieczek jedno­
dniowych za duża. Śląski świat pracy korzysta z dojazdów autobusami, 
samochodami lub motocyklami, często ogranicza teren rekreacyjny do 
miejscowości bliżej położonych.

W całym regionie znajdują się zabytki śląskiego, cieszyńskiego fol­
kloru wyrażające się w muzyce, pieśni, tańcu, budownictwie, stroju
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i zdobnictwie oraz liczne obiekty sztuki ludowej sakralnej (kościoły 
drewniane, kapliczki). Innego typu atrakcjami regionu są: zapora w Po­
rąbce i Jezioro Międzybrodzkie, serpentynami prowadzone szosy górskie 
oraz dość dobrze zainwestowane uzdrowiska.

3. Kilkumilionowy ruch wypoczynkowo-turystyczny w regionie ży­
wieckim, który korzysta z bazy uspołecznionej, ale w większym stopniu 
z bazy prywatnej jest trudno uchwytny z braku ewidencji. Obliczony 
według dostępnych materiałów wykazał w całych Karpatach 1 542 648
o.d. wczasowych, z czego 544 248 w regionie żywieckim, co stanowiło 
V3 tego typu ruchu. Ruch turystyczny dorosłych korzystający z noclegów 
w obiektach PTTK wynosił 140 683 o.n., młodzieżowy 92 798. Łącznie 
zarejestrowano 777 730 o.d., co wprawdzie nie odpowiada pełnemu ru­
chowi, ale może być wskaźnikiem dla porównania z innymi regionami. 
Podanym wielkościom odpowiada igęstość ruchu dwa i pół raza większa 
niż średnia w przyrodniczo atrakcyjnych obszarach kategorii I—V 
w Karpatach (ogółem 324,0 : 130,2, FWP 226,7 o.n./km2, PTTK — 58,6, 
Min. Ośw. 38,7 Ł/km2). Do tego dochodzą pasanei, których w obiektach 
PTTK zanotowano około 430 tysięcy. W hierarchii wszystkich regionów 
turystycznych w Polsce, ustalonej na podstawie skali ruchu noclegowego 
w obiektach FWP i PTTK, region żywiecki w 1959 r. zajął 8 miejsce 
po nadmorskich, jeleniogórskim i kłodzkim, po tatrzańsko-podhalańskim 
i sądeckim. Inaczej sprawa wygląda, gdy się bierze pod uwagę każdy 
typ turystyki osobno. Wprawdzie ruch wczasowy FWP w tym regionie 
ilościowo był stosunkowo mały, ale procent wykorzystania tych usług 
wynosił 88,1. Ruch turystyczny z regionów karpackich był ilościowo 
największy po regionie tatrzańsko-podhalańskim, mniejszy jednak niż 
w sudeckim, wałbrzyskim i jeleniogórskim, a stopień wykorzystania prze- 
lotowości bazy uspołecznionej wynosił zaledwie 30,6°/o. Sprawa ta nieco 
inaczej wyglądała przed odzyskaniem obszarów sudeckich. Znaczna część 
turystów z Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego wyjeżdżających daw­
niej do miejscowości położonych w Beskidzie Śląskim dziś wyjeżdża do 
regionu kłodzkiego, wałbrzyskiego, a nawet jeleniogórskiego. W skali 
szkolnych wycieczek region żywiecki w przeliczeniu o,sobodni na 1 km2 
zajmuje piąte miejsce w Polsce po gdańskim, tatrzańsko-podhalańskim, 
kazimiersko-nałęczowskim i szczecińskim (301,5 : 207,3 : 57,5 : 52,9 : 38,7), 
ale w ilościach bezwzględnych (92 798) trzecie po tatrzańsko-podhalań­
skim (166 280) i gdańskim (150 781).

Wykorzystanie usług w obiektach FWP było mniej więcej równe 
w regionie (w skali rocznej 88,1), natomiast PTTK bardzo różne. Ilu­
struje to tabela 15 zestawiona wg raportów miesięcznych 1959 r.

Wskaźnik wykorzystania zdolności usługowej noclegowych punktów 
PTTK w regionie żywieckim był bardzo mały, wynosił 30,6%. Analiza
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rozkładu ruchu wykazała, że obiekty turystyczne w pewnej części roku 
stały puste.

Zmienność natężenia ruchu ma tu dwa aspekty: jeden to zmienność 
w czasie ujawniająca okresy szczytów i depresji, drugi — to zmienność 
rozkładu natężenia związana z lokalnymi warunkami klimatycznymi 
z długością termicznego lata i ustaleniem pokrywy śniegowej.

T a b e l a  15
R uch  tu ry s ty c zn y  w  o b iek tach  P T T K  — 1959 r. w  regionie  żyw ieck im

R ejon 
g rupa  obiektów

R zeczyw ista
przelotow ość

roczna

U dzielone
noclegi

W ykorzystanie
przelotow.

%

P asanc i

B ie lsk o -B ia ła 44 811 24 533 54,8 53 045
W is la -R ó w n ica -B a-
ra n ia  G óra 103 565 35 706 34,4 83 803
Szyndzieln ia , K lim ­
czok, Szczyrk,
Skrzyczne 80 048 34 351 42,9 269 309
Ż yw iec 4 950 1 898 38,3 480
W ielka  Racza, Z w a r ­
doń P rzeg ib ek 54 720 4 494 8,2 1 209
R ejon  B abie j G óry 94 680 25 292 26,5 3 784

R ejon  P ilsk a 59 070 12 027 20,3 12 162
L eskow iec 14 540 2 377 16,3 9 904

Ł ącznie 456 384 140 684 30,6 433 696

W Bielsku-Białej ruch turystyczny rozkładał się dość równomiernie 
w ciągu roku, chociaż maksimum natężenia przypadało w lipcu, sierpniu 
i wrześniu (34% ruchu całorocznego), minimum w kwietniu. W rejonie 
Wisły, Równicy i Baraniej Góry maksimum występowało w czerwcu- 
lipcu-sierpniu i lutym, minimum w listopadzie, październiku i kwietniu. 
Na Szyndzielni, Klimczoku, Skrzycznem i w Szczyrku maksimum — 
w maju i lutym — 23,0 i 17,5% usług noclegowych, w czerwcu, lipcu, 
sierpniu po około 10% (31,2 łącznie), a minimum w listopadzie, kwiet­
niu, grudniu — w miesiącach, gdy pokrywa śnieżna nie jest jeszcze 
ustalona, albo już jej nie ma. W rejonie Zwardonia (Zwardoń, Wielka 
Racza, Przegibek) maksimum — w lipcu i sierpniu — łącznie 39,9% 
całorocznego ruchu noclegowego oraz w grudniu, styczniu, marcu łącz­
nie 34,1%, co w 5 miesiącach razem daje 74,0% ruchu. Minimum w tym 
rejonie przypada w listopadzie, październiku i kwietniu — łącznie 2% 
ruchu. W rejonie Babiej Góry maksimum ruchu (47%) przypadało 
w lipcu i sierpniu oraz w lutym i marcu (20%.), w tych czterech mie­
siącach łącznie 67,4%. Rejon Pilska (Korbielów, Hala Boracza, Pilsko, 
Rysianka i Lipowska) miał maksimum ruchu w lutym — 22,5% oraz 
w maju, czerwcu, lipcu i sierpniu — 56,8, łącznie w tych pięciu miesią­
cach 79,3% (sezon letni z późną wiosną i zimowy-narciarski). Zupełnie
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inny obraz dał Leskowiec w Beskidzie Małym, gdzie ruch rozkładał się 
prawie równo od maja do października, Skupiając 78,5% nocujących, pod­
czas gdy minimum było w listopadzie, marcu, kwietniu. Grudzień wyka­
zał większą sumę nocujących ze względu na okres świąteczny, w lutym 
na Leskowcu były najlepsze warunki narciarskie.

W zależności od zgrupowania materiału statystycznego obraz rozkładu 
ruchu w czasie można bardziej zgeneralizować, sumując go w większych 
jednostkach powierzchniowych. Przyjmując podział regionu na dwie 
główne grupy górskie — Beskid Śląski i Beskid Żywiecki, można wy­
kazać, że sezon zimowy jest dłuższy w Żywieckim niż w Śląskim, że 
sezon letni trwa w obu Beskidach po 4 miesiące, ale w Śląskim od 
maja, a w Żywieckim od czerwca. Beskid Żywiecki, od Wielkiej Raczy 
po Babią Górę w lipcu i sierpniu miał 37,7% nuchu, w czerwcu i wrześ­
niu 19,0%, a w lutym  i marcu 22,1%, na pozostałe 6 miesięcy przypa­
dało 21,2%. Dalsza generalizacja wykazuje, że w regionie żywieckim 
ruch turystyczny przesuwa się w porach roku w zależności od wysokości 
n.p.m. W górnych partiach regionu istnieją wyraźne dwa maksima ru ­
chu: letnie i zimowe, w niższych terenach maksimum letnie przedłuża 
się na okres wiosny i jesieni. Martwymi okresami dla ruchu turystycz­
nego są przedzimie i przedwiośnie, które w wysokich partiach przy­
padają w kwietniu, listopadzie i październiku, w niskich — w marcu- 
kwietniu i listopadzie. Tego rodzaju analiza i wnioski mogą mieć prak­
tyczne znaczenie do ustalenia okresów remontów w obiektach noclego­
wych, do zaplanowania zaopatrzenia w żywność, a także przewidywania 
natężenia ruchu komunikacyjnego ku określonym ośrodkom. Konieczne 
jest przeanalizowanie ruchu w przekroju wieloletnim; dane z jednego 
roku mogą być typowe, ale mogą też być przypadkowe, chociażby ze 
względu na wyjątkowe warunki atmosferyczne.

Odrębne zagadnienie to podział turystów korzystających z usług noc­
legowych według stałego miejsca ich zamieszkania, który pozwala 
określić znaczenie danego regionu w sikali krajowej i dla najbliższych 
wielkich ośrodków miejskich (tab. 16).

Z tabeli 16 nasuwają się cztery wnioski: 1) we wszystkich trzech obsza­
rach (subregiony) udział turystów z Warszawy był znaczny, 2) w Beski­
dzie Śląskim największy udział mieli turyści z Katowic, 3) w grupie Wiel­
kiej Raczy i Pilska 49,3% stanowili turyści z Katowic i Krakowa, 4) 
w paśmie Babiogórskim największy był udział turystów z Krakowa 
i Warszawy, 5) w Beskidzie Małym 2h  z Katowic, Vs z Krakowa.

Region żywiecki nie jest jednolity. Uwzględniając zróżnicowanie wa­
runków przyrodniczych, zainwestowania i typów ruchu wypoczynko­
wo-turystycznego wydzielono w nim 3 subregiony:

1) subregion o przewadze turystyki pobytowej (typu wczasów) i let­
niskowej,
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T a b e l a  16

U dział tu ry s tó w  z 8 m ia s t  w  ru ch u  tu ry s ty c zn y m  reg ionu  
żyw ieckiego w  %> sum  m ik ro reg io n ó w

M iasta Beskid
R ejon  

W. Raczy 
i P ilsk a

R ejon 
B abiej Góry

W arszaw a 10,5 7,5 13,8
Łódź 5,6 4,6 5,6
K atow ice 29,4 28,9 9,5
K rak ó w 5,6 20,4 23,5
W rocław 1,9 0,2 3,9
Poznań 3,8 4,1 2,7
T ró jm ia s to 2,8 3,1 5,6
Szczecin 1,6 1,3 0,9

Ł ącznie 61,21 70,11 65,51
Z pozostałych
części Po lsk i 38,8 29,9 34,5

2) subregion -o równowadze turystyki pobytowej i wędrownej obej­
mujący rejon Szyndzielni, Skrzycznego, Klimczoka i osiedli u ich stóp, 
wykorzystywanych jako letniska (Szczyrk, Brenna i inne) oraz grupę 
Wielkiej Raczy po Pilsko i miejscowości: Zwardoń, Sól, Węgierska Górka 
i inne,

3) subregion o przewadze turystyki wędrownej nad pobytowTą — 
obejmujący Pasmo Babiogórskie i grupę Pilska oraz ich przedłużenia.

Dalszy rozwój ruchu wypoczynkowo-turystycznego sugeruje koniecz­
ność bardziej równomiernego: zainwestowania regionu, udostępnienia 
i wykorzystania środowiska geograficznego przez uzupełniające inwe­
stycje komunikacyjne.

X I V .  R E G I O N  T A T R Z A Ń S K O - P O D H A L A I Ń J S K I

1. Obejmuje ok. 600 km2, w tym obszary o kilku typach krajobrazu 
naturalnego: regla górnego z piętrami subalpejskim i alpejskim, regla 
dolnego, pogórski i śródgórskich kotlin akumulacyjnych. W obrębie 
tego regionu znajdują się Tatry, Pogórze Spisko-Gubałowskie i Pasmo 
Skalicowe z Pieninami. Wewnątrz obszarów górskich leży śródgórska 
Kotlina Zakopiańska i peryferyeznie w stosunku do całego regionu po­
łożona Kotlina Nowotarska z dolinami Dunajca, jego źródłowych poto­
ków i dopływów.

Region tatrzańsko-podhalański, wydzielony na podstawie kryteriów 
wspólnych dla wszystkich w Polsce w tej pracy wytypowanych, nie 
pokrywa się z „Regionem Podhala” S. Leszczyckiego, który w 1937 r. 
określił granice Podhala według kryterium administracyjnego, tj. w gra­
nicach powiatu nowotarskiego (pow. 1827 km2).
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Obszary wchodzące w skład regionu tatrzańsko-podhalańskiego mają 
wybitną indywidualność krajobrazu naturalnego, która wpływa na jego 
szczególną atrakcyjność i popularność.

W Tatrach decydującymi elementami tej atrakcyjności, oprócz wy­
sokości szczytów, jest rzeźba lodowcowa, strzelistość turni, ekspozycja 
skalnych ścian, rozpiętość pięter roślinności, jeziora lodowcowe oraz 
charakterystyczny typ klimatu wysokogórskiego z długotrwałą pokrywą 
śnieżną. Między Tatrami Wysokimi a Zachodnimi istnieją różnice typów 
krajobrazu uwarunkowane skomplikowaną ich budową geologiczną i pe­
trograficzną, co daje dużą rozpiętość w skali trudności technicznych dla 
turystyki wysokogórskiej i alpinizmu.

W głównym grzbiecie Tatr Wysokich i w jego rozgałęzieniach znaj­
dują się liczne przełęcze stanowiące najwygodniejsze przejścia z jednej 
doliny do drugiej, przez które przechodzą szlaki turystyczne (Zawrat, 
Szpiglasowa, Krzyżne, Mięguszowiecka Wyżna, Pod Chłopkiem, Wrota 
Chałubińskiego i wiele innych). Głównym, grzbietem Tatr, od Wołowca 
w Tatrach Zachodnich do Cubryny w Tatrach Wysokich, biegnie euro­
pejski dział wód, tędy także od Wołowca po Rysy a później przez Niżne 
Rysy, Żabie i doliną Białki przechodzi granica Polski z Czechosłowacją 
(obszar Konwencji Turystycznej).

Układ roślinności jest piętrowy. Składnikiem pierwotnej puszczy 
dolnoreglowej (700—1250 m) były jodła, buk i świerk, prawdopodobnie 
jawor, brzost, jesion, modrzew, nieliczna sosna a nad potokami olsza 
szara, wierzba, osika, jarzębina. W górnym piętrze (1250— 1550) domi­
nował świerk z jarzębiną, limba i sporadycznie modrzew, a powyżej 
1550 m kosodrzewina i łąki górskie. Gospodarka człowieka spowodowała 
zanik niektórych gatunków (które zachowały się w nielicznych stano­
wiskach), ofaniżyła górną granicę lasu. Tatrzańską roślinność piętra tu r­
niowego (powyżej 2000) prawie w połowie stanowią gatunki arktycz- 
no-alpejsikie, w połowie zaś typowe dla gór środkowoeuropejskich i en­
demiczne. Pierwotny świat zwierzęcy zachował się tylko w najwyższych 
partiach i jest reprezentowany nielicznie. Wszystkie gatunki są pod 
ochroną. W obrębie Tatr istnieją rezerwaty przyrody zamknięte dla 
ruchu turystycznego — mateczniki dla zwierzyny. Tatrzański Park Na­
rodowy utworzony uchwałą Rady Państwa w 1954 r. (30.X) obejmuje 
11 502 ha, w tym 9269 ha 'powierzchni leśnej. Tatry Wysokie są terenem 
turystyki wysokogórskiej, alpinizmu i turystyki narciarskiej, w niektó­
rych partiach turystyki powszechnej, a nawet mascwej na popularnych 
szlakach.

Tatry Zachodnie o budowie bardziej kopulastej i stokach na ogół 
mniej stromych niż Wysokie przeważnie są dostępniejsze dla turystyki 
powszechnej. W ich obrębie znajdują się długie doliny z licznymi roz­
gałęzieniami, górnymi partiami dochodzące do partii grzbietowych (Cho­
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chołowska, Kościeliska, Strążyska, Białego, Bystrej, Olczyska), rozległe 
hale na stokach, grzbietach gór i w dolinach. W grzbiecie głównym 
i jego rozgałęzieniach liczne przełęcze, z których najniższa jest Przełęcz 
Tomano wa.

Klimat Tatr ma odrębne cechy od Karpat. Średnia temperatura stycz­
nia około — 6°C, lipca około 14 °C obniża się ze wzrostem wysokości, 
natomiast wzrasta energia promieniowania słonecznego. Prędkość wia­
trów jest na ogół duża, halny wiatr przekracza nieraz 25 m/sek. Naj­
większa ilość opadów w Polsce, średnio przeszło 1200 mm rocznie; 
pokrywa śnieżna zalega około 200 dni, ale jest nierówno rozłożona. 
U stóp ścian występują płaty wiecznego śniegu, na grzbietach nawisy, 
z wiosną lawiny. O ile grzbiety górskie stanowią cel turystyki wysoko­
górskiej, doliny tatrzańskie i hale są miejscem idealnego wypoczynku.

Śródgórska Kotlina Zakopiańska (800—900 m n.p.m.) jest częścią 
Rowu Podtatrzańskiego i łącznie z obniżeniem kościeliskim została in­
tensywnie wykorzystana przez gospodarkę człowieka i w dużym stopniu 
zmieniona w stosunku do warunków7 pierwotnych. Jest to obszar gęstego 
zaludnienia i największego w Polsce skupienia budownictwa rekreacyj­
nego, dla którego warunki klimatyczne i bliskość Tatr stanowią przy­
rodniczą podstawę istnienia.

Pogórze Spisko-Gubałowskie ma charakter szerokiego garbu o płaskiej 
i falistej wierzchowinie, o stromych stokach porozcinanych dolinami 
potoków, przełomami Czarnego Dunajca, Białego Dunajca i Białki. Naj­
wyższe części Pogórza są znane jako pasma: Gubałowskie i Gliczarow- 
skie. Oba są w znacznej części na stokach i na grzbietach porośnięte 
lasem świerkowym, wprowadzonym przez człowieka na miejsce lasów 
jodłowo-bukowo-świerkowych lub jodłowo-świerkowych. Miejscami znaj­
dują się rozległe polany, dobrze nasłonecznione, wykorzystane przez bu­
downictwo typu letniskowego i sanatoryjnego.

Od rzeki Białki na wschód aż po przełom Dunajca ciągnie się Wał 
Braniska (879 m), należący dc Pasma Skalicowego, podobnie jak Pie­
niny, o charakterystycznych skałkach i głęboko wciętych dolinach poto­
ków. Do Pasma Skalicowego należą również Zielone Skałki nad korytem 
Dunajca.

Najpotężniejszy kompleks skałek tworzą Pieniny (Pieniny Czorsztyń­
skie, Masyw Trzech Koron, Pieninki i Małe Pieniny). Najefektowniej­
szy trzeci odcinek przełomu Dunajca przebiega przez Pieniny u stóp 
Masywu Trzech Koron. Park Narodowy w Pieninach (23.III.1932) jest 
otoczony strefą krajobrazu objętego ochroną prawną. Obejmuje ok. 2231 ha 
(w Roczniku Stat. z 1959 r. — 1437, w tym pow. leśnej 1088 ha) od 
Niedzicy na wschód po Krościenko. W piętrze regla dolnego występują 
lasy bukowo-jodło we, bukowe i jodłowo-świerkowe z domieszką jaworu, 
wiązu i klonu. Czyste świerczyny zostały sztucznie wprowadzone. Sosna
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pienińska, cis, modrzew polski występują fragmentarycznie. Wśród roś­
linności zielnej liczne endemity, wszystkie pod ochroną. Rzadkie ga­
tunki zwierząt również pod ochroną, z wyjątkiem endemicznego kornika 
polskiego odkrytego w 1948 r. (J. Karpiński). Wśród fauny wodnej żyje 
troć dunajecka i łosoś, które w górnym 'biegu Dunajca mają swoje 
tarliska.

Warunki klimatyczne w Pieninach są odmienne od Tatr i Beskidów. 
Najbardziej charakterystyczna jest mgła zalegająca nieraz do 100 m 
ponad dnami dolin i kotlin śródgórskich a szczególnie w dolinie Du­
najca, co obniża wartość zdrowotną ośrodków rekreacyjnych. Ilość opa­
dów mniejsza niż w Tatrach i Beskidach z maksimum w miesiącach let­
nich. Ilość godzin usłonecznienia większa niż w Zakopanem (4,4 : 4,1), 
ilość dni z opadem śnieżnym w ciągu roku w rejonie Czorsztyna około 
45, czas trwania pokrywy śnieżnej około 90 dni, ale w tym okresie 
warunki narciarskie bardzo nierówne. Wiatr halny dociera do Pienin, 
poza tym występują porywiste, silne wiatry lokalne oprócz przeważają­
cych wiatrów zachodnich.

Kotlina Nowotarska nie wchodzi w całości w granice wydzielonego 
regionu tatrzańsko-podhalańskiego z wyjątkiem doliny Dunajca i części 
południowej sąsiadującej z Pasmem Skalic.

2. W obrębie regionu znajduje się 2371 miejsc wczasowych FWP, 
2749 miejsc noclegowych w obiektach turystycznych PTTK i 282 
w szkolnych schroniskach wycieczkowych. Największa ilość łóżek mieści 
się w Kotlinie Zakopiańskiej, z łącznej liczby 5402 prawie połowa 
(2631), z tego 1567 FWP, 924 PTTK i 140 Min. Ośw., co daje gęstość 
21,92 ł/km2. Wskaźnik wyrażający gęstość zainwestowania noclegowego 
w społecznej bazie noclegowej w Kotlinie Zakopiańskiej jest najwyższy 
w Polsce, natomiast obliczony dla całego regionu niższy niż w szcze­
cińskim, jeleniogórskim i gdańskim. Analizowana baza nie uwzględnia 
pomieszczeń w dyspozycji innych instytucji społecznych, związków za­
wodowych, pomieszczeń komunalnych ani prywatnych, nie uwzględnia 
miejsc kuracyjnych w sanatoriach.

W „Regionie Podhala” S. Leszczycki szacunkowo określił pojemność 
tego regionu podając ok. 200 000 miejsc dla kuracjuszy i letników, ale 
w granicach przeszło dwukrotnie większych. Dziś pojemność regionu 
tatrzańsko-podhalańskiego jest co najmniej dwukrotnie większa.

Zmieniła się także dostępność tego regionu. Wprawdzie linie kole­
jowe są te same co przed wojną, ale nastąpił rozwój sieci drożnej 
i ulepszenie nawierzchni, co umożliwiło' wprowadzenie stałych połączeń 
autobusowych z Krakowa, Nowego Targu i Zakopanego do wszystkich 
większych ośrodków ruchu wypoczynkowego i turystycznego. Największe 
znaczenie dla ruchu wypoczynkowo-turystycznego ma dotąd niezelek- 
tryfikowana linia kolejowa z Krakowa do Zakopanego z bezpośrednimi

7 R e g i o n y  t u r y s t y c z n e  P o l s k i 97

http://rcin.org.pl



połączeniami ze wszystkich większych miast wojewódzkich, a także szosa 
samochodowa z Krakowa do Zakopanego oraz do Czorsztyna i Szczawnicy 
(Szczawnica ma również dojazd z Nowego Sącza), obie poszerzone, z no­
wą nawierzchnią przystosowaną do warunków terenowych i atmosfe­
rycznych. W obrębie regionu istnieje gęsta sieć dróg lokalnych, rozwi­
nięta w stosunku do przedwojennej, wymienionej w „Regionie Podhala”. 
Do najważniejszych należy: nowa szosa do Morskiego Oka z Zakopanego 
przez Poronin-Bukowinę i Głodówkę, z Nowego Targu do Zubrzycy 
Górnej i na przełęcz Krowiarki, nowe odcinki szosy wzdłuż Dunajca 
do Szczawnicy i do Nowego Sącza, wiele nowych odcinków dróg między 
większymi osiedlami. Do poważniejszych inwestycji turystycznych na­
leży kompleks nowych budynków komory celnej na Łysej Polanie 
(Konwencja Turystyczna obejmuje Tatry na tych samych zasadach co 
Karkonosze), oddanych do użytku w 1962 r., przebudowa i rozbudowa 
Zakopanego, trwałe mosty na głównych rzekach, regulacja rzek.

Osobne zagadnienie stanowi gęsta sieć znakowanych szlaków tu ry ­
stycznych — pieszych i narciarskich, przebudowa i umocnienie starych 
ścieżek turystycznych i spacerowych. Wśród 'tych dużą rolę odgrywają 
Droga pod Reglami, Ścieżka nad Reglami, Orla Perć oraz kolejki do­
jazdowe (kolej ilinowa na Kasprowy Wierch, kolej terenowa na Guba­
łówkę, wyciąg z Kotła Kasprowego).

Gęsta sieć osiedli w regionie tatrzańsko-podhalańskim (z wyjątkiem 
samych Tatr, gdzie poza schroniskami istnieją sezonowo czynne osied­
la pasterskie) stanowi poważne oparcie dla wędrownego ruchu turystycz­
nego, który skupia się przede wszystkim w Zakopanem, Poroninie, No­
wym Targu i Czorsztynie. Ośrodkami turystyki pobytowej są: Zakopa­
ne, Kościelisko, Bukowina Tatrzańska, Murzasichle, wszystkie miejsco­
wości nad Dunajcem i Białką, a w szczególności Czorsztyn, Krościenko, 
Szczawnica oraz wsie Pogórza Spisko-Gubałowskiego. Odnajmowanie 
pokojów w sezonie letnim i sezonie narciarskim obok innych usług sta­
nowi poważne źródło dochodów miejscowej ludności.

W regionie tatrzańsko-podhalańskim mieści się wiele elementów intere­
sujących nie tylko krajoznawców, ale całe społeczeństwo. Są to wszystkie 
przejawy ludowej kultury podhalańskiej wyrażającej się w stroju, pieśni, 
tańcu, muzyce, zdobnictwie sprzętu domowego. Zabytkowymi obiektami 
są drewniane podhalańskie chaty oraz domy w stylu witkiewiczowskim. 
Regionalny styl mają rzeźby ludowe, wyroby garncarskie, spinki kute 
w metalu, obrazy malowane na szkle. Regionalny charakter mają rów­
nież zwyczaje związane z pasterstwem (redyk) oraz literacka twórczość 
górali podhalańskich m.in. legendy Sabałowe. Atrakcyjnymi obiektami 
są zamki w Czorsztynie i Niedzicy, czółna góralskie stosowane na Dunaj­
cu, w szczególności dla spływu przełomem Dunajca. Stare młyny i folu­
sze są też interesującymi zabytkami.
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Twórczość góralska w regionie tatrzańsko-podhalańskim jest zróżni­
cowana, ma inny charakter na „Skalnym Podhalu” niż na Spiszu czy 
w Kotlinie Nowotarskiej, inny niż we wsiach orawskich. Bogactwo ty­
pów, form i odmian nie ma odpowiedników w  żadnym innym regionie 
Polski. Przekrój tego bogatego folkloru dają zbiory w Muzeum Tatrzań­
skim w Zakopanem. Do tego dochodzą tradycje związane z działalnością 
wybitnych ludzi Podhala.

3. Ruch wypoczynkowo-turystyczny związany z bazą noclegową wy­
kazał 1 015 510 o.d., w tym: FWP 527 000, PTTK 322 230, Min. Ośw. 
166 280. Jest to około 42°/o sumy noclegów udzielonych we wszystkich 
obiektach na obszarach karpackich. Żaden region karpacki takiej sumy 
nie osiągnął. Gęstość ruchu w porównaniu z innymi regionami karpac­
kimi była największa, ale mniejsza niż w jeleniogórskim i szczecińskim: 
1269,0 : 1341,7 : 1722,0. Region tatrzańsko-podhalański wykazał najwięk­
szą gęstość ruchu turystycznego w obiektach PTTK (402,7 o.n./km2). 
Drugie miejsce w Polsce zajmuje po nim region gdański (310,8).

Liczba osobodni zarejestrowanych w analizowanych obiektach (1 min) 
stanowi zaledwie 1/5 wykorzystanych w innego typu punktach nocle­
gowych. Potwierdza to rolę innych społecznych i prywatnych pomiesz­
czeń, które stanowią główną bazę kwaterunkową dla ruchu wypoczynko­
wego i turystycznego w tym regionie.

Ruch wczasowy FWP koncentruje się w czterech ośrodkach. Są to 
Zakopane, Bukowina Tatrzańska, Szczawnica i Czorsztyn. W innych 
częściach regionu brak bazy uniemożliwia wykorzystanie ich przyrodni­
czego potencjału. Region tatrzańsko-podhalański jest nierównomiernie 
wykorzystany również przez ruch turystyczny, który skupia się w Ko­
tlinie Zakopiańskiej (1572 o.d./km2), w Tatrach i Pieninach. W Tatrach 
wynosił 119 782 o.n. i ok. 530 000 pasantów. W obiektach pienińskich 
(Czorsztyn, Krościenko, Szczawnica) w tym samym czasie (1959 r.) 
13 735, w domach wycieczkowych w Zakopanem i Poroninie 188 713, czy­
li 56°/o sumy w całym regionie. Liczba osobodni młodzieży na szkolnych 
wycieczkach w regionie tatrzańsko-podhalańskim stanowiła 54% sumy 
w Karpatach.

T a b e l a  17
R uch  tu ry s ty c z n y  w  o b iek tach  P T T K  1959 r. w  reg io n ie  ta trz a ń s k o -

p o d h a lań sk im

R ejon Przelo to-
wość

U dzielone
noclegi

% w ykorzys­
tan ia

P asanc i

Z ak o p an e—
P o ron in 325 830 188 713 58,0
T a try  W ysokie 128 940 66 183 51,3 452 594
T a try  Z acho d ­
nie 153 720 53 599 34,8 76 736
P ie n in y 31 920 13 735 43,0
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Ruch turystyczny w regionie tatrzańsko-podhalańskim nie wykorzy­
stał pełnej możliwości obiektów PTTK. Na 4 miesiące letnie przypadało 
54,7% udzielonych noclegów, na 4 miesiące zimowe 30,0, na 4 miesiące 
przejściowe 15,3. Najsłabszy ruch był w listopadzie, kwietniu i paździer­
niku, najsilniejszy w sierpniu, lipcu i marcu. Najwyższy wskaźnik wy­
korzystania miejsc noclegowych wykazały domy wycieczkowe w Zako­
panem i Poroninie, najmniejszy w Tatrach Zachodnich. Schronisko w Do­
linie Chochołowskiej w pierwszych latach po otwarciu było często pus­
te i zaczęło być intensywniej wykorzystywane po 1959 r. Mimo tego, jak 
na obszar o największym ruchu turystycznym w Polsce, nawet wskaźnik 
wykorzystania 58,0 wydaje się niepokojący. Wpływają na to: ceny usług 
noclegowych w schroniskach turystycznych (mimo zróżnicowania zbyt 
wysokie w stosunku do możliwości finansowych większości turystów) 
i sezonowość ruchu. Były okresy w których pewne punkty noclegowe 
wykazały wskaźnik powyżej 100% wykorzystania, np.: w marcu 1959 — 
Morskie Oko 124,0, Kalatówki 107,1, podczas gdy dom wycieczkowy 
w Poroninie 14,6, a w lutym 9,5. Te same obiekty w listopadzie miały: 
Kalatówki 9,0, Morskie Oko 6,0, Poronin 0,8, ale Hala Gąsienicowa 20,1, 
zakopiański Dom Turysty 11,0. W lipcu wszystkie wymienione wyka­
zały wykorzystanie powyżej 50%: Staszeczkówka w Zakopanem 108,3, 
Dom Turysty 85,6, Gong w Zakopanem 96,8 (miejsca noclegowe tańsze 
niż w Domu Turysty), Morskie Oko 97,5, Kalatówki 77,9, Hala Gąsieni7 
cowa 96,7, Hala Chochołowska 51,1. Liczby te potwierdzają sezonowość 
ruchu zależnie od warunków klimatycznych, a szczególnie śniegowych 
w zimie, związanych z położeniem schronisk oraz wpływ cennika za 
nocleg.

Na obszarze regionu tatrzańsko-podhalańskiego zaznaczyły się znacz­
ne różnice w udziale mieszkańców różnych części Polski. Ankieta obej­
mująca dane z jednego roku, nie mogła być w pełni miarodajna, ale 
dała charakterystyczne informacje. Wśród nocujących w turystycznych 
punktach noclegowych w Zakopanem 82,0% stanowili mieszkańcy naj­
większych miast Polski (a tyllko 18,0% z pozostałych obszarów), w tym 
20,6% z Katowic, 17,3 z Warszawy, 15,2 z Krakowa — łącznie z trzech 
miast 53,1% sumy nocujących. W Tatrach Wysokich turyści z 8 miast 
byli mniej liczni — 39,1%, w tym 12,1 z Krakowa, 12,0 z Warszawy; 
w Tatrach Zachodnich stosunek był odwrotny, turystów z 8 miast — 
63,7%, w tym 23,1 z Warszawy, 13,6 z Katowic, 12,9 z Krakowa. Na 
mieszkańców innych wielkich miast przypadały odsetki znacznie niższe, 
najsłabiej były reprezentowane Szczecin i Wrocław. W Pieninach też 
podobny rozkład: 24,5% turystów z Katowic, 21,3°/o z Warszawy, 11,0 
z Krakowa, 10,1 z Łodzi, 5,8 z Poznania, 5,1 z Wrocławia (nigdzie indziej 
w tym regionie Wrocław nie osiągnął tak wysokiego wskaźnika). Łącznie 
z 8 miast w Pieninach 81,9% (podobnie jak w Zakopanem).
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Region tatrzańsko-podhalański w 1959 r. był najsilniej wykorzysty*- 
wany przez Katowice, Warszawę i Kraków. Udział Krakowa prawdopo­
dobnie był znacznie większy zwłaszcza w ruchu świątecznym, ale przy 
zmotoryzowanych środkach komunikacyjnych znaczna część turystów 
nie korzystała z pomieszczeń w schroniskach, lecz z pomieszczeń pry­
watnych lub własnych urządzeń noclegowych. Szosa Kraków—Zakopane 
należy do najbardziej obciążonych w Polsce, podobnie jak Zakopane—Mor­
skie Oko, Gdynia—Hel oraz Katowice—Wisła—Równica względnie Wi­
sła—Kubalonka. W zakresie ruchu turystycznego omawiany region nie 
ma w Polsce równego sobie, bo nawet gdański o intensywnym ruchu jest 
wykorzystywany w lecie, podczas gdy tatrzańsko-podhalański w ciągu 
całego roku, z wyjątkiem martwych sezonów przedzimia i krótkiego 
przedwiośnia.

X V .  R E G I O N  S Ą D E C K I

1. Obejmuje obszary: regla dolnego, pogórski i śródgórską równinę 
akumulacyjną. Powierzchnia regionu, o granicach wyznaczonych zasię­
giem znakowanych szlaków turystycznych wybiegających z Nowego Są­
cza, Krynicy, Żegiestowa, Muszyny, wynosi około 1100 km2. W obrębie 
regionu znajduje się Beskid Sądecki, część Pogórza Ciężkowickiego, Ko­
tlina Sądecka z dolinami Dunajca i Popradu. Charakterystyczną cechą 
Beskidu Sądeckiego jest utrzymanie się linii grzbietowej w jednako­
wej prawie wysokości, co ułatwia pokonywanie znacznych odległości 
w stosunkowo krótkim czasie. Tylko niewiele kulminacji przekracza 
przeciętny poziom wierzchowiny. Znaczne różnice w wysokościach bez­
względnych przy dość stromych stokach gór i zboczach dolin wpływają 
na zróżnicowanie poziomów, a tym samym rzeźby powierzchni. Dosko­
nałe tereny dla turystyki narciarskiej. Do urozmaicenia rzeźby przy­
czynia się także odporność piaskowca magurskiego, który w pięknych 
formach odsłania się na grzbietach pasm górskich.

Przełomowa dolina Popradu dzieli Beskid Sądecki na pasmo Radziejo- 
wej (1265 m) i Jaworzyny Krynickiej. Oba są porośnięte różnego typu 
lasami, zależnie od piętra i efektów gospodarki. Pasmo Radziejowej ma 
więcej zachowanych fragmentów lasu pierwotnego, objętego ochroną 
prawną. Na grzbietach pasm górskich ciągną się rozległe hale pasterskie.

Poprad, Kamienica, Dunajec i ich dopływy porozcinały cały ten ob­
szar na mniejsze jednostki krajobrazowe, o jńeco odmiennym typie, 
w znacznym stopniu wywołanym gospodarką człowieka. Do eksploata­
cji środowiska przyczyniły się zasoby leczniczych wód mineralnych, 
które dały podstawę licznym w tym regionie zdrojowiskom. Z wartości 
leczniczych źródeł korzystają nie tylko kuracjusze Domów Zdrojowych 
i sanatoriów, ale również wczasowicze i turyści.
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Warunki klimatyczne w regionie sądeckim w pewnej mierze charak­
teryzują dane stacji meteorologicznej w Krynicy, położonej na wyso­
kości 591 m n.p.m. Średnie temperatury miesięczne w °C wynoszą: sty­
czeń — 5,2, kwiecień 5,3, lipiec 15,6, październik 6,6, roczna 5,6, amplitu­
da 20,8. Licziba dni zimy w roku 120, lata 50, dni z przymrozkami 127. 
Roczna suma opadu 881 mm, w Nowym Sączu 719. Układ temperatur mie­
sięcznych podobny jak w Nowym Targu, z tym że lato jest chłodniejsze, 
jesień cieplejsza, a dni z przymrozkami i opadów jest mniej.

2. W obrębie regionu znajdują się cztery zdrojowiska wykorzystywane 
również przez FWP dla wczasów pracowniczych. Domy wczasowe w Kry­
nicy Zdroju, Muszynie Zdroju, Piwnicznej Zdroju i Żegiestowie Zdroju 
dysponują 1532 miejscami. W obiektach turystycznych PTTK znajduje 
się 562 miejsc noclegowych, w szkolnych schroniskach wycieczkowych 
215. Łączna pojemność punktów noclegowych (FWP, PTTK i Min. Ośw.) 
w 1959 r. wynosiła 2309 łóżek. Nie wyczerpuje to realnych możliwości 
rekreacyjnych w tym regionie. Eliminując miejsca przeznaczone do 
leczenia sanatoryjnego, do pojemności wypoczynkowej i turystycznej 
należałoby dodać: 1) miejsca w domach wypoczynkowych innych insty­
tucji i organizacji społecznych, a zwłaszcza związków zawodowych, zlo­
kalizowane przede wszystkim w zdrojowiskach i stacjach klimatycznych 
oraz: 2) w prywatnych domach prawie wszystkich większych wsi w re­
gionie. Sądecki region od dawna był wykorzystywany jako letniskowy 
i znaczna część izb w prywatnych budynkach, zarówno w zdrojowis­
kach jak też we wsiach, do tego celu została specjalnie urządzona. Usługi 
związane z pobytem letników i turystów przynoszą dochody wielu sta­
łym mieszkańcom regionów górskich i nadmorskich. Wyrazem tej funk­
cji osiedli jest specjalny typ budownictwa w obszarach gęstego zalud­
nienia w Karpatach. Liczne nadbudówki, przybudówki powszechne we 
wsiach otaczających zdrojowiska i w stacjach klimatycznych, użytko­
wane w sezonie letnim potwierdzają ,,niedorozwój” tego typu osadnic­
twa. Nigdzie te zagadnienia nie są tak poważne jak w tych obszarach 
karpackich, gdzie zasoby siły roboczej nie zostały jeszcze wykorzystane, 
a ruch rekreacyjny stale wzrasta. Tymczasem w regionie sądeckim bu­
duje się niewiele, i to prawie wyłącznie w miastach i zdrojowiskach, 
a gęstość zainwestowania wypoczynkowo-turystycznego (FWP, PTTK 
i Min. Ośw.) jest znacznie mniejsza niż we wszystkich trzech regionach 
nadmorskich, w tatrzańsko-podhalańskim, jeleniogórskim i kłodzkim. 
Gęstość łóżek/km2 w regionie sądeckim odpowiada wprawdzie gęstości 
w wałbrzyskim, w 1959 r. wynosiła 2,09 Ł/km2, ale istnieją różnice gę­
stości w różnych typach pomieszczeń: FWP 1,39 ł/km2 (więcej niż 
w wałbrzyskim), PTTK 0,51 ł/km2 (mniej niż w wałbrzyskim), Min. 
Ośw. 0,19 (dwa razy więcej). Wskaźnik gęstości łóżek FWP, PTTK 
i Min. Ośw. łącznie wynosił w Karpatach 0,76, a więc sądecki (2,09) był
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stosunkowo wysoki, po tatrzańsko-podhalańskim najwyższy, co świadczy
0 tym, jak słabo zagospodarowane są Karpaty w tym zakresie.

Rozmieszczenie punktów noclegowych jest nierównomierne. Poza 
Nowym Sączem, gdzie jest hotel i prowizoryczne schronisko' w baraku, 
istnieją domy wczasowe i turystyczne w zdrojowiskach oraz w Rytrze
1 ptaszkowej. W górach, poza Prehybą, są schroniska na Łabowskiej Hali, 
w Suchej Dolinie i na Jaworzynie. Krynickiej (1959 r. w budowie) oraz 
stanice kajakowe nad Jeziorem Rożnowskim. Jak na rozległy Beskid Są­
decki sieć uspołecznionych punktów noclegowych (wypoczynkowych 
i turystycznych) nie jest ani gęsta, ani proporcjonalna do walorów przy­
rodniczych.

Region sądecki jest dostępny dzięki linii kolejowej biegnącej wzdłuż 
doliny Popradu, Muszynki i Kryniczanki oraz dzięki szosom: jednej 
prawie równoległej do linii kolejowej, drugiej nowej, zbudowanej przez 
Nawojową. Główny ośrodek wypoczynkowy i turystyczny Krynica, ma 
kolejowe i autobusowe połączenia przez Nowy Sącz, Tarnów lub Cha­
bówkę z Krakowem i bezpośrednie kolejowe z większymi miastami Pol­
ski. Poza tym dla ruchu turystycznego duże znaczenie ma szosa do Tylicza 
oraz lokalne drogi wiodące w głąb gór. Na Górę Parkową w Krynicy biegnie 
kolej linowo-terenowa. Znakowane szlaki turystyczne wiążą najbardziej 
atrakcyjne obiekty przyrodnicze i pozaprzyrodnicze. Celami turystyki 
krajoznawczej są miasta Stary i Nowy Sącz oraz wszystkie zdrojowiska, 
które równocześnie stanowią dogodne punkty wyjścia w różne partie 
Beskidu Sądeckiego, ponadto ruiny zamków w Rytrze i Muszynie, za­
bytkowe budynki sakralne (cerkiewki i kościoły), ludowe budownictwo 
regionalne o cechach różnych od podhalańskiego. W północnej części 
największą atrakcją jest Jezioro Rożnowskie, ośrodek turystyki i spor­
tów wodnych. Kąpiele rzeczne możliwe w Dunajcu, Popradzie, Kamie­
nicy Nawojowskiej. Plaże kamieniste, nu rt zmienny, wiry, dogodne te­
reny pod obozowiska, zwłaszcza w dolinach ponad tarasami zalewowymi.

3. W domach FWP zarejestrowano 429 680 o.d., w punktach nocle­
gowych PTTK — 16 413 o.n., na szkolnych wycieczkach 30 170, suma 
476 263 o.d. stawia region sądecki na trzecim miejscu na obszarze K ar­
pat, po regionach tatrzańsko-podhalańskim i żywieckim. Nie obejmuje 
ona korzystających z bazy „Orbisu” (Piwniczna, Żegiestów, Łomnica) 
ani z pomieszczeń prywatnych, ani uczestników kolonii szkolnych, miesz­
czących się we wszystkich większych budynkach szkolnych i w kolonij­
nym ośrodku w Łomnicy. W stosunku do lecznictwa ruch wypoczynko­
wy i turystyczny był mały, w Krynicy i Żegiestowie liczba osobodni 
kuracjuszy przekroczyła milion.

W gęstości analizowanego ruchu wczasowego region sądecki w 1959 r. 
ustąpił pierwszeństwa takim regionom, jak szczeciński, jeleniogórski, 
kłodzki, tatrzańsko-podhalański, kołobrzeski, ale wyprzedził gdański, ży-
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wieoki i wałbrzyski. Gęstość ruchu turystycznego w regionie sądeckim 
była wyższa od średniej w obszarach przyrodniczo atrakcyjnych (14,9 : 
: 12,0), ale w  stosunku do wskaźników osiąganych przez inne regiony 
bardzo mała. Wszystkie regiony nadmorskie, sudeckie, karpackie z wy­
jątkiem rymanowskiego i gorlickiego oraz niektóre pojezierne miały 
wskaźniki większe, nieco niższy — ma tylko region świętokrzyski 
(14,1 o.n./km2). W szkolnym ruchu wycieczkowym wskaźnik regionu są­
deckiego był znacznie wyższy (27,3 o.d./km2) niż w sudeckich (11,6—22,2), 
ale niższy niż w nadmorskich (33,4—301,5) i w wielu innych karpackich 
(w Gorcach 29,2). Sumy trzech typów ruchu: FWP, PTTK i Min. Ośw. 
dały wskaźnik gęstości najwyższy wśród regionów karpackich (433,0) po 
tatrzańsko-podhalańskim (1269,0). Porównanie wskaźników gęstości wska­
zuje, że region sądecki jest przede wszystkim regionem rekreacyjnym, 
wypoczynkowym, a nawet przy uwzględnieniu innych elementów lecz- 
niczo-wypoczynkowym, w znacznie mniejszym stopniu turystycznym, na 
co niewątpliwie wpływa nie brak walorów przyrodniczo-krajoznawczych, 
ale odległość od głównych ośrodków miejskich i przemysłowych, inny 
typ środowiska geograficznego (brak krajobrazu regla górnego i alpej­
skiego), rzadsza sieć punktów noclegowych i innych usług.

Potwierdza to analiza wykorzystania zdolności usługowej bazy noc­
legowej. Domy wczasowe wykazały największy w Polsce stopień wyko­
rzystania przelotowości — 98,5%. Ilość dni eksploatacyjnych była tu 
większa niż gdzie indziej (w Krynicy 50% miejsc wczasowych przydziela 
się na. 21-dniowe wczasy lecznicze, co zmniejsza ilość dni przerw między- 
turnusowych).

Przelotowość turystycznych punktów noclegowych w regionie sądec­
kim wynosiła 66 420 miejsc (rocznie), liczba wykorzystanych noclegów
16 413, czyli 24,7%. W pięciu miesiącach V—IX wykorzystano 79,5% noc­
legów, w pozostałych 20,5%. Miesiącami największego ruchu były lipiec 
i sierpień (49,3% sumy całorocznej), najsłabszego listopad i kwiecień.

Analiza udziału turystów z 8 największych miast Polski (w 5 punk­
tach turyist.) wykazała, że w stacjach turystycznych na Pogórzu Cięż- 
kowickim przebywali tylko turyści z Krakowa, natomiast w Krynicy, 
Rytrze i na Jaworzynie Krynickiej (brak materiałów z Prehyby) turyści 
z 8 miast stanowili 59,0%, z pozostałych obszarów Polski 41,0%. 
Z 59,0% przypada na przybyłych z Krakowa 16,1%, Katowic il3,8, 
z Warszawy 11,1, Łodzi 6,6, Poznania 3,9, Trójmiasta 3,6, Szczecina 3,3, 
Wrocławia 0,0 (3 osoby). Nawet przy zastrzeżeniu, że dane z jednego ro­
ku mogą być tylko częściowo reprezentacyjne, wydaje się, że w przybli­
żeniu oddają rzeczywistość. Udział turystów z innych miast Polski był 
znaczny, ale rozkładał się na wiele miast zwłaszcza z południowej i po­
łudniowo-wschodniej Polski, łącznie z Lublinem. Popularność regionu
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sądeckiego jest znacznie większa w zakresie lecznictwa balneologicznego 
i wczasów niż turystyki.

X V I .  R E G I O N  G O R L I C K I

1. Region gorlicki, o powierzchni prawie równej sądeckiemu (ok. 
1050 km 2) obejmuje obszary o dwóch typach krajobrazu naturalnego — 
regla dolnego i pogórski. W jego obrębie, między dolinami Białej (Du­
najeckiej), Ropy i Wisłoki, mieści się zachodnia część Beskidu Niskiego 
i południowa częśc Pogórza Ciężkowickiego. W rzeźbie powierzchni cha­
rakterystyczne są pasma górskie i pagóry poniżej 1000 m wys. wyrasta­
jące grupami lub pojedynczo z podstawy o typie pogórskim. W powierz­
chni grzbietowej duże deniwelacje, wymagające schodzenia i podchodze­
nia (odwrotnie niż w regionie sądeckim). Obszar znacznie wylesiony, je­
dynie w części południowej i środkowej lesisty. Najwyższy szczyt Lac- 
kowa (1001 m). W środkowej części regionu wznoszą się dwa wybitne 
grzbiety: Magury Małastowskiej (w centrum regionu) o kulminacji 814 m
i na północny wschód od niej Magury Wątkowskiej ze szczytem Wątko­
wą 847 m. W Magurze Wątkowskiej, w partii grzbietowej, wyróżniają 
się Kornuty, grupa skał piaskowca magurskiego, w otoczeniu lasu buko­
wego o charakterze pierwotnym, z domieszką jaworu, jodły, świerka, 
sosny, osiki i brzozy, z reliktowym stanowiskiem kosodrzewiny. Odcinek 
doliny Ropy z przełomem przez Beskid Niski między Kiczerą Żdżarem 
(547 m) a Czerteżykami (631 i 529 m), między wsiami Klimówką na po­
łudniu a Łosiami na północy wraz z otaczającymi górami, popularnie 
zwany Pieninami Gorlickimi, należy do krajobrazowo najładniejszych 
partii regionu. Na południu źródła mineralne szczawy alkalicznej, które 
dały podstawy zdrojowisku — Wysowej. Warunki klimatyczne podobne 
jak w regionie sądeckim.

2. Region gorlicki ze wszystkich karpackich (z wyj. obszaru Biesz- 
czadów) miał najmniejszą uspołecznioną bazę noclegową. Ilość miejsc noc­
legowych w punktach turystycznych PTTK wynosiła 120, w szkolnych 
schroniskach wycieczkowych 65, łącznie 185. Bazy wczasowej brak. 
Ilość łóżek przeliczona na 1 km 2 daje gęstość 0,11 ł/km2 PTTK, 0,06 Min. 
Ośw., łącznie 0,17. Wskaźnik gęstości ł/km2 jest niższy niż średni obli­
czony dla obszaru całej Polski i dlatego region gorlicki według przyję­
tych kryteriów nie jest właściwie równorzędny innym regionom, jest 
raczej potencjalnym dzięki warunkom przyrodniczym. Jedyne zdrojo­
wisko w regionie — Wysowa — zostało zniszczone w czasie wojny i do­
piero w ostatnich latach zaczęto je odbudowywać. Znaczną rolę w tym 
obszarze jako oparcie dla turystyki i wypoczynku mogą odegrać wsie, 
w pewnym zakresie wykorzystywane przez ruch letniskowy. Ważniejsze 
z nich: Szymbark, Bartne, Klimkówka, Krempna, Folusz. Ośrodkami ru ­
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chu turystycznego są miasta Biecz, Gorlice, Grybów — wszystkie na 
krańcach regionu. Przez północne krańce regionu przebiega linia kole­
jowa Stróże—Jasło. Wewnątrz brak komunikacji kolejowej. Większe osie­
dla górskie mają połączenia autobusowe ze stacjami kolejowymi, dla ru ­
chu turystycznego jednak niewystarczające. W tym zakresie region 
ten jest słabo zainwestowany. Szczególnie cierpi na tym rozwój Wyso­
wej. Obszar gorlicki ma cenne obiekty krajoznawcze: zabytkowe miasta 
Biecz i Gorlice, wsie z zabytkowym budownictwem drewnianym (m.in. 
Sękowa), Szymbark z renesansowym zamkiem i zabytki starego' prze­
mysłu naftowego. Z okresu obu wojen światowych pozostały liczne pa­
miątki historyczne (cmentarze wojenne i mogiły) w rejonie Gorlic i Ma- 
łastowej.

3. Wydzielony jako region, obszar gorlicki nie znajduje potwierdzenia 
w wielkości ruchu, jest bardzo słabo zainwestowany, a wobec tego mało 
wykorzystany. Jeżeli w stacjach turystycznych w 1959 r. udzielono 1151 
noclegów (Hańczowa 61, Bartne 97, Wysowa 100, Magura Małastowska 
419, Kąty 84, Chmieil 389, Folusz 1), to można wyciągnąć dwa różne 
wnioski — albo że tak mało osób uprawia turystykę w tym terenie, al­
bo — że turyści korzystają z innego typu pomieszczeń. Z relacji miejs­
cowych działaczy krajoznawczych wiadomo, że częściowo oba wnioski 
są słuszne. Ruch turystyczny jest słaby, rzadka sieć obiektów uspołecz­
nionych zmusza turystów do szukania pomieszczeń prywatnych. Prócz 
turystów z Krakowa i Katowic zwiedzają go mieszkańcy zagłębia naf­
towego oraz większych ośrodków miejskich i przemysłowych wojewódz­
twa rzeszowskiego. Udział turystów z 8 największych miast Polski łącz­
nie jest o wiele słabszy niż w innych regionach, wynosi 10%. Można 
stwierdzić, że w skali krajowego ruchu turystycznego1 region gorlicki 
nie ma znaczenia, natomiast jest wykorzystywany jako zaplecze wypo­
czynkowe (ale nie wczasowe, bo FWP nie ma tu bazy), letniskowe i tu ­
rystyczne przez mieszkańców południowo-wschodniej Polski, a ściślej 
miast położonych na pograniczu Karpat z Pogórzem Karpackim i w Ko­
tlinie Sandomierskiej.

X V I I .  R E G IO N  R Y M A N O W S K I

1. Podobnie jak gorlicki — potencjalny region rymanowski, o po­
wierzchni ok. 1300 km2, obejmuje obszar regla dolnego i pogórski. 
W jego granicach znajduje się wschodnia część Beskidu Niskiego (mię­
dzy Wisłoką a Osławą), na północy pagóry Pogórza Karpackiego (Pogó­
rze Jasielskie) sięgające po kotlinne obniżenie Dołów Jasielsko-Sanoc- 
kich. Na południowy wschód od doliny Wisłoki ciągnie się rozległy ma­
syw górski z dwoma grzbietami: lesisty grzbiet Bukowicy ze szczytem 
Zrubań (778 m) i grzbiet Kamienia, lesisty tylko w górnej partii pół­
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nocnych stoków. Między grzbietami — dolina Garbki, prawego dopływu 
Wisłoka. Prawie w centrum regionu, w tzw. Beskidzie Dukielskim, wzno­
si się popularna Cer go w a Góra z rezerwatem modrzewiowym („Modrzy ~ 
na”) i olbrzymimi blokami piaskowców. W głównym grzbiecie granicz­
nym  najniższa w Karpatach Przełęcz Dukielska (503 m), a na wschód 
od niej grzbiet Kiczery Długiej z lesistą Pasiką (849 m) i Kanasiówka, 
źródłowy obszar Wisłoka i Jasiołki. Cały teren, z wyjątkiem okolic zdro­
jowisk Iwonicza, Rymanowa oraz Dukli, jest bardzo mało znany. Re­
gion rymanowski ma łagodny klimat górski o silnych wpływach wiatrów 
południowych.

Rzeki regionu tworzą piękne formy dolinne, zwłaszcza Wisłok mię­
dzy Sieniawą a Beskiem. Region rymanowski ze względu na warunki 
klimatyczne nadaje się szczególnie na obozy i kolonie, na wczasy rodzinne 
z kąpielami rzecznymi.

2. W oibrębie regionu znajduje się 149 miejsc wczasowych FWP, 
68 PTTK, 188 Min. Ośw., łącznie w uspołecznionej bazie 405 miejsc noc­
legowych; gęstość łóżek wynosi: 0,11 ł/km2 FWP, 0,05 PTTK i 0,15 Min. 
Ośw., łącznie 0,31 Ł/km2. Jest to wartość nieco większa niż średnia w Pol­
sce (0,21), a znacznie mniejsza niż średnia w obszarach przyrodniczo 
atrakcyjnych kategorii I—V (0,57), .a jeszcze mniejsza niż średnia we 
wszystkich obszarach karpackich (0,76). Podobnie jak region gorlicki — 
rymanowski także nie spełnia określonych warunków, na pewno jest 
jednak potencjalnym regionem.

W regionie rymanowskim znajdują się dwa zdrojowiska: Iwonicz 
Zdrój i Rymanów Zdrój, powiązane szlakami turystycznymi z najpięk­
niejszymi partiami Beskidu Niskiego oraz z sąsiednimi Bieszczadami.

Ponadto w obrębie regionu mieszczą się domy wypoczynkowe ,,Orbi­
su” w Iwoniczu Zdroju, a wiele wsi karpackich wykorzystuje się jako 
letnisika (Żmigród Stary i Żmigród Nowy, Dukla, Lubatowa, Sieniawa, 
Haczów, Wisłok Wielki, Barwinek i inne).

Komunikacyjnie region jest słabo wyposażony. Linia kolejowa bieg­
nie wzdłuż Dołów Jasiels’ko-Sanockich (Jasło—Zagórz) przez jego północ­
ne krańce. Obszar położony na południe od tej linii obsługuje sieć auto­
busowa z dwoma ośrodkami węzłowymi w Jaśle i Krośnie. Najważniejsze 
dla ruchu wypoczynkowego i turystycznego są linie: Jasło—Krempna, 
Krosno—Dukla—Tylawa z rozgałęzieniem do Jaślisik i Barwinka. Obiekta­
mi krajoznawczymi w regionie są oba zdrojowiska, miasta Jasło i Kro­
sno oraz wiele wsi z zabytkowym budownictwem drewnianym, z re ­
gionalnymi wyrobami z drewna, z artystycznym tkactwem i haftem 
ludowym, a także pamiątki historyczne z czasu drugiej wojny świato­
wej, ślady dawnych historycznych budowli i obiekty przemysłowe.

3. Ruch wczasowy w 1959 r. był mały, wykazał zaledwie 41 720 o.d., 
jeszcze mniejszy turystyczny — 3635 o.n. w punktach noclegowych
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PTTK i 1275 w szkolnych Min. Ośw. Łączna liczba oso bodni 46 630. 
Liczbie tej odpowiada gęstość 35,8 o.d./km2 (FWP 32,1, PTTK 2,7, 
Min. Ośw. 1,2), podczas gdy średnia gęstość w obszarach karpackich 
kategorii I—V wynosiła 130,2 o.d./km2. Warunki przyrodnicze nie zo­
stały tu jeszcze wykorzystane. Ruch szkolny stanowiły przeważnie obo­
zy wędrowne (770) i wycieczki kilkudniowe (505 o.d.).

Stacje turystyczne PTTK w regionie rymanowskim nadesłały tak 
niekompletne materiały, że trudno na ich podstawie wyciągnąć wnio­
ski. W stacji turystycznej w Iwoniczu w 1959 r. przy przelotowości 
2400 o.n. (stacja miała 20 miejsc, była czynna przez 4 miesiące) udzie­
lono 569 noclegów, więc ruch był słaby. To samo można powiedzieć
0 innych stacjach. W funkcjonującej przez cały rok stacji turystycznej 
w Puławach (pow. sanocki) przy 10 miejscach, przelotowości 3300 o.n 
udzielono 28 noclegów, w stacji Przymiarki koło Rymanowa o pojem­
ności 8 miejsc, czynnej przez cztery miesiące (przelotowość 480) tylko 
18, a w Foluszu 1 nocleg. W innych sytuacja była niewiele lepsza. Przy 
słabej bazie turystycznej, a szczególnie przy dużej odległości między 
punktami noclegowymi, ruch nie może się rozwijać, to pociąga za sobą 
likwidację niektórych stacji, co znów pogłębia trudności turystyki mi­
mo atrakcyjności regionu.

X V III .  R E G IO N  G O R C Z A Ń S K O - L U B A Ń S K I

1, 2, 3. Region gorczańsko-lubański, o powierzchni ok. 600 km2, 
obejmuje dwie grupy gór wchodzących w skład Beskidu Wysokiego: Gor­
ce i Pasmo Lubania, oddzielone Przełęczą Knurowską (846 m). Na po­
łudnie sięga po dolinę Dunajca, na północ po dolinę Raby. W stosunku 
do przyjętych kryteriów wydzielenia regionu — atrakcyjności krajobra­
zu i gęstości zainwestowania — spełnia tylko pierwszy warunek. Jest 
zainwestowany w skali poniżej średniej gęstości obszarów o kategorii 
od 1 do V (0,46 : 0,57), a znacznie niżej niż średnio wszystkie obszary 
karpackie razem (0,76 ł/km2), nie ma w ogóle bazy wypoczynkowej FWP. 
Jako obszar o wybitnych walorach środowiska geograficznego i o wskaź­
niku gęstości ruchu wyższym niż w regionie sądeckim (30,9 : 14,9), nie 
tylko PTTK, ale także szkolnym (29,2 : 27,3), zasługuje na traktowanie 
go równorzędnie z innymi regionami karpackimi, zwłaszcza że jako re ­
gion turystyczny jest wykorzystywany w lecie i w zimie. Dwa główne 
człony górskie regionu Gorce i Pasmo Lubania nie mają wprawdzie 
krajobrazu subalpejskiego, ale kulminują od północy nad doliną Dunajca
1 na całym obszarze Beskidów Zachodnich, poza Babią Górą z Policą 
i Pilskiem, nie mają sobie równych. Gorce stanowią wał górski ok. iO km 
szeroki i 23 km długi, mają wierzchowinę powyżej 1000 m, kilka szczy­
tów i obniżenia w partiach grzbietowych. Najwyższy szczyt Turbacz 
1311 m. Pasmo Lubania jest południowo-wschodnim przedłużeniem Gor­
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ców i ciągnie się w kierunku Krościenka na Dunajcem. Najwyższy 
szczyt Lubań (1211 m). Obie grupy mają formy rzeźby łagodne, przy­
sadziste, na stokach ich rośnie las, w partiach grzbietowych rozległe 
hale pasterskie, tu i ówdzie polany. Piękne tereny narciarskie z do­
brymi warunkami śniegowymi zwłaszcza na polanach śródleśnych. Na 
północnych stokach Gorców rezerwat leśny im. W. Orkana, z fragmen­
tami pierwotnej puszczy karpackiej, w dolnej partii lasu jodłowo-bu- 
kowego, wyżej bukowego, najwyżej świerkowego. Między grzbietami 
głęboko wcięte doliny potoków z rozproszonymi przysiółkami, w dolnych 
partiach dolin i u ich wylotów duże, rozciągnięte łańcuchami wsie gó­
ralskie (m. in. Ochotnica, Lubomierz, Klikuszowa, Szczawa, Poręba Wiel­
ka Niedźwiedź, Rzeki, Lasek) wykorzystywane jako letniska. Ze wszyst­
kich stron na Turbacz biegną znakowane szlaki turystyczne (letnie i zi­
mowe). Wiele z nich wiąże Gorce i Pasmo Lubania z Pieninami, Beski­
dem Wyspowym a przez Kotlinę Nowotarską z Tatrami. Między Pasmem 
Lubania a Pieninami przez Przełęcz Kluszkowiecką (inaczej Snoska, 
653 m) przechodzi szosa z Nowego Targu do Krościenka, a stamtąd do 
Szczawnicy i Nowego Sącza. Centralnym punktem regionu jest szczyt 
Turbacza z największym schroniskiem w regionie (ukończone w 1958 r.). 
Pojemność schroniska 120—150 miejsc, przelotowość 18 590, wykorzy­
stanie około- 41°/o (rok 1959 był dopiero drugim po otwarciu; ruch znacz­
nie wzrasta). Stacje turystyczne w Niedźwiedziu (5 miejsc), Ustrzyku 
pod Przełęczą Knurowską (10 m), w Rzekach (8 m), Ochotnicy Dolnej 
(5 m), na Kowańcu (20 m) wykazały ruch bardzo mały (kilkanaście 
osób w roku). Roczny rozkład ruchu noclegowego na Turbaczu w 1959 r. 
był nierówny. W letniej porze roku od VI—IX wynosił 50,9% sumy 
rocznej, w zimowej XII—III — 40,1%, wiosną w IV—V — 6,6%, na 
przedzimiu X—XI — 2,4%; łącznie podczas sezonów letniego 1 zimo­
wego — w ośmiu miesiącach 91% sumy rocznej, z tego 33,9% w czasie 
dwóch miesięcy wakacyjnych, w czasie 4 miesięcy przedzimia i przed­
wiośnia 9%. Charakterystyczny był silny ruch zimowy prawie równy 
letniemu. Odczuwa się brak schroniska na Lubaniu. Region gorczań- 
sko-lubański jest wybitnie turystyczny, a jego południowe stoki o do­
skonałej ekspozycji słonecznej nadają się «pod zabudowę ośrodków wy­
poczynkowych znacznie lepiej niż dolina Dunajca zagrożona wylewami, 
z inwersją temperatur i częstymi mgłami. Poza Turbaczem brak obiek­
tów, istniejące stacje turystyczne są źle rozmieszczone, są raczej punkta­
mi oparcia przed podejściem na szlak igrzbietowy.

R E G I O N Y  S U D E C K I E

W obrębie Sudetów i Przedgórza Sudeckiego, w obszarze o trzech 
zasadniczych typach krajobrazu naturalnego (górski — regla górnego
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i dolnego oraz pogórski), wydzielono trzy regiony wypoczynkowo-tury­
styczne: 1) jeleniogórski, 2) wałbrzyski i 3) kłodzki.

Regiony wypoczynkowo-turystyczne nie pokrywają się w całości ani 
z regionami fizyczno-geograficznymi, ani nie obejmują całych obszarów 
przyrodniczo atrakcyjnych dla wypoczynku i turystyki. Obszary o atrak­
cyjnych typach środowiska geograficznego zaliczonych do kategorii I,
II i V w strefie sudeckiej mają ok. 6470 km2 powierzchni, natomiast 
regiony wypoczynkowo-turystyczne, wydzielone na podstawie przyjętych 
kryteriów — 4035 km2, stanowią więc 62,2% powierzchni tych obszarów. 
Należy jednak podkreślić, że przyrodniczo najatrakcyjniejsze obszary
o typach krajobrazu regla górnego z subalpejskim zaliczonego’ do kat. I 
(Karkonosze i grupa Śnieżnika) oraz prawie cały obszar regla dolnego 
kat. II zostały objęte granicami regionów sudeckich. Znaczna część ob­
szaru o krajobrazie pogórskim, kat. V, ze względu na przyjęte kryterium 
zainwestowania, nie wchodzi w obręb wydzielonych regionów wypoczyn­
kowo-turystycznych, ale pozostaje jako obszar potencjalny do zainwesto­
wania dla potrzeb wypoczynku i turystyki, z uwagą, że niecały ma jed­
nakowe walory przyrodnicze i krajoznawcze.

X I X .  R E G I O N  J E L E N I O G Ó R S K I

1. Wypoczynkowo-turystyczny region jeleniogórski, o powierzchni 
ok. 1250 km2 obejmuje cztery górskie typy krajobrazu naturalnego: re­
giel górny z subalpejskim, reigiel dolny i część pogórskiego (Przedgórze 
Karkonoszy, Góry Izerskie, Rudawy Janowickie z Sokolemi Górami, 
Góry Kaczawskie oraz Pogórze Izerskie i Kaczawskie) oraz śródgórską 
równinę akumulacyjną, której częściowo odpowiada Kotlina Jeleniogór­
ska. Na region jeleniogórski składają się więc masywy górskie zgru­
powane wokoło Kotliny Jeleniogórskiej, wszystkie o skomplikowanej 
strukturze geologicznej i zróżnicowanej rzeźbie powierzchni. Cechą rzeź­
by są kopulaste wierzchowiny o prawie zrównanej powierzchni szczy­
towej urozmaiconej skałkami, strome na ogół zbocza dolin i kotlin śród- 
gónskich. Dla turystyki górskiej są dostępne bez większych trudności. 
W krajobrazie regla górnego występują atrakcyjne formy rzeźby gla- 
cjalnej, między nimi kotły lodowcowe z jeziorami. Niewyrównana rzeźba 
dna dolin wpłynęła na powstanie licznych progów, przez rzeki pokony­
wanych wodospadami. W najwyższych partiach Karkonoszy leżą rumo­
wiska skalne, na wierzchowinach i na stokach sterczą rozrzucone skałki. 
Różnice wysokości w tym regionie są znaczne: dno Kotliny Jeleniogór­
skiej ok. 340 m, szczyt Karkonoszy Śnieżka 1605 m. W Górach Izerskich 
kulminuje Wysoka Kopa (1127 m), w Rudawach Janowickich Skalnik 
(945 m), w Górach Kaczawskich Skopiec (724 m). Między grzbietami
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poszczególnych masywów górskich i w ich obrębie są liczne przełęcze 
ułatwiające ruch turystyczny. Cały obszar jest powiązany siecią stru­
mieni i rzek, lewych dopływów Odry (Bóbr, Kaczawa, Kwisa), których 
źródła biorą początek w najwyższych partiach regionu. Cenne surowce 
mineralne eksploatowane dla przemysłu są obiektami turystyki krajo­
znawczej. Poza Karkonoskim Parkiem Narodowym (5500 ha) w piętro­
wych strefach roślinnych liczne rezerwaty pierwotnej przyrody z chro­
nioną fauną, florą oraz pomnikami przyrody martwej.

Warunki klimatyczne w regionie jeleniogórskim są zróżnicowane. Pod­
czas gdy w Karkonoszach panuje jeszcze zima, w Górach Kaczawskich 
jest już wiosna. Na przedzimiu — w Górach Kaczawskich jeszcze je­
sień, a w Karkonoszach — początki pokrywy śnieżnej. Najlepsze wa­
runki dla wypoczynku ma Kotlina Jeleniogórska* osłonięta przed wia­
trami deszczonośnymi; ma najwięcej dni słonecznych w ciągu roku, naj­
mniej pochmurnych, z całego regionu najwcześniejszą wiosnę i lato, naj­
dłuższe lato (10.VI.—10.IX), najmniejszą liczbę dni mroźnych i z przy­
mrozkami). Sezon turystyczny, z wyjątkiem krótkich okresów przedzi- 
mia i przedwiośnia, w  dolnych partiach może trwać prawie cały rok 
(od poł. IV do 1.XI), w górnych partiach od początku maja do trzeciej 
dekady października, z tym że warunki zimowo-^przedwiosenne mogą 
się pojawić jeszcze w połowie maja, a zimowe już w pierwszej dekadzie 
października. Zima jest tutaj długa.

2. W obrębie regionu jeleniogórskiego^ mieszczą się dwa okręgi wcza­
sowe z domami wczasowymi FWP w 11 miejscowościach. Łączna pojem­
ność domów wypoczynkowych wynosi 9671 miejsc wczasowych, co daje 
gęstość zainwestowania dla wypoczynku zamkniętego 7,7 ł/ikm2. Pojem­
ność turystycznej bazy noclegowej PTTK jest znacznie mniejsza; w do­
mach wycieczkowych, schroniskach i stacjach turystycznych jest 1293 
miejsc noclegowych, co daje gęstość 1,1 ł/km2. W szkolnych schroniskach 
wycieczkowych są 184 łóżka, gęstość 0,1 ł/km2.

Łączna pojemność zarejestrowanych i analizowanych punktów noc­
legowych (FWP, PTTK i Min. Ośw.) na terenie regionu jeleniogórskiego 
w 1959 r. wynosiła 11 148 miejsc noclegowych; gęstość 8,9 ł/km2.

W stosunku do zainwestowania całego obszaru sudeckiego, wydzielo­
nego na podstawie oceny atrakcyjności przyrodniczej (kat. I—V) w re­
gionie jeleniogórskim mieściła się prawie połowa analizowanej bazy 
FWP, PTTK i Min. Ośw. (na 23 000 miejsc noclegowych na obszarze 
sudeckim — 11 148 w regionie jeleniogórskim). Porównanie gęstości 
łóżek/km2 na tych samych obszarach wykazuje przeszło dwa razy większą 
wartość w regionie jeleniogórskim (8,9 : 3,5).

* Z w y ją tk ie m  d n a  K o tliny  i  m ia s t  z p rzem y słem  u c iąż liw y m  d la  otoczenia.
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Ponadto na terenie omawianego regionu w Karpaczu, Podgórzynie 
i Jakuszycach PPUT „Turystyka” w 4 hotelach ma do dyspozycji 320 
miejsc, a hotele komunalne w samej Jeleniej Górze 290 (na 500 w po­
wiecie jeleniogórskim). Z innych typów zainwestowania ruchowi tury ­
stycznemu służą znakowane szlaki turystyczne, łącznej długości przeszło 
1000 km, wiążące najważniejsze obiekty turystyczne ze sobą, z głównymi 
ośrodkami ruchu oraz z siecią komunikacyjną, ponadto nartostrady, wy­
ciągi, niezależnie cd takich urządzeń sportowych jak skocznie, tory 
saneczkowe, tor bobslejowy, baseny kąpielowe i inne.

Ilość usług w zakresie zbiorowego żywienia zależy od ilości punktów 
i ich pojemności: otbok schronisk, które wydają posiłki ciepłe 3 razy 
dziennie, czynnych było 13 restauracji i 80 innych punktów zbiorowego 
żywienia z pojemnością ok. 4000 miejsc.

Sprawa dojazdu do regionu jeleniogórskiego z innych części Polski 
jest na ogół dobrze rozwiązana przez bezpośrednie połączenia kolejowe 
najważniejszych ośrodków wypoczynku i turystyki z miastami woje­
wódzkimi i innymi największymi miastami Polski. W obrębie regionu 
z Jeleniej Góry prawie do wszystkich miejscowości wypoczynkowo-tu­
rystycznych kursuje 8 par pociągów dziennie. Komunikację kolejową 
uzupełniają linie autobusowe wiążące Jelenią Górę od kilku do kilku­
nastu razy na dobę z miejscowościami wypoczynkowymi.

Gęsta sieć dróg, prowadzących przez punkty z panoramicznymi wido­
kami, łączy poszczególne masywy górskie. Największą rolę w turystyce 
odgrywają szlaki dalekobieżne, a między nimi górska autostrada, tzw. 
Droga Sudecka, biegnąca stokami głównych grzbietów; do niej naw ią­
zują poprzeczne drogi, serpentynami przecinające pasma górskie.

Region jeleniogórski można zaliczyć do najlepiej zainwestowanych 
w Polsce dla ruchu wypoczynkowego i turystycznego.

Głównym ośrodkiem ruchu turystycznego, punktem rozdzielczym na 
wszystkie szlaki w regionie jest Jelenia Góra oraz stacje klimatyczne: 
Karpacz—Bierutowice i Szklarska Poręba, ponadto wszystkie zdrojowiska, 
stacje kolejowe i przystanki autobusowe.

W regionie jeleniogórskim znajduje się wiele atrakcyjnych, dla tu ­
rystyki krajoznawczej, obiektów kulturalnych i pamiątek historycznych. 
Większość z nich uwzględniono przy opracowywaniu szlaków turystycz­
nych, do innych trzeba zbaczać ze szlaków głównych. Niektóre obiekty 
związane tematem są celem specjalnych tras, jak np. ,,Szlak zamków 
piastowskich”. Obiektami turystyki krajoznawczej są niektóre zakłady 
przemysłowe i urządzenia o> znaczeniu gospodarczym: zapora i zbiornik 
wodny w Pilchowicach, huta kryształów, fabryka dywanów smyrneń- 
skich, dostępne dla wycieczek zbiorowych.

Konwencja turystyczna zawarta między Polską a Czechosłowacją, 
która m. in. w Karkonoszach umożliwia wymianę ruchu między obu
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krajami, spowoduje zapewne dalsze inwestycje związane z obsługą ruchu 
międzynarodowego.

W obrębie regionu jeleniogórskiego występują źródła mineralne, które 
dały podstawę zdrojowiskom (Cieplice Zdrój, Świeradów Zdrój, Czer- 
niawa Zdrój, Trzcińsko Zdrój). Zdrojowiska oprócz zainwestowania lecz­
niczego mają turystyczne, a stołowe wody mineralne sŁużą nie tylko 
przebywającym w sanatoriach. Urządzenia zdrojowe są także obiektami 
krajoznawczego poznawania, a parki zdrojowe miejscem odpoczynku 
turystów.

Region jeleniogórski jest obszarem planowo zagospodarowywanym. 
Zgodnie z „Tezami Jeleniogórskimi”*, funkcja usługowa w zakresie wy­
poczynku i turystyki w tym regionie ma odgrywać nie mniejszą rolę 
niż produkcja.

3. Ruch wypoczynkowo-turystyczny w regionie jeleniogórskim w pew­
nym stopniu, bo z ograniczeniem do trzech typów charakteryzują dane:
1 560 000 osobodni FWP, 88 602 osobonoclegów PTTK, 27 784 osobodni 
szkolnych wycieczek (w tym 18 956 obozów wędrownych). Łącznie, 
w oparciu o uspołecznioną bazę noclegową, wykorzystano 1 677 186 oso­
bodni. W skali analizowanej części ruchu wypoczynkowego w Polsce 
jest to 14,8%. Zestawienie powyższe nie obejmuje zarejestrowanych 
w obiektach PTTK pasantów, którzy korzystali z innych usług w schro­
niskach i domach wycieczkowych, a liczba ich w 1959 r. wynosiła 320 153 
osób. Gęstość ruchu w tym regionie w oparciu o te same materiały, po 
przeliczeniu na 1 km2 wynosiła: 1246,6 o.d. FWP, 70,9 o.n. PTTK, 22,2 o.d. 
szkolnych wycieczek, a więc łącznie 1341,7 o.n./km2, przy uwzględnieniu 
pasantów 1597,8. W tym samym czasie gęstość ruchu wypoczynkowo-tu­
rystycznego obliczona na podstawie tych samych materiałów dla całego 
obszaru sudeckiego o kategoriach krajobrazu I—V wynosiła 537,7 o.d./km2, 
a więc trzykrotnie mniej. W gęstości ruchu przypadającej na km2 po­
wierzchni regionu — jeleniogórski został wyprzedzony w Polsce tylko 
przez region szczeciński (1722,0), natomiast sam wyprzedził tatrzańsko- 
podhalański (1269,0). O tej skali ruchu decyduje jednak nie tyle suma 
ruchu turystycznego, ale i wypoczynkowego (ściśle wczasowego), zwią­
zanego z pojemnością domów wczasowych. W ruchu turystycznym za­
rejestrowanym w punktach noclegowych PTTK ilością osobonoclegów 
region jeleniogórski stoi daleko w tyle za dwoma regionami karpackimi: 
żywieckim i tatrzańsko-podhalańskim, za gdańskim, ale przed szczeciń­
skim, natomiast w gęstości ruchu na km2 za wszystkimi wymienionymi 
z wyjątkiem żywieckiego. W porównaniu z innymi regionami sudeckimi,

* „Tezy J e le n io g ó rsk ie ” o p raco w ane  i u s ta lo n e  p rzez  Pow . Woj. R adę N arodow ą 
o b e jm u ją  p e rsp ek ty w icz n y  p ro g ra m  ro zw o ju  tu ry s ty c zn eg o  i w ypoczynkow ego  łącz­
nie z leczn iczo-zdro jow iskow ym .
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z wałbrzyskim i kłodzkim, liczbę osobonoclegów wykazuje największą, 
ale w gęstości ruchu wyprzedza go region wałbrzyski.

Rozkład ruchu turystycznego w 14 obiektach PTTK nie jest propor­
cjonalny do ich pojemności. Na 88 602 osobonoclegów w tych schroni­
skach (wszystkie PTTK w tym regionie) w samej Jeleniej Górze było 
23 402, w Karpaczu 13 455, czyli w pozostałych 12 obiektach 51 745. 
Żaden z punktów noclegowych PTTK w Sudetach Zachodnich nie znaj­
duje się poza regionem jeleniogórskim. Przelotowość tych obiektów w cią­
gu 12 miesięcy 1959 r. wynosiła 310 975 miejsc noclegowych, a więc 
ruch turystyczny wykorzystał zdolność usługową bazy noclegowej tylko 

w 28,5%.
Wykorzystanie bazy wczasowej wahało się od 69,3% w domach FWP 

okręgu Cieplice, do 89,2% w okręgu Świeradów. Ponieważ prywatna 
baza wypoczynkowa i turystyczna w regionie jeleniogórskim jest sto­
sunkowo mała, można stwierdzić bezwzględną przewagę ruchu wypo­
czynkowego, pobytowego nad wędrownym. Rozkład ruchu w ciągu roku 
1959 był inny w punktach noclegowych nisko położonych niż wysoko 
w górach, np. schronisko „Odrodzenie” na wys. 1198 m (Prz. Karko­
noska) wykazało w miesiącach zimowych większy ruch niż w letnich, 
podobnie na Szrenicy, Łabskim Szczycie — w styczniu, lutym i marcu, 
zaś odwrotna sytuacja panowała w Jeleniej Górze, Szklarskiej Porębie, 
Sobieszowie, na Stogu Izerskim. Biorąc pod uwagę wszystkie obiekty, 
procentowy rozkład wykorzystanych noclegów turystycznych w regionie 
jeleniogórskim był następujący:

a więc w dwóch miesiącach letnich — wakacyjnych 27,9%, przy czym 
w lutym ruch był większy niż w lipcu. Najmniejszy odsetek wyko­
rzystanych osobodni 2,6% w listopadzie, 4,1 w kwietniu, 4,2 w paździer­
niku. Przy stosunkowo proporcjonalnym rozkładzie ruchu w ciągu roku 
wykorzystanie powinno być znacznie większe.

Procentowy udział turystów z 8 największych ośrodków miejskich 
w Polsce w wykorzystaniu miejsc w punktach noclegowych regionu 
jeleniogórskiego był następujący:

1 — 5,9 V — 8,5 IX  — 8,8

I I  — 13,7 VI — 10,8 X — 4,2
I I I  — 7,3 VII — 13,2 X I — 2,6
IV — 4,1 V III  — 14,7 X II — 6,2

G d ań sk —G d y n ia—Sopot — 11,6

W arszaw a
Łódź
P ozn ań

Szczecin — 3,4%
K atow ice  — 4,9 „
K rak ó w  — 1,8 „
W rocław  — 6,9 „
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łącznie 51,6%, z pozostałych obszarów Polski 48,4%. Z powyższego ze­
stawienia wynika, że region jeleniogórski jest regionem turystycznym 
dla całej Polski, przy czym najsilniej jest wykorzystywany przez miesz­
kańców Trójmiasta, Poznania i Warszawy oraz Wrocławia, dla którego 
stanowi także zaplecze wypoczynku świątecznego. W 48,4°/o przybyłych 
spoza 8 miast prawdopodobnie mieszczą się także mieszkańcy innych 
miast Dolnośląskiego Okręgu Przemysłowego, czego w ankiecie nie 
uchwycono.

X X .  R E G I O N  W A Ł B R Z Y S K I

1. Region wałbrzyski, o powierzchni ok. 820 km2, obejmuje dwa 
typy krajobrazów górskich: regla dolnego i pogórski (kat. II i V). W obrę­
bie tego regionu znajdują się Góry Wałbrzyskie i Pogórze Wałbrzyskie, 
Góry Kamienne (Suche i Krucze) oraz masyw Slęzy na Przedgórzu 
Sudeckim i śródgórska Kotlina Kamiennogórska w dolinie Bobra. Silnie 
zróżnicowana budowa geologiczna, różnorodność typów skał wpływają 
na urozmaicenie rzeźby powierzchni a z nią krajobrazu naturalnego, 
który jednak w porównaniu z typami krajobrazu regionu jeleniogórskie­
go jest w nieco mniejszym stopniu dla turystyki atrakcyjny, choć róż­
norodność form Skalnych jest duża.

Jako granicę regionu na wschodzie przyjęto dolinę Bystrzycy, lewego 
dopływu Odry, której dopływy odwadniające Zagłębie Wałbrzyskie, nie 
nadają się ani dla turystyki kajakowej, ani do hodowli ryb i sportu 
wędkarskiego, ani tym bardziej do kąpieli. Jedynie górny odcinek biegu 
Bystrzycy z przełomem między Górami Wałbrzyskimi a Sowimi ma 
czystą wodę i krajobrazowe walory. Skaliste zbocza doliny są lesiste. 
Przełomową dolinę tworzy również rzeka Ścinawka (lewy dopływ Nysy 
Kłodzkiej) w swoim górnym biegu przecinając w poprzek całe pasmo 
Gór Kamiennych (w bocznej dolince w obrębie przełomu stacja klima­
tyczna Sokołowsko, poniżej Różana i Mieroszów). Lesistość regionu wał­
brzyskiego jest nierównomierna. Są to przeważnie lasy mieszane ze 
znacznym udziałem drzew liściastych. Na ogół dobrze zalesione są Góry 
Kamienne, Góry Wałbrzyskie, iglastym lasem prawie jednolicie są 
porośnięte Góry Krucze.

Niektóre dane klimatyczne z dwóch stacji w regionie wałbrzyskim 
tylko w małym stopniu charakteryzują warunki klimatyczne regionu. 
Stacje w Mieroszowie i Boguszowie są nisko położone, brak danych ze 
stacji górskich. Region wałbrzyski ma mniejszą rozpiętość typów kli­
matu niż region jeleniogórski. Najłagodniejsze warunki są w kotlinach 
i śródgórskich dolinach. Wpływ wysokości na przebieg temperatury ła ­
godzi znaczna lesistość grzbietów i dlatego tutaj nie występują tak 
wielkie różnice jak w regionie jeleniogórskim. W cieniu wiatrów deszczo-
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nośnych leży Kotlina Kamiennogórska. Na Ślęży występują dość częste 
burze, przeciętnie 36 w roku.

W regionie wałbrzyskim występują źródła szczawy alkalicznej i ziem- 
no alkalicznej o dużej zawartości bezwodnika węglowego. Dały one 
podstawę zdrojowiskom (Szczawno, Jedlina, Kamionkowo, Rzeczki), wy­
korzystywane są również przez wczasowiczów i turystów.

2. Region wałbrzyski w porównaniu z jeleniogórskim jest słabiej 
zainwestowany. Pojemność domów wczasowych FWP w 1959 r. wyno­
siła: miejsc wczasowych 1005, domów wycieczkowych i schronisk
PTTK — 648, szkolnych schronisk wycieczkowych 70, razem 1723 łóżek, 
co daje gęstość zainwestowania FWP 1,22 ł/km2, PTTK 0,79, Min. Ośw.
0,08, łącznie 2,09 ł/km2. Jest to wartość niższa niż średnia dla wszyst­
kich obszarów sudeckich razem (3,55). Istnieją jednak punkty noclegowe 
różnych związków zawodowych i organizacji społecznych — brak danych 
uniemożliwia jednak ich zestawienie. Sieć znakowanych szlaków tury ­
stycznych jest gęsta. Przez region wałbrzyski przechodzi główny szlak 
sudecki, do niego nawiązują szlaki ze Świebodzic, Wałbrzycha, Świdnicy. 
Wszystkie szlaki turystyczne poza atrakcyjnymi obiektami przyrodni­
czymi wiążą: zabytkowe osiedla, zamki piastowskie, pojedyncze pamiątki 
dawnej kultury śląskiej, zdrojowiska, stacje klimatyczne, zapory wodne 
i zbiorniki.

Centrum regionu, Wałbrzych, jest równocześnie węzłem kolejowym 
i autobusowym. Gęsta sieć dróg ułatwia dostęp do najbar­
dziej odległych części regionu, dobre szosy górskie biegną przez prze­
łęcze między pasmami i grzbietami górskimi.

3. Analiza ruchu wykazuje 146 000 o.n. wykorzystanych w domach 
FWP, w obiektach PTTK 71 260, szkolny ruch wycieczkowy 16 021 o.d., 
łącznie 233 881. Oprócz tego w punktach noclegowych PTTK zanotowano 
231 887 pasantów, którzy korzystali z innych usług, np. z wyżywienia. 
Gęstość ruchu w regionie przeliczona na km2 daje dla: FWP — 
178,2 o.d./'km2, PTTK — 87,0, Min. Ośw. — 20,2, łącznie 285,4, a przy 
uwzględnieniu pasantów 568,4 o.d./km2. Region wałbrzyski ma większą 
gęstość ruchu turystycznego niż jeleniogórski, ponieważ w jego granicach 
mieszczą się zakłady przemysłowe Wałbrzyskiego Zagłębia i jest w więk­
szym stopniu wykorzystywany przez mieszkańców Wrocławia niż region 
jeleniogórski. Szczegółowo analizowany ruch w 10 obiektach na 12 czyn­
nych wykazuje, że procent wykorzystania przelotowości tych obiektów 
w skali rocznej (prawie 46%) jest znacznie większy niż w regionie jele­
niogórskim. Domy wycieczkowe w Wałbrzychu udzieliły 48 720, w Szczaw­
nie 11 184, razem 60 184 noclegów. Z powyższych danych wynika, że Wał­
brzych jest głównym punktem wyjścia i bazą noclegową dla ruchu 
turystycznego, oparciem dla raczej dalszych niż jednodniowych wy­
cieczek w góry. Wałbrzych — w hierarchii miast polskich, ustawionych
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w kolejności według ilości noclegów udzielonych w 1959 r., stoi na 
jednym z pierwszych miejsc (5) jako docelowy ośrodek ruchu turystycz­
nego, po Krakowie, Zakopanem, Warszawie i Sopocie (Szczawno na 
20 miejscu).

Udział turystów z 8 największych miast Polski wynosił 68,6% z te­
go — 57,4 z Wrocławia, 3,4 z Warszawy, 2,6 z Katowic, 1,8 z Krakowa, 
1,7 z Poznania, 1,0 z Łodzi, 0,4 z Trójmiasta, 0,3 ze Szczecina, z pozo­
stałych obszarów Polski 31,4°/o o.n. Rozkład ruchu turystycznego korzy­
stającego z noclegów był w ciągu roku prawie równomiernie rozłożony:

I — 6,2% 
II  — 6,5 „

I I I  — 8,3 „
IV — 8,2 „

V — 7,0% 
V I — 8,5 „ 

V II — 7,6 „ 
V III  — 13,4,,

IX  — 8,9% 
X  — 8,8 „ 

X I — 7,6 „ 
X II  — 9,0 „

Najwięcej zarejestrowanych pasantów było w miesiącach: lipcu, czerw­
cu, sierpniu i maju (łącznie ck. 132 000 w 10 obiektach).

X X I .  R E G I O N  K Ł O D Z K I

1. Region kłodzki, o powierzchni ok. 1965 km2, obejmuje: obszar
0 krajobrazie regla górnego z subalpejskim, obszary o typach krajobrazu 
regla dolnego i pogórskiego oraz śródgórskich równin akumulacyjnych. 
Pierwszy z nich zajmuje stosunkowo bardzo małą powierzchnię górnych 
partii masywu Śnieżnika, po Karkonoszach najwyższego w Sudetach 
(1425 m). Krajobrazy regla dolnego są związane z kilkoma grupami gór­
skimi, które tworzą obrzeżenie Kotliny Kłodzkiej. Są to góry: Sowie, 
Bardz-kie, Złote, Bialskie, Stołowe, Bystrzyckie i Orlickie. Ich charak­
terystyczną cechą jest ogromna różnorodność form rzeźby powierzchni, 
a z nią urozmaicenie krajobrazu: Góry Sowie wznoszą się w postaci 
szerokiego, lesistego grzbietu i na ogół słabo rozczłonkowanego, Góry 
Bardzkie są silnie rozczłonkowane i rozcięte przełomową doliną Nysy 
Kłodzkiej, Góry Złote strome ku północnemu-wschodowi, porozcinane 
dolinami potoków, mają lesiste stoki, Góry Bialskie są silnie rozczłon­
kowane dolinami, powierzchnię wierzchowiny mają powyżej 1000 m. 
W Górach Bialskich zachowała się resztka pierwotnej puszczy jaworo- 
wo-bukowej. Najpopularniejsze są Góry Stołowe ze Szczelińcem Wielkim
1 Błędnymi Skałami. Góry Bystrzyckie, o falistym grzbiecie i płaskiej 
wierzchowinie, są lesiste. Góry Orlickie, których przeważna część znaj­
duje się po stronie Czechosłowacji, mają grzbiet słabo rozczłonkowany, 
wierzchowinę prawie wyrównaną. Ze wschodnich Sudetów poza regio­
nem kłodzkim pozostają Jesioniki, Góry Opawskie i Masyw Pradziada. 
Między grupami gór i w ich obrębie znajdują się liczne przełęcze (Kłodz­
ka, Spalona, Srebrna, Międzyleska, Puchaezówka, Płoszczyna i inne),
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na ogół łatwo dostępne, szerokie, wykorzystywane przez szlaki komu­
nikacyjne.

Bogato rozgałęziona sieć rzeczna zbiega się na dnie Kotliny Kłodzkiej, 
przez którą przepływa Nysa Kłodzka, stanowiąca naturalną oś regionu. 
Na znacznej długości ma charakter rzeki górskiej, jej dolina ma bogatą 
rzeźbę i różnorodność form geomorfologicznych. Podobne cechy mają: 
Biała Lądecka z Morawką, Bystrzyca Dusznicka, która do Kotliny 
Kłodzkiej przedostaje się przełomem przez Góry Stołowe, Bystrzyca 
Górna wcinająca się głęboką doliną w krawędź Gór Bystrzyckich. Do­
lina Ścinawki w obrębie regionu kłodzkiego dla turystyki jest mniej 
atrakcyjna niż w wałbrzyskim. Interesującym obiektem przyrodniczym 
w regionie kłodzkim jest największy w Sudetach wodospad rzeki Wilcz­
ki (28 m) prawego dopływu Nysy Kłodzkiej, wypływającej z zachodnich 
stoków Śnieżnika. Poniżej wodospadu znajduje się zapora, powyżej stacja 
klimatyczna Międzygórze. Reglowe partie regionu kłodzkiego są prze­
ważnie lesiste. Panującymi gatunkami drzew są: świerk, jodła, dąb, 
buk, jawor, w zależności od wysokości i warunków klimatycznych. Lasy 
pierwotne zostały na ogół zniszczone. Lasy liściaste z przewagą dębu 
i buka zanikają powyżej 500 m, a ich miejsce zajmują świerkowe z do­
mieszką buka, choć dawniej 'panującymi były tu lasy bukowe (dziś re­
zerwaty). Lasy świerkowe przeważają od wysokości ok. 1000 m i sięgają 
do 1250. Brak odpowiednika karpackiego w piętrze kosodrzewiny. Naj­
większe kompleksy leśne znajdują się w Górach Bystrzyckich, Stołowych, 
w grupie Śnieżnika, Bialskich i Sowich.

Warunki klimatyczne w regionie kłodzkim są zróżnicowane. Najsil­
niejszy kontrast istnieje między dnem Kotliny Kłodzkiej a grupą Śnież­
nika. Kotlina Kłodzka leży w cieniu wiatrów deszczonośnych (599 mm 
roczna suma opadu), otaczające ją góry, a zwłaszcza grupa Śnieżnika, 
mają znacznie więcej opadu. Najobfitszy w deszcze jest lipiec. Sumy 
opadu letniego maleją z wysokością, rosną sumy opadu zimowego, stąd 
na Śnieżniku największa grubość pokrywy śnieżnej (opady śniegu w XII, 
I i II); tu także najdłuższy okres zimy; pierwsze przymrozki zjawiają 
się ok. 29 września, ostatnie jeszcze ok. 28 maja. Najcieplejszym mie­
siącem w całym regionie jest lipiec i w tym miesiącu występuje minimum 
prędkości wiatrów. W porównaniu z Betskidami Zachodnimi w regionie 
kłodzkim lato jest chłodniejsze, ale zima łagodniejsza. Wiosna i lato 
najwcześniejsze w niskich partiach regionu. Przedzimie w Kotlinie Kłodz­
kiej zjawia się ok. 1 listopada, w górach wcześniej, w zależności od 
piętra termicznego. Dla turystyki i wypoczynku najgorsze warunki kli­
matyczne są na przedwiośniu i przedzimiu. Najlepszy sezon turystyczny 
z minimum dni pochmurnych przypada w sierpniu.

2. W obrębie regionu kłodzkiego mieszczą się dwa okręgi wczasowe 
z sześcioma ośrodkami wypoczynkowymi o pojemności 8272 miejsc wcza­
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sowych (Lądek, Międzygórze, Długopole, Polanica, Duszniki, Kudowa). 
W noclegowych punktach turystycznych PTTK jest 898 łóżek, a w szkol­
nych schroniskach wycieczkowych 320. Łączna pojemność uspołecznionej 
bazy wypoczynkowej i turystycznej wynosi 9490 łóżek. Liczbie tej odpo­
wiada gęstość 4,83 ł/km2 (FWP — 4,2, PTTK — 0,46, Min. Ośw. — 
0,17 ł/km2). Oprócz tego w regionie kłodzkim istnieje prywatna gospoda 
Karłów pod Szczelińcem (90 ł), hotele komunalne w Kłodzku, Nowej 
Rudzie, Polanicy Zdroju, Dusznikach, Kudowie, Bystrzycy Kłodzkiej, 
Lądku Zdroju, pomieszczenia prywatne w wymienionych zdrojowiskach 
oraz w miejscowościach Bardo Śląskie, Zdrojowisko, Sokolec, Między­
górze i innych, które pełnią funkcje stacji klimatycznych i letnisk. 
Wszystkie punkty noclegowe PTTK służą również jako punkty wyży­
wienia, przeważnie całodziennego, tylko kilka ogranicza się do bufetów. 
Gospody lub restauracje znajdują się w zdrojowiskach oraz w Bystrzycy 
Kłodzkiej, Międzylesiu, Srebrnej Górze i Szczytnej.

Region kłodzki jest zainwestowany gęstą siecią znakowanych szlaków 
turystycznych, łączących poszczególne grupy górskie i atrakcyjne obiekty 
krajoznawcze. Do głównych szlaków dowiązują szlaki drugorzędne, wy­
biegające z ośrodków ruchu turystycznego, wypoczynkowego, a przede 
wszystkim ze zdrojowisk, które stanowią ważne oparcie i atrakcję dla 
tego ruchu. Punkty wyjścia na szlaki turystyczne mają od 3 do 11 razy 
na dobę połączenia kolejowe z Wrocławiem. Najlepsze połączenia auto­
busowe z Kłodzkiem, a przez Kłodzko z Wrocławiem, ma Polanica Zdrój 
i Nowa Ruda — 10 razy na dobę i 6. W poprzek gór, przez przełęcze 
wiodą dobre drogi górskie wijące się serpentynami oraz główna szosa 
stanowiąca odpowiednik i ciąg dalszy tzw. Drogi Sudeckiej, biegnącej 
przez region jeleniogórski i wałbrzyski.

W regionie kłodzkim istnieje wiele atrakcyjnych obiektów krajo­
znawczych, np. zabytki obronnego budownictwa średniowiecznego, sta­
rego przemysłu, muzea i współczesne zakłady przemysłowe. Miejscami 
wypoczynku są również parki zdrojowe.

Ze źródeł mineralnych korzystają nie tylko kuracjusze zdrojowisk, 
lecz również wczasowicze i turyści.

3. W domach wczasowych dla wypoczynku wykorzystano 1 381 400
o.d. Ruch turystyczny zarejestrowany w 8 największych punktach noc­
legowych PTTK wykazał 62 937 o.n., a oprócz tego 151 830 pasantów. 
Liczba osobodni spędzonych na wycieczkach w regionie kłodzkim przez 
młodzież szkolną wynosiła 22 749, łącznie 1 467 086 o.d. bez pasantów. 
Region kłodzki wśród sudeckich stał na drugim miejscu po jeleniogór­
skim w gęstości ruchu przy uwzględnieniu trzech typów (FWP, PTTK, 
Min. Ośw.), wykazując 746,6 o.d./km2, natomiast na trzecim po wałbrzy­
skim w ruchu PTTK i szkolnym (FWP — 703,0 o.d./km2, PTTK — 
32,0, Min. Ośw. — 11,6). W stosunku do przelotowości obiektów ich
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zdolność usługowa nie została wykorzystana. Największe wykorzystanie 
przelotowości (pojemność w skali rocznej) wykazały domy wczasowe 
Okręgu FWP Lądek — 92,3%, mniejsze Polanica — 83,9%. Liczba 
62 937 udzielonych noclegów w turystycznych obiektach PTTK* w sto­
sunku do przelotowości wynoszącej 18 737 o.d. wskazuje, że ich zdol­
ność usługową wykorzystano zaledwie w 33,5%, a po odjęciu Polanicy 
nawet dużo mniej. W Polanicy wykorzystano 18 375 o.n., w pozostałych 
7 obiektach tylko 44 562. Znaczny ruch pasantów (chociaż o połowę 
mniejszy niż w regionie 'jeleniogórskim) sugeruje wniosek, że w tym 
regionie przeważa ruch turystyczny jednodniowy, zwłaszcza w sezonie 
letnim. Żaden z punktów noclegowych PTTK, nawet w lipcu i w sierp­
niu, nie wykorzystał w 100% zdolności usługowej. Wskaźnik średniego 
wykorzystania tej zdolności wszystkich 8 obiektów łącznie wynosił w lip­
cu 63,3'%, ,a w sierpniu 47,6%. W innych miesiącach wykorzystanie ich 
było jeszcze słabsze.

W porównaniu z jeleniogórskim i wałbrzyskim region kłodzki wśród 
nocujących w obiektach PTTK miał największy odsetek turystów z 8 
największych miast — 90,6:

W rocław 18,9% K atow ice 22,3%
W arszaw a 15,5 „ K ra k ó w 9,4 „
Łódź 7,3 „ T ró jm ia s to 5,6
P ozn ań 7,3 „ Szczecin 4,3 „

z pozostałych obszarów Polski tylko 9,4.
Region kłodzki odgrywa wielką rolę w rekreacji dla Górnośląskiego 

Okręgu Przemysłowego. Region kłodzki ma przewagę ruchu wypoczyn­
kowego nad turystycznym, w stosunku do jeleniogórskiego jest słabiej 
zainwestowany, wykorzystanie punktów noclegowych przez ruch nie wy­
czerpuje możliwości usługowych. Sprawy te wiążą się wzajemnie i jedne 
warunkują drugie — duża odległość między punktami noclegowymi 
i nierównomierność zainwestowania terenu nie sprzyja rozwojowi ruchu 
turystycznego.

* O b iek ty  P T T K : P o lan ica , C za rny  N iedźw iedź , Pod M uflonem , Na Ś n ieżn iku  
Spalona , M ar ia  Ś n ieżna, S re b rn a  G óra, N a Szczelińcu.
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VI. PRZESTRZENNY UKŁAD WYPOCZYNKU I TURYSTYKI
W POLSCE

Dotychczasowe próby przestrzennego ujęcia zagadnień wypoczynku 
i turystyki oraz regionalizacji Polski w tym zakresie, zapoczątkowane 
w Biurze Turystyki Ministerstwa Kolei w okresie przedwojennym a kon­
tynuowane przez Komitet dla Spraw Turystyki po wojnie, prowadził 
przede wszystkim M. Orłowicz [102]. Typologia obszaru Polski i podział 
na regiony opierały się wyłącznie na znajomości kraju i zostały prze­
prowadzone bez podstawowych badań źródłowych materiałów staty­
stycznych, nie uwzględniały jednolitego kryterium  w ocenie warunków 
środowiska geograficznego- ani żadnego kryterium dotyczącego zagospo­
darowania i ruchu turystycznego. Znakomita wiedza o Polsce dała M. Or­
łowiczowi podstawę do porównawczego traktowania zjawisk bez argumen­
tacji ilościowej. Regiony turystyczne wytypowane przez M. Orłowicza 
różnią się od regionów przedstawionych w tej pracy. Najważniejsze róż­
nice polegają na wyborze kryteriów podziału, a w konsekwencji na 
rozbieżności granic i rozmiarów obszarów. Niektóre regiony w obu opra­
cowaniach są prawie identyczne, ale M. Orłowicz wytypował także takie 
regiony, które według obliczonych wskaźników nie mają uzasadnienia. 
Sprawa różnic w nazwach regionów jest drugorzędna. W 1937 r. ukazała 
się praca S. Leszczyckiego [44] z mapą regionów uzdrowiskowych (zdro- 
jowiskowo-letniskowo-turystycznych) w granicach Polski okresu między­
wojennego. W regionach tych uwzględniono występowanie zdrojowisk 
wielkich i małych z typami źródeł mineralnych, uzdrowisk, stacji k li­
matycznych, letnisk i większych miast. S. Leszczycki wyróżnił dziesięć 
regionów: zachodniokarpacki, wschodniokarpacki, podolski, Roztocza, pół­
nocno-wschodni wileński, nadmorski ze ,,Szwajcarią Kaszubską”, wiel­
kopolski, warszawsko-łódzki, kielecki i lubelski. Podstawami tego po­
działu były analizy: miejsca stałego zamieszkania kuracjuszy i letników 
w granicach województw, kierunków wyjazdów kuracjuszy i letników 
z województw do województw i wielkości tego ruchu w odsetkach łącz­
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nej sumy, bilansu migracji sezonowych letniskowo-uzdrowiskowych i sfe­
ry  wpływu poszczególnych grup zdrojowisk i uzdrowisk.

Przestrzenny układ ruchu wypoczynkowo-turystycznego i zdrojowis­
kowego w Polsce zmienił się zupełnie po drugiej wojnie światowej dzięki 
atrakcyjnym obszarom nadmorskim ciągnącym się od Świnoujścia poza 
Krynicę Morską, dzięki rozległym obszarom pojeziernym i sudeckim. 
Zmieniły się kierunki i natężenie w starych i nowych odzyskanych ob­
szarach, a  przede wszystkim skala ruchu i społeczne zapotrzebowanie 
miejsc rekreacyjnych.

Przedstawiona próba regionalizacji opiera się na jednakowej meto­
dzie badań zastosowanej do różnych obszarów całej Polski i na tych sa­
mych kryteriach podziału. Z punktu widzenia aktualnego stanu wypo­
czynku i turystyki można w Polsce wyróżnić:

1) aktualne regiony wypoczynkowo-turystyczne w skali krajowej,
2) potencjalne regiony wypoczynkowo-turystyczne,
3) regiony o znaczeniu dla turystyki zagranicznej,
4) regiony, które poza ruchem w skali 'krajowej odgrywają rolę ja­

ko docelowe obszary wypoczynku świątecznego dla wielkich ośrodków 
miejskich i przemysłowych,

5) obszary, które mimo braku pełnej igamy atrakcyjności przyrodni­
czej i zagospodarowania są wykorzystywane przez ruch świąteczny wy­
poczynkowo-turystyczny jako zaplecza wielkich miast i ośrodków prze­
mysłowych,

6) obszary o odpowiednich walorach przyrodniczych dla specjalnego 
typu turystyki krajowej i zagranicznej, ale prawie niezagospodarowane,

7) docelowe Obiekty turystyczno-krajoznawcze poza regionami wypo­
czynkowo-turystycznymi, których atrakcyjność jest związana z elementa­
mi przyrodniczymi i poza przyrodniczymi — przedhistorycznymi — archeo­
logicznymi, historycznymi, etnograficznymi, kulturalnymi gospodar­
czymi,

8) międzyregionalne szlaki różnych typów krajoznawczej turystyki 
kwalifikowanej, częściowo przebiegające w regionach, częściowo poza 
i między regionami,

9) tranzytowe szlaki turystyki międzynarodowej, zagranicznej.
Brakujące dane nie powodują zniekształcenia uzyskanego obrazu

w stosunku do rzeczywistości.
ad 1. Aktualnych regionów opracowano 21. Regiony te różnią się 

między sobą typami środowiska geograficznego, a więc walorami przyrod­
niczymi, co zostało podkreślone w charakterystykach, różnią się też stop­
niem zagospodarowania i skalą ruchu; są zagospodarowane i wykorzys­
tane nierównomiernie i nieproporcjonalnie do walorów przyrodniczych. 
We wszystkich regionach istnieją warunki do wypoczynku i dla turystyki, 
ale o ich wykorzystani u decyduje aktualny typ i skala zagospodarowania
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(baza noclegowa, możliwości wyżywienia, inne urządzenia specjalne — 
gospodarcze i kulturalno-rozrywkowe, dojazd i warunki poruszania się 
w obrębie regionu). Porównawcze zestawienie gęstości bazy noclegowej 
i ruchu dają tabele 18 i 19.

T a b e l a  18

G ęstość m ie jsc  noclegow ych  w  reg io nach  i g ru p a c h  reg ionów  ł/k m 2

O bszar, region F W P P T T K Min.
Ośw.

Ł ącznie

P o lsk a 0,12 0,06 0,03 0,21
A tra k c y jn e  k a te g o r ii  I—V 0,34 0,15 0,08 0,57
3 reg ion y  n ad m o rsk ie 6,29 1,57 1,02 8,88
4 reg io n y  po jez ie rne  — '

w sch od n ie  (m azurskie) 0,14 0,52 0,15 0,81

k o śc ie rz y ń sk o -k a r tu sk i 0,00 0,05 0,07 0,12

1 łagow sk i 0,38 0,08 0,22 0,68

6 p o je z ie rn y ch  łącznie 0,12 0,31 0,13 0,56

św ię to k rzy sk i 0,00 0,20 0,12 0,32

k azim iersko-a ia łęczow sk i 0,32 1,00 0,70 2,02

k rak o w sk o -częs to ch o w sk i 0,00 0,17 0,19 0,36
6 k a rp a c k ic h 0,88 0,77 0,18 1,83
3 sudeck ie 6,27 0,94 0,19 7,40

T a b e l a  19

G ęstość ru c h u  w y p o czy n k o w o -tu ry s ty czn eg o  w  reg ion ach  i g ru p ach  reg ionów
o.d./km 2

O bszar, reg ion FW P P T T K
Min.
Ośw.

Łącznie

P o lska 20,6 4,9 3,2 28,7

A tra k c y jn e  k a teg o r ii  I—V 58,0 12,0 7,8 77,8

3 reg io ny  n ad m o rsk ie 779,4 161,3 127,8 1068,5
4 reg ion y  po jez ie rne  — 

w scho dn ie  (m azursk ie) 12,8 22,5 10,0 45,3
k o śc ie rz y ń sk o -k a r tu s k i 0,0 1,2 3,0 4,2
łagow ski 71,6 6,0 5,0 82,6
6 p o je z ie rn y ch  łącznie 14,6 13,4 7,3 35,3
św ię to k rzysk i 0,0 14,1 7,6 21,7
k az im ie rsk o -n a łęczo w sk i 57,6 78,6 57,5 193,7
k rako w sk o -częs to ch o w sk i 0,0 5,2 24,8 30,0
6 k a rp a c k ic h 212,8 69,2 42,7 324,7
3 sudeck ie 1022,3 73,7 22,2 1118,3

Ze względu na przeważający typ bazy noclegowej ich aktualna funk­
cja usługowa w zakresie wypoczynku pobytowego i turystyki wędrownej 
jest zróżnicowana. Wyodrębniono regiony o czterech zasadniczych typach 
funkcji:
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1) wypoczynkowy, o przewadze wypoczynku nad turystyką mierzo­
nych gęstością analizowanego ruchu i uzupełnionych informacjami orien­
tującymi o innych typach (W >  T);

2) wypoczynkowo-turystyczny, o równowadze obu typów ruchu (W =  
=  T albo W >  T);

3) turystyczno-wypoczynkowy, o przewadze turystyki wędrownej nad 
pobytową, wczasową i letniskową (T > W );

4) turystyczny, prawie wyłącznie o ruchu wędrownym a minimalnym 
pobytowym (T).

W każdym z tych typów istnieją dwa elementy — turystyka pobyto­
wa i turystyka wędrowna, ale ich udział nie jest równy, a pomiędzy wy­
odrębnionymi typami istnieją jeszcze pośrednie. Wynika to stąd, że regio­
ny wypoczynkowo-turystyczne przeważnie nie są ani przyrodniczo, ani 
gospodarczo jednorodne, w ich obrębie można wydzielić mniejsze jed­
nostki, subregiony krajobrazowe o odmiennym skupieniu inwestycji tu­
rystycznych, z oibiektami krajoznawczymi o różnej wartości i atrakcyj­
ności, z silnie zróżnicowanym ruchem docelowym. Te elementy wpływa­
ją nie tylko na ogólny charakter całego regionu, ale i na jego wewnętrz­
ną strukturę. Na przykład w regionie tatrzańsko-podhalańskim istnieją 
obszary wybitnie turystyczne, jak Tatry, wybitnie wypoczynkowa, ale 
równocześnie turystyczna Kotlina Zakopiańska; ponadto tutaj należą Pie­
niny, które jako masyw górski są obszarem turystyki wędrownej, pod­
czas gdy u ich stóp rozbudowały się liczne letniska. Podobnym zróżni­
cowaniem odznacza się dolina Dunajca, gdzie istnieją obiekty turystycz­
no-krajoznawcze, docelowe dla turystyki wędrownej, i wsie-letniska.

Do pierwszej grupy (W >  T) zaliczono następujące regiony: 1 — szcze­
ciński, 2 — kołobrzeski, 3 — łagowski, 4 — jeleniogórski (działanie Kon­
wencji Turystycznej w najbliższych latach może spowodować przesunię­
cie do drugiej grupy), 5 — wałbrzyski, 6 — kłodzki, 7 — sądecki.

Do drugiej grupy (W =  T, albo W ^  T): 8 — gdański, 9 — cieszyńsko- 
żywiecki, 10 — tatrzańsko-podhalański, 11 — rymanowski.

Do trzeciej grupy (T >  W): 12 — suw alsk o-.augustowski, 13 — Wiel­
kich Jezior Mazurskich, 14 — kości erzy ńsko-k artuski, 15 — kazimiersko- 
nałęezowski, 16 — gorlicki.

Do czwartej grupy (T): 17 — brodnicki, 18 — iławsko-ostródzki, 19 — 
świętokrzyski, 20 — krakowsko-częstochowski, 21 — gorczańsko-lubański.

Niektóre z tych regionów lub ich części (subregiony) ze względu na 
szczególną atrakcyjność środowiska geograficznego są przedmiotem za­
interesowania turystyki zagranicznej. Tu należą: w regionie tatrzańsko- 
podhalańskim Pieniny z przełomem Dunajca, Tatry Wysokie, a zwłaszcza 
rejon Morskiego Oka, dla alpinistów grań Tatr, region Wielkich Jezior 
Mazurskich, region gdański, szczególnie Gdańsk, regiony szczeciński i ko­
łobrzeski zwłaszcza dla turystów z krajów środkowej Europy, które nie
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mają dostępu do morza, i z Półwyspu Skandynawskiego. Ponadto: re­
giony przygraniczne, jak jeleniogórski z Karkonoszami i region tatrzań- 
sko-podhalański z Tatrami i Pieninami interesują szczególnie turystów 
z Czechosłowacji i zgodnie z umową turystyczną są udostępnione. Regio­
ny te należałoby traktować odrębnie jako tereny turystyki międzynaro­
dowej, co najmniej sąsiedzkiej.

Niezależnie od tego, niektóre regiony oprócz funkcji usługowej w za­
kresie wypoczynku i turystyki — w skali krajowej — pełnią rolę za­
plecza wypoczynkowego dla mieszkańców wielkich miast i regionów 
przemysłowych:

1) szczeciński dla Szczecina,
2) kołobrzeski dla Koszalina,
3) gdański dla Trójmiasta i innych miast północnej Polski, a nawet 

dla Warszawy i Łodzi (turystyka samochodowa zmniejsza czasową od­
ległość tego regionu od centrum Polski),

4) suwalsko-augustowski dla Białegostoku (i innych ośrodków prze­
mysłowych województwa białostockiego),

5) Wielkich Jezior Mazurskich dla Olsztyna, Iławy, Torunia i War­
szawy,

6) iławsko-ostródzki dla Iławy, innych miast pomorskich i Warszawy,
7) brodnicki dla Brodnicy, Iławy, Torunia i Warszawy,
8) kościerzyńskonkartuski dla Trójmiasta, Bydgoszczy, Torunia oraz 

miast dorzecza dolnej Wisły,
9) łagowski dla Zielonej Góry i Gorzowa Wielkopolskiego,
10) krakowsko-częstochowski w północnej części dla Częstochowy, 

a w południowej dla Krakowa i Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego,
11) świętokrzyski dla Kielc, Łodzi i Łódzkiego Okręgu Przemysło­

wego oraz dla Warszawy i Warszawskiego Zespołu Miejskiego,
12) kazimiersko-nałęczowski dla Lublina, Warszawy i Łodzi,
13) jeleniogórski dla sąsiednich okręgów przemysłowych (turoszow- 

skiego, 'bolesławieckiego, wrocławskiego i Wrocławia),
14) wałbrzyski dla Wrocławia i wałbrzyskiego okręgu przemysłowego,
15) kłodzki dla Wrocławia i Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego,
16) cieszyńsko-żywiecki dla Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego

i dla Krakowa;
17) tatrzańsko-podhalański dla Krakowa i GOP,
18) gorczańsko-lubańsiki dla Krakowa,
19) sądecki dla Nowego Sącza, Tamowa i Krakowa,
20) gorlicki dla przemysłowego okręgu naftowego,
21) rymanowski dla przemysłowego okręgu naftowego i Rzeszowa.
Nie wszystkie regiony w jednakowym stopniu są wykorzystywane

przez mieszkańców pobliskich miast i ośrodków przemysłowych. Najsil­
niejsze tradycje wypoczynku świątecznego mają mieszkańcy wielkich
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miast i okręgów przemysłowych, a wśród nich Katowic, Warszawy i Kra­
kowa, co wykazała analiza udziału mieszkańców tych miast w wykorzy­
staniu punktów noclegowych, w regionach sąsiadujących z nimi.

Granice regionów nie są trwałe, zależą od rozwoju inwestycji, a szcze­
gólnie od bazy noclegowej, usprawnienia komunikacji kolejowej i auto­
busowej, od postępu technicznego i związanego z nim silnego rozwoju 
motoryzacji.

Do rozszerzenia granic, przez rozbudowę na terenach sąsiednich od­
powiednich inwestycji, kwalifikują się regiony:

1) Wielkich Jezior Mazurskich — przez zainwestowanie Puszczy Bo­
reckiej,

2) iławsko-ostródzki przez zainwestowanie doliny Pasłęki i szlaku 
wzdłuż Kanału Elbląskiego,

3) kościerzyńsko-kartuski przez zainwestowanie Borów Tucholskich, 
doinwestowanie niektórych odcinków doliny Brdy,

4) świętokrzyski przez zainwestowanie Wyżyny Opatowskiej, Wzgórz 
Koneckich i doliny Czarnej,

5) krakowsko-częstochowski przez doinwestowanie Wyżyny Wieluń­
skiej,

6) tatrzańsko-podhalański przez doinwestowanie Magury Orawskiej 
i Kotliny Orawskiej, a także Pogórza Spiskiego,

7) sądecki przez zainwestowanie części Pogórza Wielickiego i Cięż- 
kowickiego.

Potencjalnymi regionami są obszary o typach krajobrazów pojezier­
nych, wyżynnych i górskich; do zainwestowania nadają się zwłaszcza:

1) olsztyński — z doliną rzeki Łyny na północy a jeziorami Kośno, 
Łańskie i Pluszne na południu,

2) olecko-r a j grodzki — od Wzgórz Szeskich na północy po Jezioro 
Raj grodzkie na południu (włącznie),

3) drawsko-szczecinecki — z Połczynem na północy, z doliną Drawy 
i częścią Puszczy Drawskiej,

4) barlinecko-myśliborski — z Puszczą Barlinecką i kompleksem je­
zior zgrupowanych w okolicach Myśliborza i Dobiegniewa oraz Barlinka,

5) zbąszyński — od Sławy na południu po Trzciel na północy (szlak 
Obry) z grupą Jezior Zbąszyńskich, Przemęckich i etnograficznym rejo­
nem biskupizny,

6) krusz wicko-gnieźnieński — z trzema grupami jezior: goplańskie 
z Gopłem, pakoskie z Jeziorem Pakoskim i gnieźnieńskie z Jeziorem 
Wierzbiczańskim, z dolinami Noteci Wschodniej i Zachodniej, z Bisku­
pinem, z miastami Gniezno, Trzemeszno, Strzelno, Mogilno, Kruszwica,

7) obornicko-wągrowiecki — z odcinkiem doliny Warty, doliną Weł­
ny, z grupą Jezior Rogozińskich, z lesistym szlakiem wzdłuż Małej Weł­
ny (Skoki—Rogoźno),
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8) region Roztocza,
9) głuchołaski z Pokrzywną (zwłaszcza przy ewentualnym rozszerze­

niu Konwencji Turystycznej — Jesioniki),
10) myślęnicko-limanowski obejmujący części Beskidów — Wyspo­

wego i Średniego,
11) region Bieszczadów.

Niektóre z tych obszarów już dziś stanowią zaplecza wypoczynku
i świątecznej turystyki dla mieszkańców: 1. — Olsztyna, 2. — Ełku, 
3—4 Szczecina, 5. — Zielonej Góry i Poznania, 6. — Inowrocławia, Wło­
cławka i Janikowa, 7. — Poznania, 8. — Lublina, Tomaszowa Lubelskie­
go, 9. —■ Opola, 10. — Krakowa. Niektóre z nich mają już zalążki sieci 
bazy noclegowej dla ruchu turystycznego lub wypoczynku i znakowane 
szlaki turystyczne oraz podstawę w prywatnych pomieszczeniach.

Obszarami, które nie mieszczą się w granicach regionów, a są wyko­
rzystywane przez wypoczynkowy ruch świąteczny i turystykę krajo­
znawczą z wielkich ośrodków miejskich i przemysłowych są:

1. Żuławy Wiślane z doliną Nogatu (Gdańsk, Tczew),
2. Wielkopolski Park Narodowy z doliną Warty i jeziorami śródleś­

nymi (Poznań),
3. Puszcza Kampinoska (Warszawa),
4. Puszcza Biała (Warszawa),
5. Puszcza Spalslka (Łódź),
6. Puszcza Wkrzańska i Puszcza Bukowa (Szczecin),
7. Puszcza Niepołomicka (Kraków),
8. Wzgórza Trzebnickie (Wrocław),
9. Odcinki dolin: prawobrzeżnych dopływów Bzury (Mrogi i Rawki), 

dopływów Warty (Widawki, Prosny, Liswarty, Wełny), dopływów Pilicy 
(Czarnej i Drzewiczki), Bugu i Narwi (Supraśl, Wkra, Liwiec),

środkowej Wisły (Świder, Jeziorka, Mienia),
dopływów Odry (Mała Panew, Kłodnica z jeziorem Dzierżno, Ruda),
Wieprza i Bystrzycy,
Wisłoka i Sanu,
górnej Wisły i jej dopływów (Przemsza, Skawa, Rudawa),
10. Jeziora Łęczyńsko-Włodawskie (Lublin).

Wiele spośród tych obszarów, zwłaszcza rzeki, ulegają systematycz­
nemu zanieczyszczeniu odpadami zakładów przemysłowych i przestają 
być wartościowymi terenami rekreacyjnymi. Inne natomiast przez spe­
cjalne inwestycje uzyskują dodatkowe wartości — zainwestowane ośrod­
ki wypoczynku świątecznego, bodźce w postaci zniżkowych biletów po­
wrotnych, ulepszone nawierzchnie dróg dojazdowych, zadrzewienie. 
Wszystkie te akcje zmieniają wartość i atrakcyjność terenów użytkowa­
nych jako zaplecza wypoczynkowe wielkich miast.

Aktualne i potencjalne obszary wypoczynku świątecznego i regiony
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wypoczynkowo-turystyczne powinny być obszarami negatywnymi dla 
inwestycji przemysłowych szkodliwych dla otoczenia.

Specjalnym typem obszaru turystycznego, który jest celem wycie­
czek krajoznawczych nie tylko z całej Polski, ale z zagranicy, jest Pusz­
cza Białowieska. Obszar ten nie nadaje się do zainwestowania dla ruchu 
masowego, chociażby ze względu na przepisy dotyczące zwiedzania Par­
ku Narodowego, rezerwatu żubrów i łosi. Część Puszczy Białowieskiej 
z projektowanym do rozbudowy muzeum puszczańskim winna być udo­
stępniona w sposób uregulowany dotychczasowymi przepisami; rezerwat 
ścisły — winien być dla ruchu turystycznego zamknięty. Można mówić 
jedynie o turystycznym zagospodarowaniu przedpola Puszczy.

Poza granicami regionów wypoczynkowo-turystycznych jest w Polsce 
wiele obiektów, kompleksów obiektów, miast i osad (wsie i pojedyncze 
gospodarstwa), które są celem turystyki krajoznawczej, w kilku typach: 
np. archeologiczne, historyczne, etnograficzne, kulturalne, [gospodarcze.

Niektóre z nich mają znaczenie jako obiekty turystyki zagranicznej, 
inne w skali krajowej. Jako zabytki kultury polskiej i pamiątki histo­
ryczne pozostają przeważnie pod specjalną ochroną. Przykładami tego 
typu obiektów są pozostałości grodziska przedhistorycznego w Biskupinie, 
pole górnicze kopalni krzemienia dziś rezerwat Krzemionki Opatowskie, 
osada na Ostrówku w Opolu, teren i pozostałości grodziska w Wiślicy, 
gród na Ostrowiu Tumskim we Wrocławiu, zabytkowe budowle romań­
skie, gotyckie, renesansowe, barokowe, klasycystyczne — sakralne
i świeckie; zabytki związane z wybitnymi postaciami lub faktami histo­
rycznymi. Poza regionami wypoczynkowo-turystycznymi znajdują się 
również niektóre ogniska kultury ludowej. Atrakcyjnymi dla turystyki 
są zbiorniki wodne, wielkie budowle związane z realizacją planów go­
spodarczych, odbudowane miasta, zdrojowiska, a także osobliwości przy­
rodnicze.

Podstawowa baza noclegowa dla turystyki nie wystarcza do obsługi 
aktualnego ruchu, zwłaszcza w sezonie letnim.

Prawie wszystkie miasta wojewódzkie z wyjątkiem Białegostoku, 
Bydgoszczy, Katowic, Rzeszowa i Wrocławia mają schroniska lub domy 
wycieczkowe PTTK, mimo tego niewiele turystycznych punktów nocle­
gowych znajduje się poza obszarami przyrodniczo atrakcyjnymi oo spra­
wia, że większość cennych obiektów krajoznawczych znajduje się poza za­
sięgiem ruchu turystycznego lub zwiedza się je pospiesznie.

W obrębie regionów, poza regionami i między nimi są różne typy 
szlaków turystyki kwalifikowanej o znaczeniu krajowym i międzynaro­
dowym: samochodowe i wodne-kajakowe. Szczególnie uczęszczane są 
szlaki samochodowe łączące największe ośrodki wyjściowe z regionami 
docelowymi np.: Warszawa—Gdańsk—Hel, Warszawa—Olsztyn—Gi­
życko, Warszawa—Kielce—Kraków—Zakopane, Warszawa—Katowice—
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Wisła, Warszawa—Łódź—Wrocław—Jelenia Góra, Warszawa—Poznań— 
Szczecin lub Toruń—Szczecin—Międzyzdroje i z innych wielkich miast. 
Szlaki te, wykorzystywane dla celów gospodarczych, nie zostały zagospo­
darowane pod kątem widzenia potrzeb turystycznego ruchu samochodo­
wego. To samo można stwierdzić na szlakach tranzytowych, zwłaszcza
0 przebiegu równoleżnikowym, np. Słubice—Poznań—Warszawa—Teres­
pol lub z Czechosłowacji nad polskie morze — Międzylesie—Wrocław—  
Łódź—Warszawa—Gdańsk. Na niektórych odcinkach szlaki te pokrywają 
się ze szlakami turystyki krajowej, łączą interesujące obiekty krajoznaw­
cze, ale nie są przygotowane do obsługi ruchu krajowego, a tym bardziej 
zagranicznego. Zagospodarowanie tego typu szlaków należy uwzględnić 
w planach inwestycji turystycznych.

P O T R Z EB Y  B A D AŃ  N A U K O W Y C H  

W Z A K R E S IE  R U C H U  TURY STY CZN EGO

Wszystkie wymienione obszary ruchu turystycznego — lokalnego, re­
gionalnego, krajowego i zagranicznego — wymagają dalszych studiów 
w odpowiednich skalach:

1) w zakresie warunków środowiska geograficznego, które przez od­
powiednie inwestycje można przystosować do aktualnych potrzeb turys­
tyki, a nawet w pewnych sytuacjach poprawić i zwiększyć ich pojem­
ność w związku z prognozą dalszego i stałego rozwoju potrzeb,

2) w dziedzinie kompleksowego zagospodarowania turystycznego, po­
nieważ na ogół nie odpowiada ono aktualnym, a tym bardziej przyszłym 
potrzebom (prymitywność bazy noclegowej, zużycie punktów noclego­
wych, konieczność zastąpienia nowymi, zagęszczenie sieci placówek ży­
wienia zbiorowego, dojazd, synchronizacja komunikacji łamanej kolej- 
autobus, a nawet wodnej (żegluga śródlądowa i przybrzeżna),

3) w zakresie badań istniejącego ruchu, który z jednej strony jest 
wyrazem zainteresowania społeczeństwa danymi obszarami, a z drugiej 
daje obraz, w jakim stopniu teren jest przygotowany do tego typu usług; 
najzdrowsze i najatrakcyjniejsze tereny nie będą uczęszczane, gdy się ich 
nie zagospodaruje odpowiednio do ich walorów,

4) nad zmianami zachodzącymi w środowisku przyrodniczym pod 
wpływem nie przemyślanej eksploatacji, prowadzącej do zniszczenia jego 
istotnych wartości,

5) nad zmianami, które dokonują się w strukturze demograficznej
1 gospodarczej obszarów turystycznie eksploatowanych (wielkość zatrud­
nienia w dziedzinie usług turystycznych, zapotrzebowanie kwalifikowa­
nych pracowników, wielkość dochodów ludności utrzymującej się z usług

9 R e g i o n y  t u r y s t y c z n e  P o l s k i 129
http://rcin.org.pl



turystycznych, sezonowość taikich dochodów, zabezpieczenie zaplecza za­
opatrującego w środki żywności).

Aby badania nauikowe miały dostateczną podstawę materiałową, na­
leżałoby zmienić system i zakres statystyki wypoczynku i turystyki. 
W obecnym stanie nie odpowiada ona potrzebom nauki. Operowanie sza­
cunkami opartymi na reprezentacji, operowanie danymi w granicach du­
żych jednostek administracyjnych nie zbliży do zagadnienia., które nie 
mieści się w granicach administracyjnych. Potrzebne są dane jednostkowe, 
aby je można było odpowiednio do potrzeb segregować. Na obecnym eta­
pie rozwoju turystyki i innych potrzeb Polski nie jest konieczne ani słu­
szne inwestowanie wszystkich obszarów nadających się do wypoczynku
i turystyki. Prawidłowe ustalenie priorytetu regionów doinwestowywa- 
nych musi być poprzedzane pełnym rozpoznaniem wszystkich procesów 
zjawisk towarzyszących i wtórnych, aby nakłady inwestycyjne dały za­
planowany wynik. Konieczna wydaje się też współpraca specjalistów 
różnych dziedzin nauki.
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Mapa 3. Społeczna baza łóżkowa w  obszarach przyrodniczo-atrakcyjnych

i  -  I l o ś ć  ł ó ż e k  w  t y s i ą c a c h ,  2 -  i l o ś ć  ł ó ż e k  nn  1 kms
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M a p a  5. R egiony  w y p o czy n k o w o -tu ry s ty czn e  na  tle  a t ra k c y jn y c h  obszarów  p rzy ­
rodn iczych
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PAÜOHbl OTflbIXA M TyPM 3MA B n O JIb lH E  
MX COBPEMEHHOE IT0JI02KEHJ1E M üO T E H IJM A JIbH blE  yCJIOBMH

PA3BMTMH

P e 3ioMe

I .  KoHLjemjHH u  rjiaB H bie  iiohhtmh

HeoGxo^MMOCTb OTAbixa m npeA H a3HaneHHOe Ha 3Ty ijejib BpeM a f i o c t o h h h o  y ß e -  

jiMHMBaiOTCH. C nocoöcTB yeT  3T0My noBbiuieHM e 3a*HTOHHOCTM cOBpeMeHHoro o 6 m e -  

CTBa, pa3BM Tne yp6aHM3ai^MM, T exH unecK w e ycn ex M  b  np0H 3B 0^cT B e m b  T p a H c n o p T -  

Hbix  cpeflCTBax.

CorjiacHO KOHBeHLjMw Me?KAyHap0AH0M y h h h  oc}}<i>imMajibHbix opraHM3ai^nM Ty- 
pM3Ma „TypwcT” o6o3HanaeT j im i jo ,  KOTopoe M3 TeppHTopmi rocy^apcTBa, HBJiniome- 
rocH ero  nocTOHHHbiM MecTOjKMTeJibCTBOM HanpaBjiaeTCH Ha TeppMTopmo APyroii 
C T p a H b i  u  npe6biBaeT TaM  no K p a w H e f i  Mepe 24 naca, ho He flojibiue hcm 6 M e c n q e B  

3a nepwoA oßHoro roAa, b Ljejiflx Typn3Ma, OTßbixa, cnopTMBHbix sshhtm m , b Jiene6- 
Hbix LjejiHX, ceMeiiHbix, nojiyneHHH 06pa30BaHHH mjim jKe KOMMepTiecKnx. McKJiioHe- 
HMGM B 3 TOM K O M n j i e K c e  i j e j i e f i  H B JiaeT C H  H M M n r p a q w H .

B HacTOHH^ew p a ö o T e  npMHMMaeTCH KO H Ljerm un, c o r j i a c H O  KOTOpoii ABMjKeHweM 

B n e j i H x  O T A b ix a  M TypM3Ma CHMTaexcH B p e M e H H a a  n e p e M e H a  nocTO H H H O ro  M ecTO - 

ÄMTejibCTBa, ocTaiomancH b cbh3M 60 CTpOFö onpeflejieHHOii Ljejibio OTßbixa, t . e. 
HCKjiiOHaiomaH n o e 3 A K H  c uejibio 3 a p a 6 o T K a  w c J iy jK e ß H b ie  KOMaHAnpoBKM.

/ l ,B m K e H M e  B L j e j i a x  O T f lb ix a  M T y p w 3 M a 3 a K J i r o H a e T  b  c e ö e :  o t a b i x  n o c j i e  p a ö o T b i ,  

n p a 3 flHM HHbiM  O T f lb ix ,  e> K e ro A H b iw  O T A b ix  B p a M K a x  o r a y c K a .  y  K a i K f l o r o  H 3 h h x  

M o r y T  S b i T b  f l s a  P ° A a :  n a c c H B H b i f t  m aK T U B H biM . I l a c c w B H b i M  O T A b ix  s t o  n p e G b i s a H n e  

B M3 Ö p a H H 0 M A a H H b IM  JII1H 0 M MeCTHOCTM, aKTM BHblM  O Tflb lX  —  3 TO C T p a H C T B O B a H M e

jiHHa, ero nepeivremeHMe o t  M e c T a  k  MecTy.

^ B M J K e H M e  B LjejiHX  O T ^ b i x a  u  T y p M 3 M a T p e ß y e T  o c y m e c T B j i e H M H  c n e H w c fc m H e c K H X  

KannTajiOBJiojKeHMM. 3 t o  o t h o c m t c h  k o  BceM TiinaM b BWflaM 9T oro  A B H xeH H a.

II. IJejib paßO Tbi

Ujejibio H a c T o n m e w  p a 6 o T b i  H B JineT C H  p a 3 p a 6 o T K a  n p o ö j i e M b i  n p o c T p a H C T B e H H O ü  

CTpyK Typbi OTAbixa w Typw3Ma b IIo jibLue. 3 T a  n p o 6 jieMa 3 aKJHOHaeT b  c e 6 e:

1. ycjiOBMH reorpacJjHHecKOM c p e ^ b i  b  OTAeJibHbix paw O H ax C T p a H b i  c to h k m  

3peHMH nOTpeÖHOCTeH ABHJKeHMH B IjejIHX O TA bIXa M TypMSMa.

2. y p o B e H b  ocym ecT B jieH H bix  KanMTajiOBjiojKeHHM Ha TeppMTopMM n o j i b i i i n  a-nh 

ije j ie f t  OTAbixa n  Typn3M a npejK A e B c e ro  b  o6 j i a c r a  HOHjiejKHbix MecT, HBJinioineM cn 

(J>yH A aM eH T O M  M H o r o A H e B H o r o  a b m j k 6 h m h .

142
http://rcin.org.pl



3. O r e n e H b  H cn0 jib30B aH H « c y m e c T B y io m e H  b  IIo jib iT ie  HOHjiejKHOH 6 a 3bi b  ijejiHX 

O T ßb ixa  h  T ypn3M a.

4. Cnei^McJjMKai^MH H 3 6 n p a e M b ix  TypncxaM M  o 6 j ia c T e n  n r p a i o m n x  r j ia B H y io  p o j ib  

n o  OTHOineHHK) k  a b h j r o h h i o  B i je j i f lx  OT/jbixa h  T yp n 3 M a b  I l o j i b m e .

5. no T eH i^w a jib H b ie  b o 3 m o * h o c t h  reorpacfciHHecKOH c p e ^ b i  b  oSjiacTHX a o  c h x  n o p  

HeMCn0JIb30BaHHbIX, KOTOpbie AOJIJKHbl HBJIHTbCH OÖ^eKTOM njiaHOBbIX K a n M T a J I O -  

BJiosceHMM, M M eioiqnx i^ejib io  yAOBJieTBopwTb p a c T y m n e  oGm ecTBeHH bie noTpeÖHOCTH 

B ccj)epe flBHJKeHHH B IjejIHX OTflbIXa H TypH3Ma.

III. Oö^eM p a 6 o T b i

0 6 i je M  p a ß o T b i  oßycjiOBJieH flocTynHOCTbio nepBOMCTOHHHKOB (KapTOrpacjpHnecKHx, 

CTaTMCTMHecKMx, aHKeTHbix) h  s t o  onpe,zjejiHJio p a 3 M e p b i  n p o B e ^ e H H o ro  aH 9 jiH3 a. 

AHajIM30M yHMTbIBajIMCb:

1. n o T e H u ;n a j i  roerpac^w necK O M  c p e ^ b i  a j i h  q e j i e i i  O T ßbixa  u  Typw3Ma r j i h  T e p p n -  

TOpMH BCeił nOJIbUIM.

2. H o H J iem H b ie  MecTa h  ABHJKeHne b  i j e j i a x  O T ßb ixa  y n p a B jin e M b ie  cjDOHflOM 

OTflbixa Tpy^H inM xcH  (<i>OT) IJe H T p a j ib H o ro  C oB eT a IIp0<i>C0K>30B.

3. H oH jie jK H bie  MecTa h  TypncTM M ecK O -K paeB e^H ecK oe ^BMjKeHHe n c n o j i b 3y io m w e  

HOHJiejKHyio 6 a 3y  IIo jibCK O ro T y p n c T K n e c K o ro  K p a e B e f ln e c K o r o  O S n jecT B a  (IITKO).
4. H oH JiejK H bie M ecTa MHHMCTepcTBa I Ip o cB em eH H H  h  u iK O jibH oe SKCKypcnoHHoe

flBHJKeHHe.

B c e  CTaTMCTMHecKMe h  aHKeTHbie flaHHbie OTHOCHjiHCb k  nepHO,a;y BpeMOHM 3 a 

1958 h  1959 r .  I I o  0 (JxJ»mj;MajibHbiM HCTOHHHKaM p a 3 M e p b i  T y p n c T H n e c K o ro  /jBHjKeHHa 

B nejiH X  OTflbixa B 1959 r .  BMecTe c TypncTHHecKHM ^BHHceHHeM B JieneG H bix q e j i a x  

ß a jiH  B MTOre o k o j io  41,5 m m jij ih o h o b  HejiOBeKO-flHen, a  6 e 3  T y p n c T H n e c K o ro  flBMjKe- 

hm h  B jieH e6 H bix ' i j e j i n x  —  o k o j io  37,8 m m jij ih o h o b  HejiOBeKO-flHen.

AHajiM 3 3aK juoH aeT  b  ce6e o k o j io  68 t m c h h  T y p n cT H n ec K H x  KoeK H cn o j ib 3 y eM b ix  

B i je j iH x  O T ^b ixa  (<5>OT —  38,5 TbiCHH MecT, I I T K O  —  18,5 T b ic n n  MecT, MHHHCTepcTBO 

IIpOCB. —  11 TbICHH MecT) M OKOJIO 12 MMJIJIHOHOB HejIOBOKOHOHJierOB M OKOJIO 2 MMJI­

JIHOHOB naccaHTOB (<£>OT —  6,5 m m jij ih o h o b  nejiO BeK O ^H en, IT T K O  —  1,5 m h .t i j ih o h o b  

HejIOBeKOHOHJierOB H UIKOJIbHbie SKCKypCHH OK. 3.3 MHJIJIHOHOB HejIOBCKOAHen) —  BCe 

BMecTe cocTaBJiHiOT 29°/o B c e ro  flBHJKeHHH b  i je j iH x  O T ßbixa  h  TypH3M a b  I l o j i b m e .

H a  ocHOBaHHM KpHTHHecKOH o l j g h k h  npeflCTaBHTejibHOCTH c o ß p a H H b ix  M a T e p n a -  

jiOB H a ^ J ie ^ H T  npH 3H aT b, h t o  KapTHHa n o j iy n eH H aH  b  pe3yjibTaTe aHa.7iH3a b  o c h o b -  

hom  OTBenaeT ßeücTBHTejibHOCTH.

IV. ITpHMeHGHHblH MGTO^ H p e3 y jIb T aT b I  HCCJie^OBaHHH

M c x o ^ h o h  to m kom  KjiaccH^DHKaijHH M oi^eHKM ycjiOBHM reorpacłDHHecKOH c p e ^ b i  

HBjiHJiHCb THnbi JiaHAuia(J)TOB ycTaHOBjieHH bie E . K o H ^paqK H M . Ka?K,zjbiH Twn jiaHa;- 

iuacJjTa aHajiM3MpOBajiCH c t o h k h  3peHHH e r o  3HaneHHH ,zi;jih O T ^bixa  h  TypH 3Ma, n p n -  

neM yHHTbiBajiHCb: AHc£>c£>epeHLjHau;HH pejibe<J>a TeppHTopMM (rjiaBHbiM 0 6 p a 30M o t h o -  

CHTejibHbie BbicoTbi); j iecn cT o cT b  MecTHOCTH (p a 3 M e p b i  n j i o iq a ^ H  nOKpbiTOH jiecoM ) 

H x a p a K T e p  JiecH bix  KOMnjieKcoB, H aijHOHajibHbie n ap K H , 3anOBeflHHKH, peKH m e c T e -  

CTBeHHbie BOßoeMbi, rjiaBHbiM 0 6 p a3 0 M  co3 ,naio inH e ß jia ro n p H H T H b ie  ycJiOBHH ^ j i h  

KynaHHH HJIH ?Ke HBJIHIOIUHeCH eCTeCTBeHHblMH BO^HblMH nyTHMH flJIH TypH3M3 Ha 

S a n ^ a p K a x  h  a j i h  HaBHraHHOHHoro TypH3Ma.

Ü H T H rp a ^y cH a H  nyHKTaqHH s t h x  T p e x  sjieMeHTOB reo rpacJjH H ecK oii c p e ^ b i  HMe.na 

t je j i io  .znaTb oi^eHKy ^ o c to h h c t b b  T e p p H T o p u n  c pa3JiHHHbiMH THnaMM reorpacJ)HHecKOH 

c p e ^ b i  B I l o j i b m e  a jih  noTpeGHOCTen TypH3M a, y H H T biB arom en  n p e S b m a H H e  b  ^aHHOH 

MeCTHOCTH H CTpaHCTBOBaHHe n o  TeppHTOpHH, Ha OßteKTHEHblX KpHTepilHX.
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ITocjie c o n o c T a B j i e H H H  pe3y .7 ibT aT O B  s t o ü  o i j e H K w  c jimhhłim 3H 3 K 0 M C T B 0 M  T e p p i i -  

TopM M  n o j i b u i M  M n o c j i e  T o r o ,  K aK  y ^ a j i o c b  o 6 H a p y ? K M T b ,  h t o  c a M a  K j i a c c u c f c m K a i j H H  

reorpa<J)MHecKOM c p e ^ b i  He McnepnbiBaeT pa3pa6aTbiBaeMOü npopjieMbi, 6 b i j in  ynT eH bi 

A o ö aB O H H O  ocoSo K p a c M B b i e  ( J io p M b i p e j ib e < ł» a ,  3 a n o B e j jH H K M  u  H e K O T o p b i e  C B O iic T B a  

KJiMMaTa. T e  ynacTKM J iaH /m iac fc iT a ,  K O T o p b ie  OTjiMHajiM Cb o t  OKpyjKaioineH T e p p n T O p n n ,  

o 6 o 3 H a H a j i M C b  H a  K a p T e  OT/jejibHbiM chm bojiom . K poM e T o r o  6 o j ie e  k m p h o m  j iM H w e n  

o6o3HanajiMCb ynacTKM peK , HBJinioinMecH ecTecTBeHHbiMM nyTHMH npwrô HbiMM ,o;jih 
H aB M ra i^ M O H H O ro  T y p n 3 M a .  T e p p M T o p M H  n p n H M C J ie H H a n  k  aT p a K i^ M O H H O ił  c  t o h k i i  

3 p e H M H  n p n p O A H b I X  ßOCTOHHCTB (KaTerOpMM OT I  flO V )  3 a K J I K ) H a e T  B c e ö e  OKOJIO 3 5 %  

B c eń  n jio iqaflM  n o j ib iu M . K poM e Toro, Ha TeppMTOpnw H M 3 M e H H b ix  jiaHflinacjDTOB, n p w -  

H M C J ie H H b ix  K I V  K a T e r o p M H ,  Bbi^ejiHJiMCb B x a p a K T e p e  G o j i e e  a T p a K i jM O H H b ix ,  h c k o t o -  

p b ie  JiecHbie MaccHBbi m HeKOTopbie penHbie flOJiMHbi. 3tm ynacTKM T e p p i i T o p m i  

n o j ib iu M  3 a K j i iO H a iO T  B c e 6 e 2,6^/0 Bcefi e e  n jiom a/jw . M x  n p n r o ,n ;H O C T b  ^ j ih  p a 3 J i w H H b i x  

TM nOB O T ^ b l X a  M TypM3Ma HBJIHCTCH KOHeHHO pa3JIMHHOM M He B e 3 A e  OflMHaKOBOM.
B  B b i ß e j i e H H b i x  o ö j i a c T H x  c  p a 3 H b iM H  T H n a M H  r e o r p a c p M H e c K O H  c p e ^ b i ,  c  p a 3 H O M  

CTeneHbK) n p u B j i e K a T e j i b H O C T M ,  n c c j i e ^ O B a j i M C b  3 a T e M  p a 3 M e m e H w e  u  r y c T O T a  oSnje- 
C T B e H H b ix  H O H j i e j K H b i x  M e c T  flj iH  i ^ e j i e ń  O T ß b i x a  m T y p w 3 M a  a  T a K J K e  p a 3 M e m e H n e  

M r y c T O T a  TypwcTMHecKoro a b h j r c h m h .  AHajin3 p a 3 M e m e H M H  H O n j i e j K H b i x  M e c T  n o -  

K a 3 a J I ,  HTO 9 1 %  H O H Jie?K H b IX  MeCT B IIO JIbL U e HaXOflMTCH H a  T e p p W T O p M H  T O p H b lX  

M aCCHBOB, B 0 3 B b im e H H O C T e M  M npM M OpCKM X n 0 0 3 e p H M ,  n p M H M C JieH H b IX  K K a T e r O p H t f  

o t  I  f l o  V ,  a  T O jib K O  9 %  H ax o f lH T C H  H a  HM 3M eHHOii T e p p H T O p w M . C a w b i M  6 o j i b m o ü  n p o -  

LjeHT H O H J ie » ? H b i x  M e c T  p a 3 M e c T M jiC H :  H a  T e p p n T o p n n  C y ^ e T C K U x  r o p ,  r,zie J i a H A in a d p T  

M M eeT  r o p H b i M  m n p e ß r o p H b w  x a p a K T e p  ( 3 4 %  B c e w  a H a j i n 3 M p o B a H H o f i  6 a 3 b i ) ,  H a  T e p p w -  

T o p w M  K a p n a T C K M x  r o p  —  20 ,74°/o , H a  n p n M 0 p c K 0 M —  1 8 , 9 9 % ,  o c T a j i b H b i e  2 6 , 2 7 %  n p w -

XOflHTCH H a  n 0 0 3 e p H b i e  OÖJiaCTM, H a  B 0 3 B b IU ieH H 0 C T H  M H a  H H 3M eH H OCTH.

B  j i a H A H ja c J s T a x  H M 2 K H ero  j i e c H o r o  n o a c a  ( p e r e j i b  h h j k h m ö ) ,  B e p x H e r o  j i e c H O r o  

n o n c a  ( p e r e j i b  B e p x H M w ) ,  n o ^ r o p H b i x  u  n p w M o p c K H x  j i a n A i n a c ^ T a x ,  3 a K j n o H a i o i n i i x  

B c e 6 e  7 , 6 %  B e e n  n j i o m a f l M  I I o j i b m M ,  H a x o ^ M T C H  7 3 , 7 3 %  o ß m e c T B e H H b i x  H O H j i e jK H b ix  

M e c T ,  M c n o j i b 3 y e M b i x  b  q e J i f l x  O T ^ b i x a  m T y p n 3 M a .  H o  T a K  K a K  o 6 j i a c ™  c  p a 3 J iH H H O H  

CTeneHbK) aTpaK LjM O H H O CT W  re o r p a c | ) M H e c K O M  c p e f l b i  w c  p a 3 J iM H H b iM  . z j o c t o m h c t b o m  

f l j iH  O T A b ix a  u  T y p w 3 M a  He p a B H O ije H H b i ,  n o o T O M y ,  a j i h  t o t o  H T 0 6 b i  n o j i y n M T b  b o 3 -  

MOJKHOCTb c p a B H M B a T b  K a/iM T aJiO B JioH ceH M H  B 3TH o 6 j i a c T M ,  n p 0 M 3 B 0 A M J iH C b  n o m q e T b i  

K O j iM H e c T B a  H O H J i e j K H w x  M ecT H a  o T ^ e j i b H b i x  T e p p n T o p M H x  H a  e A M H w u y  n j i o m a ^ M  

( H a  1 k m 2). T a K M e  m e  n o f l c n e T b i  B b in o j iH H j iM C b  n o  o T H O iu e H H io  k  T y p H C T u n e c K O M y  

ABMjKeHMK) M A B M J K e H ii io  B u e j iH X  O T f lb i x a  w T3KMM 0 6 p a 3 0 M  n o j i y H M j i c H  n o K a s a T e j i b  

njIOTHOCTM  ABMJKeHMH H 9  1 KM2 .

B  p e 3 y j i b T a T e  0 K a 3 a j i 0 c b ,  h t o  b  n p e ^ e j i a x  o ö j i a c T e w  a T p a K i^ M O H H b ix  c  t o h k h  3 p e -  

HMH n p w p o A H b i x  y c jT O B w fł  — - c y m e c T B y e T  O T H e T J iH B a a  H e p a B H O M e p H O C T b  b  T y p w c T H -  

HÓCKOM Ö J ia rO y C T p O M C T B e ,  M3 KOTOpOM B b I T e K a e T  H e p a B H O M e p H O C T b  e e  H C n 0 J I b 3 0 B a H M H  

A B H JK eH w eM  B L je j iH X  O T ^ b i x a  u  T y p w 3 M a .  K o H q e H T p a i^ M H  H O H J i e ^ H b i x  n y H K T O B  b  H e -  

K O T o p b i x  o ö j i a c T H x  c o B n a ^ a e T  c o / i h o m  c T o p o H b i  c  c y m e c T B O B a H w e M  H a n 6 o j i e e  a T p a K -  

L jH O H H b ix  s j i e M e H T O B  r e o r p a ^ D U H e c K O M  c p e ^ b i ,  c  A P y r ° w  C T o p o H b i  c  c y m e c T B O B a H w e M  

B H e n p M p o A H b i x ,  a T p a K q w o H H b i x  3 jieM eH TO B. T e M  H e  M e H e e  c y m e c T B y i O T  T a K w e  o ß j i a c T H ,  

K O T o p b i e  nO M H M O  S o j i b m i o f i  i ^ c h h o c t m  b  n p H p o ^ H O M  m  B H e n p n p 0 ,n ,H 0 M  C M b ic j i e ,  n e  n o -  

jiyH M JiM  ß o c T a T O H H o r o  ß j i a r o y c T p o M C T B a  m B O J i e ^ c T B u e  S T o r o  M c n o j i b 3 y i o T C H  b  h m h t o h < -  

h o m  C T e n e H M  A B u m e H n e M  b  i ^ e j i n x  O T ^ b i x a  n  T y p n 3 M a .

P e 3 y j i b T a T b i  n p o B e f f , e H H b i x  a H 3 J iw 3 0 B  p a 3 M e m e H M H  a  T a K J K e  r y c T O T b i  K a n w T a j i o -  

BJIOJKeHMM VI f lBM JKeHM H B I^ejIHX O T flb IX a M T y p H 3 M 3 ,  yH M T b lB aiO T C H  n p H  B b l^ C J ie H H H  

p a f t o H O B  O T ^ b i x a  m T y p n 3 M a .

^ j i h  B b m e J i e H M H  B f c i m e  y K a 3 a H H b i x  p a w o H O B  y c T a H a B j i M B a io T C H  c j i e f l y r o m n e  

npe^nocbiJiKM:
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1. /jBWJKeHiie B u;ejiHX O T ^ b i x a  m T y p n 3 M a  M c n o j i b 3 y e T  np e? K ,n ;e  Bcero AM<t>4)epeH- 
i ^ M p o B a H H O C T b  m p a 3 H 0 0 6 p a 3 M e  re o r p a c jD M H e c K O M  c p e / j b i .

2 .  ^ B M H c e H w e  b  i j e j i a x  O T f l b i x a  n  T y p M 3 M a  M H T e p e c y e T c n  K p O M e  h p w p o ^ b i  o O ^ e K -  

TaMM, C B M ^ eT e jIb C T B y iO m M M M  O npO U IJIO M  M C O B peM eH H O M  JKH3HM C T p a H b l .  O ß t e K T b l  

K p a e B e A H e c K o r o  T y p n 3 M a  B M e m a iO T C H  b o  B c e  T n n b i  r e o r p a c £ > M H e c K O H  c p e ^ b i ,  h o  M a n i e  

B c e r o  c o c p e ^ o T a n M B a i o T C H  b  n o c e j i e H n a x .  C a M a  n p M p o ^ a  h b j i h c t c h  t o j k c  i j e j i b i o  

K p a e B e f l n e c K o r o  0 3 H a K 0 M j ie H M H .

3. M a c n r r a ß  c B H 3 e n  T y p n 3 M a  c r e o r p a c ł m n e c K O M  c p e f l o f i  3 a B H c w T  o t  e r o  T u n a

M BMflOB.

4. KBaJIHCjDMIJMpOBaHHbIM T y p M 3 M  n p e f l ^ H B J I H e T  TpeÖOBaHMH K OlipeAejieHHblM 
3 J ie M e H T a M  r e o r p a c £ > n H e c K O M  c p e ^ b i  ( H a n p n M e p  T y p M 3 M  H a  ö a w ^ a p K a x  u  H a B M r a n n o H -  

H blM  MCnOJIb3yiOT peKM, K a H a j I b l  M BOßOeM bl, a j I b n M H M 3 M  TeCHO C B H 3 aH  C THnOM a j l b -  

n n n c K o r o  J i a H A tu a c |3 T a ,  T y p n 3 M  H a  J i b i x t a x  H e  m o j k c t  c y m e c T B O B a T b  6 e s  c H e r o B o r o  

n o K p O B a .  n e m e x o ^ H b i H  T y p n 3 M  M m e T  O T ß b i x a  b  s c T e T M H e c K o i ł  r e o r p a c J p M H e c K o n  c p e ß e .  

B e j i o c w n e A H b m  m a B T O M O Ö M jib H b in  T y p n 3 M  M o r y T  o c y i n e c T B j i H T b c n  b o  B c e x  T n n a x  

r e o r p a c J i M H e c K O M  c p e ^ b i .  H e o 6 x o ,z jM M b iM  y c j iO B M e M  .zjjih h h x  h b j i h c t c h  H a j i M n w e  a ° -  

pOJKHOM  CeTM M f l p y r H X  y C T 3 H O B O K  C C O OTBeTCTByK>mM M  O ß o p y A O B a H H e M

B c e  B M ^ b i  O T f l b i x a  w T y p n 3 M a  b  M e H b m e w  m jim  6 o j i b i n e n  C T e n e H M  c B H 3 a H b i  c  r e o -  

r p a c j a n n e c K O M  c p e ^ o M ,  n p M H e M  .zjjih K a x t ß o r o  m x  T u n a  O T / j e j i b H b i e  3 J i e M e H T b i  r e o r p a -  

cJjHHecKOM  c p e ^ b i  MMeiOT p a 3 J i M H H o e  a o c t o m h c t b o .  w  T a K )  T I l n  r e o r p a c J j M M e c K O H  cp e ,n [b i 

o n p e ^ e j i n e T  K a n e c T B e H H b i e  b o 3 m o ? k h o c t m  O T ^ b i x a  h j i m  s e e  3 a H H T w e  TeM  mjim  ^ p y r w M  

BHAOM T y p n 3 M a .  T n n  r e o r p a c j p M H e c K o n :  c p e ^ b i  o n p e ^ e j i n e T  T a x ? K e  x a p a K T e p  K a m i T a j i o -  

BJIOJKeHMM, AaiOH^MX B 0 3 M 0 K H 0 C T b  M C n 0 J I b 3 0 B a T b  n O J I O J K M T e jI b H b ie  n p n p O £ H b i e  K a -  

n e c T B a  f la H H O ii  o C ij iacT M . M e x c ^ y  T H n a M H  r e o r p a ^ H n e c K o i i  c p e ^ b i  u  BM ^aM M  T y p M 3 K a  

AOJIJKH a B 0 3 H M K 3 T b  AOBOJIbHO C e p b e 3 H a H  K O ppeJIH LJM H .

T^ jih  T o r o ,  H T o 6 b i  A a H H b i f i  T u n  r e o r p a c J j M H e c K O M  c p e ^ b i  M o r  w c n o j i b S O B a T b C H  a j i j i  

n O T p eÖ H O C T eM  O T ß b i x a  u  T y p M 3 M a ,  o h  f lO J iJK eH  h b j i h t b c h  : a T p a x i j M O H H b i M  c  t o h k m  

3 p e H M H  n o T p e 6 M T e J i b H o r o  flOCTOMHCTBa e r o  s j i e M e H T O B ,  c o o T B e T C T B e H H O  n  n p o n o p i j n o -  

H a J I b H O  3TMM flOCTOMHCTBaM T y p M 3 M a  Ö Jia rO y C T p O M C T B e H H b IM  M n o  O T H O m e n n iO  C p e ^ C T B  

T p a H C n O p T a  C B H 3 aH H b IM  C A P y r n M M  o S jia C T H M M , T J ia B H b lM  0 Ö p a 3 0 M  C T6MM, B T O K O p b lX  

c y m e c T B y i O T  C K o n j ie H M H  r o p o ^ c K o r o  H a c e j i e H M H  m H a c e j i e H M H  n p o M b i u i J i e H H b i x  

n e H T p o B .

06jiacTb O T B e n a i o m a H  Bbirne y K a 3 a H H b i M  y c j iO B M H M , e e j i n  O H a  n c n o j i b 3 y e T C H  a b m -  

jK e H n e M  b  i ^ e j i n x  O T ^ b i x a  n  T y p w 3 M a  j n o ^ b M w  H 3  B e e n  I l o j i b u i n ,  B b i ^ e j i n e T c a  b  x a -  

paKTepe OT̂ ejibHoro pawoHa.
C o r j i a c H O  B b i r n e  M 3 J io jK e H H b iM  n p e A n o c b i j i x a M  t b k h m m  p a i i O H a M n  b  T l o j i b u i e  

HBJiHiOTCH c j i e A y i o m M e  o ß j i a c T n :

1. a T p a K u ; n o H H b i e  c  t o h k h  3 p e H M H  n p w p o A H b i x  a ° c t o m h c t b ,

2. c  K a n M T a j iO B J io jK e H M e M  b  H o n j i e j K H y i o  6 a 3 y  m  A P y r n e  T y p n c T H ^ e c K w e  6 j i a r o -  

y c T p o M C T B a ,  K O T o p o e  n p e B b i i u a e T  c p e ^ H i o i o  r y c T O T y  K a n w T a j iO B J io jK e H M H  n p i i x o f l a -  

m y i o c a  H a  f la H H b iM  r a n  j i a H A u i a c J j T a  m j i m  » e  h b j i h c t c h  n p w 6 j iM > K e H H b iM  k  c p e ^ H e M  

r y c T O T e ,

3. M c n 0 j i b 3 0 B a H H b i e  ^ B H H ceH M e M  B i j e j i H x  O T f l b i x a  m T y p w 3 M a  J iioA bM M  M3 B e e n  

n o j i b n i M .

T a K M M  y c j iO B M H M  O T B e n a e T  b  I l o j i b u i e  2 1  o ß j i a c T b  ( K a p T a ) .

n p M H q M n o M  B n p o B e ^ e H M M  r p a H M i^  O T ^ e j i b H b i x  p a i iO H O B  H B j in e T C f l  n p o T H J K e H M e  

3 H a K O B a H H b i x  m jim  ?K e H e 3 H a K O B a H H b i x ,  h o  n o n y j i H p i i b i x  f l o p o r  T y p M 3 M a  6 e p y n j ( M x  

H a n a j i o  b  i j e H T p a x  T y p M 3 M a  c  K a n M T aj iO B Jio JK eH M H M M  m jim  a c e  o Ö J i a f l a i o u i M x  f l p y i ’HMM 

n p M 3 H a K 3 M M  6 j i a r o y c T p o M C T B a ,  K 0 T 0 p b i e  b  n p e ^ e j i a x  J i a H ^ i n a c ^ T H O M  e f lM H M ą b i  C B H 3 b i -  

B a iO T  a T p a K i^ M O H H b ie  T p a c c b i  m n y H K T b i ,  K y « a  H a n p a B J i H e T C H  ^ B M a c e H M e ,  b  e f lW H b in  

K O M n jie K C  T y p w 3 M a .  B H e K 0 T 0 p b i x  o ß j i a c T H x ,  o c o ö e H H O  H a  T e p p M T o p M M  r o p H b i x  M a c -
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cmbob floporw TypM3Ma w Tipyrwe KOMMyHMKatjMOHHbie cbh3m (ynacTKM KpacMBbix 
iuocce, HanpMMep C y ^ e T C K a n  t o p o r a )  Bbixo^HT 3a npeflejibi onpeaejieHHoro Tuna 
jiaH/jinac^Ta n cBH3t>iBaioT b e#M Hbiił pafiO H  flBa Tuna JiaHflma<J>TOB mjim 6ojibmee nx 
KOJIMHeCTBO. A H a jIH 3  HOHJiejKHbIX, TypMCTMHeCKMX yCTpOMCTB M flBMJKeHHH B t(ejIHX 
O T ß b ix a  M Typn3Ma b OT,ąejibHbix p a ü o H a x ,  ^aeT ocHOBaHne ajih onpe#ejieHMH m x 

aKTyaJIbHO M  CjuyHKIJMM OTHOCMTejIbHO OTflbIXa M TypM3Ma. 3 T a  cjpyHKIJMH MOJKeT M 3- 

M e H M T b C H  B M e c T e  c  H 3 M e H e H H e M  K a n i iT a j io B j io jK e H M M  B A a H H y io  o 6 j i a c T b .  y B e jm n e H M e  

KamiTajiOBjiojKeHMM b flaH H yio  o 6 j i a e r b  mojkct : yBejiMHMTb oÖ'beM  axpaKHMOHHOCTM 
m B03M0JKH0CTM M cn0jib30B aH M H  reorpac fcm necK O M  cpe^bi (BOAoeMbi, yBejinnetrae njio- 
maflH 3aHHT0H jiecoM), MOJKeT TaKXKe BCJiê cTBMe HenpaBMjibHbix KanMTajiOBjiojKeHMii 
yHMHTOJKMTb ero flOCTOMHCTBa, MejKeT p a C im ip M T b  BMeCTMTejIbHOCTb TypMCTMHeCKMX 
SjiaroycTpofłcTB m mx nponycKHyio cnocoÖHOCTb, mojkct cnocoScTBOBaTb yBejinneHMK) 
r y C T O T b l  ß B M JK e H M H .

A K T y a j i b H b i e  c£>yHKLjMM p aw O H O B  O T ^ b ix a  m T y p n 3 M a  C B H 3 a H b i  c  H a c T O f l i i jM M  

cocTOHHneM reorpac|jMHecKOM cpe,qbi m TypncTMHecKOM oficTaHOBKM.
Bbi^ejiHiOTCH flBa 0CH0BHbix c3?yHKąwoHajibHbix TMna pafiOHOB m ^Ba npoMe- 

J K y T O H H b lX .

Tun 1. Twn b LjejiHX OTAbixa. Ero xapaKTepn3yeT npeMMymecTBo flBMjKeHMH 
B i;ejiHx OTAbixa n o  othohiphhio k TypMCTMnecKOMy f lB M jK e H M io .

T n n  2 . T n n  b i j e j i a x  Typn3Ma. Ero xapaKTepn3yeT npeninymecTBO TypMCTMnecKoro 
ßBMJKeHMH no OTHOmeHMK) K flBM*eHHK) B IjejIHX OTflbIXa.

T n n b i  n p o M e jK y T O H H b ie :  b  qejiHX O T ß b ix a  n  T y p n 3 M a  m b n e j i n x  T y p n 3 M a  m o t -  

A b i x a  H B JIH IO TC H  0 JIM 3 KM M M  K  paB H O B eC M K ) OÖOMX T n n O B  C O T K J lO H eH M H M M  B 0 6 0 M X  

HanpaBjieHMHx.
PafłOHOB MCKJIIOHMTeJIbHO C OflHMM TMnOM ßBMJKeHMH na TeppMTopnM Ilojibmn He 

cyn^ecTByeT, noTOMy nOHHTwe „panoH OTßbixa” BKJironaeT b ceR a  Bcer,na HeKOTopbin 
npoi^eHT TypMCTMHecKoro ßBMxeHMH m Hao6opoT.

r ip en M y m ecT B O  B̂MjKeHMH b ijeJiHX O Tßbixa  n o  OTHOineHMio k TypMCTnnecKOMy 

^BMHceHMio n o  ^aHHbiM 1959 r. Haßjnoflajiocb: M3 n0M0pcKMx paiiOHOB (IIJeqMH, K o j io -  

6 m e r ) ,  M3 n o o 3 e p H b ix  (jiaroBCKMn), M3 KapnaijKMx — paiiOH coHflenKMM m m3 ^pyrnx  
CyfleTCKMX, HTO OCTaeTCH B CBH3M C XOpOUIHM 6 jiarOyCTpOMCTBOM 6a3bl OTAblXa.

T p y n n a  p a ü O H O B  c  n p e w M y m e c T B O M  T y p n c r m n e c K o r o  a b m h c 6 h m h  H a ^  ^B M JK eH M eM  

O T ^ b ix a  3 a K jn o H a e T  b c e 6 e :  6poflHMi^KMM p a f i o H ,  M J iaB C K O -o c T p y f lC K M M , c b 6 h t o -  

KLUMCKMM, KpaK OBCK O -HeH CTO X OBCK M Ü  M TOpHaHCKO-JHOGaHCKMM.
O c T a j i b H b ie  p a f iO H b i  npM H M C J iH iO T C fl k  n p o M e s c y T o n H b iM  TnnaM.

y  Bcex paiiOHOB MMeiOTca npMpo^Hbie ycjiOBMH SjiaronpMHTHbie ajih o6omx bm^ob 
flBHxeHHa: B i;ejiHx OT^bixa m b q e j i n x  TypM3Ma, ho BHyTpeHHHx rpaHMi^ H e  c y m e -  

CTByeT.
I I p H M e p o M  n o f l p a n o H a  O TJiM Haiom erocH  MCKJiioHMTejibHO TypMCTMnecKMM x a p a i c -  

T e p o M  HBjiHeTCH TeppM TopM H H ai^M O H ajibH oro  n a p K a  r o p H o r o  M accM B a T a T p ,  n a c T b  

paM O H a T a T p b i  —  r i o ^ x a j i e ,  a  TaKJKe J Ib ic o ry p c K M M  xpeßeT b  C b c h t o k i u m c k o m  r o p -  

HOM M accM B e, r ^ e  6 j ia ro n p w H T H b ie  ycjioBMH OTcyTCTByioT a j i h  ^BMjKeHMH b q e j i n x  

O T ^ b ix a .  0 6 p a T H b i x  npMMepoB He HMeeTCH, TaK  K aK  KaH<At>iM p a i i o H  c  R j ia ro n p M H T -  

HblMM yCJIOBMHMM O TßblXa MO>KeT 6bITb M C n0JIb30B aH  B LjejIHX TypM 3M 3.

HeKOTopbie paiiOHbi, mjim ?Ke OT,qejibHbie ynacTKM, mmciot MejK^yHapo^Hoe 3Ha- 
neHMe ajih qejieM OT^bixa m TypM3Ma. ^Ba m3 hmx b HeKOTopbix pa3Mepax BK.nioHa- 
IOTCH B TypnCTMHeCKyiO KOHBeHqMIO C HeXOCJIOBaKMefi.

r ip M p o A H b ie  KBajiMcł)MKai;MM, o 6 y c j ia B J iM B a io m M e  M H T epec  MHOCTpaHHOro T y p M S - 

M a , c y m e c T B y i o T  T a K J K e  b  ^ p y r M x  K a p n a i^ K M x  r o p H b i x  M a c c M B a x ,  H a n p M M e p  b 6 e u ^ a ,a -  

CKOM M a c c M B e ,  r ,q e  c o x p a H M jiM C b  3 j ie M e H T b i  n e p B M H H O M  n p n p o A b i ,  b n p M M o p c K M x  

o ß j ia c T H X ,  r ,q e  M n ;y T  O T ^ b ix a  T y p n c T b i  M3 C K a H ^ M H a B M M  m c p e ^ H e i ł  E ß p o n b i ,  H e K O -  

T o p b ie  y n a c T K M  n o o 3 e p M H . B H a c T o n m e M  c j i y n a e  mojkho r o B o p M T b  T O J ib K O  o  n p M p o , a -
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H b IX  K BajIH CjW lK aiJM H X , T a K  ICaK H a  3TMX T e p p M T O p M H X  H e  n p 0 M 3 B 0 flM JIM C b  flO CMX 

n o p  MHBeCTMIJMM, K O T O p b ie  6 b l  n p w rO T O B H J IH  3TM T epp M T O p M M  flJIH 3 a r p a H M H H O r O  £ B M - 

j k c h m h  B n e j i H x  O T f l b i x a  m  T y p w 3 M a .

B c e  c y m e c T B y i o m M e  p a ü O H b i  n p n r o f l H b i e  .zjjih i ^ e j i e w  O T / j b i x a  u  T y p n 3 M a  H M e io T  

3 H a n e H M e  H e TOjibKO ^ j i h  ßBMjKeHMH b  M a c u iT a 6 e  B e e n  C T p a H b i ,  h o  h b j i h i o t c h  TaKJKe 

o 6 j i a c T b K >  p e r w o H a j i b H o r o  a b m j k c h m h  M c n o j i b 3 y e M o n  JKM TejiHM M  c M e j K H b i x  c h m m h  

rOpOflCKMX M npO M blH IJieH H blX  IjeHTpOB.

TnnHHHbiM np u M e p o M  T aK o ro  pafłO H a, o S c jiy jK M B aio m ero  KOMnjieKC ropo^O B  — 

raBaHeił m ropo,n,OB c pa3BHToił npoMbiiujieHHOCTbK) r,n;aHCKOro BoeBÔ CTBa, HBJiaeTCH 
r^aHCKMM p afło H  m K0CTeHCHHCK0-KapTy3CKMÜ, Ha n o f lo ö n e  T o ro  KaK ^ j i h  B e p x H e -  

CMJie3CKoro n p o M b im jie H H o ro  OKpyra TemMHCKO-̂ KnBeijKHM paiiOH, a  a j i h  K paK O B a 

pafłOH T a T p  m I Io ^ x a j iH .

M 3 n p o B e ^ e H H o r o  a H a j i n 3 a  M c n 0 j i b 3 0 B aH M H  H O H j i e j K H b i x  M e c T  b o  B c e x  p a n o H a x  

CTpaHbi TypMCTaMM M3  BOCbMM caMbix K p y n H b i x  r o p o ^ c . K M x  q e H T p O B ,  n o j i y n n j i c a  Ma- 
T e p n a j i ,  K O T O p b i ü  ,zjaji  o c H O B a H n e  o n p e ^ e j i H T b  p o j i b  O T ^ e j i b H b i x  p a ü O H O B  n o  o t h o -  

IU eH H K ) K  T y p H C T M H eC K O M y  ßBM JKeHM IO B I I o j i b H i e .

y H M T b lB a a  TypMCTHHeCKOe flBMJKeHMe He TOjibKO M3 BOCbMM c a M b ix  K p y n H b ix ,  

h o  T aK JK e m M3 A p y r a x  6 o j i e e  K p y n H b i x  r o p o / j c K M x  u;eHTpOB —  c j ie f l0 B a j i0 6 b i  s t m  

MCCJieAOBaHMH paCIUMpMTb.

O T ^ e j ib H b iM  B o n p o c o M  HB jiaeTCH  AßMjKeHMe n o  c e 3 0 H a M , K O T o p o e  o c T a e T c a  b  3 a -  

BMCMMOCTM OT KJIMMaTMHeCKMX yCJIOBMM B O T ß e jIb H b lX  paM O H aX , C HeM C BH 3aH a 3 K 0 -  

H O M H H ecK aa MOTMBaijHH T H n a  T y p n c T M H e c K O ro  ooopyqoßaHMH, rjiaBHbiM 0 Ö pa30M  

HOHJieJKHblX MeCT. C e 3 0 H H 0 CTb TypMCTMHeCKOrO ABMJKeHMH yHM TblBaeTCH n p M  x a p a i c -  

TepMCTMKe paüOHOB, K o t o p o m  OTBOflMTCH c n e i j n a j i b H a a  r j i a B a  b  H acT O H m efó  paöOTe. 

yC T aH aB JiM B aeT C H  p a c n p e ^ e j i e H M e  TypM C TM necK O ro  a b m j k c h m h  n o  O T ^e jibH b iM  Me- 

CHu;aM, h t o  A a eT  ocHOB aHM e o n p e ^ e j iM T b  s t o  /jBMJKeHMe n o  c e 3 0 H a M . ^ B H x c e H n e  n o  

ce30i-iaM , r j i a B H b i M  0 6 p a 3 0 M  b  o S 'b e K T a x  ^ o c T y n H b i x  a j i h  T y p n 3 M a  K p y r j i b i n  ro,n;, n o -  

HMJKaeT n o K a 3 a T e j i b  n c n 0 j i b 3 0 B a H n a  n p o n y c K H o f i  cnocoÖHOCTM  h o h j i c j k h o m  6 a 3 b i ,  

ß a j K e  B yc jiO B M H x n o j i H o r o  M cn0Jib30B aH M H  HOnjiejKHOM  6 a 3 b i  b  jieTH eM  c e 3 0 H e .  3 i ’a  

n p o S j i e M a  h b j i h c t c h  c e p b e 3 H o n  b  s k o h o m h k o  T y p n 3 M a  m b  x o 3 h m c t b c  pafiOHOB o t -  

A b ix a  M T ypM 3M a.

T p a H M L Jb l  paM O H O B  O T f lb lX a  M T y p H 3 M a  He HBJIHIOTCH yCTOMHMBblM M. OHM O C T a-  

IOTCH B 3 3 BMCMM0 CTM OT P 3 3 BMTMH K an M T ajIO B JIO JK eH M M , n p O r p e C C a  TeXHM KM , T J ia B H b lM  

o 6 p a 3 0 M OT MOTOpM3 an M M  T y pM C TM H eC K O rO  flBM JKeHM H M OT flO CTynH O CTM  T eppM T O pM M . 

y > K e  B H a c T O H i n e e  B p e M H  m o j k h o  y K a 3 a T b  H a n p a B j i e H M H ,  b  K O T O p b i x  ^ o j i j K e H  nOMTM 

n p o t j e c c  n j i a H O B o r o  T e p p n T o p M a j i b H o r o  p a c n i M p e H M H  p a i iO H O B  n y T C M  K a n n T a j i O B j i o -  

jK eHM M  B c o c e ^ H M e  o S j i a c T M .  T a K M x  p a f iO H O B ,  b  H e n o c p e ^ O T B e H H O M  c o c e ^ C T B e  c  k o t o -  

p b iM M  c y i q e c T B y i o T  o 6 j i a c T M  n p n r o f l H b i e  / j j i h  K a n n T a j iO B J io jK e H M M ,  m o j k h o  H a c n M T a T b  

c e M b ,  a  o ß j i a c T e M  a T p a K H M O H H b ix  b  n p n p o f l H O M  o t h o i h c h m m ,  K O T O p b ie  ^ 0  c m x  n o p  n e  

n o j i y H M j i M  ^ o c T a T O H H b i x  K an M T a j iO B J io JK e H M M  —  o f l M H a A n a T b .  k  h m m  n p M M e H a e T C H  

H 33B aH M e n o T e H H M a jib H b ix  paiiOHOB.

K p o w e  p a i iO H O B  O T ^ b i x a  m T y p M 3 M a  MMeiOTCH e i n e  b  I l o j i b m e  M e H b m n e  m 6 o j i b -  

r n n e  o G jia c T M , K O T O p b ie  M c n 0 j i b 3 y i 0 TCH n p a 3 AHM H HbiM  ^B M JK eH M eM  b  n e j i n x  O T ^ b i x a  —  

MX H a c H M T b iB a e T C H  OKOJIO c o p o K a  M o h m  n o f l J i e j K a T  n o c T e n e H H O M y  G j i a r o y c T p o M C T B y .  

3 t m  o ö j i a c T M  T p e Ö y iO T  6 o j i e e  T i n a T e j ib H O M  p a 3 p a 6 oTKM.

B c e  T e  o ö jiacT M , K OTOpbie  M cno jib sy iO T C H  ,zi;jih n e j i e n  n p a 3 f lH M H H o ro  O T flb ixa ,  p a w -  

OHbl O T ^b lX a  M T ypM 3M a M nO T eH H M aJIbH bie  paM O H bl HBJIHIOTCH TaKMMM 0 6 jiaCTHMT'I, 

KO TO pbie  c j i e ^ y e T  3 a m M i n a T b  o t  n p o M b im j i e H H b ix  KanM TajiOBJiojKeHM M , n a r y S H b i x  

M T H ro c T H b ix  AJiH O K p y jK a io iq e M  c p e ^ b i .

H a ocH O B aH M M  p e 3 y j i b T a T O B  n p O B e / j e H H o r o  a H a j i M 3 a  K O H C T a T M p y eT C H , h t o  n p o ö -  

j i e M a  K a n M T a j iO B j io jK e H M M , M M e io m M x  n e j i b i o  6 j i a r 0 y c T p 0 MCTB0  T ep p M T O p M M  I I o j i b u i M
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f l j i f l  i j e j i e ü  O T f l b i x a  m Typ M 3M a H a  p a B H e  c  p a i iO H M p o B a H M eM  T y p u c T H n e c K o r o  x o 3 h h -  

CTBa T p e ö y i O T  e m e  f l a j i b H e f t m H x  H cc j ie f lO B aH K M . O h m  . q o j i jK H b i  K a c a T b c a :

1 h y r j i y o j i e H M H  K O jiM n ec T B eH H o ro  aH a j iM 3 a  n o j i e 3 H b i x  a j i h  O T flb ix a  y c j i O B h ü  r e o -  

rpacJjMHecKOM c p e ^ w ;

2. KOMnjieKCHoro S j i a r o y c T p o ü c T B a  o ö j i a c T e ü ,  K O TO pbix  npwpoflHbie ycjiOBHH 
HBJiHioTCH nojie3HbiMM fljiH H y ^ Ä  O Tflb ixa  M TypM3Ma, a  T a K jK e  .zjjih 6jiaroycTpoii- 
CTBa T e x  TeppM TopM M , H a KOTOpbix H a x o ^ H T c a  o c o ß eH H O  n e H H b ie  B H e n p w p O flH b ie ,  

Kpaeßê HecKMe oö̂ eKTbi;
3. n o j i H o r o  y n e T a  ABMJKeHMH b  n e j i a x  O T flb ixa  m T y p w 3 M a  c  flMHaMMHecKMM n o ; j -

XOflOMJ

4. M3MeHeHMM n p o M c x o f lH iH n x  B reorpacjDMHecKOM c p e ^ e  n o ^  b j i m h h m 6 m  3 K c n j i y a -  

TaHHM H K anM TajiOBjiOÄeHM M  ffjiH i^ e j ie ü  O T ß b ix a  m T y p w 3 M a ;

5.  M3MeHeHMM B ^eMOrpa(J)MHeCKOM M X03HMCTBeHH0M C T p y K T y p e  O ßjiaC T efi 3KC- 

n j iy a T M p o B a H H b ix  b  T y pucT H necK O M  OTHOuieHHM.

C n w c o K  T a Ö J i H H

1. KpM TepwH oqeHKM aTpaKHWOHHOCTM TMnoB n p n p o f lH o ro  jiaH A uiac^Ta.

2. KjiaccMcJjMKaHMH TMnoB npw poflH oro  j iaH ß m ack T a  m no,qpa3flejieH M e Ha OTflejib-

Hbie KaTerOpMM C TOTIKM 3peHMH aTpaKLJMOHHOCTM ßJIH Typn3Ma M OTßbIXa.
3. Ba3a OT̂ bixa m Typw3Ma b üojibuie 1959.

4. KojiMHecTBO MecT b AOMax OTßbixa <E>c>Hß O T ß b ix a  Tpy,n,HinMxcH 1958 r. n o  b o -

eBOACTBaM.
5. H oH jie jK H bie  MecTa <£>OT Ha TeppwTopMHx c aTpaKijMOHHbiMH TunaM H n p w p o f l -  

H o ro  JiaHAma(J)Ta.

6 . TycTOTa KanMTaJiOBjioHteHHfi ßjifl i je j ie ü  O T^bixa u  Typw 3Ma Ha T e p p u T o p u H

C aTpaKLJMOHHblMH npMpOflHbIMM JIBHflUiatJlTaMM (HOHJiejKHblX MecT Ha 1 KM2).
7. M aKCHM ajibHoe kojimhcctbo  HOHjieJKHbix MecT <£>OT 1958.

8 . C T en eH b  Mcn0Jib30BaHMH HOHjiejKHbix MecT <E>OT 1958.

9. ^BMJKeHwe b  LiejiHX OTflbixa Ha TeppuTopM H x c pa3jiMHHbiMn THnaMM npupo^Horo 

jiaHAuia(J)Ta (K aT eropnw  I — V).

10. TycTOTa flBMHceHMH B i^ejiflx OTAbixa <E>OT b  jiaHuiacJjTHbix eAMHMijax KaTeropwM

I, II, V.
11. TycTOTa TypucTM H ecK oro ßBMJKeHMH b  jiaH A m ac|)TH bix eßWHMnax K a T e r o p n n  

I — V.

12. M cn0jib30B aH M e I H0 HJie>KH0r 0 MecTa I I T K O .  1959 r. (OTHOiiieHne toam m hom  cyM- 

Mbi np H fle j ieH H b ix  HonjiejKHbix MecT k  oG'beiviy 6 a 3 b i  b jiaHßmacjDTHbix e,n,MHM- 

H ax) .

13. I IO K a3aT ejib , B bipajKeHHbiü b n p o ijeH T ax , Mcn0jib30BaHM a H on jie jK H bix  MecT 

I I T K O  1959.

14. IIlKOJibHoe TypucTHHecKoe, K paeB e^H ecK oe ABUJKeHMe 1959 r. m3 8 ropoßO B

n o jib u iM .

15. Typw cTH H ecK oe flBMJKeHMe b o ß te K T a x  I I T K O .  1959 b . b  jk h b c ijk o m  p a i io H e .

16. y n a c T H e  TypucTOB m3 8 ropo^O B  b TypucTunecK O M  rb v h k b h h v i  jKUBeijK oro p a n -  

OHa.

17. Typw cTM H ecK oe flBHJKeHne b oß 'beK Tax I I T K O .  1959 r. b  p aü O H e T a T p  m I lo f l -  

xa jiH .

18. TycTOTa HOHJie>KHbix MecT b OTAejibHbix p a n o H a x  m b  OTflejibHbix r p y n n a x  p a w -  

OHOB.
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19. T y c T O T a  ^BMjKeHMH B i j e j i n x  O T f lb ix a  m T y p n 3 M a  B O T ^ e j ib H b ix  p a i i O H a x  m b  o t -  

f l e j i b H b i x  r p y n n a x  paiiO H O B  (k o j i m h c c t b o  nejiOBeKOAHeM  H a  1 k m 2).

O S i a c H e H H H  K K a p T a M

1. KojIM HeCTBO O Ö m eCTBeHHblX  KOeK B p a Ü O H a X  aTpaKIJM OHHbIX B npw pO ^H O M  o t h o -

in e H M n :  1 —  K o j i m h c c t b o  KOeK b  T b ic .  MMHMCTepcTBO I I p o c B e m e H M a ;  2 —  K o j im -

necTBO K o e K  Ha 1 k m 2 , IITK O, O O T.
2. O T flb IX  M TypMCTMKa B OÖJiaCTHX aTpaKLJMOHHbIX B npwpOAHOM  OTHOiiieHMM: 1 —

KOJIMHeCTBO H e jIO B eK O ^ H eil  B T b ic . ;  2 ---- ÜHTeHCMBHOCTb f lB H K e H H f l ,  H ejIO B eK O -

HOHJierM H a  k m 2.

3. KojiM necTBO o6 inecT B eH H bix  KoeK b p a i iO H a x  OTAbixa m TypncTMKw: 1 —  K ojim-

necTBO KoeK b  Tbic.; 2 —  K ojim h c c tb o  KoeK Ha 1 k m 2.

4. C hyjb ix  m TypwcTMKa b  paüoHax: 1 —  K ojiM necTB o nejiOBeKOflHeii b  Tbic.; 2 — 

MHTeHCMBHOCTb ßBMJKeHMH.

5. P aM O H bi O T ß b ix a  m TypM 3M a H a cJ)OHe aT paK i^M O H H bix  n p M po ,a ,H b ix  o ß j ia c T e M . K a- 
TeropM M  jiaH flm ac jD T H bix  T n n o B .  TpaH M i^bi o ö j i a c T e n  aT paK i^M O H H bix  b  npM po^H O M  

OTHOiiieHMM. TpaH M i^bi paiiO H O B. TpaHM Ljbi n o T e H u ;M a j ib H b ix  paMOHOB. 0 6 j i a c T M  mjim 

j k g  TypMCTMHecKMe nyTM  0 C0 6 eH H 0  aTpaK i^M O H H bie  b  n p e ^ e j i a x  jiaH ^m acjD T H O ro  

T u n a  (B H e Typw cTM H ecK M x pafiOHOB).

6. Pa3MemeHMe H O H jie jK H bix  nyHKTOB  H a  c£>OHe a T p a K ijM O H H b ix  t m i t o b  npMpo^noro 
j iaH /jm acfc iT a . M a c m T a 6  o ß t e M a  H O H Jie jK H bix  n o M e m e H M H  (3 a  o ^ h h  p a 3 )  b  o ó ^ e K -  

Tax MMHMCTepcTBa ripocBemeHMH I I T K O  M <ł>OT.
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R EG IO N S DE R EPO S ET DE T O U R ISM E  EN PO L O G N E  
S IT U A T IO N  PR E SE N T E  ET P O S S IB IL IT E S  DE D EV E LO PPE M E N T

R e s u me

I. C onceptions e t  no tions fo n d am en ta le s

Le beso in  de repos e t  le  te m p s  consacre  ä cet e f fe t  m a rq u e n t  un  accro isse-  
m e n t  con tinu  en  fonctioin de l ’am e lio ra tio n  du s ta n d a rd  de vie de la societe 
con tem pora ine , du  d ev e lo p p em en t de P u rb an isa t io n , du  p rogres  te ch n iq u e  de l ’in -  
d u s t r ie  e t des m oyens  de com m un ica tion .

Selon la  conven tion  de PU nion In te rn a t io n a le  des O rg an isa tio n s  O ffic ielles 
de T ourism e, le „ to u r is te ” in d iqu e  u n e  p e rso n n e  qu i se re n d  du  te r r i to i re  de 
P E ta t oü  eile res ide  su r  le te r r i to i r e  d ’un a u t re  E ta t  oü eile se jo u rn e  au  m in im u m  
24 heures , m a is  pas  p lus long tem ps que 6 mois au  cours de la m em e  annee , 
ä des fins  to u r is t iq u es ,  de repos, de sport,  de fam ilie , d ’etudes, de com m erce , 
ou de soins m ed icaux , to u t  g en re  d ’im m ig ra t io n  excepte .

D ans la  conception de cet ouvrage , on  a lim ite  la no tion  des m o u v e m en ts  
de repos e t  de to u r ism e  au x  ch an g em en ts  te m p o ra ire s  de res iden ce  a f f e ra n t  au  
b u t  s t r ic te m e n t  defin i de repos, e x c lu a n t  les dep lacem en ts  ay a n t  po u r  b u t  u n  
p ro f i t  f in a n c ie r  e t  les voyages de  service.

Le m o u v e m en t de repos e t  de to u r ism e  englobe le repos des lo is irs  quo tid iens  
ap re s  le trav a il ,  des  jo u rs  fe r ies  e t du  conge annue l. T ou t lo is ir  p e u t  avo ir  d eu x  
fo rm es: ac tive  ou  passive. Le repos pass if  se b o rne  au  se jou r  dans  u ne  loca li te  
de des tina tion . Le repos ac tif  s ’e x p r im e  p a r  des voyages e t des dep lacem en ts .

Le m o u v e m en t  de repos e t  de to u r ism e  exige des in v es tissem en ts  e t  un  
e q u ip e m e n t  special. C ette  necess ite  concerne  tous les genres  e t  tou tes  les fo rm es 
de l ’ac t iv i te  to u r is t ique .

II. Le b u t  de cet o u v rage  •

Le b u t  de cet ou v rag e  e s t  l ’e tude  du  p rob lem e  de la  s t ru c tu re  spa t ia le  du 
repos et du  to u r ism e  en  Pologne. Ce p ro b lem e  com p o rte  les ques tions  su ivan tes :

1. Les conditions du  m ilieu  geog raph ique  des p a r t ie s  resp ec tives  du  pays  
considerees en  fonction  des besoins du  m o u v e m e n t de repos e t  de tou r ism e.

2. L ’in v e n ta i re  des in v e s tis sem en ts  de P eq u ip e m en t du repos e t  du tou r ism e  
e x i s ta n t  su r  le te r r i to i r e  de la  Pologne, e t  su r to u t  de la  base d ’h e b e rg e m e n t  
c o n s t i tu an t les assises des dep lacem en ts  de q ue lqu es  jours.

3. Le degre  de l ’ex p lo ita tio n  de la  base  d ’h eb e rg em en t du  repos  e t  du  to u r ism e  
e x is ta n t  en Pologne.

4. L a  specifica tion  des te r r i to i re s  de d e s t in a t io n  qu i jo u e n t  le p lus  g ran d  
role dans  les ac tiv ites  na t ion a les  de repos e t  de tou r ism e.
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5. L ’echelle  du  po ten tie l  du  m ilieu  geo g raph ique  des te r r i to i re s  ju sq u 'a lo rs  
p eu  f re q u e n te s  qu i d e v ra ie n t  d ev en ir  l ’o b je t  d ’inves tissem en ts  p lan ifies  d evan t 
p a r e r  au x  b esom s soc iaux  tou  jo u rs  c ro issan ts  du  m o uvem en t du to u r ism e  e t  du  
repos.

I I I .  L im ite s  de ce t r a v a i l

Les lim ite s  de cet o u v rag e  ont ete im posees p a r  les possib ilites r e la t iv e m e n t  
r e s t r e in te s  de p u ise r  ä la  source des m a te r ia u x  d o cu m en ta ire s  (ca r tog raph iques , 
s ta tis t iqu es , e t  enquetes) . C et o u v rage  com porte  l ’ana ly se  des p rob lem es su iv an ts ;

1. Le po ten tie l  de repos e t  de to u r ism e  du  m ilieu  g eog raph ique  de tou te  
la Pologne.

2. La base d ’h e b e rg e m e n t e t  le m o u v e m e n t des lo isirs  de conges, o rgan ise  
p a r  le F onds des Loisirs  de Conges des T rav a i l leu rs  (FW P — F u n d u sz  W czasów 
Pracow niczych) ,  gere  p a r  le C onseil C en tra l  des Syndica ts .

3. L a base d ’h e b e rg e m e n t  eit le m o u v e m en t ch o ro g rap h iq u e  e t  de tou rism e, 
jo u is sa n t  de la  base  de lo gem en t de la Socie te P o lonaise  de T ou rism e et de 
C h o ro g rap h ie  (PT T K  — Po lsk ie  T ow arzy stw o  T ury styczno  K rajoznaw cze).

4. L a  base d ’h e b e rg e m e n t du  M in is te re  de l ’In s tru c t io n  P u b liq u e  e t  le 
m o u v e m en t scolaire  d ’excurs ions. T ou tes  les donnees s ta tis t iques  e t  d ’enq ue tes  
c o n c e rn e n t  les annees  1958 e t  1959. Selon les sources officielles, le m o u v e m en t  
du  repos  e t  du to u r ism e  e n re g is t r a i t  en  1959, avec les se rv ices  de san te , en v iro n
41.5 m ill ions de jo u rn ees  en tie res .  Sans les serv ices  de san te ,  on a rr iv e  au x  ch iffres  
d ’en v iro n  37,8 m ill ions de jo u rn ees  en tie res .

L ’ana ly se  a eng lobe en v iro n  68 m ille  lits  de repos e t de tou r ism e (FW P —
38.5 m ille  places, P T T K  — 18,5 m ille  places, M in is te re  de P In s t ru c t io n  P u b liq u e  — 
11 m ille  places) a in s i  q u ’en v iro n  12 m illions de nu itees  e t  2 m ill ions de passan ts  
(FW P — 6,5 m illions de jo u rn ees  en t ie re s ,  P T T K  — l .5 m iolion de nu itees  e t 3,3 
m illions de nu itees  des e x cu rs io n s  scolaires) ce qu i fa i t  29%> du  m o u v e m en t to ta l du 
repos  e t  du  to u r ism e  en  Pologne.

L ’eva lua tion  c r i t ique  du  m a te r ie l  ra s sem b le  p e rm e t de co n s ta te r  que l ’aspec t 
du p rob lem e  de ce tte  an a lyse  es t en  p r in c ip e  conform e ä  la rea lite .

IV. M ethode e t  conclusions de ceft o uvrage

Les types  de p ay sage  n a tu re l  e tab lis  p a r  J. K o n d rack i on t ete  le  p o in t de 
d e p a r t  de la c lassif ica tion  e t  de 1’ev a lu a tio n  des conditions du  m ilieu  g eog rap h i­
que. L a  v a le u r  de chaque  ty p e  de paysage  a  ete ana lysee  en  vue  du  repos e t  du  
tou r ism e . On a eg a lem en t te n u  com pte: de la d if fe ren c ia tio n  du re l ie f  du te r ra in  
(des a l t i tu d es  re la t iv e s  su r tou t) ;  du bo isem en t du te r r a in  (especes e t c a rac te re  
des fore ts , p a re s  n a t io n au x ,  re se rves  de la n a tu re ) ;  des f leuves e t des r iv ie res , 
des re se rv o irs  n a tu re ls  d ’eau  e t  spec ia lem en t de ceux  d o n t  les conditions se 
p re te n t  au x  ba in s  e t  fo rm e n t  des voies de nav iga tio n  p o u r  le tou r ism e  en  kayaks, 
p o u r  le yach ting , e t  p o u r  les lignes de n av ig a tio n  des passagers .

II a ete p rocede  ä u n  p o in te m e n t  ä cinq deg res  de ces tro is  e lem en ts  du  
m ilieu  g eg raph ique , a f in  de b a se r  su r  des c r i te re s  objectifs , 1’eva lua tio n  de 
F u ti l i te  des te r r i to i re s  de d ive rs  types  de m ilieu  geog raph ique  en Pologne p c u r  le 
to u r ism e  pass if  ou actif. Les re s u l ta ts  de cette  ev a lu a t io n  on t ete con fron tes  avec 
la connaissaince p e rsonne lle  du  te r r i to i re  de la  Pologne et, a y a n t  consta te  que 
la  c lassif ica tion  du m ilieu  n ’a r r iv e  pas ä ep u ise r  le p roblem e, on a encore  pris  
en  considera t io n  les fo rm es  les p lus  belles du  re lief , les re se rv e s  de la n a tu re  
e t  ce r ta ines  qua l i te s  d u  d im a t .

S u r  la  ca r te ,  ou a designe  d ’un  sym bole special les f r a g m e n ts  de paysage 
qu i se d is t in g u e n t  su r  d ive rs  te r r i to i re s .  C’es t a ins i que  l ’on a ob ten u  un  ta b leau
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de l ’a t t ra c t io n  du  m ilieu  geographique, qui a ete repa r ti  en 6 ca tegories (de I ä  VI). 
ind iquees su r  la  ca r te  au  moyen de symboles. Les cours d ’eau e t  les fleuves navi- 
gables po u r le to u r ism e  on t ete designes p a r  les lignes pointillees.

Les te r r i to i re s  oü la na tu re  est a t t ra y a n te  (categories I ä V) e n g lo b en t  env iron  
35°/o de la  su p e r f ic ie  de la  Pologne. Dans la sixieme categorie, les p la ines, on a dis­
tingue , en  p lus , les superfic ies  boisees e t une  p a r t ie  des vallees des cours d ’eau 
p lus  a t t ra y a n te s .  C e tte  categorie rep resen te  environ 2,6% de la supe rf ic ie  de la 
Pologne. A u to ta l  37,6% de la superficie de la  Pologne sont fo rm es de te r r i to ire s  
don t la  n a tu re  e s t  a t t r a y a n te  pour le repos e t  le tourism e. L eu r  u ti l i te  var ie  selon 
les gen res  de rep os  e t  de tourisme.

S u r  ces te r r i to i re s ,  p resen tan t des types d ifferents de m ilieu  geograph ique  
et des degres  v a r ie s  d ’a ttrac tion , on a procede ä l’analyse de la localisa tion  et de 
la  densite  de la  base  sociale d’hebergem ent pour le repos e t  le tou r ism e, ainsi 
q u ’ä la loca lisa tion  e t  ä  la densite de ce mouvement. L ’analyse de la localisation  
de la  base d ’h e b e rg e m e n t a demomtre que 91% des logements en Pologne es t situe 
dans les m on tag nes , su r  les p la teaux, dans les regions lacustres e t  l i t to ra le s ,  tous 
classes dans les ca tegories  I—V: seulememt 9% se trouve  dans les p la ines. T̂ e plus 
g rand  p o u rcen tag e  des logem ents se trouve: dans les Sudetes, te r r i to i re s  m o n tag n eu x  
e t  de piemomt (34% de tou te  la base analyses), dans les C arpa thes  — 20,74%, sur 
le l i t to ra l  — 18,99%, le  reste — 26,27% rev ien t aux te r r i to i re s  la cu s tre s ,  aux  
p la te a u x  e t  ä  la  p la ine . 73,73% de la base sociale d ’hebergem en t p o u r  le repos 
e t  le to u r ism e  e s t  s i tue  s u r  7,6% du territodre de la Pologne, e t  n o ta m m e n t su r celui 
de l ’e tage  fo r e s t ie r  su p e r ieu r  e t  inferieur, du piemont e t su r le li t to ra l . P ou r  
o b te n ir  les donnees  com parab les de la  densite d’hebergem ent pair km2, on a p rocede 
ä un  calcul des lo gem ents  dans les te r r i to ire s  particu liers  p a r  u n ite  de superfic ie , 
calcul n ecessa ire  p o u r  com parer le u r  equipement, car ces te r r i to ire s ,  qu i on t un 
d eg re  d ’a t t r a c t io n  du m ilieu  geographique d if fe ren t e t une v a leu r  d if fe ren te  pour 
le repos e t  ie  to u r ism e  —  n ’ont pas la m em e superficie.

Les m em es calculs on t ete effectues p a r  rapport ä la densite  du m o u v e m en t 
e t  du tou r ism e , ce qui a perm is d ’e tab lir  des coefficients de densite  p o u r  ce m o u v e ­
m e n t  p a r  km2.

II en  re s u l te  que  p a rm i les te rr i to ires  a t tray an ts  pour leu r  m ilieu  n a tu re l ,  il 
ex is te  u ne  n e t te  d isp ro po rt io n  de l ’equ ipem en t touris t ique  ainsi q u ’u n e  d isp rop o rt ion  

d ans  l ’ex p lo i ta t io n  de oet equipem ent pa r  le mouvem ent de repos e t  de tou rism e. 
S u r  c e r ta in s  te r r i to i re s ,  la concentration des logements coincide d ’une p a r t  avec 
l ’a p p a r i t io n  des e lem en ts  les plus a t t ra y a n ts  du milieu geographique, d ’a u t re  p a r t  
avec  l ’a p p a r i t io n  d ’a u tre s  elements a t tray an ts .  Toutefois, il y a des te r r i to i re s  qui, 
m a lg re  la  g ra n d e  v a le u r  de la na tu re  et d ’au tres  objectifs, n ’ont pas ete su f f isam - 
m e n t  equLpes e t  ne son t presque p a r  frequen tes  par le m o uvem en t de repos et de 

tou r ism e.
On a te n u  oompte des resu lta ts  de l ’analyse consacree ä la localisa tion  e t  

ä la  den si te  de l ’equ ipem en t e t  du m ouvem ent de repos e t  de tou r ism e pour 
d e l im ite r  les reg ions frequen tees  p a r  ce m ouvem ent.

E n  p ro c e d a n t  ä la delim itation  de ces regions, certa ines regies o n t  ete  e tab lies  
e t  n o ta m m e n t:

1. Le m o u v e m e n t du repos e t  du tou rism e s’oriente av an t tou t v e rs  les m ilieux  
geog raph iques  d if fe ren c ies  et varies.

2. Le m o u v e m e n t chorographique et touristique s’in teresse  ä la n a tu re , m a is  
aussi ä d ’a u t re s  e lem en ts , p a r  exem ple ä l ’histoire et ä la vie ac tue lle  du pays. 
Les o b jec tifs  d u  to u r ism e  chorographique se re trou ven t dans tous  les types du  
m ilieu  g eog raph ique , m a is  surtou t dans les localites. La na tu re  e s t ega lem en t en  
e l le -m em e un  o b je c t i f  d e  tourisme.
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3. L es genres e t  les fo rm e s  de to u r ism e  d e f in is sen t  1’echelle de ses liens 
avec  le m ilieu  geographique .

4. Le to u r ism e  qualifie  ex ige c e r ta in s  e lem en ts  defin is  du  m ilieu  g eo g rap h i­
que. P a r  ex em ple  les k ayaks , le y a c h t in g  e m p ru n te n t  les voies e t les re se rv o irs  
d ’eau, l ’alpiinisme dans les T a t r a  e s t  s t r ic te m e n t  lie  ä u n  paysage  a lp in , le 
tou r ism e ä sk is n ’ex is te  q u e  s u r  u n e  co u v e r tu re  de neige. Le to u r ism e  ä p ied  
rech e rch e  des conditions de repos  dans  un  m ilieu  g eo g raph ique  esthe tiqu e . E n  
p rincipe , to u s  les types de m ilieu  g e o g rap h iq u e  se p r e te n t  au  to u r ism e  ä b icyc le tte  
e t  ä m otocycle tte . II exige to u te fo is  u n  re seau  de ro u te s  a p p ro p r ie  e t des s ta tions 
de serv ices  varies.

T outes  les fo rm es de rep o s  e t  de to u r ism e  son t ä un  degre  p lus ou  moins 
eleve, liees au  m ilieu  g eo g raph ique . L es d i f fe re n ts  e lem en ts  de ce m ilieu  ont 
p o u r  chacu ne  de ces fo rm es u n e  v a le u r  d if fe re n te  (q u an t  ä la  qualite).

Le type  de m ilieu  g eo g rap h iq u e  d e f in i t  done les possib ilites q u a l i ta t iv e s  du  
repos et le  choix de telle ou te lle  a u t r e  fo rm e  de to u r ism e . Le typ e  de m ilieu  g eogra- 
phiqtue d e f in i t  eg a lem en t le c a ra c te re  des in v e s t is sem en ts  qu i fa c i l i te ra ie n t  la 
m ise  en  ex p lo ita tion  des v a le u rs  n a tu re l l e s  d ’u n  te r r i to i re  donnę. II doit done 
exiscter u n e  re la tio n  e tro ite  e n t re  les types  de m ilieu  geog rap h iqu e  e t  les fo rm es 
de tou rism e.

A fin  q u ’un  type  defin i d e  m ilieu  g eo g rap h iq u e  pu isse  e t re  u ti lise  pou r  le 
repos et le  tou rism e, il d e v ra i t  e tre :  a t t r a y a n t  p a r  l ’e x p lo i ta t io n  de ses e lem ents, 
am enage, o rganise  d ’une m a n ie re  ap p ro p r ie e  e t  p ro p o r t io n n e llem en t  ä ses v a leu rs  
to u r is t iq u e s  e t  relie p a r  un  re s e a u  de co m m u n ica tio n  au x  a u t re s  te r r i to i re s ,  su r to u t  
a u x  te r r i to i re s  des g randes  ag g lo m era t io n s  u rb a in e s  e t indus trie lles .

On a  denom ne region de repos  et de to u r ism e , le te r r i to i re  qui, rep o n d an t 
ä ces conditions, e ta it  en  m e m e  te m p s  u ti l ise  p a r  le m o u v e m en t to u r is t iq u e  de 
to u te  la Pologne.

C onfo rm em en t ä cette de fin it ion , les te r r i to i re s  su iv an ts  fo rm e n t  e n  Pologne 
des regions de repos e t de to u r ism e :

1) te r r i to i r e s  a t t ra y a n ts  p a r  la  n a tu re ,

2) equ ipes  de bases d ’h e b e rg e m e n t  e t  d ’a u t re s  se rv ices  dont la  den si te  de- 
p a s s e r a i t  p lus  ou m oins la  m o y e n n e  des in v e s t is sem en ts  de ce ty pe  de paysage,

3) u ti lises  p a r  le m o u v e m en t du  repois e t  du  to u r ism e  de tou te  la  Pologne.

En Pologne 21 te r r i to i re s  r e p o n d e n t  ä  ces condition .

Po u r f ix e r  la  lim ite  des reg ions, on a adop te  com m e c r i te re  le p a rco u rs  des 
i t in e ra ir e s  to u r is t iques  ja lonnes  ou non, m a is  p o p u la ire s  e t  r a y o n n a n t  de cen tres  
to u r is t iq u es  equipes, ou la loca lisa tion  d ’a u t re s  a m e n a g e m e n ts  qui, dans les lim ites  
d ’une  u n ite  de paysage, re l ie n t  les i t in e ra i r e s  a t t r a y a n t s  e t  les ob jec tifs  de des­
t in a t io n  en  u n  ensem ble  to u r is t iq u e .  D ans c e r ta in s  te r r i to i re s ,  m o n tag n eu x  su r tcu t ,  
l a  portee  des i t ine ra ire s  to u r is t iq u e s  e t  a u t re s  voies de com m unica tions  (segm ents 
des  belles au toroutes , p a r  ex em p le  la  R o u te  des S ud e tes)  depasse un  genere  defin i de 
paysage  e t  re lie  en  une  reg ion  d e u x  gen re s  de p ay sag e  ou plus. L ’ana lyse  des 
am en ag em en ts ,  des logem ents  e t  du  m o u v e m e n t de repos e t  de to u r ism e  dans les 
-regions p e rm e t de defin ir  le ro le  q u ’ils jo u e n t  dan s  la  dom aine  du  repos e t  du 
to u r ism e . Ce role p e u t  v a r ie r  au  f u r  e t  ä  m e su re  que  change ra m e n a g e m e n t  du 
t e r r i to i re .  U n  e la rg issem en t des a m e n a g e m e n ts  p e u t  fa i re  a u g m e n te r  le degre 
d ’a t t ra c t io n  du te r r i to i re  e t  les possib il ites  de l ’u ti l i sa t io n  du m ilieu  g eo graph ique  
( re se rv o ir  d ’eau, nouveau  bo isem en t) ,  il p e u t  auss i p a r  des inves tissem en ts  m al 
ap p ro p r ie s  d e tru ire  sa v a leu r ;  il p e u t  enco re  e la rg ir  la  capac ite  des se rv ices  e t  le u r  
rendem eint, il p eu t en fin  cau se r  l ’a cc ro is sem en t  de la  den si te  du  m ou vem en t.

Les. fonctions ac tue lles  des reg ions de repo s  e t  de to u r ism e  son liees ä l 'e ta t  
a c tu e l  du  m ilieu  geograph ique  e t  ä  l ’e ta t  a c tu e l de son am enagem en t.  On p eu t
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d is t in g u e r  d e u x  gen res  esssentiels de reg ion  fonctionelle  et deux  genres in te r -  
m ed ia ire s :

G en re  1. celle definie comme une region de rec rea tion  et ca rac terisee  p a r  la  
p re p o n d e ra n c e  du m ouvem aent du repos su r  le  m ou vem en t touristique .

G en re  2. celle definie? et ca rac te risee  p a r  la p repond eran ce  du m o u v e m e n t  
to u r is t iq u e  s u r  le m ouvem eent du repos.

Des types  in te rm ed ia irees : repos — to u r ism e  que tourism e — repos sont p roches  
de l ’equililbre des d eu x  gernres avec ce rta in es  dev ia tions dans les deux d irec tions .

E n  Pologne, les regionss, ou n ’a p p a ra i t r a i t  q u ’une fo rm e du m ouv em en t n  e x i s ­
te n t  p a s  e t c’e s t p o u rq u o i i  la notion „de reg ion  de rep o s” ren fe rm e  to u jo u rs  un  
ce r ta in  po u rcen tag e  de mouuvement de to u r ism e  e t  vice versa.

D ’ap re s  les donnees de 1959, les regions su iv an tes  accusa ien t une  .p reponderance  
du m o u v e m e n t  du repos ssu r le m o u v em en t du tou r ism e: p a rm i les reg ion s  du 
li t to ra l ,  celles de Szczecin e t  de K ołobrzeg ; p a rm i les regions laoustres, celle de 
Łagów ; p a rm i les regions dees C arpathes celle de N ow y Sącz et tou tes  les reg ions des 
S ude tes : ceci re su lte  de l le u r  h au t degre  d ’am en ag em en t (base des lo is irs  des 
t rava il leu rs ) .

Les reg ions su ivan tes  acccusaient la p rep o n d e ran ce  du m ouvem en t tou r is t ique  su r  
le m o u v e m e n t du repos (s6ejours): les reg ions de B rodnica, d ’I iaw a  e t  d ’O stroda , 
de la  S te -C ro ix , de Craeoviee et de C zęstochow a e t  celle de Gorce e t de L ubań .

Les a u tre s  reg ions on eete placees p a rm i  les gen res  in te rm ed ia ires .

D ans tou tes  ces regionss, la n a tu re  fo u rn i t  des conditions favo rab les  a u x  deux  
fo rm es de m o u v em en t,  cellees du repos e t  du  tou r ism e, m ais ces regions se d if fe ren -  
cient, eiles ne son t pas  uniftfarmes.

De P a re  N a tio n a l des TTatra, une  p a r t ie  de la region de P o d h a le  ainsi que les 
M onts de Ł ysa  G óra, dans lies  M ontagnes de la  S te -C ro ix , fo rm en t  des sous-regions 
n e t te m e n t  tou r is t iques .  On r n ’y releve au cu nes  conditions pour le m o u v e m en t des lo i­
s irs  p o u r  t ra v a i l le u r s  e t  less sejours d ’ete, si ce n ’es t p o u r  des lo isirs  actifs. 11 n ’y 
a p a s  d ’ex em p le  oontraire , parce que chaque region, qu i dispose de conditions f a ­
vo rab les  ä des se jours  de rrepos, p eu t e tre  u tilisee p a r  le  tourism e.

C erta in es  regions, ou ceertaines p a r t ie s  de regions, p euv en t e t r e  u tilisees p a r  le 
m o u v e m e n t  de repos e t de; tourism e in te rn a t io n a l .  Da convention  to u r is t iq u e  avec 

la  T 'checoslovaquie englobet certaines parties de deux de ces regions. D ’au tres , 
g race  a u x  conditions naturrelles, sont in te re ssan te s  p o u r  le to u r ism e  in te rn a t io n a l 

e t  n o ta m m e n t,  les C arpathaes dont les B ieszczady, oü certa ins  e lem en ts  de la  n a ­

tu re  p r im it iv e  on ete sauw egardes. Des reg ions littoirales p o u r  les tou ris tes  ve- 

n a n t  de Scan d inav ie  e t  d ’Euarope C entra le , ainsi que p lu s ieu rs  te r r i to i re s  des regions 

lacu stres .  D ans ces cas-läa, on ne p e u t  p a r ie r  que  de donnees n a tu re lle s  car, 

ju s q u ’alors, ces te r r i to i re s  ne sont pas su f f is am m en t am enages p o u r  satisfaire  le 

m o u v e m en t in te rn a t io n a l .

T outes  les reg ions de i repos e t  de to u r ism e  sont u tilisees non  seu lem en t p a r  

le m o u v e m e n t ä l ’echelle ina tiona le , m a is  auss i p a r  le m o u v e m en t reg ional fo r ­

m a n t  a insi l ’a r r ie r e - te r r a in  i du repos e t  du  to u r ism e  des cen tres  u rb a in s  e t indu- 

strie ls . P a r  ex em p le  la reg iion  de G dańsk , de K ośc ie rzyna  et des Car-tuzy pour les 

v illes in d u s tr ie l le s  e t  les poorts de la  voivodie  de G dańsk , a insi q u e  la  region de 

Cieszyn e t  de Ż yw iec  pourr  le Bassin In d u s tr ie l  de la H aute  S ilesie , e t  la region 

des T a t r a  e t du  P odha le  poour la ville de C racovie.

D’ana ly se  de l ’u tilisationn de la base d ’h e b e rg em en t de toutes les regions, par les 

to u r is te s  a r r iv e s  des h u it  ccentres u rb a in s  les p lus g rands , a fo u r n i  les m ateriaux  

qui d e f in is se n t  le röle de l lad ite  region dans  le m o u vem en t n a t io n a l  du tourisme. 

Des rec h e rc h e s  de ce genree dev ra ien t e t re  e larg ies  e t ang lober non  seulement le
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m o u v e m e n t  des h u i t  p r in c ip a u x  cen tres , m ais  enco re  des au tre s  agglom erations 
u rb a in e s .

L e s  d o n n ees  clim atiques, d on t depend  le ry th m e  sa iso n n ie r  du m ouvem ent,  
c o n s t i t u e n t  u n  p ro b lem e  ä p a r t ;  elles dec iden t de l ’eq u ip em en t tou ris t ique , e t 
a v a n t  t o u t  de  la  base  d ’heb e rg em en t,  ce qu i pose des q ues t io ns  d ’o rd re  econom ique. 
L e  r y t h m e  sa iso n n ie r  du  m o u v e m en t  to u r is t iq u e  n ’a pas ete e tud ie  sepa rem en t:  les 
p ro b le m e s  qu i en  deco u len t son t p resen tes  au  c h äp i tre  consacre  ä la  c a rac te r is t iq u e  
des  d iv e r s e s  regions. Des calculs s ta tis t iq u es  on t def in i les g ra n d e u rs  du m ouvem en t 
to u r i s t iq u e  p o u r  chaque  mois de l ’annee , ä p a r t i r  de quo i il a ete possible d ’e tab lir  
la  v a l e u r  du  ry th m e  sa iso n n ie r  de ce m o uvem en t.  L e ry th m e  sa isonnier, su r to u t 
d a n s  le s  s ta t io n s  o u v e r te s  to u te  l ’annee , aba isse  le coeff ic ien t d ’uti lisa tion  de la  
c a p a c i te  d ’h eb e rg em en t ,  m em e si p e n d a n t  l ’e te  la  b ase  hö te lie re  e s t p le inem en t 
ex p lo i te e .  C ’e s t  u n  p rob lem e tr e s  im p o r ta n t  auss i b ien  p o u r  l ’econom ie ra t ion ne l le  
d u  to u r is m e  que p o u r  celle des reg ions de repos e t  de tou rism e.

L es  l im i te s  des reg ions de repos e t  de to u r ism e  ne  sont pas  stables , elles 
d e p e n d e n t  du  d ev e lo p p em en t des inv es tissem en ts ,  du  p ro g re s  techn ique , de la m o- 
to r isa t io n ,  e t  des fac ili tes  d ’acces ä ces te r r i to i re s .  A u jo u rd ’hui dejä, on p eu t in - 
d iq u e r  la  d irec tion  que  d e v ra i t  su iv re  l ’ac t iv i te  p la n if ie e  po u r  e la rg ir  ces regions 
en  a m e n a g e a n t  les te r r i to i re s  lim itrophes . O n p e u t  e n u m e re r  sep t reg ions de ce 
g e n re  ä p ro x im ite  desquelles  son t situes des te r r i to i re s  se p re ta n t  ä l ’am enagem ent, 
a in s i  q u e  onze te r r i to i re s  a t t r a y a n t s  p a r  les cond itions  de la n a tu re ,  m a ins  in su f-  
f i s a m m e n t  am enages  — on p e u t  les ap p e le r  reg ions  poten tie lles .

E n  Pologne, en p lus des reg ions de repos e t  de  tou r ism e , il y a en v iro n  40 
te r r i to i re s ,  de d if fe ren te s  superfic ies , u ti lises  les jo u rs  fe r ies  p a r  le m ouv em en t 
du  repos . On p rocede  p ro g re ss iv em en t ä le u r  am e n a g e m e n t ;  il f a u d ra i t  consacrer 
ä ces te r r i to i re s  u ne  ana lyse  detaillee.

Tous ces te r r i to i re s  de repos du d im anche , to u te s  les reg ions de repos e t  de 
to u r ism e  a insi que les reg ions po ten tie lle s  d e v ra ie n t  e t re  p ro tegees contre  les in ­
v es t is s em en ts  in dus tr ie ls ,  nu is ib les  e t pen ib les  p o u r  F en tou rage . A la  lum iere  des 
r e s u l t a ts  acquis  au  cours de ce tte  analyse , on do it c o n s ta te r  que  le p rob lem e des 
in v e s t is sem en ts  s e rv a n t  le repos e t  le tou r ism e  e n  Pologne, a insi que  la  reg iona lisa - 
tion  de ex p lo ita tio n  to u r is t iq u e  ex igen t des e tudes  su b se q u e n te s  e t  n o ta m m e n t dans 
le dom a in e :

1) de ra p p ro fo n d is se m e n t  de l ’analyse  q u a n t i ta t iv e  des conditions du m ilieu  
g eo g rap h iq u e  fav o rab le s  au  repos,

2) de la mise en  e ta t  des .te rritoires d isp o san t des con d itio ns  favo rab les  de la  
n a tu r e  p o u r  le repos e t  le tou r ism e, a ins i q ue  de la m ise  en e ta t  des te r r i to i re s  
d isp o san t d ’au tre s  objectifs , de tre s  g ran d e  v a leu r .

3) du  re c e n se m e n t com ple t du  m o u v e m e n t  du  rep os  e t  du  tou r ism e  en te n a n t  
com pte  des pe rspec tives  de son deve loppem ent,

4) des changem en ts  qui se p ro d u isen t  dans  le m ilieu  geograph ique  sous l ’in -  
fluenoe de Fexp lo i ta t io n  e t  les inves tissem en ts  p o u r  le repo s  e t le tourism e,

5) des changem en ts  de la  s t ru c tu re  d e m o g ra p h iq u e  e t  econom ique des t e r r i ­
to ire s  exploites p a r  le  tou r ism e.

L i s t e  d e s  t a b l e s

1. C rite re s  de d ev a lu a tio n  de l ’a t t ra c t io n  des ty p es  du  paysage  n a tu re l .
2. C lassification  des types du  p ay sag e  n a tu re l  e t  d iv is ion  en ca tegories  du po in t

de vue  de l ’a t t ra c t io n  p o u r  le to u r ism e  e t  le  repos.
3. Base sociale de l ’h eb e rg e m e n t po u r le repos  e t  le to u r ism e  en  Pologne — 1959.
4. Q u an ti te  de p laces dans les m aisons du F o n d  des L o is irs  de Conges des T ra -

va i l leu rs  (FWP) en  1959, selon les vo'ivodies.
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5. L a base d ’h eb e r  gem ent du  Fond des L oisirs  de Conges des T ra v a i l le u rs  (FWP 
dans les te r r i to i re s  de paysages a t t ra y a n ts .

6. D ensite  des in ves tissem en ts  pou r  le repos et le to u r ism e  dans les te rritoires 
de ty pes  a t t ra y a n ts  du paysage n a tu re l  (hebe rgem en t p a r  km 2).

7. G apacite  m a x im a le  des services du (FWP) en 1958.

8. D egre  de S exp lo ita tion  des services du (FWP) en  1958.

9. M ouvem ent des lo isirs de conges o rg an ise  p a r  leu r F o n d s  dans les territo ires 
de d if fe ren ts  genres  de paysage n a tu re l  (Categories I—V).

10. D ensite  du  m o u v e m en t de repos du  F W P  dans les u n ite s  de p ay sag e  naturel 
des ca tegories  I, II  e t  V.

11. D ensite  du m o u v e m en t du tourism e d ans  les un ites  de paysage  n a tu r e l  de? 
ca tegories  I—V.

12. E x p lo a ta tio n  de la  base de logem ent de la Societ.e Po lonaise  de T o u r ism e  et de 
C ho rograph ie  P T T K  (relation de la som m e annuel]e d ’h e b e rg e m e n t ä  la capacite 
de la base  p a r  u n ite  de paysage).

13. Ind ice  en p o u rcen t  de Sexplo ita tion  de la  base de logem ent de P T T K .

14. M o u v em en t chorograph ique  e t  to u r is t iq u e  scolaire  en  1959 des 8 p r incipaux  
cen tres  u rb a in s .

15. M o u v em en t du  tou r ism e dans les b ä t im e n ts  de P T T K  en  1959 dan s  la region 
de Żywiec.

16. P a r t ic ip a t io n  des tou r is tes  des 8 p r in c ip a u x  cen tres  u rb a in s  du  m o u v e m en t  du 
to u r ism e  d ans  la  region de Żywiec.

17. M o u v em en t du  tou r ism e dans les b ä t im e n ts  de la P T T K  d an s  la  reg ion  des 
T a tra  e t  du  Podhale .

18. D ensite  d ’h e b e rg em en t  dans les reg ions e t  dans les g roupes de regions.

19. D ensite  du  m o u v e m en t de repos e t  de tou r ism e dans les reg ions e t  dans les 
g roupes  de reg ions (quantite  de jo u rn ees  en t ie res  p a r  k m 2).

L i s t e  d e s  c a r t e s  e t  e x p l i c a t i o n s

1. Base sociale d ’h eb e rg em en t dans les te r r i to i re s  a t t ra y a n ts  p a r  la  n a tu re :  1 —
Q u a n ti te  de lits  en  milliers dans les m aisons; 2 — Q u an ti te  de  lits  p a r  k m 2; —
du M in is te re  de l ’In s truc t ion  P ub liq ue , de la Societe Po lonaise  de T ourism e et 
de C h o rog raph ie ,  du  Fond les Loisirs  de Conges des T rav a i l leu rs .

2. M o u v em en ts  de repos et de to u r ism e  dans les te r r i to i re s  a t t r a y a n ts  p a r  la 
n a tu re :  1 — Q u a n ti te  de jou rnees  en t ie re s  en  m ill ie rs ; 2 —  D ensite  du m ou­
v em en t,  n u i te e s  p a r  k m 2.

3. B ase sociale  d ’heb e rg em en t dans le s  regions de repos et d e  tou r ism e: 1 —
Q u a n ti te  de lits  en  m illiers; 2 — Q u an ti te  de lits pa r  km 2.

4. M o u v em en t de rep o s  e t  de tou r ism e  dans  les regions: 1 — Q u a n t i te  des jou rnees  
e n t ie re s  e n  m ill ie rs ;  2 — D ensite  d u  m ouvem ent, journees, en t ie re s  p a r  k m 2.

5. R egions de  repos  e t de tou r ism e e t  te r r i to i re s  a t t r a y a n ts  p a r  la  n a tu re :  C ate ­
gories de  d iv e rs  types de paysage  na tu re l.  L im ites  des te r r i to i r e s  a t t r a y a n ts  
p a r  la  n a tu re .  L im ite s  des regions. L im ites  des regions p o ten tie lle s .  T e rr i to i re s  
ou i t in e ra i r e s  spec ia lem en t a t t r a y a n t s  dans les lim ites  d ’un ty p e  de paysage (des 
reg ions excep tees).

6. L oca lisa t ion  de la  base d ’h eb e rg em en t e t paysages n a tu re ls  a t t ra y a n ts .  Echelle  
de la  g r a n d e u r  des locaux d ’h e b e rg e m e n t (pour une  nuit) dans  les b ä t im en ts  
du  M in is te re  de l ’In s truc t io n  P u b liq u e ,  de la  PT TK , du F W P .
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